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Więcej pociągów, tańsze bilety.

Wielka wędrówka
(INF. WŁ.) Mimo iż pierwszy tydzień waka­

cji już za nami, największe nasilenie wyjazdów 
przewidywane jest w najbliższych dniach. 
Prócz wczasowiczów do wzmożonego ruchu 
przygotowują się także przewoźnicy i policja.

Na czas wakacji południowa DOKP zwiększyła 
liczbę pociągów. Wprowadzono 83 pociągi kolo­
nijne, o 31 więcej niż w roku ubiegłym. Z 59 do 84 
tysięcy zwiększyła się bowiem liczba dzieci prze­
wożonych tymi pociągami.

- Ludzie najczęściej wyjeżdżają do Gdańska, 
Kołobrzegu, Świnoujścia, Szczecina i Koszalina -

mówi naczelnik Biura Handlowego PKP, Jerzy Ma- 
tuszyk. - W związku z tym PKP uruchomiły dodat­
kowe pociągi turystyczno-hotelowe do tych miej­
scowości.

Na dworcach działają punkty informacji kolo­
nijnych, a pracownicy PKP pełnią dodatkowe dy­
żury. Pasażerowie mogą skorzystać z biletów wy­
cieczkowych; podróżny, który wyjeżdża w piątek 
po południu, wraca w sobotę lub niedzielę i jedzie 
na odległość do 160 km, płaci za bilet od 20 do 50 
proc, mniej.

Dokończenie - str. 3

Ostatnia warta
Reporterzy „Dziennika” relacjonują z Hongkongu

Fot. PAP/CAF
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Akcje KGHM po 19 zł

Ile za ank
Handlowy'

(INF. WŁ.) W najbliższy 
poniedziałek dziesiątki tysię­
cy osób w napięciu oczekiwać 
będzie informacji z warszaw­
skiej giełdy. Na ten właśnie 
dzień wyznaczono bowiem 
termin pierwszego notowania 
akcji Banku Handlowego, 
sprzedanych niedawno w ra­
mach publicznej oferty.

Niektórzy politycy twier­
dzą, że cena akcji Banku Han­
dlowego (wyjściowo - 35 zł) 
ustalona przez skarb państwa 
była drastycznie niska, co spo­
wodowało olbrzymią nadwyż­
kę popytu nad podażą. Czy po­
dobnego zdania będzie rynek 
giełdowy?

W ten sam poniedziałek wy­
znaczone biura maklerskie roz­
poczynają przyjmowanie zleceń 
od inwestorów zainteresowa­
nych kupnem akcji KGHM Pol­
ska Miedź. Na wielkość zleceń 
kupna KGHM pozytywny wpływ 
może mieć ewentualne udane 
pierwsze notowanie akcji Banku 
Handlowego. Wczoraj poinfor­
mowano, że minister skarbu 
państwa ustalił stałą cenę sprze­
daży akcji KGHM w transzy ma­
łych inwestorów na 19 zł za jed­
ną akcję i 19 zł 50 gr - w transzy 
dużych inwestorów.

„Czas gigantów” - dzisiaj 
w „Dzienniku Finansowym”

-str. 13

(INF. WŁ.) Jackle Mok pro­
stym, automatycznym apara­
tem próbuje sfotografować gi­
gantyczny świetlny napis, zdo­
biący ścianę wieżowca w cen­
trum Hongkongu. Denerwuje 
się, że nie zawsze chcą się za­
palić litery CH w słowie CHI- 
NA. Napis mówi o zjednocze­
niu, chociaż oficjalnie używa 
się określenia przejęcie; nie­
chętni mówią o przechwyce­
niu.

Jackle Mok jest jednak zado­
wolony. Urodził się w Hongkon­
gu. 28 lat temu wyjechał do 
ChRL, na studia. Niedawno wró­
cił z rodziną do miasta przy uj­
ściu rzeki Perłowej jako przed­
stawiciel chińskiej firmy Wah 
Nam Travel Service Ltd. Teraz 
wszyscy wraz z miastem znów 
znajdą się w Chińskiej Republi­
ce Ludowej. Jackle Mok jest 
dumny. Przekonuje, że koniecz­
nie powinniśmy pojechać do 
Shenzhen, Kantonu albo jeszcze 
dalej, do Szanghaju podziwiać 
błyskawiczny rozwój Chin. Apa­
rat mam jednak japoński, nie 
chiński - śmieje się, wracając do 
przerwanego dzieła, bo akurat 
słowo CHINA zajaśniało pełnym 
blaskiem.

Wartę przed Prince of Wales 
Barracks pełni szeregowy Rich-

Opole ’97

Oficjalne ważenie Mikę Tyso- 
na przed sobotnim pojedynkiem 
o tytuł mistrza świata WBA 
z Evanderem Holyfieldem.

„Bestia" podrażniona - str. 37

Grzegorz Turnau odebrał zło­
tą płytę od firmy Pomaton EMI, 
zaś Robert Chojnacki oraz Justy­
na Steczkowska otrzymali platy­
nowe płyty od firm fonograficz­

Goran Bregović
u stóp Wawelu

Fot. Anna Kaczmarz
(INF. WŁ.) - Jestem dalej Jugosłowianinem, to nie moja wojna, 

mając ojca Chorwata, matkę pochodzenia serbskiego i żonę wy­
znania muzułmańskiego nie uznawałem tej wojny, bo to groziło­
by wojną w rodzinie - mówił wczoraj podczas spotkania z dzien­
nikarzami Goran Bregović, jeden z najoryginalniejszych współ­
czesnych kompozytorów muzyki filmowej, który wraz z reżyse­
rem, pochodzącym również z Sarajewa, Emirem Kustaricą, zdo­
był w ostatnich latach sławę w świecie filmu.

„Arizona Dream”, „Królowa Margot”, „Underground” - filmy te 
w ostatnich pięciu latach zdobyły i wielką widownię, i wszelkie 
możliwe nagrody festiwali w Wenecji, Cannes, Berlinie. Wczoraj 
muzyki tej słychaliśmy na żywo u stóp Wawelu.

„Orkiestra ślubów i pogrzebów" - str. 3

Fot. PAP/CAF

..

mond z The Black Watch Royal 
Highland Regiment, to jego 
ostatnia służba. Jest nie uzbro­
jony i rozmowny. Mówi, że oso­
biście przejęcie Hongkongu 
przez Chiny niewiele go obcho­

dzi, ale chętnie zostałby tutaj 
dłużej. Ze względu na pienią­
dze, które w tym mieście zara­
bia się łatwiej i szybciej niż 
gdziekolwiek indziej na świecie.

Dokończenie - str. 4

Złoty Turnau
nych Intersonus oraz Pomaton 
EMI. Uroczystość odbyła się 
wczoraj, w drugim dniu Festiwa­
lu Piosenki Polskiej w Opolu.

(PAP)

Rozbity 
konwój
Jedna osoba zginęła

(INF. WŁ.) Policyjny star, 
przewożący z Zielonej Góry 17 
cudzoziemców deportowanych 
z terenu Polski, rozbił się wczo­
raj o 5.30 na przedmieściach

Puste deklaracje Ministerstwa Zdrowia?

Bariera do samodzielności
(INF. WŁ.) Z 12 placówek 

służby zdrowia, które Wy­
dział Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego w Krakowie zgło­
sił do przekształcenia w sa­
modzielne jednostki, do tego 
procesu Ministerstwo Zdro­
wia wytypowało tylko jedną. 
Władze centralne wybrały 
najmniejszą ze zgłoszonych 
jednostek i najmniej zadłużo­
ną.

Pilotażowe usamodzielnia­
nie lecznictwa trwa w woje­
wództwie krakowskim od po­
czątku tego roku. Nową formu­
łę przyjęło 5 placówek, a wo­
bec deklaracji ministra zdrowia 
- o oddłużaniu przekształca­
nych jednostek i środkach na 
sam proces przekształcania - 
przygotowano wniosek doty­
czący 12 kolejnych szpitali. Re­
forma systemu ubezpieczeń

społecznych zakłada, że od 1 
stycznia 1999 roku żaden za­
kład leczniczy nie będzie miał 
charakteru publicznego, tym­
czasem decyzje ministerstwa 
mogą opóźnić proces prze­
kształceń lub sprawią, że 
wszystko stanie się „w ostat­
nim momencie”, przez co ła­
twiej będzie wycofać się 
z obietnic o oddłużeniu.

Szczegóły -str. 17

Ropczyc, nieopodal Rzeszowa. 
Poszkodowani zostali wszyscy 
cudzoziemcy i konwojenci. 
W wyniku obrażeń, tuż po prze­
wiezieniu do szpitala, zmarł 
20-letni Chińczyk.

Grupę cudzoziemców konwo­
jowało z Zielonej Góry czterech 
policjantów. Tuż pod Ropczyca­
mi, z nie ustalonych jak dotąd 
przyczyn, policyjny star, przysto­
sowany do przewozu więźniów, 
uległ wypadkowi. Na prostym 
odcinku, zjeżdżając z łagodnego 
wzniesienia, samochód wypadł 
z trasy. Najpierw uderzył w tabli­
cę z napisem: „Witamy w Rop­
czycach”, a następnie w pień po 
drzewie.

Dokończenie - str. 30

Nowomowa prasowych ofert pracy

Kariera dla van-sellera
(INF. WŁ./PAP) - Największe szanse na 

rynku pracy w Polsce ma osoba, która 
mieszka w dużym mieście, ma wykształce­
nie zasadnicze zawodowe, jest w wieku po­
niżej 3S lat i może podjąć pracę jako sprze­
dawca, demonstrator - twierdzi Maciej 
Grabowski z gdańskiego Instytutu Badań 
nad Gospodarką Rynkową.

Firmy'poszukujące pracowników po­
przez ogłoszenia prasowe kuszą np. poten­
cjalnych akwizytorów i sprzedawców nobi­
litującymi określeniami, ich przyszłego fa­
chu. Pracę więc mogą znaleźć np. „konsul­
tanci do spraw reklamy", „agenci" czy też 
„przedstawiciele handlowi". Pojawiają się 
także oferty dla „van-sellera“...

Z ofert pracy zamieszczanych w prasie 
można wnioskować, iż na rynku wciąż spo­
re jest zapotrzebowanie na energicznych 
sprzedawców. Trudno się temu dziwić. Wy­
produkować jest stosunkowo łatwo, zwykle 
znacznie ciężej jednak sprzedać produkt.

Firmy, nie chcąc widocznie odstraszać po­
tencjalnych chętnych, używają w ogłosze­
niach różnych określeń - brzmiących widocz­
nie bardziej atrakcyjnie niż skądinąd chyba 
sympatyczne słowo: „akwizytor". W ofertach 
nie brak także zwrotów anglojęzycznych. Kie­
rowca - sprzedawca bywa więc określany mia­
nem „uan-sellera". Osoba zbierająca wstępne 
zlecenia nazywana jest „presellerem", a szefo­
wie regionalnych grup sprzedawców tytuło­

wani są mianem „area sales manager". Sło­
wem - powiew wielkiego świata...

Najwięcej ofert pracy na stanowiskach 
robotniczych dotyczy sprzedawców i de­
monstratorów, osób bez zawodu, murarzy, 
spawaczy i ślusarzy. Na stanowiskach niero­
botniczych zaś - najwięcej szans mają agen­
ci do spraw sprzedaży, kierownicy, magazy­
nierzy, sekretarki i księgowi. Pracodawcy 
najczęściej poszukują osób w wieku poniżej 
35 lat, dyspozycyjnych, mających samo­
chód, komunikatywnych i samodzielnych. 
Najrzadziej zaś szukają osób punktualnych, 
o dojrzałym charakterze, sumiennych, o sil­
nej osobowości i nie karanych...

(Ł.K.)
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Spółki węglowe

Zarządy ze skwitowaniem
■ FUNDUSZ PHARE. W 74 

proc. Polska wykorzystała od 
1990 r. bezzwrotną pomoc Unii 
Europejskiej w ramach progra­
mu PHARE z którego przyzna­
no nam w tym okresie 1 mld 
388 min ECU - według danych 
uzyskanych w Komitecie Inte­
gracji Europejskiej. Nieoficjalne 
dane Komisji Europejskiej mó­
wią o wykorzystaniu od 70 do 
75 proc, środków.

■ ZARZUTY TELEKOMU­
NIKACJI. Rzecznik prasowy 
Telekomunikacji Polskiej 
Krzysztof Bartnicki zarzucił 
operatorom GSM prowadzenie 
płatnej kampanii w mediach, 
oskarżającej TP o bezpośrednie 
przyczynienie się do zakłóceń 
w funkcjonowaniu telefonii ko­
mórkowej. Operatorzy GSM nie 
zgadzają się z zarzutami Bart­
nickiego.

■ NIE ZABRAKNIE PRA­
CY. Zdaniem rzecznika praw 
obywatelskich prof. Adama Zie­
lińskiego, choć w Polsce nie jest 
najgorzej z przestrzeganiem 
prawa przez organy państwo­
we, to jednak RPO nie powinien 
narzekać na brak pracy. Tylko 
w maju br. do biura rzecznika 
wpłynęło 4,8 tys. listów.

■ TRAGEDIA W ŚWINOUJ­
ŚCIU. 45-letni mężczyzna po­
pełnił samobójstwo, skacząc 
z 9-piętra wieżowca w Świnouj­
ściu. Wcześniej zamordował 
swego znajomego.

Dopiero od wczoraj...

Pracujemy dla siebie
Centrum im. Adama Smitha przeciwne „barbarzyńskim” uprawnieniom kontroli skarbowej

Czwartek był „Dniem wolno­
ści podatkowej” w Polsce - wy­
nika z obliczeń Centrum im. 
Adama Smitha. Oznacza to, że 
dopiero od 27 czerwca przecięt­
ny Kowalski pracuje dla siebie. 
Wszystko to, co zarobił od po­
czątku roku do tej pory, zabrało 
mu państwo, w postaci podatku 
dochodowego oraz przymuso­
wych opłat i składek, np. na 
ZUS.

Dzień wolności podatkowej 
ogłaszany jest przez Centrum 
czwarty raz. W1994 r. był to 1 lip­
ca, w 1995 r. - 6 lipca, a w ub.r. - 
4 lipca. W Niemczech Dzień wy­
pad! przed dwoma tygodniami,

Zarządy i Rady Nadzorcze wszystkich 7 
spółek węglowych, po odbytych walnych 
zgromadzeniach, otrzymały skwitowanie 
za rok 1996. Zarządy spółek: bytomskiej, 
rudzkiej i nadwiślańskiej, które osiągnęły 
najgorsze wyniki finansowe, zobowiązano 
do przedstawienia programów napraw­
czych - poinformował wczoraj w Katowi­
cach Jerzy Markowski, wiceminister go­
spodarki i pełnomocnik rządu ds. restruk­
turyzacji górnictwa węgla kamiennego.

Zdaniem Markowskiego, ujemne wyniki 
finansowe kilku spółek nie są efektem złego 
zarządzania, ale przede wszystkim „warun­
ków zewnętrznych". Wiceminister powie­
dział, że dyrektorzy kopalń i szefowie spółek 
węglowych skarżą się głównie na zbyt niską 
cenę węgla energetycznego, niemożność ra­
dykalnego zmniejszenia zatrudnienia i ob­
ciążenie spółek majątkiem nieprodukcyj­
nym, np. mieszkaniami.

Ulga w ZUS dla górników?
Markowski poinformował o skierowa­

niu do Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów projektu ustawy o tzw. majątku 
nieprodukcyjnym, której celem jest, aby 
„kopalnie pozbyły się tego, co kosztuje, 
a nie służy wydobyciu węgla”. Głównie do­
tyczy to mieszkań, będących własnością 
kopalń. Mimo iż w 1996 r. pozbyły się one 
34 tys. lokali, w ich rękach pozostało jesz­
cze 134 tys.

Markowski poinformował także o wpro­
wadzeniu możliwości skorzystania z tzw. 
urlopów górniczych przez pracowników 
dołowych, którym do nabycia uprawnień 
emerytalnych zostały 3 lata. W trakcie tego 
urlopu otrzymywaliby oni 70 proc, wyna­
grodzenia liczonego jak za urlop wypo­
czynkowy. W tym czasie mogliby podjąć 
pracę poza górnictwem węgla kamiennego. 
- Jest to alternatywa dla górników, zgodnie 
ze świętą zasadą niezwalniania ludzi - po­

wiedział Markowski. Szacuje się, że z tego 
typu świadczenia będzie mogło skorzystać 
około 22 tys. osób.

Markowski wyraził nadzieję, że ustawa 
o restrukturyzacji finansowej górnictwa zo­
stanie uchwalona jeszcze w tej kadencji Sej­
mu. Zakłada ona oddłużenie kopalń o od­
setki od zobowiązań względem 
ZUS-u i funduszy ochrony środowiska. Na­
leżności dla tych instytucji miałyby być za­
mrożone do 2000 roku. Po wejściu w życie 
ustawy dług górnictwa zmniejszyłby się ze 
105 bln starych zł do około 70 bln. Markow­
ski powiedział, że wniósł do prezesa Rady 
Ministrów o zaniechanie objęcia wypłat 
premii barbórkowych dla górników składką 
na ZUS. - Nie jest to nagroda jubileuszowa 
ustanowiona przez kopalnie, ale świadcze­
nie zagwarantowane przez rząd, którego nie 
można nie płacić - twierdzi minister.

(PAP)

Huty: Sendzimira i Katowice

Jakie powiązania?
Przedłużenie możliwości stosowania po- Zdaniem Zbigniewa Nity z Ministerstwa Go-

mocy publicznej dla polskiego hutnictwa 
jeszcze przez kilka lat jego restrukturyzacji 
oraz kwestia ceł na wyroby hutnicze w obro­
cie z Unią Europejską będą tematami kolej­
nej tury rozmów między przedstawicielami 
Polski i UE w Brukseli - poinformował wczo­
raj w Katowicach Wiktor Łaszczyk z Mini­
sterstwa Gospodarki podczas spotkania 
z członkami Hutniczej Izby Przemysło­
wo-Handlowej.

spodarki „dotychczasowa realizacja programu re­
strukturyzacji hutnictwa, słuszna z punktu widze­
nia poszczególnych hut, nie zawsze jest zgodna 
z interesem całej branży”. Dlatego - jego zdaniem 
- „konieczne jest pogłębianie współpracy między 
hutami w zakresie rynku, technologii i inwestycji”. 
Za „słuszną" uznał propozycję członków HIPH 
„tworzenia powiązań technologicznych wokół hut 
Sendzimira i Katowice, które tv przyszłości należy 
poszerzyć o powiązania kapitałowe". (PAP)

natomiast w krajach skandynaw­
skich wypadnie później niż 
u nas. Zdaniem Roberta Gwiaz­
dowskiego z CAS, nie można po­
równywać nas do tych bogatych 
krajów, znanych z rozbudowa­
nych przywilejów socjalnych. Że­
by Polska mogła się dynamicznie 
rozwijać, obciążenia fiskalne po­
winny być zacznie obniżone, tak 
jak na początku lat 80. w Wielkiej 
Brytanii czy w USA - uznał spe­
cjalista CAS.

Według CAS, z powodu za du­
żych obciążeń fiskalnych bariera 
wytrzymałości podatników zo­
stała przekroczona, a klasa śred­
nia, która powinna być podporą 

gospodarki, nie ma możliwości 
inwestowania.

CAS jest przeciwne barba­
rzyńskim, jak powiedział Gwiaz­
dowski, uprawnieniom kontroli 
skarbowej przewidzianym w pro­
jekcie ordynacji podatkowej, ta­
kim jak możliwość zaglądania do 
kont bankowych podatników, 
czy ustanowienia przymusowej 
hipoteki w razie zaległości podat­
kowych.

Termin Dnia został wyznaczo­
ny przez specjalistów CAS na 
podstawie poziomu wydatków 
publicznych w produkcie krajo­
wym brutto. Dane źródłowe po­
chodzą z uzasadnienia do projek­

tu ustawy budżetowej na br., do­
tyczą więc raczej zamiarów rzą­
du co do kieszeni Kowalskiego. 
CAS podkreśla, że ostateczny re­
zultat gry podatnika z fiskusem 
może być korzystniejszy dla po­
datników.

CAS nie wziął pod uwagę ob­
ciążeń podatników, jakie wynika­
ją z istnienia monopoli państwo­
wych, np. Telekomunikacji Pol­
skiej oraz koncesji i regulacji 
ograniczających konkurencję. 
Zjawiska te sprawiają, że musimy 
płacić kolejny swoisty podatek 
pośredni - rodzaj haraczu dla firm 
lub branż objętych przywilejami.

(PAP)

Inwestują w handel 
Napływ kapitału z zagranicy może być 

hamowany wysokim deficytem 
handlowym Polski

W 1996 r. zagraniczne in­
westycje w handlu, głównie 
w sieci supermarketów, były 
3-krotnie wyższe niż rok 
wcześniej. Nadał przeważały 
one w przemyśle, zmalało na­
tomiast tempo ich wzrostu - 
twierdzi Janusz Chojna, jeden 
ze specjalistów Instytutu Ko­
niunktur i Cen Handlu Zagra­
nicznego.

Inwestorzy preferują niektó­
re branże (np. motoryzacyjną) 
oraz najbardziej rozwinięte go-
spodarczo regiony. Wojewódz­
twa: warszawskie, katowickie,

Nie ma 
pryszczycy

Eksport bydła z Polski do Ho­
landii i innych krajów Unii Euro­
pejskiej może przebiegać nor­
malnie. Nie zastosowano żad­
nych ograniczeń weterynaryj­
nych - poinformowało wczoraj 
przedstawicielstwo Komisji Eu­
ropejskiej w Polsce w związku 
z niedawnymi doniesieniami 
o wykryciu przypadków prysz­
czycy wśród pochodzących 
z Polski cieląt.

(PAP)

Od 1 lipca

Drożeje 
energia

Od 1 lipca wzrosną ceny 
energii cieplnej dostarczanej 
do mieszkań na cele bytowe. 
Za 1 GJ energii cieplnej, który 
dotychczas kosztował 26,03 zł 
trzeba będzie zapłacić 27,33 zł 
- poinformowało biuro praso­
we Ministerstwa Finansów.

Zmienione zostaną również 
zasady związane z pobieraniem 
opłat ryczałtowych za dostawę 
energii cieplnej na podgrzanie 
wody. Ustalony limit opłaty ry­
czałtowej w wysokości 25,50 zł 
miesięcznie od osoby może 
mieć zastosowanie, gdy zużycie 
ciepłej wody jest nie wyższe niż 
3,3 m sześć. Planowana na lipiec 
podwyżka cen urzędowych 
energii cieplnej, ostatnia w br., 
została zapisana w ustawie bu­
dżetowej na 1997 r. (PAP) 

wrocławskie, poznańskie, gdań­
skie, elbląskie i bydgoskie 
wchłonęły 87,5 proc, całości ka­
pitału z zagranicy w Polsce. Za­
graniczne firmy zwiększyły 
w ub.r. swą sprzedaż do krajów 
CEFTA tylko o 20 proc., a kupiły 
stamtąd - prawie dwa razy wię­
cej niż w 1995 r. Zdaniem Barba­
ry Durki w przyszłości napływ 
kapitału z zagranicy może być 
hamowany wysokim deficytem 
handlowym Polski, opóźnienia­
mi w prywatyzacji i reformie
ubezpieczeń społecznych.

(PAP)

Pierwszy autoryzowany 
salon w Polsce

ul. Rzeźnicza 2, 
PL-31-540 Kraków, 

tel. 22-41-06
★ siłownia
★ najnowsza metoda walki 

z nadwagą dla pań i panów
★ wyszczuplanie bioder, ud 

i talii
★ solarium
★ specjalne amerykańskie stoły 

wykonują za Ciebie odpo­
wiednie ćwiczenia odchudza­
jące

★ masaż ręczny

Kraków 
o

Tarnów 
o Rzeszów 

o

Nowy Sącz 
o

Bielsko - Biała o

Bielsko 
Częstochowa 
Kasprowy Wierch 
Katowice 
Kraków
Krosno

15
16
10
16
16
13

30
29
13
29
30
31

Nowy Sącz 15
Przemyśl 14
Rzeszów 14
Tarnów 15
Zakopane 13
Warszawa 14

30
31
31
31
25
28

słonecznie przelotny 
deszcz

zachmurzenie pochmurno śnieg burza mgła

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa znajduje się w zato­
ce niżowej związanej z niżem 
znad Europy zachodniej. Z połu­
dnia napływa ciepła masa po­
wietrza podzwrotnikowego.

Prognoza pogody: W ciągu 
dnia zachmurzenie przeważnie 
umiarkowane, po południu miej­
scami przelotne opady deszczu 
i burze. Temperatura maksymal­
na 28-31, na Podhalu 24-28, 
w Tatrach 13. Wiatr umiarkowa­
ny południowo-wschodni, 
w czasie burz porywisty, w Ta­
trach halny.

W nocy przejaśnienia i rozpo­
godzenia, bez opadów. Tempe­
ratura minimalna 14-16, na Pod­
halu 10-13, w Tatrach 9. Wiatr 
słaby i umiarkowany z kierun­
ków południowych, w Tatrach 
halny.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Zachmurzenie 
umiarkowane, po południu miej­
scami możliwe przelotne opady 
deszczu i burze. W nocy rozpo­
godzenia i bez opadów. Tempe­
ratura maksymalna 29-32, mini­
malna 16-18. Wiatr słaby 
i umiarkowany z kierunków po­

łudniowych, w czasie burz pory­
wisty, w Tatrach nadal halny.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność dobra, w strefie opadów 
burzowych drogi mokre i śliskie.

Ciśnienie atmosferyczne 
(wczoraj o godz. 15.00): 982 
hPa, tj. 737 mm Hg, tendencja: 
wzrost.

Temperatura z dnia 27.06.97 
r.: Bielsko-Biała 23,8, Hel 18,5, 
Kasprowy W. 7,9, Katowice 24,4, 
Kielce 23,3, Kołobrzeg 19,5, Ko­
szalin 20,7, Kraków 24,6, Krosno 
24,5, Nowy Sącz 26,1, Opole 
24,2, Poznań 22,2, Przemyśl 
23,1, Śnieżka 9,2, Świnoujście 
16,6, Szczecin 18,5, Tarnów 
25,2, Warszawa 24,8, Wrocław 
25,3, Zakopane 20;

29.06-2.07: Zachmurzenie 
małe i umiarkowane, przejścio­
wo wzrastające do dużego 
i miejscami głównie w woj. za­
chodnich przelotne opady desz­
czu oraz burze. Temp. min. po­
czątkowo od 12 do 17, później 
od 17 do 20 st. Temp. maks, 
pierwszego dnia od 26 na Pomo­
rzu do 32 st. w Małopolsce, póź­
niej od 28 do 33 st. Wiatr słaby 
i umiarkowany, zmienny.

BARAN: Czyż to nie para­
doks? Kłopoty wydawały się tak 
trudne, jak je przezwyciężyć? 
A tu nowe okazje, a tu świeci 
Księżyc.

BYK: Trzeba planować, podej­
mować wyzwania, czasem 
również ryzyko. Idziesz spokoj­
nie, dość gadania.

BLIŹNIĘTA: Wyszedłeś na 
prostą - zgodnie planem, odzy­
skałeś pełną stabilizację i wolę 
działania. Teraz już tylko na­
przód!

RAK: Radość podróży, choćby 
w wyobraźni. Przed Tobą łąki zie­
lone, słońce, nieba szafir.

LEW: Wszystko się uspokaja. 
Obawy były płonne. Idź w góry, 
dziękuj niebu. Jest - naprawdę 
dobrze.

PANNA: Spokojnie, równo, 
z radością, bez większego wysił­
ku opierasz się przeciwnościom. 
Dzielnie, twórczo, ofensywnie.

WAGA: Najgorsze już za To­
bą, możesz wreszcie odetchnąć - 
kolacja z przyjaciółmi? Nowy 
ciuch? Czas dla dziecka?

SKORPION: I tak trzymaj: 
spokojnie, z przyjemną lekko­
ścią. Wiatr drzewa spienia, Ty - 
lotniarz emocji.

STRZELEC: Lekki zefir prowa­
dzi Cię w Słońce, łopoczesz rado­
śnie. Przed Tobą nowe wyzwania.

KOZIOROŻEC: Trzeba poszu­
kiwać radości istnienia i to za 
wszelką cenę. Wchodzić w realny 
świat. Działać. Wkrótce przeży­
jesz odrodzenie.

WODNIK: Siła, dynamika, po­
czucie szczęścia i komfortu. Jak 
statek, wytrzaskany przez fale 
wpływasz radośnie do portu.

RYBY: Więc z ikrą, ostro, 
przed siebie z prądem, poprzez 
fale. Płyniesz na dwóch kilach ka- 
tamaranu - kapitanie.

ASTROLOGUS
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Wielka 
wędrówka

Ostrzeżenie 
policji

Dokończenie ze str. 1
Również PKS przygotowała 

ofertę wakacyjną dla podróż­
nych. Zrezygnowano z pobiera­
nia opłat za bagaż oraz urucho­
miono punkty informacyjne na 
Dworcu Głównym w Krakowie. 
Dla uczniów i studentów prze­
widziano zniżkę na przejazd 
na trasie Kraków - Zakopane. 
Bilet kosztuje 6 złotych, czyli 
o 3 zł mniej niż przed wakacja­
mi. PKS nie przewiduje jednak 
dodatkowych kursów autobu­
sów.

Policja ostrzega kierowców 
prywatnych samochodów 
przed wyjazdami w najbliższy 
weekend. Przewiduje się 
wzmożony ruch samochodowy 
w piątek, sobotę i niedzielę 
w kierunku Zakopanego, Wro­
cławia, Katowic i Rzeszowa. 
Dlatego wyjazdy wakacyjne le­
piej odłożyć na poniedziałek. 
Policja będzie czuwać na tra­
sach najbardziej niebezpiecz­
nych. - W okresie wakacyjnym 
zwiększamy kontrole drogowe 
kierowców i pojazdów - mówi 
sierżant sztabowy z Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Krako­
wie, Krzysztof Burdak. - Kła­
dziemy szczególny nacisk na 
kontrole autokarów przewożą­
cych dzieci na kolonie. Na razie 
nie mieliśmy żadnych poważ­
niejszych interwencji. Niemniej 
niedawno jeden z kierowców 
przewoził dzieci autokarem bez 
sprawnych hamulców.

(WAL)

Świecka niezgoda
Nocne obrady Sejmu nie uśpiły przeciwników ani zwolenników konkordatu

W nocy z czwartku na piątek Sejm 
uchwalił zmiany w tych ustawach około- 
konkordatowych, które odnoszą się m.in. 
do skutków cywilnych małżeństw kano­
nicznych, pochówku osób innych wyznań 
i ludzi niewierzących na cmentarzach ka­
tolickich, a także finansowania z budżetu 
państwa Papieskiej Akademii Teologicz­
nej w Krakowie. Nie uchwalono ustawy 
o systemie oświaty; wniesiono do niej je­
dynie poprawki. Nie wiadomo, kiedy Sejm 
do sprawy powróci. Następne obrady od­
będą się za miesiąc.

Przed głosowaniami, wiceminister spraw 
zagranicznych, Eugeniusz Wyzner powie­
dział, że zdaniem ministra Dariusza Rosatie- 
go znowelizowanie w pierwszej kolejności 
ustaw, a potem zajęcie się konkordatem, by­
łoby niezgodne z logiką ustawodawczą. 
Rząd stał na stanowisku, że obie procedury 
należy traktować równolegle, ostateczną de­
cyzję pozostawił jednak parlamentowi; 
Sejm uznał, że obu kwestii nie można głoso­
wać na jednym posiedzeniu.

Przyjęte poprawki do ustawy o systemie 
oświaty utrzymują przepis, że na świadec­
twach i dyplomach nie umieszcza się ocen 
z religii. Izba zdecydowała także, że publicz­

ne przedszkola organizują naukę religii tylko 
w oddziałach zwanych rokiem zerowym.

Burzliwą dyskusję wywołała wątpliwość 
Ireny Lipowicz (Unia Wolności), czy prze­
pis, że na świadectwach i dyplomach nie 
umieszcza się ocen z religii, oznacza że 
ocen z niej nie będzie można umieszczać na 
świadectwach w szkołach niepublicznych, 
np. klasztornych. Minister Jerzy Wiatr 
twierdził, że zmiany dokonywane przez 
Sejm dotyczą szkół publicznych i że sprawę 
tę można w stosunku do szkół niepublicz­
nych uregulować rozporządzeniem. Mówił, 
że nie ma niebezpieczeństwa nie umiesz­
czania ocen z religii na świadectwach przez 
szkoły niepubliczne.

Sprawę skierowano do ekspertów. Z ich 
opinii wynika, że wszystkie świadectwa 
i dyplomy - szkół publicznych oraz niepu­
blicznych o uprawnieniach szkół publicz­
nych - nie mogą zawierać ocen z religii. 
Przepisy te nie mogą być wyjaśniane w dro­
dze rozporządzenia. Franciszek Stefaniuk 
(PSL) uznał, że interpretacja ta jest sprzecz­
na z tym co wcześniej powiedział minister 
edukacji i poprosił o przerwę. Po niej zgło­
szono wniosek o przerwanie posiedzenia na 
kilka godzin. Okazało się jednak, że zabra­

kło kworum do podjęcia takiej decyzji. Wi­
cemarszałek Marek Borowski ogłosił zakoń­
czenie obrad, wyrażając ubolewanie, że do­
szło do takiej sytuacji.

★ ★ ★
Jerzy Ciemniewski (UW) tłumaczył 

dziennikarzom, że jego klub dopuścił do 
braku kworum aby, „dać SLD czas na to, że­
by pomyślał i przestał załatwiać sprawy ze 
swoją zwykłą butą". Dodał, że nie można 
tworzyć ustaw w założeniu sprzecznych 
z konstytucją i nie uwzględniających aspira­
cji znacznej części społeczeństwa. Zdaniem 
Ciemniewskiego, kontrowersyjny projekt 
ustawy należy „odrzucić i znowelizować".

★ -k ★

Przyjęcie przez Sejm 4 spośród 5 tak 
zwanych ustaw okołokonkordatowych 
„traktuję jako pokonanie ostatniej drogi 
przed podjęciem męskiej decyzji, czyli ratyfi­
kowaniem konkordatu” - mówił Aleksander 
Kwaśniewski wczoraj w radiowych Sygna­
łach Dnia. Prezydent zapowiedział podpisa­
nie przyjętych przez Sejm kodeksów praw­
nych, zaś ustawę o paliwie rolniczym skie­
rował do Trybunału Konstytucyjnego. (PAP)

Wałęsa o grach Kwaśniewskiego
„Nie mogę się poniżyć, by spotkać tego pana”

Lech Wałęsa wykluczył możliwość 
wspólnego wystąpienia z prezydentem 
Aleksandrem Kwaśniewskim podczas wi­
zyty Billa Clintona w Polsce. - Nie mogę 
się poniżyć, by spotkać tego pana - powie­
dział wczoraj w radiowej Trójce.

Były prezydent wyraził opinię, że Kwa­
śniewski podpisał ustawę lustracyjną ze 
względu na zbliżające się wybory. - Tu trze­
ba grać na dwie możliwości i manipulacja

wyższego rzędu w tej orientacji się odbyła - 
ocenił. Za „grę” uznał również stanowisko 
prezydenta w sprawie konkordatu i referen­
dum aborcyjnego. Zdaniem Lecha Wałęsy 
opiera się ono na założeniu, że SLD utraci 
władzę w parlamencie, a pozostanie „cu­
kierkowy prezydent”. - Nie było szczerości, 
nie ma i nigdy nie będzie - podsumował.

Wałęsa zbagatelizował konflikty w Akcji 
Wyborczej „Solidarność”. Wyraził przekona­

nie, że kłopoty opozycji będą coraz mniejsze 
i w niedługim czasie uda się „zluzować tę zdra­
dziecką orientację”. Zdaniem pierwszego 
przewodniczącego „Solidarności”, AWS po­
winna „dążyć do czytelności". - Nie można 
mieszać związku, który ma inne zadania i ce­
le, do polityki - dodał. Wyraził opinię, że po 
okresie obecnego zaangażowania polityczne­
go „Solidarność” powinna ponownie zająć się 
tylko sprawami związkowymi. (PAP)

24 godziny

Obrońca w szpitalu
Proces oskarżonego o zabójstwo 
„Zawojny” ponownie odroczony

Labirynt Pendereckiego
„Książka ta jest wydarzeniem i zaskoczeniem”

(INF. WŁ.) Sąd Wojewódzki w Krakowie odroczył wczoraj 
rozprawę przeciwko Stanisławowi P., oskarżonemu o zabójstwo 
w 1945 roku płk. Narcyza Wiatra „Zawojny”, komendanta Bata­
lionów Chłopskich okręgu Małopolska. Obrońca oskarżonego 
znajduje się obecnie w szpitalu i nie mógł uczestniczyć w roz­
prawie.

Ponieważ wcześniej zawiadomił sąd, że w związku z operacją 
nie stawi się w terminie, wyznaczono obrońcę z urzędu. Jednak 
oskarżony nie zgodził się, aby inny adwokat reprezentował jego 
interesy. W związku z tym sąd wyznaczył termin kolejnej rozpra­
wy na 6 sierpnia. (AM)

Jest bezpiecznie
— twierdzi komendant Papała

Według komendanta głównego policji Marka Papały, Polska 
jest krajem bezpiecznym. Opinię tę komendant wyraził wczoraj 
w Lublinie podczas rozmowy z dziennikarzami w kuluarach mię­
dzynarodowej konferencji „Bezpieczny obywatel - bezpieczne 
państwo” odbywającej się w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim.

- Poczucie zagrożenia wynika z wiedzy zasłyszanej, a nie z real­
nego niebezpieczeństwa - stwierdził Papała. Jego zdaniem, do wzro­
stu poczucia zagrożenia przyczyniają się media, w drastyczny spo­
sób pokazujące incydentalne przykłady najgroźniejszych prze­
stępstw.

- Najlepiej się czuję w labi­
ryncie. Zresztą uważam, że jest 
to miejsce dla każdego twórcy 
końca XX wieku. Sam w swojej 
posiadłości posadziłem labi­
rynt. Znam do niego wejście, 
a czasem i wyjście. Jednak czę­
sto stoję na rozdrożu. Zdarza 
się, że nie mogąc znaleźć wyj­
ścia, idę wstecz. Podobnie jest 
z moją muzyką - powiedział 
prof. Krzysztof Penderecki, 
podczas wczorajszej promocji 
swojej książki - „Labirynt Cza­
su - Pięć wykładów na koniec 
wieku”.

W książce Krzysztofa Pende­
reckiego znalazły się cztery wy­
kłady, wygłoszone z okazji 
otrzymania doktoratów honoris 
causa Uniwersytetu w Warsza­
wie, w Glasgow oraz w Akade­
miach Muzycznych w Warsza­
wie i Krakowie, a także jeden

wykład, otwierający cykl imprez 
„Koniec wieku” w Monachium. 
Do tych tekstów została także 
dołączona rozmowa z Krzyszto­
fem Pendereckim przeprowa­
dzona przez Annę i Zbigniewa 
Baranów oraz teksty do utwo­
rów muzycznych Krzysztofa 
Pendereckiego. - Książka ta jest 
wydarzeniem i zaskoczeniem. 
W wywiadach Penederecki jest 
podwójny - czasem poważny 
a czasem „buffo". Natomiast ta 
książka jest całkowicie serio. 
Można ją nazwać wypowiedzią 
myśliciela często moralizatora, 
a także refleksją filozoficzną. - 
powiedział prof. Mieczysław To­
maszewski, teoretyk muzyki.

„W książce starałem się po­
dzielić moimi cywilizacyjnymi 
refleksjami i wątpliwościami. 
Próbując rozpoznać i nazwać 
objawy naszego mai du siecle,

starałem się w miarę możności 
przezwyciężyć narzucającą się 
tonację pesymizmu. Sięgam do 
różnych źródeł - historycznych 
i współczesnych, do bieżącej 
krytyki, literatury i sztuki, chcąc 
sam dla siebie uchwycić puls 
czasu. Ktoś może mi zarzucić, 
że w książce za mało jest ko­
mentarzy do muzyki. Ale taki 
był mój świadomy zamiar, aby 
refleksje na jej temat wpleść 
w rozważania ogólniejszej natu­
ry - napisał w przedmowie do 
książki Krzysztof Penderecki.

Uroczystej promocji książki, 
która odbyła się w auli krakow­
skiej Akademii Muzycznej „Flo- 
rianka”, towarzyszyła muzyka 
Krzysztofa Pendereckiego. 
Utwory krakowskiego kompozy­
tora wykonali Dorota Imiełow- 
ska, Kwartet Dafo oraz Wojciech 
Komsta. (ams)

■ WANDA WIŁKOMIR­
SKA W SZPITALU. Uczestni­
cząca w międzynarodowym 
festiwalu „Wratislavia Can- 
tans”, Wanda Wiłkomirska 
znajduje się we wrocławskim 
szpitalu, po zasłabnięciu 
w trakcie wykonania swego 
Mistrzowskiego Recitalu 
Skrzypcowego. Artystka obec­
nie czuje się dobrze, lecz 
w Wojewódzkim Szpitalu Spe­
cjalistycznym pozostanie do 
poniedziałku.

■ MAŁOPOLSKA STRE­
FOWA. Zarząd Stowarzysze­
nia Gmin Małopolski opowia­
da się za utworzeniem w na­
szym regionie pięciu specjal­
nych stref ekonomicznych. 
Miałyby one powstać w Krako­
wie, Stalowej Woli, Lublinie, 
a także w rejonach Przemyśl - 
Rzeszów i Starachowice - 
Skarżysko-Kamienna. Ich 
utworzenie umożliwi m.in. 
utworzenie ok. 200 tys. miejsc 
pracy, (mat)

■ POŻYCZKA DLA TYM­
BARKU. Narodowy Fundusz 
Inwestycyjny Progress poży­
czył 2,9 min zł Tymbarkowi. 
Fundusz ten posiada wiodący 
pakiet akcji produkującej so­
ki i przetwory owocowe spół­
ki. Pożyczka ma wesprzeć 
bieżącą działalność Tymbar­
ku oraz pomóc w zakupach 
inwestycyjnych. (Ł.K.)

■ REZYGNACJA PREZE­
SA. Redaktor Dariusz Michal­
ski, przewodniczący Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Rzeczypospoli­
tej Polskiej złożył rezygnację 
ze stanowiska. Michalski 
ustąpił także z funkcji człon­
ka Prezydium ZG i członka 
ZG.

■ POŻAR NA TANKOW­
CU. Rozległym poparzeniom 
uległ jeden z pracowników 
Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej, a dwóch strażaków zosta­
ło porażonych prądem w cza­
sie pożaru, który wybuchł 
w zbiorniku ładunkowym sto­
jącego w doku norweskiego 
tankowca „B.T.Stream”.

■ ŚMIERĆ NIEMOWLĘ­
CIA. W Łodzi dwoje 10-mie- 
sięcznych dzieci doznało 
poparzeń układu oddechowe­
go w wyniku wdychania opa­
rów butaprenu. Jedno z nie­
mowląt zmarło, drugie w sta­
nie ciężkim przebywa w szpi­
talu.

■ BEZ OGRANICZEŃ 
W TATRACH. Przynajmniej 
do sierpnia Tatrzański Park 
Narodowy nie wprowadzi 
ograniczeń ruchu turystyczne­
go w Tatrach. Od lipca zdroże­
ją natomiast bilety wstępu do 
parku.

Muzyka Gorana Bregovicia zabrzmiała pod Wawelem
★ ★ ★

Zaniepokojenie narastającą falą przemocy wśród młodego poko­
lenia Polaków wyraziła w apelu wystosowanym do rodziców, wy­
chowawców, nauczycieli oraz władz państwa i regionu Regionalna 
Konferencja Rektorów Uczelni Akademickich z województw kato­
wickiego, bielskiego, opolskiego i częstochowskiego. Apel, podpisa­
ny przez 16 rektorów uczelni z makroregionu oraz dyrektora Biblio­
teki Śląskiej, przekazał wczoraj PAP rektor Uniwersytetu Śląskiego 
prof. Tadeusz Sławek. (PAP)

Orkiestra ślubów i pogrzebów

Ode mnie
Śladami Gomułki

Komendant Papała wykombinował, że Polska jest krajem bar­
dzo bezpiecznym, a jedynie prasa upowszechnia nieodpowie­
dzialnie informacje o bestialskich morderstwach, napadach 
i gwałtach. Coś mi się zdaje, że nadinspektor Papała czerpie 
ostatnio wiedzę ze zbioru przemówień Władysława Gomułki. On 
także o wszystko obwiniał pismaków.

TOMASZ DOMALEWSKI

(INF. WŁ.) I Goran Bregović, i Emira 
Kusturica zaczynali od muzyki. Bregović 
nawet przez całe lata zażywał sławy idola 
jako lider rockowego, znanego i w Polsce, 
zespołu „Bijelo Dugme” (to „zamierzchła 
przeszłość” skwitował krótko wczoraj).

Kusturica z kolei prowadził grupę punko­
wą. Potem pierwszy ukończył studia filozo­
ficzne i socjologiczne, drugi Praską Szkołę 
Filmową. Połączył ich „Czas Cyganów”, film 
z 1988 roku. Film ten rozpoczął wczoraj 
w kinie „Wanda” przegląd 7 filmów z muzy­
ką kompozytora, w tym kilka w Polsce do­
tychczas nie pokazywanych. Nocny pokaz 
„Czasu Cyganów” miał zaszczycić po kon­
cercie sam Goran Bregović. I pewnie przy­
szedł, jak bowiem na wielkiego artystę przy­
stało, jest sympatycznym i ujmującym czło­
wiekiem, w którym próżno by szukać póz 
gwiazdorskich.

Z przyjemnością komentował fakt popu­
larności swoich płyt Bregović, a zarazem 
skromnie dziwił się, żę mają one aż tylu 
zwolenników. Na szczęście, od kilku lat 
kompozytor organizuje również koncerty. 
Po Szwecji, Belgii, Grecji dotarł - dzięki Fe­
stiwalowi Kraków 2000 — i do nas, by 
wczoraj wraz z 50 muzykami różnych na­
rodowości zaprezentować swą muzykę 
u stóp Wawelu. To orkiestra ślubów i po­
grzebów - mówił półżartem kompozytor 
o muzykach ze swojego zespołu, ale też 
oni, jeśli nie grają ze mną, grają na ślubach 
i pogrzebach, te dwa wydarzenia na Bałka­
nach są sobie bliskie. Moja muzyka to ob­
raz całej Jugosławii i jej sąsiadów - tłuma­
czył - przywołując wpływy włoskie, buł­
garskie, greckie, węgierskie. Jugosławia to 
miejsce naturalnie eklektyczne i moja mu­
zyka też jest naturalnie eklektyczna - wy­

znawał. W Polsce (drugi koncert jutro 
w Poznaniu) tę „orkiestrę ślubów i pogrze­
bów” wspierają kwartet wokalny z Sofii, 
chór męski z Poznania i Orkiestra Smycz­
kowa poznańskiej Akademii Muzycznej.

Bregović, gdy pracował w Paryżu nad 
muzyką do „Królowej Margot” (w reżyserii 
Patrice Chereau) wybuchła wojna w Jugo­
sławii; od tego czasu zamieszkał w tym mie­
ście. Dwa dni temu skończył muzykę do ko­
medii z Gerardem Deperdieu. Czy stanie się 
tak popularna, jak ścieżki dźwiękowe 
z „Arizona Dream”, „Królowa Margot”, „Un­
derground”? Zobaczymy, a może nawet 
usłyszymy znów na żywo?

Mamy nadzieję bowiem, że Goran Brego- 
vić skorzysta z zaproszenia dyrektora Festi­
walu Kraków 2000 Bogusława Sonika i przy- 
jedzie do Krakowa w roku 2000?

(WAK)
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Komunistów marsz na Kijów
Rocznica uchwalenia konstytucji na Ukrainie

■ JUTRO WYBORY 
W ALBANII. Wysłannik 0B- 
WE Franz Vranitzky wezwał 
wczoraj Albańczyków, by 
masowo wzięli udział w nie­
dzielnych wyborach i nie dali 
się zastraszyć grasującym 
wciąż w kraju zbrojnym gan­
gom. Na wybory do Albanii 
przybyło 476 obserwatorów 
OBWE i 122 parlamentarzy­
stów z 22 krajów, których 
bezpieczeństwa będzie strze­
gło 7 tys. żołnierzy z między­
narodowych sił ochronnych, 
dowodzonych przez Włochy.

■ CLINTON ODWIEDZI 
POLSKĘ I RUMUNIĘ. Komu­
nikując oficjalnie, że po ma­
dryckim szczycie NATO pre­
zydent Bill Clinton odwiedzi 
Polskę i Rumunię, Biały Dom 
oświadczył wczoraj, iż „wi­
zyty te, podobnie jak szczyt 
w Madrycie, są częścią sta­
rań prezydenta o wsparcie 
budowy niepodzielnej, de­
mokratycznej i bezpiecznej 
Europy”.

■ ZAŁOGA STRACIŁA 
KONTROLĘ NAD MIREM NA 
PONAD GODZINĘ. Załoga 
rosyjskiej stacji Mir straciła 
wczoraj na przeszło godzinę 
kontrolę nad zespołem orbi­
talnym - podał dyrektor kon­
troli wspólnych lotów Mira 
i amerykańskiego wahadłow­
ca w centrum kosmicznym 
im. Johnsona w Houston, 
Frank Culbertson. Z chwilą 
gdy załoga zorientowała się, 
co się dzieje, do odzyskania 
kontroli nad zespołem orbi­
talnym i ustawienia Mira 
w normalnej pozycji wyko­
rzystano silniki statku Sojuz, 
złączonego ze stacją - wyja­
śnił Culbertson.

■ BUŁGARSKI ORDER 
DLA POLSKIEGO DYPLO­
MATY. Prezydent Bułgarii 
Petyr Stojanow odznaczył za 
wkład w rozwój stosunków 
polsko-bułgarskich orderem 
„Madarski konnik” (Jeździec 
madarski) Mariana Orlikow­
skiego, polskiego dyplomatę, 
długoletniego pierwszego se­
kretarza ambasady RP i atta­
che prasowego w Sofii.

■ CZESI NIE WIERZĄ 
RZĄDOWI KLAUSA. Prawie 
połowa Czechów nie wierzy 
rządowym obietnicom umoc­
nienia czeskiej waluty - wy­
nika z badań, jakie przepro­
wadziła agencja „Factum”. 
Wątpliwości co do skutecz­
ności kroków, podjętych 
przez rząd Vaclava Klausa 
w celu stabilizacji gospodar­
ki i umocnienia korony, wy­
raziło 46 proc, ankietowa­
nych. Tylko 4 proc, jest głę­
boko przekonanych o sku­
teczności podjętych przez 
rząd działań. 34 proc, ankie­
towanych uważa, że program 
odniesie raczej pozytywny 
skutek. „Factum” zanotowała 
także pogłębiający się spa­
dek zaufania do rządu. Prze­
ciwnych obecnemu gabineto­
wi jest prawie 1/3 ankietowa­
nych.

- MUMIA... ZA PÓŁ MI­
LIONA DOLARÓW. Policyjna 
służba starożytności w Egip­
cie aresztowała kairskiego 
kupca, który usiłował sprze­
dać dwie mumie liczące sobie 
ponad trzy tysiące lat, po pół 
miliona dolarów za sztukę. 
Mumie dwóch książąt z okre­
su Nowego Państwa (lata 
1580-1085 p.n.e.) długości 
ok. 190 cm kupiec przecho­
wywał na bazarze i szukał 
dla nich nabywcy.

(INF. WŁ./Interfax) W rocz­
nicę przyjęcia przez Ukrainę 
konstytucji, ukraińscy komu­
niści, socjaldemokraci, ludo­
wcy, związki zawodowe 
i Związek Górników Ukrainy 
przeprowadzą dziś wieloty­
sięczny marsz na Kijów z żą­
daniem dymisji rządu Pawło 
Łazarenki i prezydenta Leoni­
da Kuczmy. Prokuratura Ge­
neralna Ukrainy zapowiada 
wprowadzenie zakazu zgro­
madzeń.

Organizatorzy marszu na Ki­
jów już od kilkunastu dni zbie­
rali podpisy pod żądaniem od­
wołania prezydenta Leonida 
Kuczmy, któremu zarzucają 
„kolonizację Ukrainy, świado­
me wyniszczanie narodu, i na­
ruszanie konstytucji”.

- Obiecuje wypłaty zaległych 
wynagrodzeń, a z budżetu wi­
dać, że to zwykłe kłamstwo - 
mówi się w rozpowszechnio­
nym w regionach przemysło­

Bundestag wita rozszerzenie NATO

Punktualne euro
Gazociąg 
do Chin

Korespondencja „Dziennika” z Bonn
Kanclerz Helmut Kohl za­

pewnił, że euro zostanie 
wprowadzone punktualnie, 
a Niemcy będą uczestniczyć 
od pierwszego dnia w unii 
walutowej, której kryteria nie 
zostaną naruszone.

Kanclerz złożył to oświad­
czenie w deklaracji rządowej 
na temat polityki międzynaro­
dowej, złożonej w Bundestagu 
po szczytach w Denver i Am­
sterdamie i po sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ. Kohl 
przestrzegł przed próbami od­
sunięcia terminu unii waluto­
wej - oznaczałoby to w prakty­
ce rezygnację i odebranie szan­
sy przyszłym pokoleniom.

Za najważniejszy rezultat 
szczytu Unii Europejskiej w Am­
sterdamie kanclerz uznał posta­
nowienie o nieodwołalnym roz­
szerzeniu UE i o rozpoczęciu 
negocjacji przystąpieniowych 
z państwami kandydackimi za 6 
miesięcy. Za jeden z sukcesów 
szczytu gospodarczego w Den- 
ver kanclerz uznał przyjęcie 
programu pomocy dla demokra­
tycznych i rynkowych przemian 
w Rosji i krajach Europy Środko­
wej i Wschodniej oraz postano­
wienie o otwarciu rynków.

Wczorajsza debata w Bun­
destagu przebiegała pod zna­

Ostatnia warta
Korespondencja „Dziennika” z Hongkongu

Dokończenie ze str.l
Baza księcia Walii, to jedno 

z ostatnich miejsc, świadczą­
cych o 150-letniej militarnej 
obecności Brytyjczyków 
w Hongkongu. Wciąż nad nią 
powiewa Union Jack, który 30 
czerwca powędruje w dół. Tego 
dnia wieczorem Richmond 
i pozostali żołnierze Jej Kró­
lewskiej Mości odlecą do kraju. 
Książę Karol i ostatni guberna­
tor kolonii Chris Patten odpły­
ną królewskim jachtem HMS 
Britannia. Miejsce szkockiego 
regimentu zajmie 509 chiń­
skich żołnierzy, którzy wieczo­
rem 30 czerwca przekroczą 
granicę. Pierwsza grupa przy­
była już przed niemal dwoma 
miesiącami. Mieszkają również 
w koszarach księcia Walii i są­
siadują z Brytyjczykami, są 
nie uzbrojeni i nie mają żadne­
go kontaktu z żołnierzami 
z Anglii.

wych kraju oświadczeniu 
związków zawodowych. Wielu 
ludzi już od pół roku nie dosta- 
je tam pensji.

Charakteryzując projekt 
przyjętego wczoraj w trzecim 
czytaniu budżetu państwa na 
1997 rok z deficytem 5,7 proc, 
produktu krajowego brutto 
(PKB) od którego uzależnione 
jest przyznanie Ukrainie po­
życzki z Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego w wy­
sokości 2,7 mld dolarów, ukra­
ińscy komuniści nazwali go 
świadomym uzależnianiem go­
spodarczym Ukrainy od mię­
dzynarodowych struktur finan­
sowych - informuje agencja In- 
terfax.

Budżet zakłada dochody na 
sumę 22,41 mld hrywien (1 
USD =1, 85 hr) z rozchodami 
wysokości 28,12 mld hr, czyli 
z deficytem 5,7 proc. PKB sta­
nowiącym 20,3 proc, rozcho­
dów w sferze budżetowej.

kiem problemów wewnętrz­
nych - kryzysu budżetowego, 
rosnącego bezrobocia i ko­
nieczności reform. Kohl mówił 
o oczekiwaniach, jakie ma 
świat wobec Niemiec i stawiał 
blokującej reformy opozycji so­
cjaldemokratycznej za przy­
kład labourzystów brytyjskich 
i socjalistów francuskich.

Bundestag uchwalił głosami 
koalicji rządowej i SPD rezolu­
cję witającą z zadowoleniem 
rozszerzenie NATO, które 
ogłoszone zostanie w Madry­
cie. W Bonn opinie na temat te­
go, ile państw powinno być za­
proszonych do członkostwa 
nie ma jedności: koalicja po­
dziela stanowisko amerykań­
skie, przewidujące zaprosze­
nie w Madrycie tylko Polski, 
Czech i Węgier. Liberalny mi­
nister spraw zagranicznych 
Klaus Kinkel chce w tym gro­
nie widzieć także Słowenię, so­
cjaldemokraci natomiast rów­
nież Rumunię. Zieloni, którzy 
byli przeciwni rozszerzeniu 
wyrazili ubolewanie, że do nie­
go doszło, ale wobec nieod­
wracalności decyzji zapropo­
nowali jako przeciwwagę przy­
spieszenie rozszerzania Unii 
Europejskiej.

MACIEJ RYBIŃSKI

Wciąż trwają przygotowania 
do gali. Nocą chińscy robotnicy 
układali kostkę przed okrętem 
jej królewskiej mości „Cha- 
tham”. Dziś nawet zastrajkowa- 
li, bo nie otrzymali na czas za­
płaty. Organizatorom sen z oczu 
spędza jedynie pogoda. 
W Hongkongu lał wczoraj 
deszcz. Miejscowi meteorolodzy 
dają 60 procent szans na ulewę 
w dniach przejęcia władzy, 
możliwy jest również tajfun 
(wyspę nawiedzają co najmniej 
trzy tajfuny rocznie i właśnie 
przychodzi ich pora). To po­
krzyżowałoby plany uroczysto­
ści pożegnania Brytyjczyków. 
W ostatnich latach nigdy nie 
udał się planowany w lecie po­
kaz fajerwerków. Być może 
więc sztuczne ognie warte 2 mi­
liony dolarów poczekają na inną 
okazję.

ADAM RYMONT, 
KRZYSZTOF SAMBORSKI

- Dalsza tego typu polityka 
doprowadzi do społecznego 
buntu, który może przerodzić 
się w wojnę domową i, co za 
tym idzie, okupację Ukrainy 
przez „pokojowe siły NATO" - 
straszą ukraińscy komuniści.

Organizowany przez siły le­
wicowe dzisiejszy marsz na Ki­
jów ma się zakończyć pod 
drzwiami rezydencji prezydenta 
Leonida Kuczmy. Wczoraj 
gmach otoczyła policja. General­
na Prokuratura Ukrainy zapowie­
działa, że w razie zamieszek 
w rocznicę konstytucji w trybie 
natychmiastowym wprowadzi 
zakaz manifestacji i zgroma­
dzeń.

* * ★
Na dzień przed pierwszą 

rocznicą uchwalenia Konstytucji 
Ukrainy w Kongresie USA utwo­
rzono wczoraj specjalną grupę 
senatorską ds. współpracy z tym 
krajem - podała agencja Interfax.

ANDRZEJ NOWOSAD

Rosja i Chiny będą współpra­
cować w wydobywaniu ropy 
naftowej i gazu na Morzu Ka­
spijskim.

Według podpisanych w Peki­
nie przez I wicepremiera Rosji Bo­
rysa Niemcowa i premiera Chin Li 
Penga projektów umów, Rosjanie 
i Chińczycy przeprowadzą z Mo­
rza Kaspijskiego gazociąg przez 
Mongolię do Chin i Korei Pld.

W ciągu 30 lat Rosja planuje 
wyeksportować z Morza Kaspij­
skiego 30 mld kubikometrów ga­
zu, z czego do Chin 20 mld kubi­
kometrów. Ogólna suma inwe­
stycji, według projektu, wynosi 
od 8 do 10 miliardów dolarów. 
Przypuszcza się, że końcowe 
umowy podpisane zostaną dziś 
w Pekinie przez premiera Wikto­
ra Czernomyrdina.

Złoża gazu SI na Morzu Ka­
spijskim ocenia się na 276 miliar­
dów kubikometrów, gazu S2 na 
592 kbm. INTERFAX/SAD

Premier Jospin chce sprawiedliwości społecznej

Socjalistyczne równania
Korespondencja „Dziennika” z Paryża

Francja przystąpi do unii 
monetarnej 1 stycznia 1999 r„ 
zgodnie z ustalonym kalenda­
rzem, w związku z czym wy­
datki w budżecie państwa 
w 1998 r. nie wzrosną - poinfor­
mował szef lewicowego rządu 
Francji Lionel Jospin.

Członkowie gabinetu Jospina 
starają się obecnie wyciszyć ha­
łas spowodowany zapowiedzią 
reform opieki społecznej. Po pró­

Chore dzieci z Nowej Huty od lat narażone na działanie skażonego 
środowiska oczekują Twoje] pomocy.

Nowo utworzona Fundacja Pomocy
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działająca przy Specjalistycznym Szpita- 
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PROMOCJA W KAŻDYM TYGODNIU

Zdaniem Aleksandra Korżakowa

Jelcyn to desperat
Aleksandr Korżakow, deputowany do Dumy Państwowej FR, 

a w przeszłości - szef Służby Bezpieczeństwa Prezydenta FR, 
twierdzi, że Borys Jelcyn miewa okresy chronicznej depresji i że 
kilkakrotnie próbował popełnić samobójstwo.

Rewelacjami tymi generał Korżakow podzielił się wczoraj z lon­
dyńskim dziennikiem „The Guardian”. Korżakow utrzymuje, że Jel­
cyn zaniechał prób odebrania sobie życia dopiero w 1995 roku, po 
pierwszym, ciężkim ataku serca. Według Korżakowa, który przez 11 
lat ochraniał Jelcyna i uchodził za jego przyjaciela, jedną z pierwszych 
prób samobójstwa przywódca Rosji podjął w 1990 roku, rzucając się 
z mostu do rzeki Moskwy. Jelcyn utrzymywał później, że był to za­
mach na jego życie, zorganizowany przez KGB. W Moskwie szeptało 
się natomiast, że był to rezultat pijaństwa Jelcyna. (PAP)

Optymizm w Amsterdamie
Premierzy Czech, Węgier i Polski 

spotkają się w Krakowie
Przywódcy 12 państw kandy­

dujących do Unii Europejskiej by­
li wczoraj bardzo zadowoleni 
z zapewnień premiera Holandii 
Wima Koka i przewodniczącego 
Komisji Europejskiej Jacąuesa 
Santera, że Unia zamierza rozpo­
cząć negocjacje, przynajmniej 
z pierwszymi kandydatami do 
UE, zgodnie z planem w począt­
kach przyszłego roku.

Santer wyraził przekonanie, 
że Polska znajdzie się wśród 
pierwszych państw negocjują­

Cienie Czarnobyla
Korespondencja „Dziennika” ze Strasburga

Białoruś, Rosja i Ukraina 
wymagają pilnej międzynaro­
dowej pomocy technicznej i fi­
nansowej, by móc sprostać 
problemom spowodowanym 
wzrostem zachorowań na raka 
tarczycy w wyniku czamobyl- 
skiej katastrofy - poinformo­
wano wczoraj podczas obrad 
Rady Europy w Strasburgu.

Przypadki zachorowań doty­
czą głównie dzieci. Nasilenie 
choroby spodziewane jest w naj­
bliższych latach.

Czarnobylska katastrofa 
sprzed jedenastu laty nadal pozo- 
staje nie rozwiązanym proble­
mem. Blisko 270 000 osób wciąż 
mieszka na terenach skażonych. 
Sarkofag wymaga natychmiasto­

bie obcięcia przez rząd zasiłków 
rodzinnych dla rodzin, których 
dochód przekracza 25 tys. fran­
ków, Francja zawrzała. Reformę 
odebrano jako atak na klasę śred­
nią, zwłaszcza, że socjaliści mó­
wili o symbolicznym charakterze 
„sprawiedliwości społecznej”. 
Opozycja nie ustaje w krytyce 
projektu i ostrzega, że po zabra­
niu lepiej zarabiającym zasiłków 
na dzieci, może przyjść kolej na 

cych członkostwo. Zdaniem pre­
miera Węgier Gyuli Homa, w gru­
pie państw, które nie tylko za- 
czną negocjacje, ale też wejdą ja­
ko pierwsze do Unii, będą na 
pewno Polska, Czechy i Węgry. 
Szefowie rządów tych właśnie 
państw uzgodnili wczoraj z ini­
cjatywy premiera Włodzimierza 
Cimoszewicza, że spotkają się 22 
sierpnia w Krakowie, żeby omó­
wić wspólne problemy związane 
z wchodzeniem do UE i NATO.

(PAP)

wej rekonstrukcji, co pociągnie 
koszt blisko pół miliarda dolarów.

Dyskutując kwestię skutków 
awarii czarnobylskiej elektrow­
ni, w Radzie Europy przypo­
mniano również, iż gospodarka 
Ukrainy w 30 proc, uzależniona 
jest od sektora energii nuklear­
nej, który zarazem stanowi waż­
ną część zatrudnienia.

KATARZYNA ŚLIWA

Rada Najwyższa Ukrainy 
przyjęła ustawę o utworzeniu 
Fundacji ds. likwidacji skutków 
wybuchu w elektrowni atomo­
wej w Czarnobylu. Na założenie 
Fundacji przeznaczono 12 proc, 
tegorocznego budżetu

INTERFAX/SAD

„wyrównanie” dotyczące np. 
opieki medycznej czy stóp po­
datkowych.

Podobne reakcje wywołał 
projekt „odchudzenia” szkolnic­
twa we Francji. - Jeśli rząd chce 
wojny, my przyszykujemy odpo­
wiedź - stwierdził przewodniczą­
cy syndykatu nauczycieli, zapo­
wiadając stanowczy opór związ­
kowców.

BOGDAN USOWICZ

MOŻESZ POLECIEĆ 
NA WYMARZONE WAKACJE 

BEZPOŚREDNIO Z KRAKOWA lub KATOWIC 
Co tydzień wyloty 

do TUNEZJI, 
TURCJI - Alanya, 

na KRETĘ i MAJORKĘ 
________________ I 1 tydz. I 2 tyg. 
Rewelacyjne ceny | 899 zl 11.158 zł 

Hotel kategorii turystycznej
Zamów jak najszybciej, 
zanim zabraknie miejsc.

Scan Hollday: 
ul. Raciborska 9, Katowice tel. (32) 517-659 

tul. Karmelicka 12, 
Krakówtel. (12) 229-631, 

Bielsko Biała- (33) 29-001 w. 298, 
Cieszyn, tel. (33) 524 721, 
Zabrze, tel. (32)171 42 73, 

Siemianowice Śl., tel. (32) 12 82 539
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N
a tylnym siedzeniu 
poloneza z nowo­
sądecką rejestra­
cją, na wysoko uło­
żonych podusz­
kach, z zamkniętymi oczami, le­
ży starowinka, pożółkła i po­

marszczona niczym jesienny 
liść. Obok stłoczona rodzina za­
stanawia się, jak przenieść nie­
sprawną babcię na drugą stronę 
ulicy. Przed wejściem do pięk­
nego nowego budynku, w któ­
rym przyjmuje uzdrowiciel z Fi­
lipin, oczekuje kilka osób; 
w środku kłębi się tłum. Trzeba 
odstać swoje, nikt nie wpuści do 
kolejki. Porządku pilnuje stoją­
cy w drzwiach ochroniarz.

- Co to za lista?! Co to za no­
we zapisy? Przecież ostatnio by­
łem 374 na liście! - denerwuje 
się mężczyzna w sile wieku, 
w elegancko skrojonym garnitu­
rze.

W spojrzeniach stojących 
obok nie ma cienia współczucia. 
Każdy z nich w ciele kryje cho­
robę, w ręku sto nowych zło­
tych, a w sercu nadzieję.

- Jeśli mnie dziś nie przyjmie, 
to mogę jechać za nim nawet na 
Filipiny. To dla mnie jedyna 
szansa - mówi spokojnie i sta­
nowczo niestara kobieta, spo­
glądając w kierunku grupy stło­
czonych w korytarzu szczęśliw­
ców, ściskających w rękach już 
nie banknoty, ale

przepustki na salę operacyjną
- karteczki z wypisaną na­

zwą choroby i sumą, którą za­
płacili.

Sala operacyjna to nieduży 
pokój z ustawioną pod ścianą 
wąską leżanką, za którą stoi Jo­
se Segundo, chirurg przeprowa­
dzający operacje bez skalpela, 
usuwający tkanki bezboleśnie 
i nie pozostawiając śladów. 
Obok drugi Filipińczyk - po­
mocnik prywatnej kliniki 
w Baugio. Do tego tłumacz, słu­
żący pomocą w razie gdy ktoś 
„nie rozmawia po angielsku, fili- 
pińsku albo niemiecku”.

Na powitanie Jose podaje 
drobną, lecz mocą dłoń. Mimo­
wolnie wzrok przykuwają dłu­
gie, wypielęgnowane i nieco za- 
żółcone paznokcie.

- Ten dar otrzymałem mając 
czternaście lat. Zobaczyłem wte­
dy chmury i świetlistą postać, 
która dała mi moc. Od tego dnia 
uzdrawiam. Nie mogę powie­
dzieć, jak. to robię. To nie jest 
wiedza, jak u innych lekarzy, 
którzy mogą wyjaśnić, co czy­

nią. W moim przypadku to się 
po prostu dzieje. Widzę i czuję 
chorobę. Ale nie wszystkim lu­
dziom mogę pomóc. Niektórym 
brakuje wiary. Trzeba przede 
wszystkim wierzyć u> Ducha 
Świętego, gdyż to On uzdrawia, 
choć moją ręką.

Nasza rozmowa odbywa się 
w przerwie między zabiegami.

Mirosława Kareta

Wiara, nadzieja, kasa
Na drzwi napiera oczekujący 
tłum. Jak się okazuje, nie mogę 
być obecna podczas operacji.

- Moja energia musi być skie­
rowana tu - Jose Segundo wska­
zuje leżankę. Na wieść, że 
chciałam zrobić zdjęcia, zaczy­
na się denerwować. - No morę 
joumalists, no morę photos! - 
woła do organizatorów. Opusz­
czam salę operacyjną, przepy­
chając się w drzwiach z trójką 
wchodzących naraz pacjentów.

Cały zabieg trwa zaledwie 
kilka minut, włącznie z rozbie­
raniem i ubieraniem. Czasem 
Jose Segundo wysłuchuje, z ja­
kim schorzeniem przychodzi do 
niego pacjent, kiedy indziej sam 
ustala miejsce i źródło choroby.

- Nic nie widziałam, miałam 
zamknięte oczy, nic nie chcia­
łam widzieć - mówi wychodzą­
ca z gabinetu kobieta. Inna, któ­
ra towarzyszyła niepełnospraw­
nej córce twierdzi, że choć spe­
cjalnie się przyglądała, nic nie 
zdążyła zobaczyć. - To działo 
się bardzo szybko. Położył watę, 
przyłożył ręce do mostka Kasi, 
coś tam pogmerał, pojawiła się 
krew, coś strzepnął do pojemni­
ka, usłyszałam chlapnięcie. Po­
tem pogłaskał to miejsce, ścią­
gnął watę i było po wszystkim. 
Na klatce piersiowej miała lekkie 
zaczerwienienie, które potem 
zniknęło.

- A jaki był skutek zabiegu?
- Trudno powiedzieć. Chwila­

mi wydaje mi się, że Kasia lepiej 
widzi, ale w jej przypadku na­
prawdę trudno powiedzieć...

- Wie pani, mnie najbardziej 
przekonało to, że następnego 
dnia czułam się fatalnie - mówi 
inna. - Wszystko mnie bolało, 
było mi niedobrze - normalnie, 
jak po operacji. Potem to ustąpi­

ło, a ból w karku, na który się 
skarżyłam, zniknął!

W poczekalni dwie starsze 
panie porównują swoje

blizny po zabiegach.
Na nogach, szyi, brzuchu, 

klatce piersiowej widnieją różo­
we, lekko nabrzmiałe ślady, jak 
po zadrapaniach.

- Tu, na nogach - pacjentka 
pokazuje dwie równoległe kre­
ski - to sam mi coś znalazł. Ja 
właściwie przyszłam z sercem, 
bo czekają mnie bypasy. Ale 
straszny ból miałam, kiedy on 
mi coś robił z tym sercem. Taki 
silny ucisk, a potem to jakby mi 
coś wyrwał ze środka...

- Mówię ci, ja mu wierzę. 
Drugi raz już tu jestem - pod­
trzymuje na duchu przyjaciółkę 
stojąca obok kobieta. - Najpierw 
mnie zoperował na jelito grube. 
Sześć lat się leczę, mam już 
uchyłki gnijące i lekarz powie­
dział, że nic nie może zrobić, 
a tu od razu się lepiej poczułam. 
Tabletki od tego czasu nie przyję­
łam, żadnych przypadłości, 
wreszcie mogę załatwiać natu­
ralne potrzeby jak człowiek...

- A co pani lekarz na to? - 
wtrącam.

- Nawet u niego nie byłam, 
bo i po co? Dzisiaj przyszłam 
z żołądkiem, dwunastnicą i krę­
gosłupem, a u? październiku, jak 
Jose przyjedzie jeszcze raz do 
Krakowa, przyjdę z żylakami.

Wiele osób gości dziś u Jose 
Segundo po raz drugi - pierwszy 
raz przyjęci zostali podczas nie­
dawnego V Festiwalu Ezoterycz­
nego „Czwarty wymiar”, odby­
wanego w Nowohuckim Cen­
trum Kultury. Jak uprzedzają 
podczas wstępnej rozmowy or­
ganizatorzy, chirurg może zale­
cić niektórym pacjentom po­
nowną wizytę (jednak najwyżej 
trzy razy), a każdy zabieg jest 
„płatny sto złotych przed wej­
ściem”. Nie wszyscy chętni mie­
li jednak szansę, by dostać się do 
Filipińczyka nawet po raz pierw­
szy. Podczas festiwalu wpisało 
się na listę około 900 osób. 
W ciągu trzech dni, w czasie któ­

rych Jose Segundo przyjmował 
w Krakowie, zgłosiło się wielu 
innych, gdyż wieść o cudotwór­
cy poszła w miasto i w Polskę.

Filipińscy

„falth dealerzy”
- „uzdrowiciele wiarą”, do 

których należy Jose Segundo, 
cieszą się wielką popularnością 

Fot. Wojciech Cachel
w Stanach Zjednoczonych i Eu­
ropie Zachodniej. Na Filipiny, 
gdzie powstały wyspecjalizowa­
ne kliniki, ciągną całe piel­
grzymki chorych. Istnieją nawet 
listy rankingowe „faith-heale- 
rów”. Choć z zabiegów u nich 
korzystają także lekarze, nikt 
nie wyjaśnił jednak jeszcze, na 
czym polega ów szczególny dar 
filipińskich uzdrowicieli.

- Spotkałem Jose Segundo 
podczas kongresu medycyny 
energetycznej w Bazylei - mówi 
Zbigniew Latała, jeden z organi­
zatorów całej imprezy. - Prze­
prowadził tam trzy pokazowe 
operacje, z których nawiasem 
mówiąc jedna się nie udała, 
gdyż nie mógł się przebić przez 
aurę Hindusa, którego miał ope­
rować. On sam mówi, że nie mo­
że pomóc każdemu. Ale wystar­
czy, że pomoże połowie - to już 
dużo.

Co Jose Segundo usuwa 
z ciał swoich pacjentów? Sam 
utrzymuje, że to atrybut - „ma­
terializacja" choroby, kawałek 

chorej tkanki, niekoniecznie na­
wet z narządu, który jest przed­
miotem zabiegu. Ale usunięcie 
tego symbolu choroby (w przy­
padku uzdrowicieli brazylij­
skich, drugich obok Filipińczy­
ków obdarzonych darem opero­
wania bez skalpela, jest to cza­
sem zeschły liść czy inne przed­
mioty spoza organizmu chore­

go) stanowi jakby impuls do 
ozdrowienia.

- Takie magiczno-rytualne 
zabiegi są głęboko zakorzenio­
ne w kulturach pierwotnych. 
W świecie plemiennym była to 
jedyna znana forma uzdrawia­
nia - mówi dr Czesław Robo- 
tycki z Instytutu Etnologii UJ. - 
Praktyki te mają jednak sens 
w tym kontekście kulturowym, 
w którym powstały. Liczy się 
nie tylko zabieg, ale także cało­
ściowe

przygotowanie pacjenta,
jego wizja świata i kosmosu.
Skąd więc takie zaintereso­

wanie tą formą leczenia wśród 
ludzi wieku atomu i komputera?

- Świat współczesny stanowi 
mozaikę, w której obok najno­
wocześniejszej wiedzy występują 
także elementy myślenia ma­
gicznego, wywodzące się z cza­
sów bardzo odległych. Współcze­
sna kultura masowa zagubiła 
całe zaplecze światopoglądowe 
dla takich zachowań. Dla nas 

pozostała tylko ciekawostka, po­
zorny zabieg, którego nie rozu­
miemy. Jednak, jak napisał Elia- 
de, człowiek nigdy nie pozbędzie 
się irracjonalnej wiary, która nie 
wiadomo kiedy się objawia. 
A raczej wiadomo - wtedy gdy 
jest taka potrzeba.

Patrząc na wypełnioną pocze­
kalnię, na osoby w każdym wie­
ku i - na oko - wszelkiej kondy­
cji społecznej, nietrudno znaleźć 
odpowiedź na' pytanie, co ich tu 
sprowadziło. Większość zgroma­
dzonych w poczekalni do filipiń­
skiego uzdrowiciela boryka się 
z ciężkimi lub nieuleczalnymi 
chorobami. - Jose podejmuje się 
wszystkiego, za wyjątkiem cho­
rób psychicznych. Twierdzi, że 
w tę sferę nie można ingerować - 
mówią organizatorzy.

Jose Segundo wymaga od pa­
cjentów jednego - wiary. Ich 
wszystkich łączy zaś drugie - 
nadzieja. Do tego dołączyć trze­
ba by jeszcze trzecią cnotę - mi­
łość, ale ona nie jest tutaj tak 
bardzo widoczna. Zwraca nato­
miast uwagę coś innego. Rzecz, 
o której mówi się

przyciszonym głosem
i na uboczu.
- Milion od każdego, tyle pie­

niędzy! Znajomi z niewidomym 
dzieckiem zapłacili osiem milio­
nów, bo oni byli u niego po dwa 
razy, a syn cztery... Tłumy przy­
chodzą, każdy zabieg trwa kilka 
minut. Obstawa jest taka, że ni­
kogo bez pieniędzy nie wpusz­
czą. Pani sobie wyobraża, jaka 
to kasa w ciągu jednego dnia?

- Czy nie uważa pan, że to 
dzielenie się darem powinno być 
bezpłatne? - pytam wprost Jose 
Segundo.

- Zgadzam się - przytakuje 
z uśmiechem. - Aleja też jestem 
człowiekiem. Muszę jeść, muszę 
się ubrać, utrzymać rodzinę. Ja 
nie ustalam taksy. W zasadzie 
ludzie nie płacą za uzdrowienie, 
tylko pomagają mi...

Po wyjściu z improwizowa­
nej kliniki spotykam na przy­
stanku staruszkę, z którą roz­
mawiałam w poczekalni.

- Dobrze się czuję, dziękuję. 
Coś mi na te kamienie żółciowe 
robił i na pękające naczyńka 
w oczach. Zaraz sprawdzę, jak 
z tymi oczami po masażu, czy 
jeszcze mi te dwie „muchy” lata­
ją... - zamyka powieki i czeka 
chwilę w skupieniu. - O, są 
„muchy”. Nie pomogło! Ale mo­
że się później poprawi? Widać, 
za słabo się modliłam...

L
ewica zorganizowała ostatnio konferencję 
pod nieco napuszonym hasłem „Dotrzymali­
śmy słowa". Chodzi oczywiście o bilans czte­
roletnich rządów lewicowo-chłopskich, który 

z punktu widzenia rządzących wypada imponują­
co. Otóż SLD uważa, że otrzymało kraj w ruinie 
i nad przepaścią, a zostawia go mlekiem i miodem 
płynącym. Oczywiście SLD nie ma ochoty cofnąć 
się pamięcią o jeszcze cztery lata i porównać te 
dwie ruiny gospodarcze, czyli tę z 89 roku i tę z 93, 
ale jest to zrozumiałe, m końcu 8 lat temu nikomu 
się nie marzyło SLD, więc to co złe zawdzięczamy 
raczej Sojuzowi niż Sojuszowi (taka mała literka 
„s” a jaka różnica, prawda?). Z kolei opozycja 
twierdzi, że nasza gospodarka jest przegrzana, 
a to co w niej dobre, skonstruowano w czteroleciu 
przed rządami obecnej koalicji. Prawdziwa kata­
strofa natomiast dopiero nas czeka, a jej powodem 
będzie stagnacja i unikanie przez rządzących trud­

nych decyzji. Te rozbieżne opinie da się wytłuma­
czyć rzecz jasna kampanią wyborczą, ale to chyba 
nie jest cała prawda, jesteśmy przecież zewsząd 
zasypywani sprzecznymi informacjami. Ostatnio 
w jednym numerze gazety znalazłem artykuł pew­
nego Niemca o tym, jak wysoko Zachód ceni nasze 
przemiany i (również zachodni) ranking, z które­
go wynika, że jako państwo, w którym warto inwe­
stować spadliśmy w ciągu roku o kilka pozycji. 
Awansowały natomiast Czechy, o których czytam 
(znowu w tej samej gazecie!), że ledwo już dyszą, 
i są na krawędzi bankructwa. Jak to wszystko po­
jąć? Chyba nie sposób. W tej sytuacji o wiele bar­
dziej przemawiają do mnie rezultaty badań socjo­
logicznych, z których wynika, że dziś za granicę 
chciałby na stałe wyjechać co czwarty polski matu­
rzysta. Cztery lata temu na taką deklarację zdoby­
wał się co ósmy.

GRZEGORZ

O
piniami polityków z koalicji rządzących - 
czy to obecnie czy też poprzednio - przejmo­
wać się nie należy, bo przecież nigdy całej 
prawdy nie powiedzą i to co najmniej z dwóch po­

wodów: 1. - zawsze przemilczą to, co uważają za 
szkodliwe dla kampanii wyborczej (a kampania 
taka rozpoczyna się u nas już w następnym dniu 
po zakończeniu poprzednich wyborów). 2. - całej 
prawdy sami nie znają, bo w otaczającej ich rzeczy­
wistości dostrzegają tylko te fakty, które mogą się 
przydać dla pognębienia przeciwników. Opinie ko­
mentatorów zachodniej prasy i zamieszczane tam­
że rankingi traktować trzeba bardzo ostrożnie, ni­
gdy bowiem nie wiemy, kto - i dla jakich celów - 
publikację ową sponsorował. A w demokratycz­
nych krajach prasa jest wprawdzie całkiem wolna, 
ale musi też być dochodowa. Nie byłbym też skory 
do wyciągania zbyt pochopnych wniosków z badań 
socjologicznych nad polskimi maturzystami. Cóż

wynika z tego, że obecnie co czwarty maturzysta 
chciałby emigrować, a przed czterema laty tylko co 
ósmy? Owszem, może to świadczyć na niekorzyść 
rządów lewicowo-ludowych, które spowodowały 
pogorszenie się sytuacji gospodarczej, co zmusza 
młodych do szukania szansy za granicą. Można też 
jednak powiedzieć, iż młodzi zamierzają uciekać 
z kraju, bo zanosi się na to, że od września rządzić 
zacznie prawica, co młodych przeraża. A w ogóle 
tym, co odpowiadają maturzyści socjologom-an- 
kieterom, przejmować się nie warto. Wiadomo 
przecież z egzaminów wstępnych na wyższe uczel­
nie, co warte są odpowiedzi większości maturzy­
stów. Najważniejsze jednak jest to, że rozbieżno­
ściami przeróżnych ocen sytuacji naszego kraju na­
leży się cieszyć, a nie martwić. To bardzo dobrze, iż 
są tak rozbieżne! Każdy może sobie wybrać taką, 
jaka mu najbardziej odpowiada.

BRUNO
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W
 ogromnych lu­
strach pokry­
wających co 
do centymetra 
trzy ściany 

przestronnego hallu odbija się 
alabastrowy posąg. Grecki he­

ros, półnagi, wyprężony, wpa­
trzony prosto w oczy wchodzą­
cych. W umięśnionych rękach 
trzyma... berło. Tak chciał po­
siadacz i jednocześnie model, 
którego twarzą artysta obdarzył 
herosa.

Posiadacz-model, pan Janek 
Karaś, stoi na progu swojego ga­
binetu pobłyskując w uśmiechu 
srebrnymi zębami. Na tle zwali­
stych białych drzwi - okupują­
cych jedyną nielustrzaną ścianę 
- wydaje się znacznie mniejszy 
od herosa z postumentu. Krępy, 
lekko przygarbiony, w czerwo­
nej marynarce „Sunset Suits” 
skrywającej spory brzuszek, po­
prawia demonstracyjnie szeroki, 
kwiecisty krawat.

Oprócz luster, błyszczących 
halogenów, którymi nafaszero- 
wano podwieszany sufit oraz 
błyszczących srebrnych zębów, 
pan Janek ma jeszcze dwa 
błyszczące sygnety - po jednym 
na każdej dłoni. Szczególnie 
cenny jest ten na prawej. Pan Ja­
nek wykopał go cztery lata te­
mu.

Był wtedy kretem.
Świeczka

Zanim pan Janek został kre­
tem - niczym szczególnym się 
nie wyróżniał. Rocznik 1951. 
Podstawówkę skończył z opóź­
nieniem (wpadka w siódmej kla­
sie). Potem przykopalniana za­
wodówka, wojsko i robota - na 
grubie - w wieku lat dwudzie­
stu. Klitka w domu górnika 
w Zabrzu. Nuda leczona czystą. 
Dziewczyna z internatu pielę­
gniarek. Ślub, dziecko. Frustra­
cje leczone czystą. Rozwód.

Pan Janek żałuje, że nie 
skończył lepszej szkoły (a był 
zdolny), a potem przez kumpli 
od wódki zmarnował życie so­
bie i rodzinie. - To były czasy, że 
uczyć się nie opłacało - wspomi­
na. - Kuzyn skończył studia 
z wyróżnieniem i został kierow­
nikiem, a zarabiał mniej...

W czasach PRL-u istniał 
przymus pracy. Kiedy go wywa­
lali z jednego zakładu (za bu­
melki, picie, brakoróbstwo), za­
raz przygarniał go drugi. W do­
wodzie brakowało miejsca na 
pieczątki. Ostatnia: KWK „Ko­
muna Paryska”. Stąd pan Janek 
trafił w czarną dziurę. W grud­
niu 1991, kiedy odwiedził go Ta-

Zbigniew Bartuś

"Awans kreta
deusz, stary kolega z hotelu ro­
botniczego, pan Janek tkwił 
w czarnej dziurze na całego.

Gdy Tadeusz przekraczał 
próg wpółzamarzniętego miesz­
kania pana Janka (odziedziczo­
nego po dziadku), zobaczył obi­
ty piec, dziurawą ceratę na kula­
wym stole, zagrzybione tynki. 
W środku panował półmrok, bo 
pan Janek zasłonił okno dyktą. 
Gospodarz leżał na pokracznym 
wyrku - nie ogolony, cuchnący - 
ze wzrokiem wbitym w sufit. 
Piec był zimny - brakło węgla. 
Prąd wyłączono (zaległości 
w opłatach), gazu nie było ni­
gdy.

Igraszki z diabłem
Tadeusz zawiózł go do fami­

loków stojących po sąsiedzku, 
za torami. - Zorganizujesz mi 
brygadę kretów. Jak się spraw­
dzisz, zarobisz - rzucił. Pan Ja­
nek poznał Mikołaja i Jerzego, 
bezrobotnych, którzy kopali 
w ziemi od kilkunastu miesięcy. 
Trzeba im było trzeciego, bo Je­
rzy nie chciał narażać młodsze­
go brata. W połowie grudnia, 
gdy mróz nieco zelżał, pan Ja­
nek po raz pierwszy zlazł do 
biedaszybu.

Wiedział, że dookoła jest 
mnóstwo starych pokopalnia­
nych wyrobisk, w których zale­
gają resztki węgla. Część zaczo- 
powano od zewnątrz. Część za­
sypano jeszcze w międzywoj­
niu, kiedy kopaniem biedaszy- 
bów trudniły się tysiące bezro­
botnych górników. Teraz ich po­
tomkowie udrażniają stare szy­
biki. Pan Janek nie miał pojęcia, 
że odzyskiem węgla para się ty­
lu ludzi.

Na nieformalnym rynku ob­
raca się węglem z biedaszybów, 
z hałd (wyłuskany z kamienia 
odpadowego), nawet kradzio­
nym z węglarek, które zwolniły 
przed semaforem. Węgiel taki 
jest tańszy o 20 procent niż 
w kopalni. Kupują emeryci, ren­
ciści, bezrobotni, pracownicy 
o niskich dochodach.

To dzięki nim bezrobotny Ta­
deusz został krezusem. To dzię­
ki nim pan Janek, igrając z dia­
błem - bo kopanie w biedaszy- 

bach jest jakby prośbą o śmierć 
- odbił się od dna.

Z kreta król
Dopiero w biedaszybie pan 

Janek nauczył się zwykłej ludz­
kiej solidarności. - Za jej brak 
płaci się tutaj życiem Jeden ko­
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pie, drugi zgarnia, trzeci słucha 
gleby. Jak ona zatrzeszczy, to 
trzeci zara krzyczy i uciekamy 
w pierony.

Brygada pana Janka wyciąga­
ła miesięcznie do dwudziestu 
ton. Na dzisiejsze pieniądze - ja­
kieś trzy tysiące złotych do po­
działu. Sporo, jak na nędzarzy, 
ale pan Janek widział większy 
interes. Z biedaszybowej nory 
obserwował rozkwit polskiego 
kapitalizmu. Widział kolegów, 
którzy próbowali się zaczepić 
w innej robocie. - Na państwo­
wym nic nie było, a te nowe, pry­
watne, chytre i kanciarze. Obie­
cywali na budowie po 5 min, 
a dawali dwa, i to po trzech mie­
siącach orki. Nawet nie było się 

komu poskarżyć, umowy żad­
nej. I won.

Tylko Tadeusz, którego 
w okolicy zwano Sponsorem, 
był inny. Składał zamówienia na 
węgiel u biedaszybowców, hał- 
dziarzy, zbieraczy - i przyjeż­
dżał po urobek w wyznaczonym 

terminie. Płacił zawsze od ręki. 
Nigdy nie oszukał, nie wykorzy­
stał. W ciężkiej sytuacji (mrozy, 
ulewne deszcze), dał kredyt.

Oficjalnie Tadeusz był rów­
nież bezrobotnym nędzarzem, 
choć posiadał ciężarówkę, a po­
tem nawet trzy. Miał długi 
w banku, więc żeby mu nie zaję­
li normalnej pensji - przycupnął 
w szarej strefie. Jelcza kupił na 
ciotkę. Potem dwa steyry - na 
79-letnią babkę żony. Obracał 
coraz większymi pieniędzmi. 
Doświadczenia z hurtownią, 
która splajtowała z powodu nie­
uczciwości kilku sklepikarzy, 
bardzo się przydały przy organi­
zowaniu hurtowego obrotu wę­
glem na wolnym rynku.

A pan Janek patrzył, patrzył, 
patrzył. I zmieniał sposób my­
ślenia. Wczesną wiosną 1993 
w czasie kopania znalazł sygnet. 
Złoty. Kumple namawiali, żeby 
wymienił na dwie skrzynki wód­
ki. A on założył go na palec i wy­
mruczał, że kupi sobie drugi.

Tadeusz szybko docenił 
zdolności organizacyjne pana 
Janka. Bo to pan Janek zała­
twiał wszystko w terenie - ter­
min dostawy, ilość towaru, 
stawki, ceny. Przeistoczył się 
w asystenta Tadeusza. W odróż­
nieniu od reszty - nie pił. Trzy 
czwarte zarobków zanosił do 
banku. Po trzech latach ciułania 
kupił na przetargu - na spółkę 
z kuzynem mechanikiem - dwa 
stary. W zasadzie złom. Ale po 
dwumiesięcznej reperacji 
w warsztaciku kuzyna stanęły 
na kołach.

Na drzwiach ciężarówek wy­
malowano logo nowej firmy - na 
dole berło, na górze korona, 
a pośrodku nazwa: „King”.

Jola lojalna
Pan Janek, który nauczył się, 

co to solidarność i lojalność, nie 
miał zamiaru konkurować z Ta­
deuszem. Zaproponował mu 
spółkę - tym razem: jawną (przy­
najmniej częściowo). W ten spo­
sób żona Tadeusza (bo Tadeusz 
z powodu długów nadal jest spa­
lony), której udało się uzyskać 
sądowne rozdzielenie wspólnoty 
majątkowej z mężem, została 
udziałowcem firmy „King”.

Kuzyn pana Janka - ten, co 
swego czasu skończył z wyróż­
nieniem studia i wylądował na 
kierowniczym stanowisku - od 
końca lat 80. prowadzi własną 
firmę budowlaną. Stawiał ładne 
domki, ale nie miał transportu. 
Robota w sam raz dla starów pa­
na Janka.

W ciągu kilkunastu miesięcy 
firma „King” wyspecjalizowała 
się w transporcie materiałów bu­
dowlanych i kamieniarskich. 
W sezonie grzewczym dwa auta 
(z trzynastu już) wożą po daw­
nemu węgiel z drugiego obiegu, 
ale o tym pan Janek woli mil­
czeć.

Dzięki dochodom firmy oraz 
koneksjom z budowlańcami, 
pan Janek zdołał w trzy lata, po 
sąsiedzku z Tadeuszem, wybu­
dować prawie trzystumetrowy 
dom. Nie jest jeszcze wykończo­
ny, bo gospodarz do niedawna 
nie miał czasu doglądać prac: 
jeździł jedną ze swoich ciężaró­
wek albo leżał w warsztacie pod 
rozkraczonym autem, mył, 
sprzątał, załatwiał formalności, 
doglądał, nadzorował, kierował, 
odprawiał, sterczał nad rachun­
kami, latał po urzędach... Teraz 
ma wreszcie dość kierowców, 
do rachunków zatrudnia księgo­
wą, a formalnościami zajmuje 
się długonoga i piersiasta, a co 
najważniejsze kompetentna 
i obrotna pani Jola.

Willa nowa
Odkąd fachowcy zamontowa­

li w obszernym hallu na parterze 
ogromne lustra, pan Janek bacz­
niej przygląda się sobie. - Mój 
dom nie przypomina mojej starej 
nory kreta. Więc i ja nie mogę 
przypominać dawnego siebie.

Siedzi w swym ogromnym 
gabinecie, na szezlongu w stylu 
któregoś z Ludwików, przy biur­
ku o powierzchni stołu do 
ping-ponga (ś la Bauhaus) i roz­
gląda się niepewnie przez różo­
we fotochromy, umocowane 
w złotych oprawkach.

PS Nazwiska, niektóre ele­
menty identyfikacyjne oraz na­
zwa firmy zostały zmienione.

Z
 chłopa król - to stary, 
równie stary jak żoł- 
nierz-samochwał literac­

ki motyw. I zawsze trochę śmie­
szy, odrobinę wzrusza, zwłasz­
cza w rosyjskich bajkach, gdzie 
często pojawia się Iwanusz- 
ka-duraczok, który wcale taki 
durny nie jest i w końcu zostaje 
carem.

Jednak parweniusz w pałacu 
nie tylko wzrusza, nie tylko 
śmieszy, przede wszystkim iry­
tuje. Tak jak irytował stary tkacz 
z „Ziemi Obiecanej”, wyrosły na 
milionera i kreowany w filmie 
przez Pieczkę, który na bosaka 
wchodził do swego pałacu. Bo­
so, żeby broń Boże nie zabru­
dzić posadzek w pomieszcze­
niach, w których nikt nigdy nie 
mieszkał, bowiem milioner wo­
łał przebywać w swojskiej cha- 
łupinie.

Ogromnie to śmieszne, ale...
Ale przecież znała polska 

wiejska obyczajowość coś, co 
niekiedy było nazywane „białą 
izbą” - pomieszczenie paradne, 
świątalne, nietykalne w dzień 
powszedni.

Tutaj, za bielą firanek i ziele­
nią mirtu, pod świętymi obraza­
mi, obok łóżek piętrzących się 
poduszkami, przyjmowano 
szczególnie ważnych gości. Tu­
taj zawsze panowała niedziela, 
dzień powszedni z jego trudem 
i brudem pozostawał na ze­
wnątrz.

Nie inaczej bywało w miesz­
czańskich domach, gdzie w „sa­
lonie”, często ciemnym i ponu­
rym, panowała codzienna mar­
twota, przerywana jedynie uro- 
dzinowo-imieninowym zgieł­
kiem. W półmroku bielały po-

Andrzej Kozioł

Skąd się biorą nuworysze?
krówce na meblach, na półecz­
kach nudziły się stadka słoni, 
rozstrojony fortepian tęsknił za 
prostymi melodyjkami, kieliszki 
porastające kurzem w witrynce 
- za odrobiną wina.

Tak było kiedyś i po trosze jest 
także dzisiaj. Wprawdzie miejska 
ciasnota mieszkaniowa nie po­
zwala na specjalne traktowanie 
„salonu”, ale zdarza się tu i ów­
dzie, nawet w miniaturowych, 
blokowych mieszkankach, zoba­
czyć pokój przypominający daw­
ne „salony”. Za szkłem meblo- 
ścianki błyszczą kieliszki i fili­
żanki, których nikt nigdy nie uży­
wa, a dywan przed zabrudze­
niem i przed kurzem chroni 
ogromna plastykowa płachta...

Na wsi wprost przeciwnie - 
w ciągu ostatnich trzech dziesię­

cioleci przybyło czegoś, co 
brzydko bywa nazywane „sub­
stancją mieszkaniową” 
i w związku z tym w licznych 
domach całe piętra trwają 
w świątalnej gotowości. Z me­
blami na wysoki połysk, z nie­

odłącznymi kryształowymi kie­
liszkami, ze ślubnymi fotogra­
fiami, z kolorowym - to nowość 
ostatnich kilkunastu lat - zdję­
ciem papieża.

Mówiąc inaczej - część 
z tych, którzy śmiali się z po­
czciwego Szwaba - sama wywo­
dziła się z kręgów akceptują­
cych podobne zachowania, to 
zaś może dowodzić, że nie tyle 
irytują i śmieszą nas zachowa­
nia nowobogackich, co sam fakt, 
iż się wysferzyli...

Wokulski, mimo szlachec­
kich przodków w końcu kupiec, 
i to dochodzący do majątku od 
samego dołu kupieckiej profesji, 
narażał się nie tylko na dysho- 
nory ze strony społecznej góry, 
ale nie budził także entuzjazmu 
tych, ponad których wyrósł.

Nieco inne kłopoty miał jego 
amerykański krewny, Gatsby. 
Łączyło jedno - wielka miłość, 
która kazała im zdobyć majątek. 
Bez niej zapewne nie powstałby 
ani wytworny sklep w centrum 
Warszawy, ani pałac, który 

światłami i dźwiękami muzyki 
miał przywabić tę jedyną, wy­
marzoną, a może nawet wymy­
śloną...

Pomiędzy Gatsbym a Wokul- 
skiem jest też jednak ogromna 
różnica. Klęska naszego rodaka 
po części, i to po znakomitej 
części, wynikała z klasowych 
uprzedzeń, natomiast śmierć 
Gatsby'ego spowodował najlep­
szy z reżyserów - przypadek. Po 
prostu polskie - a ogólniej rzecz 
biorąc, europejskie - społeczeń­
stwo od amerykańskiego coś 
jednak różni. My gardzimy nu­
woryszami. Nawet jeżeli nimi 
jesteśmy lub marzymy, aby zo­
stać...

Po części wynika to z historii. 
Dwieście lat to stanowczo za ma­
ło dla kogoś, kto swoją historią, 

tak jak Polska, nie wspominając 
o o wiele starszych kulturach, się­
ga tysiąc lat wstecz. Wprawdzie 
mają i Amerykanie swoje trady­
cje, swoje słynne bostońskie listy 
śniadaniowe, ale nieporównanie 
silniejsza jest chyba tradycja po­

legająca na tym, że tradycje się 
nie liczą. Mówiąc inaczej, im 
o wiele łatwiej zaakceptować no­
wych ludzi. Nowych w sensie 
świeżości ich majątku lub obcego 
pochodzenia. Bo wprawdzie 
w Ameryce nie wszyscy już są 
obcy, bo oczywiście preferuje się 
białych protestanckich Anglosa- 
sów, ale jeżeli pogrzebie się głę­
biej, każdy skądś przybył, ponie­
którzy zaś są jednocześnie Ame­
rykanami i Włochami, Ameryka­
nami i Irlandzyckami, Ameryka­
nami i Polakami. To jednak tro­
chę inna sprawa, najważniejsze 
jest to, że jeżeli nawet nie spraw­
dza się mit pucybuta-milionera, 
to przynajmniej stanowi on sku­
teczną zaporę, nie pozwalającą 
na tak silną jak u nas pogardę wo­
bec ludzi nowych...

Zauważcie, że wprawdzie 
wszyscy marzymy o wielkich 
pieniądzach (chociaż większość 
nie tylko nie stara się o ich zdo­
bycie poprzez wysiłek, ale na­
wet, jak w starym kawale, nie 
daje szansy Panu Bogu i nie gra 
w totolotka), nikt jednak nie po­
myśli, że po ich zdobyciu stanie 
się nuworyszem.

Tajemnica polega na tym, że 
uważamy, iż n a m to się po pro­
stu należy, że m y po wzbogace­
niu się nie będziemy ani śmiesz­
ni, ani irytujący, a jeżeli nawet 
wzbudzimy czyjąś irytację - to jej 
powodem będzie ruskie uczucie 
najzwyczajniejszej zazdrości...

My nie będziemy zachowy­
wać się z nuworyszowską bez­
czelnością, nie będziemy bied­
niejszym od nas świecić w oczy 
własną zasobnością.

Nigdy, przenigdy nie ubierze- 
my się tak, jak to robią nuwory­
sze (a w gruncie rzeczy nie wie­
my, jak się ubierają, podejrzewa­
jąc, że chodzą w białych skarpet­
kach do czarnego garnituru).

Będziemy dzielić się forsą 
z najbliższymi i z naprawdę po­
trzebującymi pomocy.

Będziemy inni, lepsi od 
obrzydłych nuworyszów.

Tak myślą wszyscy.
Tak myśleli nawet ci, którzy 

dzisiaj budzą nasz śmiech i iry­
tację.

Skąd więc biorą się nuwory­
sze?
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P
o pierwszym i, jak się 
okazało, jedynym 
spotkaniu - stał mi się 
bliski. Z tym więk­
szym smutkiem do­
wiedziałem się o jego śmierci. 
Biorę do ręki tomik z tekstami 

piosenek, patrzę na fotografię 
uśmiechniętego mężczyzny 
i czytam po drugiej stronie 
okładki dedykację: „Śpiewam 
Chrystusa, który mnie zbawia 
i który was zbawia”. Podpis: 
„Aimć Duval”. Tak, słynny oj­
ciec Duval. Umarł w Metzu na 
udar mózgu. Zostawił autobio­
graficzną książkę pt. „Dziecko, 
które bawiło się z księżycem”. 
A w sercach ludzi łagodne pięk­
no swych piosenek i tęsknotę do 
lepszego życia.

Pamiętam: oto ojciec Duval 
wchodzi do sali amfiteatru Pań­
stwowego Muzeum Historii Na­
turalnej w Paryżu.

„Św. Franciszek z Asyżu od 
czasu do czasu brał lutnię do rę­
ki i śpiewał braciom trudne do 
zrozumienia prawdy. Próbuję 
naśladować w tym Franciszka”.

Ojciec Duval śpiewał. Poeta, 
kompozytor, gitarzysta, piosen­
karz. Jeździł po świecie i śpie­
wał. Prawdy śpiewane przez nie­
go trafiały do słuchaczy. Był 
w nich ból i niepokój naszego 
czasu, braterstwo i radość, pogo­
da, furtka dla trudnej nadziei.

Urodził się we Francji w 1918 
r. Uczył się w Kolegium Jezuitów 
w Belgii. Już wtedy zaczął kom­
ponować piosenki. W 1936 r. 
wstępuje do nowicjatu, święce­
nia kapłańskie otrzymuje w 1949 
r., po czym zostaje nauczycie­
lem języka francuskiego i dyry­
gentem szkolnego chóru w Re- 
ims. Od 1953 r. poświęca więcej 
czasu muzyce i piosence. Wkrót­
ce rozpoczyna podróże po Fran­
cji, Europie i Ameryce. Ma trzy 
recitale w paryskiej Olimpii. 
Wszędzie śpiewa własne piosen­
ki. Zdobywa międzynarodową 
popularność. Staje się sławny. 
Bawi, szokuje. Zwierza się, wy- 
znaje. A doświadczenia ma bo­
gate, niewolne od goryczy 
i smutków, i chorób naszego 
czasu.

Kim był? Zakonnikiem? Ka­
płanem? Piosenkarzem? Aposto­
łem? Ludowym misjonarzem? 
Świadkiem? Jednocześnie 
wszystkim. I jeszcze kimś, kto 
wybiega poza te określenia. Sam 
siebie nazywał „gitarzystą Do­
brego Boga”.

Sala amfiteatru pełniutka, po­
nad miarę. Z braku miejsc ludzie 

rozsiadają się na podłodze, 
w wąskich przejściach, tuż wo­
kół podium z krzesłem i mikro­
fonem. Nic tu nie ma z teatralnej 
sztampy, z odświętnej gali. Lu­
dzie przyszli jak na duże rodzin­
ne spotkanie. Krzyczą do siebie 
ponad głowami innych, nawołu­
ją się, podśpiewują, wywołując 
ojca Duvala, żeby już wyszedł, 
żeby się pokazał. Bardzo dużo 
młodzieży. Przyszli na spotkanie 
z piosenkarzem czy z zakonni­
kiem? Pytam siedzącej obok 
dziewczyny. Zawsze przycho­
dzi, kiedy śpiewa Duval. Wzru­
sza się tym, co on mówi i śpie-

Kazimierz Kania

niebo no rogu ulicy
wa, bawi się jego śmiesznymi 
minami. On jest taki fajny! Jemu 
się wierzy. On nie mówi i nie 
śpiewa o rzeczach obojętnych. 
On jest inny. Taki, na jakiego się 
czeka.

On jest. Nikt go nie zapowia­
da, nikt nie przedstawia, nie ma 
konferansjera. Wszedł po prostu 
między swoich jak stary znajo­
my. Szczupły, wąska, pociągła 
twarz, lekko załamany nos, dys­
kretny uśmiech, prędkie, nerwo­
we ruchy. Popielate spodnie, 
granatowa dwurzędowa mary­
narka z błyszczącymi guzikami, 
biała koszula, ciemny krawat. 
Oklaski, oklaski. Jakby ich nie 
słyszał. Nie robi żadnych estra­
dowych ukłonów. Siada przed 
mikrofonem, bierze gitarę i za­
czyna...

Pierwsze szarpnięcia struny. 
Pierwsze słowa. To, co mówi, to 
jest jego wiara. Przeżywa swoją 
radość dzielenia się nadzieją. 
Jest na swoim miejscu, jest 
u siebie.

Opowieści, anegdotki ze swo­
jego życia, z podróży po świecie, 
ze spotkań, z rozmów. Takie jest 
dziś życie, taki człowiek. Cier­
pienie, rozpacz, smutek, praca, 
pieniądz, zawód, tęsknota, głód, 
przemoc, uciszenie, szczęście... 
Wielka przygoda. Jest w tym 
wszystkim Przyjaciel. Monsieur 
Jćsus? Ale jak On tam jest, jak, 
bracie, siostro? Jak ty jesteś 
z Nim?

Znowu drgnęła struna gitary. 
Jeszcze. A głos cichnie, przecho­
dzi w świszczący szept. Dłonie 
fruwają w powietrzu. Twarz się 
wydłuża, wyostrza. Anegdoty, 
obrazki z życia nabierają waloru 
przypowieści, skupiają się w afo­
ryzmy, khiją pytaniami. Stają się 
poetycką improwizacją o życiu 
każdego z nas. Moja sąsiadka za­
kryła oczy rękami, schyliła gło­
wę.

Świdrujący szept nagle prze­
skakuje w śpiew, w ostry, krzykli­
wy śpiew. Seigneur, mon ami...

..... Wziąłeś mnie za rękę, pój­
dę z Tobą bez strachu, aż do 

końca drogi, idę z Tobą, wokoło 
tańce, uśmiechy, ale ja idę, szu­
kając w tym wszystkim Twojej 
twarzy. Będę tak szedł, śpiewa­
jąc, bo wiem, że oczekujesz 
mnie na progu Twojego piękne­
go domu. I jesteś tam, widzę Cię, 
i widzę stół przygotowany przez 
Ciebie dla nas obu”.

Wszyscy już z nim śpiewają. 
Prosta, łatwa melodia, idealnie 
trzymająca się słów. Rozedrgał 
się ze swoją gitarą tak namiętnie, 
że całe to za ciasne podium za­
częło z nim chodzić. Spadła 
szklanka ze stolika, potem butel­
ka z wodą mineralną, wreszcie 
przewrócił się pulpit. Podbiega­
ją, układają na swoim miejscu, 
znowu wszystko się trzęsie. Roz­
krzyczeli się ludzie, jeszcze raz 
śpiewają piosenkę od początku.

Gitara nie przestaje się odzy­
wać. Trzeba podkreślić słowo 
mówione, wypunktować milcze­
nie - jest posłuszna na każde 
wezwanie. Oddaje jednak za­
wsze pierwszeństwo słowu, 
szczególnie temu mówionemu, 
szeptanemu.

„Chrześcijanin. Człowiek. 
Tak, ale co to jest bigoteria? No, 
co to jest, siostro zakonna, co? 
Kto to jest bigot? Kto nim jest, 
proszę pana? A, to jest ten, kto 
po linii złożonych nabożnie rąk 
chce się wśliznąć prosto do nie­
ba, a nie widzi, co się dookoła 
niego dzieje, nie widzi człowie­
ka, nie słyszy krzyku.

... Kto to krzyknął tej nocy? 
Nie słyszeliście nic? Kto krzyk­
nął? Więc wyście-spali? Na co­
raz bogatszej ziemi tyle strachu, 
tyle krwi, tyle biedy! Kiedy za- 
czniemy wierzyć w szczęście, 
w rosnące na ziemi kwiaty? 
W miłość, która obejmie zie­
mię?

... Niebo nie jest poza świa­
tem, i nie jest poza obłokami. 
Ono jest właśnie na rogu mojej 
ulicy. W krzyku mojego brata 
krzyczy gwałcona sprawiedli­
wość. W miłosnych słowach mo­
jej siostry drży tęsknota do 
prawdziwej miłości. W uścisku 
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przyjaźni rodzi się początek nie­
ba. Niebo nie jest daleko. Jest 
już wtedy, kiedy Ciebie, mój Bo­
że, widzę poprzez rzeczy tego 
świata.

... A tak, proszę pana, niebo 
zaczyna się tu, teraz, w tej chwi­
li między nami; Monsieur Jćsus 
jest wśród nas, będzie z nami 
dziś wieczór, w nocy, jutro, za­
wsze, jeżeli będziecie szukać 
prawdy.

... O, wy, którzy szukacie Do­
brego Boga w chmurach, wy ni­
gdy nie ujrzycie Jego oblicza, 
rozminiecie się z Jego ostatnim 
przyjściem”.

Robi się gorąco w kopulastym 
amfiteatrze. Ludzie trzymają się 
za ręce i śpiewają razem ze swo­
im śpiewakiem i gitarzystą. A on 
śpiewa, gra, opowiada. Całkiem 
familiarnie.

Przerwa. Stoisko z jego płyta­
mi. Kupują, wyciągają do niego 
ręce, zupełne oblężenie. Trwa to 
jakiś czas.

Część druga. Śpiew, przypo­
wieści, refleksje, dialog z pu­

Fot. Wojciech Cachel
blicznością. Improwizowane re- 
citativa przepływają w piosenki.

Humor i smutek, przedrzeź­
nianie ludzkiej głupoty i przera­
żenia nad przepaściami ludzkich 
doświadczeń. Biedni alkoholicy. 
Seksofala. Młodzieżowe konte­
stacje.

..... Ale Monsieur Jćsus-Christ 
zna życie, takie, jakie ono jest. 
On już nas nie opuści. Nowa zie­
mia będzie piękniejsza. Kiedy On 

przyjdzie osuszy łzy całego na­
szego życia. Zostań z nami. Pa­
nie, dzień się już nachylił, zo­
stań! Ludzie radośni, jak na ban­
kietach, będą pić wino, pić będą 
bez chandry”.

Śpiewanie trwało trzy i pół 
godziny. Tego pytania uniknąć 
nie można: Czy to było przeży­
cie artystyczne czy religijne? 
Pśre Duval na pewno był artystą 
muzykiem, poetą, piosenka­
rzem. Czy walory muzyczne 
i głosowe stawiają go w szeregu 
wielkich? Chyba nie; pewnie 
sam by się zdziwił, gdyby się go 
wmieszało w konstelację gwiazd 
i gwiazdorów. Głos mu się nie­
kiedy już łamał, często wspierał 
się usłużną gitarą. Ale był to 
przecież głos piękny. Głos usta­
wiony mocno. I nie śpiewał 
głupstw. Owszem, nie śpiewał 
też i nie prowokował epokowych 
rewelacji. Przekazywał prawdy 
wydobyte z każdego człowieka, 
prawdy wzięte z każdego domu, 
z rogu każdej ulicy. Prawdy mi­
mo wszystko radosne. Na tym 
polegała siła i tajemnica ojca Du- 
vala, kapłana i poety, człowieka, 
który umiał patrzeć.

Co najmniej połowa ludzi, 
którzy go słuchali nie poszłaby 
do kościoła na kazanie, ale Du- 
vala słuchali. Lecz to, co on ro­
bił, czyż to nie było poetyckie, 
śpiewane kazanie? Czy to nie by­
ło głoszenie ewangelii i dawanie 
świadectwa? Czy to nie było apo­
stołowanie?

Wszak to są środki najbar­
dziej komunikatywne, najbar­
dziej demokratyczne i bezpo­
średnie, najbardziej angażujące 
całego człowieka. I najbardziej 
zrośnięte z tradycją ludowej za­
bawy. Francuska mentalność 
nieco inaczej pojmuje nurt ludo­
wej zabawy, niż nasza. Ludowe 
jest to, co ma maksymalnie sze­
roki zasięg, co angażuje wszyst­
kich uczestników, co fraternizu- 
je obecnych we wspólnocie i we­
sołości. Francuski przemysł roz­
rywkowy, okolicznościowe i re­
gionalne święta, kiermasze pa­
rafialne - temu właśnie służą. 
W tę strunę uderzył Duval. Tra­
fił bezbłędnie. To, co rozniecał 
wokół siebie w amfiteatrze, mia­
ło wyraźny charakter ludowej 
zabawy.

„Będę tak szedł, śpiewając, 
bo wiem, że oczekujesz mnie na 
progu Twojego pięknego domu”.

Ojciec Duval wstąpiwszy 
w ten piękny dom z pewnością 
nie przestaje śpiewać. Śpiewa 
wciąż o potrzebie miłości.

W
 odróżnieniu od 
wielu zespołów, 
x uprawiających tzw. 
poezję śpiewaną, nie są grupą 
księżycowych smutasów. Bawią, 
czarują i pozwalają wierzyć, że 
poezja jest równie nieodzowna, 

jak powietrze i chleb w tym 
dziwnym świecie, stworzonym 
przez najoryginalniejszego Arty­
stę Wszech czasów - Pana Boga” 
- pisałem o Starym Dobrym Mał­
żeństwie we wstępie do kasety 
i płyty pt. „Makatki”. Od tamtego 
czasu upłynęło 5 lat, zespół 
okrzepł, wydał kolejne płyty 
(m.in. „Czarny blues o czwartej 
nad ranem”, „Pod wielkim da­
chem nieba”, „Niebieska tancbu- 
da", „Dolina w długich cieniach”, 
„Latawce pogodnych dni”), świę­
cił dwa lata temu dziesięciolecie 
istnienia, pozostając nieodmien­
nie wierny tym samym poetom. 
Nieodmiennie też na koncertach 
SDM sale są przepełnione; obo­
jętne, czy występują w Krakowie, 
Toruniu czy w Białej Podlaskiej. 
Ich piosenki krążą dalej między 
klubem a domem studenckim, 
wagonem II klasy PKP a ogni­
skiem w górach. Dwa tygodnie 
temu byli gośćmi Lidii Jazgar - 
prowadzącej z powodzeniem 
„Galicyjskie wieczory z piosen­
ką” w krakowskiej „Rotundzie” - 
i mogłem się przekonać, że ich 
popularność nie zmniejsza się; 
do uczniów i studentów dołącza­
ją trzydziestoparoletnie mamy 
z dziećmi. Sala „Rotundy”, mo­
gąca pomieścić około 500-osobo-

Józef Baran

Muzyka i liryka
wą publiczność, po staremu zna­
ła na pamięć (w części retro) co 
drugą balladę, podchwytując 
śpiewane strofy i nucąc je z soli­
stą zespołu Krzysztofem Mysz­
kowskim.

On sam mówi o sobie: - Zasa­
da jest prosta. Trzeba przekonać 
słuchacza do naturalnego obco­
wania z poezją. Nie ma artysty 
i konsumenta - kiedy śpiewam, 
ta granica się zaciera. Wspólnie 
śpiewamy, milczymy, śmiejemy 
się. Mówię o swoich i ich proble­
mach słowami poetów. W takim 
klimacie - spontanicznej reakcji 
„pierwszego czytania” wiersza - 
czuje się dobrze i twórca, i odbior­
ca. Gram prosto bez udziwnień 
i nie wrzeszczę na ludzi - to chy­
ba wszystko?

Trochę dla żartu nazwali się 
w 1983 Starym Dobrym Małżeń­
stwem, sądząc, że duet męski 
(wówczas Myszkowski i Sidoro- 
wicz) o tak przewrotnej nazwie, 
to już połowa sukcesu. Odkrył 
ich wtedy na Festiwalu Piosenld 
Studenckiej w Krakowie Woj­
ciech Bellon, lider „Wolnej Grupy 
Bukowina”, zasiadający wówczas 

w jury i zaprosił na świnoujską 
FAMĘ. Początkowo śpiewali 
głównie Stachurę. Potem sięgnęli 
do Leśmiana i Ziemianina. Moja 
przyjaźń z SDM datuje się od r. 
1987. Wybrałem się na ich kon­
cert „Pod Jaszczury” i byłem 
ogromnie zdziwiony tłumami 
szturmującymi drzwi wejściowe. 
Zespół nie występował przecież 
w telewizji, nie był nagłaśniany 
w mediach; po raz pierwszy do­
wiedziałem się o jego istnieniu 
i zachwyciłem - chwytliwą inter­
pretacją poezji. Publiczność SDM 
to uczniowie i studenci, którzy 
„pocztą pantoflową” przekazy­
wali swój podziw dla Myszkow­
skiego i jego grupy. O dziwo, mo­
da na piosenki SDM nie przemi­
nęła wraz z modą na Stachurę. 
Mimo że na początku lat 90. 
sprzedawali swoje płyty i kasety 
w setkach tysięcy egzemplarzy - 
posypały się też kasety z prze­
kopiowanymi pirackimi nagra­
niami. Proszę zważyć fenomen: 
śpiewana poezja staje się rajem 
dla piratów i to w dobie wydawa­
łoby się wszechwładnego rocka, 
w czasach pono nie sprzyjają­

cych poezji, a tej opatrzonej mu­
zyką - zwłaszcza! Powstało oto 
niezwykłe na naszym rynku mu­
zycznym zjawisko; nie przez PR 
i TV wylansowany, a udany ma­
riaż wiersza i melodii, liryki i hu­
moru, ładu kompozycyjnego 
i dynamicznej ekspresji. Jeśli do­
dać do wymienionych cech prze­
kaz z bezpretensjonalnym stylem 
bycia na scenie, łatwość w nawią­
zaniu kontaktu.z młodą publicz­
nością, otrzymamy prawie kom­
pletny portret SDM, które jakoś 
nie chce się zestarzeć i z sezonu 
na sezon zaskakuje wciąż nowy­
mi kompozycjami i aranżacjami 
wierszy, przeciwstawiając się 
obiegowemu twierdzeniu, że 
śpiewanie liryki to smętne zawo­
dzenie przy świecach.

Z latami obrośli w piórka. Nie 
przemieszczają się już z koncer­
tu na koncert pociągami; mają 
własne studio nagrań, własny 
mikrobus, zmienili kilku impre- 
sariów, wydają płyty w „Pomato- 
nie”, osobne zbiorki z poezją 
śpiewaną rozprowadzane po 
koncertach; występują nawet 
w roli mecenasów pomagających 

młodszym. Słowem - klasycznie- 
ją; byli nawet parokrotnie z wy­
stępami za oceanem. Od pewne­
go czasu zgadzają się też na na­
grywanie koncertów do TV i na 
udział ich ballad w „listach prze­
bojów”, choć dotąd wystrzegali 
się tego jak diabeł święconej wo­
dy, zachowując image grupy wę­
drownej, opiewającej wolność, 
urodę świata, wdrówki po gó­
rach, harmonię człowieka z natu­
rą; tęsknotę do szczęścia i pro­
stych, elementarnych uczuć...

Najważniejsze, że mimo wie­
lu pokus - oparli się diabłu ko­
mercji, zachowali niezależność, 
nie zgadzając się na wejście 
w tzw. układy i rezygnację ze 
śpiewania tej poezji, którą lubią - 
na rzecz wykonywania utworów 
wpływowych tekściarzy. Zapłaci­
li za to haracz, ale opłaciło im się 
na dłuższą metę. Duża w tym za­
sługa upartego i ambitnego 
Krzysztofa Myszkowskiego spod 
znaku Koziorożca - autora kom­
pozycji muzycznych. W trakcie 
koncertów dźwiga cały repertu­
ar: prowadząc konferansjerkę, 
śpiewając, grając na gitarze aku­

stycznej i harmonijce ustnej. 
Wspomagają go: Roman Ziobro 
(gitara basowa), Wojciech Czem- 
plik (skrzypce) i Ryszard Żarow- 
ski (gitara klasyczna).

Skrzyknęli się gdzieś w Pol­
sce. Myszkowski pochodzi ze 
Złocieńca (dawne Szczecińskie), 
a osiadł we Wrocławiu; Czem- 
plik i Ziobro z Ostrowia Wielko­
polskiego, Żarowski z Wrocła­
wia. Niewtajemniczeni najchęt­
niej utożsamiają ich z Krako­
wem; może ze względu na ciepłą 
liryczną nutę współbrzmiącą 
z Grupą Pod Budą, Markiem Gre­
chutą, a może dlatego, że w jed­
nej z najbardziej ulubionych pio­
senek: „Czarny blues o czwartej 
nad ranem” - „za oknem mruczą 
bluesa ciszej/ topole z Krupni­
czej” i „jeszcze strażak wszedł na 
solo/ ten z mariackiej wieży? Je­
go trąbka - jak księżyc/ biegnie 
nad topolą/ Nigdzie się jej nie 
śpiesz/’--. Ale to raczej zasługa 
Ziemianina, który tak „ukrako- 
wił” ich repertuar.

Wnoszą swoimi balladami li­
ryczny klimat do obrazu agre­
sywnej muzyki młodzieżowej; 
stając się konkurencyjną alterna­
tywą adresowaną do najwrażliw­
szych, których nie brakuje 
w żadnym pokoleniu. Słuchając 
ich ma się wrażenie, że znów jak 
w najdawniejszych czasach, gdy 
poezja nie zatraciła jeszcze swo­
jej melodyjności - muzyka i liry­
ka wytryskują z tego samego źró­
dełka... są starym dobrym mał­
żeństwem.
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BARAN (21 III - 20 IV)
Więc sytuacja jest nabrzmiała. Co dzień nabrzmiewa troszkę 

- potem puszcza. A głowa trochę obolała, a w czaszce zwykle 
pustka. Lecz... My nie, my nie poddamy się!

Zatem spokojnie i skutecznie, z rozsądkiem, czujnie, bezna­
miętnie - podejdziesz do spraw, które niesie życie. Jeśli ich nie | 
rozwiążesz dziś, przewleczesz. A koło piątku Wenus błyśnie, zy- | 
skasz nadziei iskrę i zaplecze. (Gotówkę również)

BYK (21 IV - 21 V)
Trzeba spojrzeć z dystansem na swą sytuację, obejrzeć ją z lo- I 

tu ptaka. Czego chcesz, tak naprawdę, co jest możliwe, dobre | 
w skutkach, co da rezultat dziś, a co po latach. Lepiej nie prze- | 
gap swojej szansy.

A zatem, po namyśle, zasięgnąwszy opinii mądrych, doświad­
czonych i rozumnych, podejmij w tym tygodniu zasadnicze de­
cyzje, określające Twoją przyszłość. Odpoczniesz, lekki i spokoj­
ny.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Dobra aura pschiczna, sporo szczęścia, samozadowolenia, sa­

tysfakcji, lekkim, defiladowym krokiem wchodzisz w czas za­
baw, wypoczynku - w czas wakacji.

Podopinaj sprawy zawodowe (domowe?), zrealizuj projekty, 
kóre gwarantują Ci spokój wewnętrzny i poczucie wolności. Po­
tem, swobodny jak ptak, wesoły, frywolny nawet - oddasz się ra­
dości.

RAK (22 VI - 22 VII)
Siła wewnęrzna, sprawność, satysfakcja. Zadowolony z siebie 

i własnych dróg życiowych, podejmujesz wielkie wyzwania. 
Nadszedł czas działania, realizacji pragnień, marzeń: podróżo­
wania, twórczości - przed Tobą wielkie sprawy.

Po pierwsze: ustal listę priorytetów, zastanów się czego pra­
gniesz najbardziej. Uwierz, że wszystko jest możliwe - graj, ob­
stawiaj. Potem zdaj się na los: gwiazdy wyraźnie wskazują wy- | 
graną. Po drugie - ciesz się. Także małymi radościami.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Powoli, spokojnie, krok za krokiem - z wiarą, nadzieją i miło­

ścią, posuwasz się przed siebie, poszerzasz margines swej wol­
ności.

Teraz musisz skoncentrować się na sprawach najważniej- | 
szych, pilnować ich przebiegu, stymulować. Szczęśliwe zbiegi | 
okoliczności będą wspomagać Twe starania. Szczęścia nie za- j 
braknie. Wodzu prowadź!

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Spokojny, pod bezchmurnym niebem, wyluzowany, z pełnym 

poczuciem bezpieczeństwa - realizujesz ważne plany, stale zbli­
żasz się do zwycięstwa.

Teraz wszystko zależy od Ciebie: Twojej inteligencji, zaradno­
ści, szybkości działania. Jesteś w znakomitej formie. Masz wspa­
niałe okazje. Życie ściele się przed Tobą. Radość!

WAGA (23 IX - 22 X)
Mimo przeszkód pogodny, silny, stanowczy, pełń genialnych 

pomysłów i znakomitej intuicji - radzisz sobie wspaniale. Osią­
gasz powodzenie, przeżywasz radość. Niestety, interesy idą śla­
mazarnie - i przyspieszyć ich nie dasz rady.

Musisz wykazać się zatem wielką wytrwałością, spokojem, 
pogodą ducha i uruchomić myślenie długodystansowe. Tak za­
programowany - spokojny i stabilny osiągniesz w końcu zamie­
rzony sukces.

SKORPION (23 X - 21 XI):
Kulminacja planet znaku Raka stwarza wielkie szanse i na­

dzieje. Silny, inteligentny, dynamiczny, pokonujesz przeszkody 
losu i losu zawieje - stajesz się coraz bardziej silny.

A więc naprzód, po złote jabłka marzeń, na statku Argonau­
tów, jak Jazon, pełen marzeń. Przed Tobą wielkie perspektywy, 
szerokie nadzieje, słońca, obłoki, wiatry...

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Znakomicie! Oczyszczony z emocji, stabilny, zwarty, wcho­

dzisz w nowy tydzień z podniesioną przyłbicą. Twardo, hardo. 
Koń rży, giermek podaje kopię, turniej rozpoczęty. Walczysz, 
wykuwasz nową wartość.

Teraz odważnie, dynamicznie, z dużym poczuciem odpowie­
dzialności. To Ty kreujesz własny los, mężnie, rozsądnie, mą­
drze. Nie bój się wolności.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I)
Sytuacja na pewno jest skomplikowana, trudna, pełna za- 

gwozdek, które trzeba ocenić na chłodno i pokonać. O ile znam 
Twój styl myślenia i działania, wiem, że poradzisz sobie.

Tylko wyważ... wagę spraw, oceń jakie wypływają z nich ko­
rzyści, a potem działaj: rozsądnie, sensownie, pragmatycznie.

WODNIK (21 I - 20 II)
Cierpliwym słońce sprzyja, szczęście towarzyszy wytrwałym

- bądź solidny, rzetelny, uczciwy - staraj się poprzestawać na 
małym. Takie nastawienie - będzie źródłem chwały.

Jest dobry czas do podejmowania interesów, realizowania 
ważnych zadań i biznesów, strategii, planowania. Ważne tylko, 
abyś nie liczył na szczęście, lecz pragmatycznie działał.

RYBY (21 II - 20 III)
Szczęśliwy, otwarty, w dobrej formie psychicznej, realizujesz | 

trudne projekty bez wysiłku. Masz wspaniałe plany, urzeczy- I 
wistnisz je spokojnie. Wolny, swobodny, dynamiczny...

Przed Tobą ruchliwy, ale dobry tydzień, w trakcie którego bę- I 
dziesz musiał wykazać się zapobiegliwością. Mierz siły na za- I 
miary, podejmuj wyzwania, a ludzi traktuj z rybią życzliwością. |

KONFERANSJER - Asystent 
premiera Włodzimierza Cimo­
szewicza poprosił redakcję „La­
ta z radiem” o harmonogram fe­
stynów organizowanych przez 
tę audycję, a następnie zapropo­
nował udział premiera w którejś 
z nich w roli konferansjera. 
A konferansjerka w roli prze­
wodniczącego Komitetu Wybor­
czego SLD już nie wystarczy?

OBRONA - W Rosji powstał 
ostatnio Komitet Obrony Leni­
na. Jego głównym zadaniem jest 
niedopuszczenie do likwidacji 
mauzoleum tego wybitnego bo­
jownika o prawa człowieka. Sły­
chać głosy, że do tego komitetu 
zgłoszą wkrótce swój udział nie­
którzy polscy politycy, jak choć­
by Izabela Sierakowska czy Je­
rzy Jaskiernia.

OBYCZAJ - Poseł Ryszard Za­
jąc z SLD najpierw organizował 
Urbanowi grupy polityczne 
„Nie”, teraz zaś skarży go do są­
du o zniesławienie. Najbardziej 
zaś oburza posła fakt, że gdy za­
wiózł Barbarę Labudę do rezy­
dencji Urbana w Konstancinie,

M
oże to i przewrotna te­
za, ale wyprawa na Mo­
skwę, wbrew temu co 
sądzi oficjalna historia, nie była 

klęską. Bo historia ubiorów ma na 

iiw w w.
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ten temat zupełnie inny pogląd. 
Sławetna wyprawa była znakomi­
tym testem dla nieznanej wów­
czas jeszcze części garderoby, 
która zrobiła niezwykłą karierę, 
wchodząc do klasyki ubioru. 
A zawdzięczamy ją (ową gardero-

X ~T asze wyobrażenia o rno- 
|Xl narszych dworach i panu- 

JL V jących na nich ceremonia­
łach kształtują film i teatr głów­
nie, a te przenoszą w dawne wieki 
współczesne nam niemal obycza­
je. Skądinąd słusznie, gdyż nikt 
chyba nie dałby wiary prawdzie, 
uważając ją za grubą przesadę. 
„Potrawy podawane były przez ry­
cerzy Orderu Podwiązki - pisze 
marszałek de Vieilleneuve w swej 
relacji z obiadu, na który zaprosił 
go król Anglii, Edward VI w 1547 
roku - którzy za każdym razem, 
gdy zbliżyli się do stołu, padali na 
kolana. Lord Steward (czyli pod- 
stoli; to od jego funkcji przejęli 
swą nazwę stewardzi i stewardes­
sy) odbierał od nich półmiski i, 
klęcząc, podawał je królowi. Nas, 
Francuzów, bardzo dziwiło, że 
najznakomitsi przedstawiciele an­
gielskiej arystokracji, także wielcy 
dowódcy wojskowi, musieli usta­
wicznie klękać, podczas gdy we 
Francji nawet paziowie uginali tyl­
ko kolano; wchodząc do komna­
ty...”.

Ano, klękali, żeby im się zbyt­
nio od piastowanych godności, 
majątków i orderów w głowach 
nie poprzewracało. Na dworze 
Elżbiety I gimnastykowano się 
więc z jeszcze większym zapałem. 
Podróżnik z niemieckiego kraju 
dla odmiany, Paul Henzer, zdał 
nam relację z przygotowań do 
obiadu królowej. Zmierzający do 
jadalnej sali pochód wysoce utytu­
łowanej służby otwierał marsza­
łek z długą laską w ręce, a za nim 
szedł dostojnik z obrusem prze­
wieszonym przez ramię. Obydwaj 
trzykrotnie klękali, kolejno, przed 

gospodarz zaproponował mu 
w nagrodę przejście na ty, aby po 
kilku miesiącach sponiewierać go 
na łamach. Jakie znajomości, ta­
kie obyczaje...

PŁYWANIE - Podczas kilku 
ważnych głosowań w Sejmie bra­
kowało kworum. Posłowie za­
miast wsłuchiwać się w teksty 
projektów uchwał, woleli w tym 
czasie przebywać w bardziej 
przyjemnym miejscu. Wicemar­
szałek Sejmu Olga Krzyżanow­
ska stwierdziła nawet, że aby po­
prawić frekwencję podczas gło­
sowania, należałoby wyciągać 
posłów z sejmowego basenu. 
A może byłoby lepiej, gdyby ich 
rola w Sejmie ograniczała się wy­
łącznie do pluskania w basenie.

TEŻ - Spotkanie w Denver 
określano na całym świecie jako 
tak zwany szczyt G-7, w którym 
wzięli udział prezydenci siedmiu 
najbogatszych państw świata 
i Borys Jelcyn. Przypomina to sta­
ry dowcip wygłaszany przy okazji 
toastów: „A teraz wypijemy zdro­
wie pięknych pań i pani szambe- 
lanowej też”. Opr. T. DOM 
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bę naturalnie) ponoć zapobiegli­
wości małżonki hrabiego Cardiga- 
na. W obawie o reumatyzm czy 
też podagrę swojego męża, za­
opatrzyła go na drogę w kilka par 
prostych wełnianych swetrów, za­
pinanych przodem na guziczki. 
Żołnierze w czasie wschodniej zi­
my drętwieli z zimna, zaś ochro­
na przed przeziębieniami dzięki 
swetrom, w przeciwieństwie do 
wyprawy, zakończyła się w przy­
padku zdrowia pana hrabiego peł­
nym sukcesem.

Przez wzgląd na ową praktycz- 
ność, cardigany zdobyły wielką 
popularność. Ot, zwykły, z rozcię­

pustym stołem. Poczerń gentle­
man rozłożył obrus na stole 
i znów w towarzystwie marszałka 
klękał trzy razy. Po nich wchodzili 
dwaj inni wysocy urzędnicy. 
Pierwszy z pustymi rękami, a dru­
gi z solniczką i Chlebem na srebr­
nej tacy. Również oni klękali trzy­
krotnie przed i po położeniu Chle­
ba i soli na stole. Potem dwie da­
my dworu wniosły z zachowa­
niem tego samego ceremoniału je­
den nóż, jako że widelców wów­
czas jeszcze w Anglii nie używa­
no. W końcu, przy dźwięku trąb 
i warczeniu werbli weszli służący 
z 24 daniami w 24 złotych naczy­
niach i ustawili je na stole. Po nich 
na koniec zjawił się w drzwiach 
korowód dam dworu. Każda 
z nich wzięła jedno naczynie i... 
wyniosła je do apartamentu królo­
wej, która tego właśnie dnia po­
stanowiła zjeść obiad w samotno­
ści, boć przecie owe kilkadziesiąt 
dam dworu trudno nazwać praw­
dziwym towarzystwem. Tam kró­
lowa wybrała jedno, całkiem już 
zimne zapewne, danie; resztę zja­
dły gdzieś „na zapleczu”, jakby- 
śmy to dziś powiedzieli, damy 
dworu.

Ten niezbyt demokratyczny 
obyczaj trwał przez lata i wieki 
nawet. Trzeci bowiem spośród na­
ocznych świadków, cheualier de 
Grammot, pisze, że podczas jego 
wizyty na angielskim dworze or­
szak królewski witał swego mo­
narchę, a był nim Karol II, na 
klęczkach. „U siebie, we Francji, 
nie widział pan zapewne takich 
scen, kawalerze do Grammot - 
spytał chełpliwie król - dworzanie 
waszego monarchy nie padają

1. Jestem człowiekiem konsekwentnym, dążę do jasno określo­
nych celów. TAK(?)NIE

2. Mam sporo wewnętrznej ambicji - zwykle walczę do końca. 
Nie unikam problemów. TAK(?)NIE

3. W imię wyższych celów potrafię się wyrzekać. TAK(?)NIE
4. Wierzę we własne możliwości, nawet gdy przeżywam chwile 

zwątpienia. TAK(?)NIE
5. Stosuję zazwyczaj zróżnicowane strategie: przekonuję, nakła­

niam, stopniuję argumenty - działam. TAK(?)NIE
6. Często i z powodzeniem brałem udział w różnych negocja­

cjach. TAK(?)NIE
7. Potrafię zawierać kompromisy, iść innym na rękę. TAK(?)NIE
8. Jeśli nie dziś, to jutro, kiedyś się powiedzie. TAK(?)NIE
9. Staram się nie tracić dynamiki, doprowadzać do końca wszyst­

kie sprawy zaczęte. TAK(?)NIE
10. Mam poczucie humoru i pogodę ducha, dzięki którym pod­

noszę się po klęskach życiowych. TAK(?)NIE
OBLICZANIE WYNIKÓW

Za każdą odpowiedź TAK na pytania od 1 do 10 otrzymujesz po 
10 punktów. Za odpowiedzi negatywne punktów nie otrzymujesz.

Za każde NIE WIEM (?) masz 5 punktów. Podsumuj je.
WYNIKI

100 - 65 pkt: Tak, potrafisz osiągać swoje cele życiowe, w spo­
sób dojrzały, mądry. Łatwo się nie poddajesz. Sukces w Tobie!

60 - 40 pkt: Owszem, wiele celów udało Ci się osiągnąć, inne od­
puściłeś, coś przegrałeś z powodu nadmiernych emocji. Ale znasz 
drogę.

102. pkt: Albo całkiem nie wierzysz w siebie, albo masz życze­
niowy stosunek do rzeczywistości. Liczysz, że stanie się cud, że 
ktoś pomoże... Tak nie osiąga się celów życiowych. (AS)

ciem w serek sweter, zapinany ni­
czym kamizelka na guziki, jednak 
nie tak sztywny jak ona, „oddy­
chając/’ i ciepły. Noszony zarów­
no na wierzch koszuli jak i za­
adoptowany jako wymiennik ka­
mizelki, w luźnym codziennym 
komplecie, ze spodniami i sporto­
wą marynarką. Jest miękki, ukła­
dający się, daje fakturalnie nową 
jakość pewnej swojskości, będąc 
zaprzeczeniem oficjalności. Wraz 
z tweedem marynarki daje efekt 
ubraniowej cebulki, co nie tylko 
zimą, ale i wiosną i jesienią jest 
niewątpliwym walorem. Do tego 
szkockie skarpety w karo, zgaszo­

przed nim na kolana, prawda? 
- Nie, sire - odparł w swej relacji 
Grammot - muszę jednak przy­
znać, żepadłem ofiarą nieporozu­
mienia. Sądziłem bowiem, że ci 
panowie klękają, by przebłagać 
Waszą Królewską Mość za obrzy­
dliwe jedzenie, jakie ośmielają się 
WKM podawać. ..".Si nonę uero...

Tak więc, proszę Państwa, 
prawdziwa uniżoność i prawdzi­
wie dworski ceremoniał drzewiej 
wyglądały. Późniejsze lata łago­
dziły go jednak stopniowo i krok 
po kroku, by, w naszych już cza­
sach, przekształcić służalczy i ob­
rosły symbolami boskiego kultu 
ceremoniał w potoczny i całkiem 
zdawkowy, lecz miły i przez to 
godny zachowania s.v. Ponadto 
bon ton zachował w sobie coś na­
dal istotnego, a mianowicie echa 
dworskiej, bądź też w ogóle jakiej­
kolwiek hierarchii, której najbar­
dziej nawet demokratyczne czasy 
zmienić, ani tym bardziej zlikwi­
dować nie mogą. A nawet wręcz 
przeciwnie, to właśnie demokra-_ 
ęja podkreśla istnienie owej hierar­
chii w sposób niejako naturalny, 
mimo nieustannych prób posta­
wienia jej na głowie. W naszym 
kraju zwłaszcza

1 tak rozpowszechnił się u nas - 
powiedzmy - obyczaj zwracania 
się do klientów i interesantów sło­
wami „w czym mogę pomóc”, 
o którym to, anglosaskim zwycza­

ny krawat lub mucha, i całość da­
je taki miękki wizerunek. Przy 
tym poczucie nieskrępowania, 
lekkiej nonszalancji i poczucie 
pewnej elegancji, ale nie z tych za­
pinanych na ostatni guzik. 
Optyczne ciepło całości prowoku­
je do większej swobody zachowa­
nia się - można przysiąść „półgęb­
kiem” na biurku, trzymać rękę 
w kieszeni. Trzeba sobie powie­
dzieć, iż wyspiarze (na kontynen­
cie to zgroza!) wypychają nimi na­
wet kieszenie marynarki. Może 
dlatego ten styl, ze skórzanymi ła­
tami na łokciach, rodem z angiel­
skiej prowincji, zyskuje kolejnych 
amatorów, szczególnie u ludzi 
o dużym poczuciu indywidualno­
ści - pisarzy, artystów, naukow­
ców, młodego biznesu.

ju, w tym miejscu jużeśmy zresztą 
pisali. „Can 1 help you” znaczy jed­
nak w anglojęzycznych krajach do­
kładnie to samo, co nasze stare 
„czym mogę służyć?”, który to 
zwrot jest w ustach ekspedientów, 
referentów i nie tylko nich znacz­
nie bardziej na miejscu, niż inkry­
minowane „w czym mogę pomóc”.

„Czym mogę pomóc” jest wła­
śnie klasycznym przykładem od­
wrócenia właściwej hierarchii. Su­
geruje bowiem, że klient lub inte­
resant jest nieszczęsną, wymaga­
jącą natychmiastowej pomocy 
ofiarą i niedojdą, zaś ekspedient 
(referent etc.) czymś w rodzaju Bo­
skiej Opatrzności. W rzeczywisto­
ści jest wręcz przeciwnie: to dzięki 
klientowi ekspedient (referent 
etc.) coś zarabia i ma z czego żyć. 
Cała chytrość demokracji zaś leży 
właśnie w przemienności ról: każ­
dy komuś służy po to, aby być 
przez innych dobrze obsłużonym, 
co przypomina z należnym sza­
cunkiem

zawsze do usług Państwa
BRATCHAMA
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JPJ óżne, proszę Państwa, 
l-S drogi prowadzą do sła- 

JL V. wy, czego miejscowość 
o nazwie Pupy Wąskotorowe na 
sobie doświadczyła. A było to 
tak: wegetowała, w ziemi war- 
mijskiej chyba, wiosczyna 
nędzna o nie wyjaśnionej do 
dziś nazwie Pupy, do których to 
Pup ktoś doprowadził kolejkę 
wąskotorową, zwaną ongiś 
ciuchcią. I tak, proszę Państwa, 
powstała zagubiona gdzieś 
wśród łąk i lasów stacja Pupy 
Wąskotorowe.

Zaczęli więc do niej zjeżdżać 
turyści pojedynczo i zbiorowo, 
a wśród nich harcerze obojga 
płci. Do biwakującego też 
w tamtych okolicach hufca har­
cerek przybył z ojcowską wizy­
tą marszałek Polski, Marian 
Spychalski, o którym to wyda­
rzeniu centralna prasa donosi­
ła na pierwszych stronach ga­
zet. Jeden z tytułów, nie pamię­
tam już, w „Życiu Warszawy” 
czy też samej „Trybunie Ludu” 
może brzmiał zaś „Marszałek 
Spychalski z wizytą u harcerek 
w Pupach Wąskotorowych”.

Kraj zatrząsł się ze śmiechu, 
a komitety partyjne ze świętej 
grozy. Marszałek u harcerek 
w Pupach i to wąskotorowych 
na dodatek! Skandal i zdrada!

Czym prędzej więc naprawio­
no faux pas, a nie ma nic gorsze­
go od poprawiania gafy, zaczem 
śmiech gruchnął większy jesz­
cze, gdyż - miast jak Bóg przyka­
zał przemilczeć sprawę i dać jej 
umrzeć śmiercią naturalną - 
zmieniono czym prędzej nazwę 
wioski z Pup etc. na Spychowo.

Wdzięczną tę anegdotkę 
przypomniało mi natomiast po-

M
r

a/owane

Skandal w Pupach 
uiąskotorauiyih

jawienie się u Connaisseurea 
(Rynek Gł. 11 I p.) obrazu pod 
intrygującym tytułem „Dróż- 
niczka przejazdowa", który - 
jak Państwo zechcieli zapewne 
łaskawie zauważyć - korespon­
duje znakomicie z ww. Pupami 
Wąskotorowymi. „Dróżniczka 
przejazdowa z Pupą Wąskotoro­
wą”! To brzmi dumnie! I logicz­
nie, na dodatek.

Pieprzyku całej sprawie do- 
daje zaś fakt, iż portret dzielnej 
zapewne Dróżniczki powstał 
w roku 1963, czyli w czasach 
Spychalskiego właśnie, o które­
go marszałkowskiej buławie też 
niezłe żarty krążyły, lecz raczej 
już nieaktualne, więc przypomi­
nać ich nie będziemy. Jak na ra­
zie przynajmniej.

Aktualnością i ciekawostką 
pierwszej wody jest natomiast 
to, że obraz ten malował - cie­
szący się rosnącym powodze­
niem - Vlastimil Hofman, który 
- jak wszyscy zresztą (niemal) 
malarze tamtych lat, również 
swój romansik z socrealizmem 
miał. Tyle że niejako ó. rebours. 
Awangarda przystąpiła bowiem 

do niego jako pierwsza, by szyb­
ko się z socrealistycznej pułapki 
wycofać; postimpresjoniści zgło­
sili akces jako drudzy i dotrwali 
niemal do końca, zaś Hofman 
wybrał dla siebie rolę czerwone­
go światła odjeżdżającego po­
ciągu. Ze stacji Przejazdowej 
Pupy Dróżniczki Wąskotorowej 
zapewne.

Cena tego, niewątpliwie ko­
lekcjonerskiego cymelium wy­
nosi 6000 zł. Niby więc dość du­
żo, lecz zechcą sobie tylko Pań­
stwo wyobrazić, jak taka „Dróż­
niczka” przejazdowa urozmaici 
każdą kolekcję Vlastimilów H.l 
Toż to cudo! Zawieszona wśród 
symbolicznych obrazów o pa­
triotycznych treściach, pełnych 
katorżniczych szyneli, broda­
tych starców, niewinnych dzie­
wic i skrzydlatych postaci!

No, a poza tym soc idzie 
w górę, bo też młodemu, a na­
wet średniemu pokoleniu z ni­
czym już, poza historycznym 
okresem sztuki, się nie kojarzy, 
zaczem i w domach swe miejsce 
zapewne znajdzie, ze względów 
od ideologicznych dalekich.

Rozpisałem się o „Dróżnicz- 
ce przejazdowej” ponad przy­
zwoitą miarę, bo, przyznają 
Państwo, jest o czym. Z krzyw­
dą jednak dla wielu innych ob­
razów, oferowanych przez ten­
że antykwariat, wśród których 
znanych nazwisk nie brak. Jest 
więc, m.in. Bolesław Biegas, 
nowa i błyskawicznie się na 
naszym rynku wznosząca 
gwiazda pierwszej wielkości. 
Tym razem jest to portret mło­
dego Paderewskiego, co pozwa­
la w sposób niemal bezbłędny 
datować obraz na lata 90. ubie­
głego stulecia, jako że „Mistrz 
ze lwią grzywą" jak go nazywa­
no, wygląda na nim na trzy­
dziestkę, mniej więcej, a uro­
dził się iv roku 1860. Cena - 22 
000 zł.

Z prawdziwą przyjemnością 
też anonsujemy otwarcie wysta­
wy Jana Chrząszcza w Galerii 
„Pod Złotym Lewkiem” przy ul. 
Szewskiej 18, gdzie - na piętrze, 
jako że galeria zajmuje dwa po­
ziomy - rozwieszono jego obra­
zy.

Również tę ekspozycję omó­
wimy szerzej za tydzień, bo tak 
właśnie uczynić należy z tej ra­
cji, że Chrząszcz, a raczej jego 
malarstwo jest niewątpliwym 
ewenementem w naszej sztuce. 
Zaczem - jak każdy ewenement 
- budzi rozbieżne uczucia, 
oscylujące od gorącej negacji do 
równej jej iv temperaturze apro­
baty, do której niżej podpisany 
się dołącza. Co - jako się rzekło 
- za tydzień postara się uzasad­
nić, dziś podaniem cen obra­
zów się kontentując - od 6 000 
do 10 000 zł.

JERZY T. PAŻDZIUŁŁ
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Artykuły sportowe najtaniej w Krakowie
- przykładowe ceny:

• kamizelka asekuracyjna -59,00 zł
• sztormiak-kpi.-49,00 zł
• kpl.windsurfingowy -1990,00 zł
• toaleta chemiczna - 299,00 zł

• łyżworolki-99,00 zł
• śpiwór Scout - 69,00 zł
• plecak ze stelażem 601 -129,00 zł
• namiot igloo z tropikiem -199,00 zl
• buty ASICS-149,00 zł

Letnia promocja kurtek POLAR - rabat 50% 
JJ9Szł -+ 99 zł

Nowo otwarta sala sprzedaży - więcej miejsca 
- więcej towaru - niższe ceny! 2261ka

C
hoć Witkacy zapowiadał
- na początku wieku - 
zanik uczuć metafizycz­

nych, a co za tym idzie także 
poezji, Marek Mariusz Tytko, 
członek Koła Młodych przy 
SPP (ur. w 1967) specjalnie się 
tym nie przejął i wydał pod ko­
niec tego wieku tomik debiu­
tanckich wierszy, które można 
by określić mianem nowej me­

. j-

.......... .. 1.........

.... ..

tafizyczności. Bóg, światło, do­
znania duchowe ukierunkowa­
ne na sferę Tajemnicy, pytania 
ostateczne o sens istnienia, od­
powiedzi nawiązuje do mitów 
i symboliki wielu religii. Sło­
wem: „Spotkania innego”, to­
mik ciekawy, aczkolwiek mo- 
notematyczność chwilami nu­
żąca. Czasami aż się prosi, że­
by Tytko skrócił nieco perspek­
tywę tzn. stał się bardziej ziem­
ski, a mniej niebiański i zaczął 
operować konkretami, bo abs­
trakcje dość szybko się przeja­
dają i martwieją, chyba że oży­
wi się je - jak to czyni mistrzy­
ni Szymborska - humorem, na 
co młodego poetę nie stać, 
zresztą eschatologia nie kocha 
humoru.

Z tomu wydanego przez Bi­
bliotekę „Eschatonu” nr 1 wy­
bieram wiersz, który najbar­
dziej przypadł mi do gustu (su­
gestywna obrazowość, reto- 
ryczność sprowadzona do mi­
nimum):

GUŁAG
Z Gustawa Herlinga-Gru- 

dzińskiego

W pustce śnieżnej pustyni 
ślad życia zatarty

mróz pustkowie ściął zim­
nem w milczeniu

skuł srogo stworzenie

gdzie nie spojrzeć śnieg 
skrzy się bez końca w przestrze­
ni

to wokoło biała nicość i nie 
widać drogi

przeraża nieobecność
Wszechmocnego

nie ma stąd ucieczki jak tyl­
ko ku śmierci

legnę ciałem na śniegu
na zmrożonych kryształów 

katafalku

śnieg prósząc twarz obsypie 
czystymi płatkami

w białej masce namaszczon 
sakramentem końca

śmierci - wybawicielce będę 
się przyglądał

Kolejny autor to absolwent 
AGH w Krakowie Jan H. Gu- 
twiński. Zadebiutował tomi­
kiem zaraz po przejściu na ren­
tę i wyrzuca z siebie wiersz za 
wierszem jakby chciał odrobić 
stracony czas, w którym nie pi­
sał. Można go spotkać na wie­
czorach poetyckich, dysku­
sjach; nie należy na pewno do 
ludzi, którzy nie mają co robić. 
Z jego pogodnego i bezpreten­
sjonalnego tomu „W krainie ba­
jecznego teraz”, wybieram 
utwór: „Święci” o nas wszyst­
kich:

To matka po porodzie
I stary człowiek 
w autobusie, 
który swą dłoń 
przylepił do uchwytu.

I w dżdżysty szary dzień 
przechodzień 
z teraźniejszości do niebytu.

To ten, co tysiąc razy 
lustra pyta - 
czego się w życiu dorobiłeś?

I ty, co mgnienie 
swego życia 
na tę poezję zamieniłeś...

Notes

Epoko głuchego geniusza KRZYŻÓWKA NR 352

GeorgeR. Marek

Beethoven g
PaósiYrtwy Instytut Wydawniczy

Lwia grzywa jasnych włosów, 
posępne, romantyczne wejrze­
nie, krótki nos. Takim zapamięta­
ła Ludwika van Beethovena jego 
epoka, taki też portret jego osoby 
przetrwał do dziś. Gdy kompono­
wał - czas stawał w miejscu, a ca­
ły świat przestawał istnieć. Gdy 
wpadał w gniew - szalał. Gdy się 
zachwycał - promieniał. Był 
uosobieniem swojej epoki, kiedy 
to ludy Europy, przy dźwiękach 
„Marsylianki”, wkroczyły w no­
wy „wiek żelazny”. Kiedy rozstał 
się z tym najlepszym ze światów 
- cały Wiedeń wyszedł pożegnać 
„wodza muzyków”.

Biografia Beethovena, autor­
stwa Amerykanina George’a R. 
Marka, nie jest traktatem muzy­
kologicznym. Postać i dokonania 
Mistrza są dla pisarza pretekstem 
do przedstawienia barwnego epi­
zodu historii Europy doby napole­
ońskiej i postnapoleońskiej, cza­
su, gdy narody kontynentu zwar­
ły się w serii homeryckich wojen. 
Był to czas, gdy nawet wojna mia­

ła swój wymiar heroiczny i este­
tyczny. Cesarskie armie przemie­
rzały kontynent, za podkład mu­
zyczny służyła im muzyka głu­
chego geniusza - tak z perspekty­
wy czasu można wyobrazić sobie 
wideoklip tamtej epoki.

Rzadko się zdarza, aby bite 
700 stron tekstu poświęconego 
człowiekowi służącemu Muzom 
(choćby był tytanem!) przykuwa­
ło uwagę czytelnika od pierwszej 
karty, aż po finał. Tak jest w przy­
padku biografii Beethovena. Być 
może tu tkwi tajemnica, dlaczego 
przez ponad 20 lat książka ta sta­
nowiła przedmiot pożądania 
zbieraczy, którzy z muzyką nigdy 
nie mieli nic wspólnego. Od cza­
su swego pierwszego wydania 
książka George’a R. Marka była 
antykwarycznym unikatem i gieł­
dowym hitem. Żądano za nią i... 
płacono praktycznie każdą cenę. 
Z pewnością można ją zaliczyć 
do grupy superbestsellerów Pań­
stwowego Instytutu Wydawni­
czego. Trudno wytłumaczyć, dla­
czego rzesza miłośników serii 
biograficznej PIW musiała cze­
kać tak niewyobrażalnie długo na 
wznowienie „biografii geniusza”? 
Mit „Beethovena” sprostał no­
wym czasom. Nawet teraz „pra- 
wydanie” z lat 70. niezmiernie 
rzadko pojawia się w antykwaria­
tach i ciągle jest poszukiwane 
przez zbieraczy gotowych sporo 
zapłacić za „Beethovena” w płót­
nie, tego sprzed lat. Cóż, książki - 
nawet te wydawane współcze­
śnie - także mają swoje historie.

ANDRZEJ WOJTAS

Poziomo: 1. pora wstawania, 4. lubią być z marynarką, 7. pod­
ręczny wykaz dni, 8. niechęć, 10. do 1935 r. był Persją, 12. naczy­
nie dla oszczędnej gospodyni, 15. wykrzesana, 16. ferment, 17. 
współreżyser „Stawki większej niż życie”, 18. we Włoszech 
z najsławniejszą szkołą lutniczą, 19. zagłada, 20. poślubiła twe­
go brata, 22. flanelopodobny, 24. Gamal Abdel, polityk, premier 
i prezydent egipski, 25. organ powierzania sekretów, 26. ukochał 
Beatrycze, 27. też matka, 28. tak przywoływał Adam swą połowi­
cę, 30. warto się nim pochwalić, 31. twórca opery „Aleko”, rosyj­
ski kompozytor i pianista, 32. podłowicka wieś pełna szczęśliwo­
ści, 33. legendzie podobna.

Pionowo: 1. miasto w Tarnobrzeskiem, nad Czarną, z uniwer­
sałem, 2. potopowa łódź, 3. obrzucasz często tym epitetem nie- 
rozgarniętą przyjaciółkę, 4. pracuje na obrabiarce, 5. portowe 
urządzenia, 6. najmodniejsza obecnie nauka, 9. prababciny ro­
dzaj biureczka z licznymi szufladkami, 11. rozliczenie się, 12. 
wzajemna pomoc w danym zespole, 13. silne drgawki w towarzy­
stwie płaczu, 14. sromotna ucieczka, 20. pani o czarnych wło­
sach, 21. kompletne rozprzężenie, 22. dawniejszy studencki ro­
dzaj związku, 23. miasto we Włocławskiem, nad Wisłą, ze statu­
tami, 29. Jontka z „Halki”, 30. pomarańcza.

Rozwiązanie krzyżówki nr 352 prosimy nadsyłać (wyłącz­
nie na kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 7 lipca 
br. pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1 
31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 350

Poziomo: 1. przyzba, 4. szaflik, 7. machiawelizm, 9. Minorka, 
10. religia, 11. Nemo, 13. chmurka, 15. Anotnina, 17. fantasta, 18. 
szakłak, 20. omomierz, 23. runo, 24. adidasy, 26. delicje, 28. 
maksymalista, 29. zagadka, 30. arkabuz.

Pionowo: 1. przemoc, 2. zecer, 3. anilana, 4. szewron, 5. 
Ariel, 6. komnata, 7. monumentalizm, 8. magnificencja, 12. ma­
raton, 14. klapa, 16. tętno, 18. szafarz, 19. krytyka, 21. modelka, 
22. zielarz, 25. alkad, 27. lisek.

WYNIK LOSOWANIA

George R. Marek „Beetho- 
ven. Biografia geniusza” 
(seria biograficzna), Biogra­
fie Sławnych Ludzi, wyd. 
Państwowy Instytut Wy­
dawniczy, Warszawa 1997 r.

W dniu 24 czerwca br. odbyło się w redakcji komisyjne loso­
wanie nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe 
rozwiązanie krzyżówki ze sponsorem nr 350.

Nagrody po 50 złotych wylosowali:
HALINA MIGDAŁ - Kraków
STANISŁAW SZOPNY - Tarnów
Pieniądze prześlemy pocztą.
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Obłęd 

w kratkę

Szaleństwo we czterech

D
zisiaj stosunkowo pro­
ste zadanie. Na sza­
chownicy panuje mate­
rialna równowaga, lecz pamię­

tamy przecież jak źle grają 
wieże przeciwko dochodzą­
cym pionom.

Poniższa pozycja stanowi 
kolejny dowód tej prawdy. Jed­
nocześnie pokazuje jak ważna 
jest poprawna ocena pozycji 
przy przejściu do końcówki. 
Czarny król źle stoi, w dodatku 
pion okazuje się też zawalidro­
gą. Zatem zapraszam do sza­
chownicy. Białe zaczynają 
i wygrywają. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać w ciągu tygo­
dnia na adres „Dziennika”. Na­
groda 50 zł dla jednego zwy­
cięzcy.

D
obiegają końca drużynowe mistrzostwa 
Europy rozgrywane we włoskiej miejsco­
wości Montecatini. Skąpe relacje z Monte- 
catini wskazują, że podporą naszej ekipy są 

(zresztą od lat) Cezary Balicki i Adam Żmudziń­
ski, obaj zawodowi brydżyści, choć każdy z wła­
snym zawodem. Balicki (ur. 1958), syn wrocław­
skiego dziennikarza, jest matematykiem. W mło­
dości osiągał też sukcesy w szachach, ale (jak 
opowiada) te okazały się dlań zbyt nudne i dlate­
go zajął się brydżem. Żmudziński (ur. 1956) z ko­
lei jest z wykształcenia inżynierem elektronikiem, 
pochodzi zaś z rodziny wsławionej sukcesami 
muzycznymi (jego ojciec, znany pianista, był lau­
reatem konkursu szopenowskiego, profesorem 
konserwatorium), więc i sam spędzał w dzieciń­
stwie wiele czasu przy fortepianie.

Oto jedno z rozdań w ich wydaniu. Z kartami 
jak na diagramie doszli do szlemika kierowego, 
a przeciwnicy milczeli - z jednym wyjątkiem: 
N w pierwszym okrążeniu licytacji wtrącił odzyw­
kę 1A /miał w karcie AW10652 ¥874 4D96 
AAD/, co kosztowało go wiele punktów.

Szlemika grano na wielu stołach, na ogół prze­
grywając bez jednej, gdyż teoretycznie najwięcej 
szans daje tu gra przez trefle, na dobre położenie 
damy lub asa. Balicki, ostrzeżony wejściem prze­
ciwnika, wybrał inną drogę. Po naturalnym w tej 
sytuacji ataku pikowym ściągnął atuty, zaimpaso- 
wał 4D i ściągnął do końca kara i kiery. N znalazł 
się w przymusie:

3

Ł *2? ’ i > '*■ . I 'A.

AW106 
¥-
♦-

AD7 
¥6
♦- 
♦K10

obojętne

AA84 
¥-

*W9

AKD7 
¥AKDW6 
♦A2 
*K103

AA843 
¥9532 
♦KW7
*W9

Kiedy Balicki zagrał ostatniego kiera, N nie 
miał co wyrzucić. Jeśli pozbędzie się pika, dwu­
nastą lewę weźmie blotka pikowa E. Gdyby zaś 
rozstał się z AD, rozgrywający zagra małe trefle 
z obu rąk i wyrobi sobie AK. Jeszcze raz się oka­
zało, że mowa jest może srebrem, ale złotem jest 
milczenie (a szczególnie w licytacji przeciw Balic­
kiemu ze Żmudzińskim). (MSZ)

Rozwiązanie zadania sza­
chowego z 31 V 97:

l.c7! K:c7 (lub 1.... K:e7 
2.C8S+!; 1... H:a7 2.C8S+!; 1... 
H:c7e8S+!) 2.a8S+! Kd8! e8S+! 
(3.S:b6 K:e7 4.Kg7 Ke6) Ke5 
4.S:b6 K:e4 5.Sf6+ z wygraną. 
Spośród poprawnych odpo­
wiedzi wylosowaliśmy Pana 
Ryszarda Wąsowicza. Nagro­
da do odebrania w redakcji.

WITOLD KAMIENOBRODZKI

D
zisiaj kilka słów o sym­
patycznym, poczciwym 
grubasku naszych wód. 
Jest nim, jak można się domy­

ślić, lin. Mimo iż ryba ta wystę­
puje dość powszechnie w na­
szych wodach, niezbyt często 
stanowi trofeum wędkarskie. Po 
części jest to spowodowane jej 
niezwykłą przebiegłością, lecz 
głównej przyczyny dopatruję się 
w błędach popełnianych przez 
wędkarzy.

Podstawą sukcesu w łowie­
niu lina jest zlokalizowanie jego 
ścieżek żerowych. Znajdują się 
one pośród wszelkiego rodzaju 
roślinności podwodnej. Najczę­
ściej można je spotkać pośród 
grzybieni pływających. W zlo­
kalizowaniu linowisk pomoże 
dokładna obserwacja tych

miejsc w porach wczesnoran- 
nych oraz wieczornych.

Za niewątpliwy dowód obec­
ności tej ryby możemy uznać po­
jedyncze przesuwające się bąbel­
ki (nie mylić z gazami naturalnie 
uwalniającymi się z dna), poru­
szające się rośliny oraz cmoka­
nie, które wydają ryby obskubu­
jące spód pływających liści. Jeśli 
rośliny wodne uniemożliwiają 
poprawne zarzucenie zestawu, to 
należy je ostrożne wygrabić na 
obszarze maksymalnie 1 metra 
kwadratowego. Przygotowane 
miejsce nęcimy posiekanymi ro­

baczkami, zgniecionymi ślimaka­
mi, kartoflami, parzonymi płatka­
mi itp. W przypadku gdy zanęta 
pogrąża się w mule, wskazane 
jest dodatkowe przygotowanie ło­
wiska przez wysypanie go cienką 
warstwą piasku.

Metoda połowu to, jak się za­
pewne wszyscy domyślają, grun- 
tówka ze spławikiem (przystaw­
ka). Drugi, często przez wędka­
rzy popełniany błąd to zacięcie 
w czasie gdy lin dopiero „bawi 
się” z przynętą. Zaciąć należy do­
piero, gdy ryba zdecydowanie za­
tapia lub ciągnie spławik. Zda­
rzyć się może, że w tak przygoto­
wanym łowisku nagle zaczniemy 
łowić karasie lub karpie. Nie 
dziwmy się zbytnio. Rybki te ma­
ją zwyczaje podobne do stylu ży­
cia linów. (CHOLO)

A
 wszystko mogło być tak pięknie! Na krakowską wystawę psów 
rasowych przyjechało nas tysiąc. Miejsca wszystkim wystar­
czyło, pogoda aż za dobra... W przeszklonym pokoiku na try­
bunach stadionu cichutko leżałam przy nogach Mojej Pani, nawet nie 

zauważyli mnie wchodzący co chwilę ludzie. Za to ja świetnie widzia­
łam stadion, na którym dziesiątka moich kolegów szykowała się do 
występu, słyszałam także dziwnie zmieniony, znacznie silniejszy głos 
Pani Kolibra. Wprawdzie Kolibrowa uprzedzała Moją, że będzie ko­
mentarz pokazu szkolenia trochę ubarwiać, ale przecież momentami 
łgała tak, że chciałam uszy przysłonić łapą! Gdy długowłosy, śniady, 
wąskopyski Gaudi przyniósł ostrożnie w zębach Dziennik swemu pa- 

Gorzko po wystawie 
nu - Kolibrowa oznajmiła, że Gaudi co rano sam biegnie do kiosku, 
wybiera Dziennik, innych gazet nie chce, z Dziennikiem i resztą pie­
niędzy wraca do domu. Też pomysł! Jasne, Gaudi umie trafić do kio­
sku i z powrotem, po zapachu papieru i farby mógłby Dziennik rozpo­
znać, nawet resztę - choć nie lubimy aportować metalu - potrafiłby 
przynieść. Ale pan Gaudiego w żadnym wypadku nie wypuściłby go 
samego na ulicę z bloku! Bo zachowań ludzi na widok pracującego 
psa absolutnie przewidzieć nie można. Przekonałam się o tym z przy­
krością, gdy Kety, moja daleka kuzynka, łapała w powietrzu latający 
talerz. Talerz jak żywy wymykał się jej w ostatniej chwili z zębów, Ke­
ty goniła za nim z coraz większą pasją. I wreszcie stało się - suka, 
wpatrzona w latający aport, biegnąc co sił w łapach nie zauważyła 
sporej metalowej szafki na brzegu boiska. Uderzyła się tak, że nawet 
ja dosłyszałam jej bolesny jęk. Niemal wszyscy widzowie ochnęli 
współczująco, ale z jednej bocznej trybuny rozległ się zły, ironiczny 
rechot. Kety nie załamała się, byłam z niej naprawdę dumna, mimo 
bólu raz jeszcze spróbowała, wspaniałym ostatnim skokiem chwyciła 
talerz w powietrzu, zbierając chyba najgłośniejsze brawa. Wszystko 
się udało - aporty przez przeszkody, skoki nad psami i ludźmi, prze­
śliczna znieruchomiała piramidka na boisku, której boki tworzyły na 
przemian stojące, siedzące i warujące psy, i wreszcie pokonywanie 
płonących obręczy z Dziennikiem trzymanym w zębach. Na koniec 
pokazu psy żegnały publiczność szczekaniem, potężny Bako przy­
niósł Kolibrowej do rąk bukiet kwiatów, ale mimo hucznych braw nie 
mogłam zapomnieć tego wrednego, jadowitego rechotu na bocznej 
trybunie. A jeszcze potem okazało się, że znowu w pełnym słońcu za­
mknięto psa w samochodzie przed stadionem, obcy ludzie uwolnili 
zwierzę z rozżarzonych w upale blach - było już za późno, nie pomo­
gła reanimacja. Nie do pojęcia, czemu ktoś na pewną śmierć zostawił 
psa, czemu kogoś innego rozbawiło niepowodzenie Kety. Nie da się 
przewidzieć zachowania ludzi wobec zwierząt, dlatego z ciężkim ser­
cem wróciła do domu z wystawy
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LIS DETEKTYW 
Hrabia Niesamowity 
pojmał Lisa Dete­
ktywa I Maxa Mysz 
i zagroził, że użyje 

przeciwko nim magi­
cznej formuły. Twier­
dzi, że w zakorkowa­
nej flaszy przechowu­
je płyn, który jest w 

stanie zniszczyć wszy­
stko. Lis Detektyw nie 
ma cienia wątpliwoś­
ci, że Hrabia blefuje. 
Na jakiej podstawie 
doszedł do takiego 
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Zdaniem analityka

Strząśnięcie
W

ubiegłotygodniowym 
komentarzu napisa­
łem, że „sytuacja, 
w której rynek nie reaguje wzro­

stami na dobre informacje, zwy­
kle jest symptomem jego poważ­
nej słabości i silnym ostrzeże­
niem przed rosnącym prawdopo­
dobieństwem poważnych spad­
ków”. Niestety, reguła to spraw­
dziła się błyskawicznie. Tygo­
dniowy spadek wartości War­
szawskiego Indeksu Giełdowego 
wyniósł 5,6 proc. W tym roku 
tylko dwa tygodnie przyniosły 
mniej korzystne rozstrzygnięcia 
niż miniony: 5,7-proc. i 6,1-proc. 
spadki głównego indeksu giełdy 
warszawskiej miały miejsce w ty­
godniach kończących się 14 mar­
ca i 4 kwietnia, kiedy to war­
szawska giełda podzieliła los 
większości rynków akcji na świę­
cie na których trwała wyprzedaż 
wywołana pierwszą od ponad 
dwu lat podwyżką stóp procento­
wych w USA. Stosunkowo najle­
piej w minionym tygodniu radził 
sobie rynek równoległy (-1,76 
proc.), największe straty ponieśli 
zaś inwestorzy lokujący swe ka­
pitały w akcjach 15 Narodowych 
Funduszy Inwestycyjnych, któ­
rych indeks NIF spadł aż o 10 
proc, (cena PŚU zniżkowała o 7,9 
proc.). Akcje jedynie 11 spółek 
i jednego funduszu (Victoria) zy­
skały na wartości, wśród 10 naj­
większych spadkowiczów było 
aż pięć NFI.

Wydawałoby się, że po­
wszechna wyprzedaż akcji na ta­
ką skalę połączona z przełama­
niem wsparcia ustanowionego 2 

Zmiany kursów akcji spółek

10 największych wzrostów, 10 najgłębszych spadków (bez akcji NFI)
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kwietnia (15.596) i osiągnięcie 
przez indeks najniższego od 8 
stycznia (116 sesji temu) pozio­
mu stanowi zaledwie początek 
kolejnej bolesnej fali spadkowej. 
Tymczasem jeśli sprawie przyj­
rzeć się na chłodno i zanalizo­
wać wszystkie występujące 
w przeszłości sytuacje w których 
WIG ustanawiał swe 100-sesyjne 
minima, to okaże się, że - o dzi­
wo - były to właściwie niezmien­
nie momenty zakończenia kolej­
nych fal spadkowych. W całej 
ponad 6-letniej historii 
WIG-u sesji spełniających po­
wyższy warunek było zaledwie 
14. Wszystkie te przypadki sta­
nowiły wymarzone momenty do 
otwierania długich pozycji.

Czy w tej chwili mamy rze­
czywiście do czynienia z analo­
giczną sytuacją? Opowiadam się 
za scenariuszem, który zakłada 
rozpoczęcie w przyszłym tygo­
dniu silnej ponad 20-proc. 
zwyżki rynku do poziomu 
18.300. Tym niemniej trzeba 
przyznać, że trudno mi w kate­
goriach pozatechnicznych uza­
sadnić tą tezę. W okresie ostat­
nich kilku miesięcy dwa główne 
argumenty przemawiały za pe­
symistycznym scenariuszem 
(obok zagrożenia podażą dwu 
wielkich ofert prywatyzacyjnych 
BH i KGHM). Po pierwsze po­
cząwszy od lutego systematycz­
nie zaczęła pogarszać się do­
tychczas idealna dla globalnej 
hossy sytuacja na najważniej­
szych rynkach zagranicznych. 
Najpierw pomiędzy Niemcami 
i Japonią z jednej strony a Stana­

mi Zjednoczonymi z drugiej za­
częły się pojawiać różnice zdań 
w kwestii wzajemnych relacji łą­
czących waluty tych krajów. Na­
stępnie w marcu w USA doszło 
do podniesienia stóp procento­
wych, co wywołało chwilową fa­
lę paniki. W minionym tygodniu 
przebywający w Nowym Jorku 
premier Japonii wywołał w po­
niedziałek swą kilkuzdaniową 
wypowiedzią 2,5-proc. spadek 
na Wall Street. Kluczowe zdanie 
z wypowiedzi Ryutaro Hoshimo- 
to brzmiało tak: „A więc proszę 
was o współpracę w celu stabili­
zacji kursów walutowych, co po­
zwoli uchronić nas przed ponow­
ną pokusą sprzedaży amerykań­
skich papierów skarbowych i ku­
powania złota”. Prawdę mówiąc 
dosyć rzadko dochodzi do upu- 
bliczniania tak mało zawoalowa- 
nych gróźb i nie może dziwić na­
tychmiastowa negatywna reak­
cja giełdy amerykańskiej. O po­
tencjalnym znaczeniu tej kwestii 
niech świadczy fakt, że poprzed­
ni okres „wojny na kursy waluto­
we” pomiędzy USA i Japonią - 
dolar stracił do jena ponad 20 
proc. - dokładnie pokrywał się 
z globalną bessą z okresu ma­
rzec 94 - marzec 95, kiedy to 
WIG stracił 3/4 swej wartości.

Drugim czynnikiem, który 
zdecydowanie nie przemawia za 
powrotem hossy jest kompleks 
krajowych problemów gospo­
darczych związanych z narasta­
jącym deficytem bilansu płatni­
czego. W minionym tygodniu 
zdecydowane - acz spóźnione 
o ponad pół roku - ostrzeżenia 

przed możliwością powtórzenia 
się w naszym kraju „czeskiego 
syndromu” padły z ust przedsta­
wicieli Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego i Banku 
Światowego. Wielokrotnie 
w swych komentarzach wskazy­
wałem, że w obecnej sytuacji je­
dynym sposobem złagodzenia 
coraz bardziej napiętej sytuacji 
jest rezygnacja rządu z dodatko­
wego pobudzania krajowego po­
pytu poprzez deficyt budżetowy. 
Tragizm sytuacji polega na tym, 
że w ramach aktualnie funkcjo­
nującego modelu demokracji 
jest to niezwykle mało prawdo­
podobne na kilka miesięcy przed 
wyborami. By się o tym przeko­
nać wystarczy porównać obecne 
działania ministra finansów (za­
ciągnięcie w minionym tygodniu 
300 min doi. pożyczki na rynku 
amerykańskim poprzez emisję 
obligacji) z jego własnymi pasu­
jącymi idealnie do obecnej sytu­
acji w Polsce słowami z wydanej 
w 91 roku książki „Reaganomika 
- sukces czy porażka?”. Oto one: 
„Jak jednak skłonić Ameryka­
nów, aby konsumowali mniej 
a oszczędzali więcej? Jedyną real­
ną choć niezwykle trudną drogą 
wydaje się równoważenie finan­
sów publicznych, skłonność bo­
wiem do oszczędzania w sekto­
rze prywatnym jest wielkością 
wysoce stabilną, tylko nieznacz­
nie poddającą się wpływom poli­
tyki gospodarczej rządu”. Święte 
słowa panie ministrze...

WOJCIECH BIAŁEK, 
analityk w Dziale Doradztwa 

DM Magnus

Potworne kłopoty z dodzwo­
nieniem się do stolicy urozmaici­
ły pierwszy wakacyjny (jak dla 
kogo...) tydzień tego lata. Na 
giełdzie - wielka przecena. Na 
rynku podstawowym w niezbyt 
oszałamiającym stylu zadebiuto­
wały akcje spółki Impexmetal, 
na równoległym - ze stratą - Fer- 
rum. Z rynku wolnego na rów­
noległy przeniesiono notowania 
Elpo. Skutkiem tego trzeci par­
kiet jest znowu pusty. W gospo­
darce - ciąg dalszy dyskusji o co­
raz bardziej niepokojącym pro­
blemie deficytu handlowego 
i budżetowego.

Giełda kończy prace związa­
ne z zasadami notowań w przy­
padku łączenia się spółek. Doty­
czy to obecnie łączenia Polifar- 
bów: wrocławskiego i cieszyń­
skiego oraz Banku Gdańskiego 
z BIG-iem - poinformował wice­
prezes zarządu GPW Ryszard 
Czerniawski. - W przypadku, 
gdy BIG przejmie Bank Gdański, 
na giełdzie przestaną być noto­
wane akcje Banku Gdańskiego, 
natomiast w obrocie giełdowym 
będą się znajdowały tylko walory 
BIG-u. Najprostszym rozwiąza­
niem u? takim przypadku byłoby 
zawieszenie notowań walorów 
spółki, która przestoje istnieć. 
Aby ułatwić akcjonariuszom sta­
ły obrót walorami, według no­
wych zasad, będą oni mogli dys­
ponować „prawem do akcji” 
BIG-u, w stosunku 1 do 1. Jak 
powiedział Czerniawski, może 
zaistnieć konieczność zawiesze­
nia notowań przestającej istnieć 
spółki, ale nie będzie to kwestia 
miesięcy, tylko dużo krótszego 
okresu czasu - pisała PAP. Tym­
czasem uchwałę o połączeniu 
BIG z Bankiem Gdańskim podję­
to na czwartkowym Nadzwy­
czajnym Walnym Zgromadzeniu 
Akcjonariuszy Banku Inicjatyw 
Gospodarczych. Jak wyjaśniała 
PAP, połączenie nastąpi przez 
przeniesienie całego majątku 
Banku Gdańskiego na BIG w za­
mian za akcje, które spółka 
przejmująca wyda akcjonariu­
szom przejmowanego banku. 
Wyemitowanych zostanie 196 
min 120 tys. akcji serii J wartości 
nominalnej 1 zł każda. Parytet 
tej wymiany wyniesie 10 akcji 
BIG za 1 akcję BG. Ich emisja 
przewidziana została na wrze­
sień br. Nowa spółka nosić ma 
nazwę BIG Bank Gdański i dys­
ponować będzie 145 oddziałami 
w całego kraju. Zarząd BIG SA 
zobowiązał się do zwołania 29 
lipca br. Nadzwyczajnego Wal­
nego Zgromadzenia Akcjonariu­
szy, na którym mają być podjęte 
zmiany w statucie banku. We­
dług projektu, akcje banku będą­
ce własnością jego podmiotów 
zależnych, będzie uważać się za 
akcje własne. Zarząd BIG-u zo­
stanie zobowiązany natomiast 
do zapewnienia niewykonywa­
nia prawa głosu z tych akcji 
przez podmioty zależne. Do 
końca sierpnia BIG zamierza za­
kończyć emisję 60-75 min akcji 
serii I, mającą na celu wzmoc­
nienie kapitałowe grupy BIG 
przed połączeniem. Emisja ta 
zostanie skierowana do dotych­
czasowych akcjonariuszy (za 5 
starych akcji 1 nowa), do inwe­
storów krajowych oraz zagra­
nicznych. 14 lipca br. będzie 

dniem ustalenia prawa pierw­
szeństwa dla dotychczasowych 
akcjonariuszy. 21-25 lipca będą 
natomiast trwały zapisy inwesto­
rów z limitem ceny. Cena emisyj­
na zostanie ustalona 28 lipca br.

Rozpoczęła się prywatyzacja 
Powszechnego Banku Kredyto­
wego. Prezes banku Andrzej 
Podsiadło sądzi, że „rozpoczęcie 
publicznej oferty należy datować 
gdzieś na początku jesieni” (cyt. 
PAP). Prezes PBK nie potwier­
dził doniesień prasowych, o do­
konaniu wyboru dla jego banku 
inwestora strategicznego. 
Stwierdził jednak, że „w gruncie 
rzeczy w tej chwili wchodzą w grę 
albo Samsung albo polska grupa 
kapitałowa tworzona przez Kre­
dyt Bank, Wartę i Bank Przemy­
słowo-Handlowy ”.

Prezes I Narodowego Fundu­
szu Inwestycyjnego Zygmunt 
Makomaski poinformował, że 17 
bm. zarząd Funduszu podpisał 
akt założycielski i przystąpił do 
spółki akcyjnej pod nazwą DJ 
CHEM CHEMICALS POLAND 
SA. Jest to pierwsza inwestycja 
Funduszu poza NFI. Łącznie 
fundusz zainwestuje w DJ 
CHEM ok. 9 min zł. Według rela­
cji PAP, Makomaski poinformo­
wał również, że do 2002 r. fun­
dusz chce pozbyć się większości 
spółek portfela wiodącego i za­
stąpić je nowymi spółkami.

Zakłady Przemysłu Sklejek 
w Piszu (woj. suwalskie) zosta­
ną przekształcone w spółkę ak­
cyjną z udziałem kapitału ze­
wnętrznego. Prawdopodobnym 
wspólnikiem będzie Exbud - po­
informowała PAP.

Zarząd Grajewa poinformo­
wał, iż spółka otrzymała decyzję 
Inspektora Urzędu Kontroli 
Skarbowej w Łomży będącą wy­
nikiem kontroli skarbowej roku 
podatkowego od 1.07.1994 r. do 
31.12.1995 r. UKS określił niewy­
konane zobowiązania podatko­
we na kwotę 1.993.969, 80 zł. 
- W związku z powyższym pod­
ważono zasadność korzystania 
z ulgi inwestycyjnej w tym okre­
sie. Ulga wyniosła w 1995 r. 
4.179.244,69 zł, a więc zaległy 
podatek z tytułu utraty ulgi wy­
niesie 1.671.698 zł. Spółka nie 
zgadza się z większością zarzu­
tów postawionych przez UKS 
i zamierza wykorzystać dalsze 
możliwości w toku postępowania 
administracyjnego - wyjaśniono 
w przekazanym przez PAP ko­
munikacie.

Bank Przemysłowo Handlo­
wy podpisał umowę z firmą Eu- 
ronet o uczestnictwie w sieci 
bankomatów tej firmy. Posiada­
cze ponad 60 tys. kart bankoma­
towych wydanych przez BPH bę­
dą mogli od 1 października br. 
korzystać z sieci bankomatów 
Euronetu. BPH posiada obecnie 
na terenie kraju 105 bankoma­
tów; Euronet zaś ma ich 123, 
a do końca roku zamierza po­
większyć tę liczbę do 300.

Bank Handlowy w rankingu 
„Gazety Bankowej” został okre­
ślony mianem „najlepszego ban­
ku działającego w Polsce". Na 
drugim miejscu znalazł się Bank 
Przemysłowo-Handlowy, a na 
trzecim Bank Rozwoju Ekspor­
tu. Pod względem struktury 
portfela najlepszy okazał się Pe- 
trobank. (Ł.K.)
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TOŚCIOWYCH (SESJA 1092-1096)
Kurs >6 tyg.

AKCJE
Kurs 
(zł) 

27.06

Zmia- 

na 
(%)

Obrót Proc, 

em. C/WK

P/E 

(C/Z) 

(a)

Kapita­

lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji
Min 
(zł)

Max 

(zł)

Wol. 

(szt.)
Wart.
(tys. zł)

K/S
Oferta 

(szt.)

Real 

(szt.)

Dogr. 

(szt.)

23.06 

(zł)

24.06 

(zł)

25.06 

(zł)

26.06 

(zł)

ggęąs gjfilt 1 yneh podsstawówV
60,00 99,00 Agros 87,50 1,7 34 359 6 013 0,31 6,68 32,80 962,50 s 5 273 274 93,00 92,00 93,00 86,00
17,30 24,10 AmerBank 17,60 1,7 2 407 85 0,06 0,90 7,60 73,92 K 256 256 18,60 18,20 17,80 17,30
7,70 12,30 Artw 7,70 0,0 70 040 1 079 0,48 1,00 7,80 112,82 s 43 650 43 650 1000 7,90 7,80 7,85 7,70
6,20 7,90 Atlantrs 6,20 0,0 32 839 407 0,26 6,70 41,70 76,88 K 35105 6,50 6,45 6,50 6,20

33,00 52,50 Bank Gdański 38,00 •7,3 1521 116 0,01 1,11 8,10 745,26 K 31 294 43,30 41,00 41,90 41,00
3,50 4,90 fiłft 3,95 0,0 384 015 3 034 0,23 1,64 14,10 645,71 S 11673 11673 5 350 4,00 4,00 4,00 3,95

15,70 27,50 BKoraunalny 15,70 -3,7 4 912 154 0,15 1,26 6,10 51,40 K 3 593 17,40 17,00 16,80 16,30
26,20 39,90 36,60 -0,5 9 598 703 0,43 2,17 9,50 82,14 K 4 477 800 38,30 37,70 37,40 36,80
38,10 48,00 Hf łS 40,00 1,3 12 036 963 0,11 1,45 6,90 428,00 S 2185 2185 5 629 40,50 40,00 40,00 39,50

152,00 225,00 160,00 •3,0 8 466 2 709 0,08 1,55 5,90 1657,60 K 319 300 173,00 170,00 171,50 165,00
68,00 115,00 BRE 71,50 •0,7 18 229 2 607 0,13 1,93 9,80 1036,75 K 68 68 8 674 75,50 75,50 73,00 72,00

227,00 365,00 240,00 0,0 14 457 6 939 0,16 1,90 9,20 2222,40 K 7 535 6 630 260,00 260,00 258,00 240,00
17,70 36,00 30,00 0,0 18 393 1 104 0,21 1,90 13,80 258,76 S 2 653 2 653 70 31,00 30,60 30,50 30,00
3,05 4,00 3,05 ■1,6 8 301 51 0,06 0,81 13,60 43,23 S 3 297 3 297 3,20 3,15 3,20 3,10

21,80 35,30 22,00 0,9 3 823 168 0,51 0,38 X 16,50 K 733 733 22,10 22,20 22,30 21,80
16,90 21,50 18,40 1,1 113 698 4184 0,23 1,34 16,80 920,00 S 34 054 34 054 10 080 18,60 18,20 18,20 18,20
49,50 105,50 79,00 0,6 11 578 1 829 0,20 11,47 39,80 453,51 K 13 555 79,50 78,50 78,50 78,50
53,00 93,50 67,00 6,3 8 441 1 131 0,06 1,94 21,20 924,78 K 3 847 70,00 69,00 69,50 63,00
49,00 99,00 86,00 1,2 499 86 0,03 3,19 47,50 158,24 K 150 91,00 89,00 87,50 85,00
41,50 71,00 50,50 2,0 4 635 468 0,10 3,58 15,30 227,19 K 691 52,00 50,50 50,00 49,50
22,20 33,50 28,90 •2,0 106 900 6179 0,16 4,43 47,50 1933,41 K 298 298 54 702 30,50 30,00 30,00 29,50

3,65 7,80 5,35 •2,7 22 855 245 0,26 1,94 42,80 46,36 K 1569 1569 5,70 5,60 5,55 5,50
3,00 9,70 4,80 0,0 16 908 162 0,79 X X 10,32 K 2 996 917 5,20 5,00 5,00 4,80

23,00 42,00 33,50 0,0 22 239 1490 0,22 1,90 26,40 335,00 S 6 033 6 033 34,50 33,40 33,50 33,50
31,20 59,50 Ftwnfood 41,50 1,2 1564 130 0,05 2,05 21,10 143,67 K 537 537 463 42,90 42,90 39,00 41,00
10,00 10,00 Ferwni 10,00 - 29 646 593 0,41 0,58 20,40 73,14 K 7 965
11,10 19,60 16,20 1,3 5 490 178 0,03 2,68 13,20 280,40 K 30 205 16,00 16,00 16,20 16,00

66,00 120,50 Górażdże - ‘ 114,00 0,0 5 663 1 291 0,08 2,29 15,70 843,60 S 9 940 50 116,00 116,50 116,00 114,00
14,50
34,20

18,00
37,00

' - ' ' „ 14,50
34,20

•0,7 
0,0

20 896
13 513

606
924

0,28 
0,13

3,01 
1,75

21,20
18,10

108,75
363,57

S 
K

3 689
998

3 689
998

5413 15,50 15,40
37,00

15,00
35,90

14,60
34,20

18,20 40,00 33,50 4,7 5 085 341 0,16 2,57 19,50 104,67 100 36,50 35,90 35,50 32,00
10,60 17,10 im 13,80 ■0,7 18 207 503 0,28 1,37 12,00 88,32 K 1248 1248 3 570 14,40 14,10 14,20 13,90

161,00 195,00 186,00 ■1,6 344 128 0,03 2,93 19,10 213,90 K 834 189,00 190,00 190,00 189,00
39,10 79,00 Jeifa' 65,00 •2,3 12 066 1 569 0,18 2,37 20,60 442,00 K 6 888 6 888 2112 69,00 66,50 67,50 66,50
49,50 75,50 65,00 0,8 5 454 709 0,15 5,74 19,70 232,26 S 275 275 600 66,50 67,00 67,00 64,50
15,50 26,50 24,20 0,4 40 998 1 984 0,16 3,21 21,20 635,29 K 20 430 20 430 16 584 25,30 25,30 25,00 24,10
22,70 49,50 '"'S 39,00 0,3 3 916 305 0,20 1,58 25,30 78,00 K 2 017 39,00 39,00 39,00 38,90
45,00 75,50 Kęty . 50,00 0,0 5 831 583 0,06 2,54 17,10 500,04 S 1641 1641 52,50 53,00 50,00 50,00
12,60 29,50 KPBP-BICK- 21,00 2,4 1 870 79 0,10 1,72 17,80 37,80 S 5 418 100 21,30 20,50 20,80 20,50
6,75 9,40 7,35 0,7 54 518 801 0,15 1,05 9,50 268,12 K 24183 7,60 7,35 7,50 7,30

40,00 67,00 Krostw 45,00 0,0 11 119 1 001 0,34 1,23 16,60 149,20 S 491 491 3 559 46,00 44,00 45,30 45,00
21,00 29,00 Kruszwica 28,50 5,6 16 006 912 0,24 1,82 126,60 188,10 S 1467 1467 2 686 26,90 26,30 27,00 27,00
28,20 38,00 31,20 ■1,0 2 902 181 0,05 1,71 15,50 187,20 K 103 103 33,00 32,00 32,50 31,50

6,20 14,10 9,80 ■1,0 241 290 4 729 0,53 2,79 16,50 449,82 K 7157 7157 843 10,60 10,30 10,30 9,90
10,00 20,00 Mostka 19,50 6,6 19 690 768 0,76 2,47 19,50 50,70 S 2 029 104 18,80 18,40 18,60 18,30
12,00 25,60 Mostalkrk zd 20,00 5,3 5 383 215 0,06 3,62 34,90 186,40 19,60 19,20 19,00 19,00
13,50 27,20 Mostawaf 22,70 •5,4 2133 97 0,04 2,23 27,50 136,20 24,00 25,00 24,20 24,00
10,80 24,00 ■■ ■ ; .

-

17,80 1,1 2 981 106 0,02 3,13 24,40 233,10 K 2 628 500 17,70 17,70 17,70 17,60
8,55 21,80 14,60 0,0 25 314 739 0,65 1,00 12,70 56,71 K 42181 15,10 14,80 15,10 14,60

15,00 22,70 Okocim - . ;.• 16,00 2,6 43 161 1 381 0,20 1,13 12,90 352,00 S 8 502 8 502 16,40 15,60 15,90 15,60
11,20 15,80 Oława, 12,50 •0,8 7 791 195 0,29 1,83 20,20 33,75 K 1209 1209 13,50 13,00 13,00 12,60
36,00 130,00 Opita® -- 91,00 •3,2 4 982 907 0,08 4,17 24,10 590,05 S 574 574 50 98,00 96,00 96,50 94,00

9,20 14,40 9,20 ■2,1 12 884 237 0,16 0,86 7,30 74,30 K 15 000 9,90 9,70 9,70 9,40
15,50 22,50 PBR 16,00 3,2 835 27 0,01 0,76 11,40 225,16 S 378 378 100 16,40 16,20 15,90 15,50
16,20 27,50 Pekpol 16,30 0,6 11 670 380 0,88 0,46 40,50 21,52 K 3 377 3 377 4 462 17,50 17,20 16,80 16,20
63,00 114,00 65,00 3,2 10 910 1 418 0,93 1,27 6,80 76,05 S 388 388 3 500 69,00 67,00 65,00 63,00

9,15 14,30 9,15 0,0 28 854 528 0,13 0,87 19,70 203,65 S 2 536 2 536 14 975 9,70 9,45 9,25 9,15
72,00 133,00 PottąKuina 120,00 6,2 808 194 0,03 2,59 19,30 334,22 s 8 8 111,00 115,50 114,50 113,00
12,20 20,20 PoSarbC. 16,90 ■1,2 18 312 619 0,10 1,82 13,90 323,21 K 6134 6134 3 866 17,40 17,30 17,10 17,10
11,80 21,00 PtófarbW, 12,50 •0,8 54 632 1 366 0,25 2,64 14,50 276,30 K 5149 5149 24 851 12,70 12,80 12,80 12,60

6,10 9,40 Polisa 6,20 1,6 12 215 151 0,11 1,52 4,80 66,91 K 4186 50 6,50 6,40 6,20 6,10
14,70 22,50 15,20 0,7 10 707 325 0,17 1,54 8,90 95,00 K 1119 1119 5 046 15,70 15,50 15,50 15,10
5,55 14,70 Prochem "■ 12,10 1,7 3187 77 0,06 2,00 16,70 60,50 K 2 843 12,60 12,40 12,10 11,90
8,35 19,00 Próchnik 18,00 •5,3 13 194 475 0,88 1,04 X 27,00 S 5 503 5 503 18,60 18,60 19,00 19,00

13,50 20,50 fiafake 15,00 1,4 35 684 1 071 0,38 2,96 X 139,95 S 15 089 15 089 9 218 15,80 15,40 15,20 14,80
52,50 133,00 100,00 0,0 3 952 790 0,36 3,50 19,30 110,05 1075 106,00 102,50 103,00 100,00

5,70 13,00 Hamak '• 8,20 2,5 53 640 880 1,79 1,01 X 24,60 K 5 209 5 209 12 791 9,10 8,90 8,50 8,00
12,30 25,00 12,70 3,3 36 067 916 0,18 1,56 46,30 253,49 S 10 774 10 774 7 502 13,70 13,30 13,00 12,30
53,00 72,00 Sanok 60,50 1,7 11 069 1 339 0,21 2,45 17,90 314,60 S 4 633 4 633 64,50 63,00 62,00 59,50

2,70 6,30 Sokołów 4,55 0,0 86 547 788 0,31 1,44 14,60 125,13 K 33 653 33 653 30 847 4,75 4,65 4,60 4,55
26,30 41,00

47,00
31,30
32,60

•0,3
•1,8

18 868 1 181 0,21 0,84 13,50 276,50
887,37

K 9 418 33,00 32,40 32,40 31,40
27,50 Stomil Olsztyn 18 692 1 219 0,07 2,16 16,70 S 1892 1892 35,00 35,00 34,50 33,20

6,60 12,70 9,70 0,0 15 569 302 0,44 0,80 X 33,95 K 2 314 2 314 4 070 9,90 9,80 9,80 9,70
13,20 20,20 16,50 3,1 8 278 273 0,31 1,37 431,80 43,48 471 17,50 16,50 16,50 16,00
28,00 39,70 Unibad 34,00 0,0 21 992 1 495 1,30 2,38 17,30 57,46 K 2147 36,80 35,00 35,00 34,00

7,00 13,50 Uniwersał 9,90 0,0 125 580 2 486 0,54 1,15 9,20 228,70 K 61 072 3 000 10,50 10,20 10,10 9,90
8,90 12,00 Oistula 9,70 0,0 24 954 484 0,42 0,65 7,00 58,20 K 6 482 6 482 1318 10,00 9,80 9,90 9,70

44,50 61,00 Warta 47,00 2,2 1 222 115 0,02 2,00 14,10 284,71 S 718 718 50 47,50 46,50 47,00 46,00
16,00 28,00 WBK ' r 18,80 •1,1 32 615 1 226 0,05 2,27 8,40 1293,74 S 3173 3173 4 000 20,00 20,50 19,70 19,00

133,00 209,00 WeW 177,00 0,0 7 894 2 794 0,13 2,88 24,10 1054,00 S 1091 1091 2 665 180,00 179,00 180,00 177,00
16,10 23,00 Wćlczanka

ZEW

17,50 1,2 5 985 209 0,29 0,64 7,00 36,75 K 707 1 18,80 18,60 18,70 17,30
5,20 8,60 6,60 0,0 5 986 79 0,01 2,90 1531,90 337,07 S 821 821 1000 7,20 6,70 6,80 6,60

32,00 44,00 35,00 0,0 12 218 855 0,54 0,66 73,10 78,56 S 5 519 5 519 37,50 35,60 35,00 35,00
117,00 215,00 Żywiec 210,00 1,0 3 921 1 647 0,13 2,62 57,00 630,00 K 2 936 205,00 206,00 205,00 208,00

iibsi
30,00 37,50 Apator. - 35,50 1,4 18 716 1 329 0,67 2,81 17,00 99,40 S 2 979 2 979 8 370 34,00 34,00 35,50 35,00
10,20 15,90 Ariel 10,50 1,9 11 843 249 0,47 1,35 13,50 26,25 K 2139 2139 1893 11,30 10,60 10,20 10,30
16,90 25,90 Bam 20,60 2,5 11 766 485 0,46 3,04 22,30 52,13 K 737 737 4 263 24,90 20,70 20,70 20,10
39,00 58,50 Best - , 39,00 ■2,5 2 495 195 0,11 1,27 23,20 85,80 780 44,00 43,00 42,00 40,00
36,80 123,00 79,00 ■1,3 2 056 325 0,94 2,98 18,90 17,36 K 195 195 7 97,00 79,00 81,50 80,00

5,80 10,00 5,80 ■2,5 28 810 334 0,46 1,55 18,40 36,72 K 972 972 6,60 6,20 6,05 5,95
6,35 26,75 24,50 2,1 30 243 1 482 0,83 10,36 47,10 89,43 S 2 860 2 860 309 20,70 24,40 25,00 24,00

36,00 74,50 Ota-Plast 42,50 1,4 5 291 450 0,18 3,18 17,10 127,50 S 1343 1343 43,00 42,00 42,10 41,90
50,00 127,00 Echo 63,00 3,3 4 007 505 0,13 11,35 58,30 189,00 S 182 182 1750 60,50 59,00 60,00 61,00
14,00 21,50 Elekt • 16,20 0,0 10 274 333 0,91 0,92 10,10 18,23 K 4 256 45 16,40 16,60 16,60 16,20
5,20 9,50 ElmontW 3 5,90

6,35
•1,7 5 077 60 0,06 1,47 25,90 50,65 6,10 6,05 6,15 6,00

6,00 8,60 0,8 25 545 324 0,68 1,51 13,80 24,03 K 2 487 2100 6,60 6,80 6,80 6,30
121,00 152,50 148,50 1,0 4 732 1 405 0,18 2,77 23,30 395,01 S 322 322 169 152,50 147,00 148,50 147,00

28,10 63,00 Kompap 49,30 1,0 2 754 272 0,17 3,91 21,80 80,85 K 177 177 50,00 48,90 49,40 48,80
4,00 11,30 10,10 1,0 38 577 779 1,30 1,54 18,30 29,97 6 601 9,95 10,30 10,50 10,00

16,50 52,50 U^awa § ' 31,00 0,6 8 660 537 0,62 2,31 16,40 43,40 2 066 31,60 32,90 30,50 30,80
9,10 26,40 EDA 26,40 10,0 135 735 7167 9,81 3,86 39,60 36,52 K 22 945 22 945 58189 20,80 22,70 24,00 24,00

18,20 20,00 wieszKo 18,50 1,6 31 379 1 161 0,55 8,04 23,60 105,45 K 1128 1128 3 872 18,40 18,20 18,20
3,10 10,90 6,90 0,0 26 971 372 0,27 4,43 36,70 68,85 K 20 236 1000 7,20 7,10 7,10 6,90

10,00 15,80 PU , 13,60 3,8 253 889 6 906 3,60' 3,15 11,70 95,90 136 499 11,50 13,00 13,30 13,10
14,60 21,30 15,20 2,0 9169 279 0,25 2,74 21,90 54,72 K 5 018 390 16,70 15,40 15,50 14,90
18,70 33,00 25,50 1,2 3 063 156 0,12 2,60 14,00 67,74 K 520 520 28,00 24,70 25,50 25,20
20,60 29,50 V SLH 26,50 1,9 8 722 462 0,45 1,42 24,10 51,85 28,80 27,10 27,00 26,00
62,50 82,00 64,50 2,4 4 422 570 0,51 2,58 16,90 55,99 K 403 403 1480 82,00 63,50 65,50 63,00

87,00 we PŚU ' ' 140,00 łM ' 8717 6361 • I . :: - X 7 253 185 160,00 141.50 142,50 140.00

16000

12000

4000

8000

3500

3000

2500

2000

1500

1000

19000

500

100

WIG Obrót

4000

'Nie uwzględniono handlu prawami poboru: w nawiasach rynek równoległy; '* Bez spółek debiutujących

PAPIERY - •* 20.06 23.06 24.06 25.06 26.06 27.06
ZWYŻKUJĄCE 37 (20) 15(3) 10(1) 28 (14) 83 (24) 37 (18)
BEZ ZMIAN 15 (1) 12(3) 10(4) 19(4) 2(3) 22 (2)
ZNIŻKUJĄCE 30 (2) 55 (17) 62 (18) 36 (6) 9(2) 24(4)

KURSY MAKSYMALNY 3 0 0 0 0 1
MINIMALNY 2 5 8 10 16 6

WARTOŚĆ 

OBROTU 
AKCJAMI 
(w tys. zł)

ZWYŻKUJĄCYMI 48 931
(25253)

25 211 
(9793)

15 090 
(484)

15 209 
(19716)

5 583 
(1421)

31 861
(24518)

ZNIŻKUJĄCYMI 32 531
(35531)

49 372
(12945)

47 779 
(163371

39 899 
(4766)

59 287
(20409)

27 999 
(914)

WOLUMEN 
OBROTU 
AKCJAMI 
(w szt.)

ZWYŻKUJĄCYMI b.d. 523 520 
(293210)

174 473
(34090)

252 718 
(436391)

14 356 
(19016)

659 863 
(608513)

ZNIŻKUJĄCYMI b.d. 1 274 299 
(26852)

1 313 932 
(462580)

640 417
(124417)

1 818 554 
(538890)

627 418 
(38438)

WIG 16 048,10 15 862,60 15 696,00 15 606,00 15 177,20 15 147,7
WIG 20 1 605,20 1 583,50 1 566,90 1 561,50 1 512,30 1 504,5
WIAR 3 524.00 3 470.80 3 399.00 3 438.20 3 396.20 3 462.1

RYNEK 20.06 23.06 24.06 25.06 26.06 27.06

Liczba 
zleceń 

(w szt.)

PODSTAWOWY 20 868 19 750 20 860 20 918 21 600 23 311
RÓWNOLEGŁY 6 422 6 497 5 405 6 047 5 661 5 514

PRAWA POBORU 0 0 0 0 0 0
OBLIGACJE 1 952 2 023 2 344 2 322 2 327 2 316

Średnia 

zmiana 

ceny (w %)

PODSTAWOWY 1,70 2,00 1,10 1,30 2,50 1,6
RÓWNOLEGŁY 0,00 3,1 2,10 2,00 2,30 2,00

PRAWA POBORU 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00
OBLIGACJE 0.1 0.2 0,00 0,00 0.00 0,00

O
FE

R
TA

Liczba 

zleceń 

(w szt.)

PODSTAWOWY 119 158 114 154 210 149
RÓWNOLEGŁY 11 75 49 58 61 39

PRAWA POBORU 0 0 0 0 0 0
OBLIGACJE 13 6 13 12 30 21

Udział 

w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 10,70 16,5 11,00 14,20 14,60 14,6
RÓWNOLEGŁY 0,00 8,9 9,30 12,30 13,00 8,1

PRAWA POBORU 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00
OBLIGACJE 0,00 6,00 13,00 15,00 30,10 6,4

D
O

G
R

YW
KA

Liczba 

zleceń 

(w szt.)

PODSTAWOWY 897 723 625 476 466 529
RÓWNOLEGŁY 303 298 312 307 364 487

PRAWA POBORU 0 0 0 0 0 0
OBLIGACJE 1 28.6 6 7 12 9

Udział 

w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 10,00 12,6 12,30 10,20 9,60 12,7
RÓWNOLEGŁY 16,9 13,6 15,10 18,30 16,90 32,7

PRAWA POBORU 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00 0.00
OBLIGACJE 0.00 2.3 0.10 3.80 1.80 0.4

20.06 23.06 24.06 25.06 26.06 27.06
Liczba zleceń (w szt.) 10 599 2 204 2 615 2 718 2 545 2 315

Średnia zmiana ceny (w %) 1,6 2 5 0,7 2 O
Liczba zleceń(w szt.) 121 5 5.00 5 4.00 6

o Udział (w %) w obrocie 10.10 9.00 2.2 16.50 0.40 O.8
śs Liczba zleceń (w szt.) 495 24 39.0 61 0.0 O
§ s Udział (w %) w obrocie 18,3 17.6 1.4 28,0 0,00 0,0

Min

(zł)

Max

(zł)

Śred. 

tygodnia 

(zł)

max
-min 

(zł)
NAZWA Data 

wykupu

Kurs 

aktualny 
(zł)

Zmia- Odse- Cena 

rozl. 

(zł)

Obrót Kursy obligacji
na 
(%)

tKl 
(zł) (szt.)

(tys.) 

(zł)

23.06 

(zł)

24.06 

(zł)

25.06 

(zł)

26.06 

(zł)

93,9 94,1 94,0 0,2 IR0398 98-03-04 93,9 0,0 6,66 100,56 2 054 413 94,1 94,0 94,0 93,9
97,2 97,4 97,2 0,2 IR0997 97-09-03 97,2 0,0 15,12 112,32 3 320 746 97,4 97,2 97,2 97,2
94,1 94,3 94,1 0,2 IR1297 97-12-03 94,1 0,0 11,72 105,82 9 854 2 086 94,3 94,1 94,1 94,1

98,7 98,7 98,7 0,0 1Z0200 00-02-06 98,7 0,0 3,36 102,06 1 488 304 98,7 98,7 98,7 98,7
100,3 100,5 100,5 0,2 TZ0298 98-02-09 100,5 0,0 3,33 103,83 494 103 100,3 100,5 100,5 100,5
100,6 101,0 126,0 0,4 TZ0299 99-02-06 100,7 •0,3 3,52 104,22 316 66 100,9 100,6 100,7 101,0
98,6 99,6 98,9 1,0 TZ0500 00-05-06 98,6 0,0 3,36 101,96 371 76 99,6 99,0 98,8 98,6

100,4 100,5 100,5 o,1 TZ0598 98-05-09 100,5 0,0 3,33 103,83 141 29 100,4 100,5 100,5 100,5
100,6 100,8 100,7 0,2 TZ0599 9905-06 100,7 0,0 3,52 104,22 2 171 453 100,8 100,6 100,7 100,7
100,0 100,6 100,3 0,6 TZ0897 97-08-09 100,5 0,3 3,33 103,83 210 44 100,6 100,0 100,0 100,2
100,4 100,5 100,5 0,1 TZ0898 98-08-06 100,5 0,1 3,52 104,02 625 130 100,4 100,5 100,5 100,4

98,6 98,7 98,6 0,1 TZ0899 99-0806 98,6 0,0 3,36 101,96 5 862 1 195 98,7 98,6 98,6 98,6

100,1 100,2 100,2 0,1 TZ1197 97-1109 100,2 0,0 3,33 103,53 324 67 100,2 100,1 100,2 100,2
100,5 100,5 100,5 0,0 TZ1198 981106 100,5 0,0 3,52 104,02 2 277 474 100,5 100,5 100,5 100,5
98,5

SSKSSSgżiSRSs
98,6 98,6 0,1 TZ1199 981106 98,5 -0,1 3,36 101,86 17 008 3 465 98,6 98,6 98,6 98,6

Dzień Wartość jednostki uczestnictwa l Maksymalna cena zakupu

■■

„pierwszy" obligacje agresywny i „pierwszy” obligacje agresywny

20.06
23.06
24.06
25.06
26.06
27.06

■■■■

81,42 14,41 20,59 I 85,26 14,70 21,56

81,08 14,43 20,40 i 84,90 14,72 21,36 i
80,90 14,44 20,26 i 84,71 14,73 21,21
80,71 14,45 20,19 84,51 14,74 21,14 !
80,02 14,45 19,82 i 83,79 14,74 20,75

80,09 14,46 19,88 j 83,86 14,76 20,82

akcll zrównoważony pieniężny prywatyzacji | akcji zrównoważony pieniężny prywatyzacji;

20.06
23.06
24.06
25.06
26.06
27.06

51,87 96,02 53,45 50,51 i 54,89 101,61 53,72 53,34 i

51,48 95,01 53,53 49,04 i 54,48 100,54 53,80 51,89 l
50,66 94,33 53,55 46,89 | 53,61 99,82 53,82 49,62 I
50,53 94,29 53,57 47,35 I 53,47 99,78 53,84 50,11 i
49,78 93,32 53,60 46,47 i 52,68 98,75 53,87 49,14 i
49,74 93,49 53,63 46,78 j 52,63 98,93 53,90 49,50 [

•....■................... ■ ■ ...... ........... ....... .... .. . .. .. . ........... . . .. .. . .
’1

typ A typ B typ A typ B

20.06
23.06
24.06
25.06
26.06
27.06

20.06

118,14 117,45 i 125,02 117,45 I
117,34 116,65 124,17 116,65 i
116,8 116,11 i 123,60 116,11 i
116,79 116,09 i 123,59 116,09 j

115,82 115,13 122,56 115,13
115,93 115,23 । 122,68 115,23 ]

J]

98,55 | 104,29

23.06
24.06
25.06
26.06

97,18 102,84
95,92 101,50 1
95,87 101,41 l
93,96 ! 99,43

2706 94,46 I 99,96

2O.O6
23.06
24.06
25.06
26.06
27.06

50,52 52,35
49,92 51,73
48,98 50,76 j
49,04 50,82 ’
48,85 ‘ 50,62 t
48,92 [ 50,69 j

< T':' > L
1 2................. 3 1 1 **"  ” 2 1' 3 '*

2O.O6
23.06
24.06
25.06
26.06
27.06

10,06 10,22 10,09 i 10,06 10,22 10,09
10,04 10,24 1 0,03 ‘ 10,04 10,24 10,03

9,97 10,24 9,93 j 9,97 10,24 9,93
9,97 10,25 9,94 • 9,97 10,25 9,94 ii
9,89 10,25 9,85 s 9,89 10,25 9,85 Ś

9,91 10,26 9,89 | 9,91 10,26 9,89 i
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Czas gigantów
W poniedziałek rozpoczynają się giełdowe notowania 

Banku Handlowego i zapisy na akcje KGHM Polska Miedź

Obraz rynku, jaki zarysował się w tym tygodniu trudno nazwać 
pozytywnym. WIG opuścił formację trójkąta symetrycznego w stro­
nę najmniej pożądaną, tzn. w dół. Niestety, nie zadziałała linia 
wsparcia, jaką była dolna linia tego trójkąta, tak dobrze pełniąca tę 
właśnie rolę kilka poprzednich razy.

Chociaż WIG nadal znajduje się w długoterminowym kanale 
wzrostowym, to przebieg sesji mijającego tygodnia stawia pod zna­
kiem zapytania dalsze funkcjonowanie indeksu w takim właśnie 
schemacie. Wniosek taki nasuwa się, gdy weźmie się pod uwagę, iż 
ten tydzień przyniósł nasilenie tendencji spadkowej, która potwier­
dziła znaczną słabość rynku, a tym samym zasugerowała jego kłopo­
ty z ewentualną zmianą tej niekorzystnej tendencji. Główny indeks 
giełdowy w sposób gwałtowny i bardzo szybki zaczął tracić na war­
tości, oddalając się znacznie od przełamanej linii wsparcia. W ciągu 
5 sesji wykonał tak szybki ruch w dół, iż w tym czasie stracił prawie 
1 tys. pkt. Indeks znalazł się w krytycznym dla siebie obszarze 15 tys. 
pkt. Obszar ten jest o tyle ważny, że to właśnie tutaj przebiega długo­
terminowa linia trendu wzrostowego, której przełamanie grozi dal­
szym dotkliwym spadkiem. Wydaje się jednak, iż presja ze strony po­
daży znacznie osłabła, a rynek jest na etapie szukania dołka, poniżej 
którego spadków już nie będzie. Przemawia za tym obecny dość ni­
ski poziom obrotów, z którego wynika, iż wprawdzie chętnych do 
sprzedaży jest nadal wielu, to jednak coraz mniejsza ich grupa akcep­
tuje pozbywanie się akcji po obecnych cenach.

Nadchodzące sesje będą niezwykle istotne dla koniunktury gieł­
dowej. Sąsiedztwo wsparcia, jakim jest linia długoterminowego tren­
du wzrostowego stawia główny indeks giełdowy w przełomowym dla 
siebie momencie. Od wyniku testowania tej linii zależeć będzie, w ja­
kim kierunku podąży rynek. Za odwróceniem trendu spadkowego, 
czyli za wynikiem pozytywnym tego testu przemawia fakt, iż na tym 
poziomie skala zniesienia poprzedniej fali wzrostowej wynosi 61,8 
proc., pokrywając się jednocześnie ze szczytem października ub. ro­
ku. Dlatego też obszar 15 tys. pkt wydaje się bardzo silną granicą dla 
spadków. Jednak, czy rzeczywiście nią będzie, okaże się wkrótce.

(INF. WŁ.) Nie lada emocje 
czekają już w poniedziałek in­
westorów giełdowych. Na war­
szawską giełdę - po 58 latach 
przymusowej nieobecności - 
wracają akcje sprzedanego 
w ramach niedawnej oferty pu­
blicznej Banku Handlowego. 
Tego samego dnia biura ma­
klerskie rozpoczynają zbiera­
nie zapisów na akcje naszego 
innego giganta - KGHM Polska 
Miedź.

Ewentualny sukces banko­
wego debiutu, czyli znaczna 
„przebitka" w stosunku do ce­
ny emisyjnej, może spowodo­
wać, iż wiele osób pobiegnie 
zapisać się na akcje Polskiej 
Miedzi w nadziei, że sukces 
powtórzy się także w przypad­
ku tej prywatyzacyjnej mega- 
emisji. Krążenie kapitału po 
rynku pierwotnym może z ko­
lei odbić się negatywnie na 
kursach akcji spółek już noto­
wanych na giełdzie. Inna spra­
wa, że niektórzy mogą uznać tę 
sytuację za okazję do zakupów 
akcji „z przeceny”...

Tydzień temu, na specjalnej 
sobotniej sesji warszawskiej

Giełdy Papierów Wartościowych 
przydzielono 18 min 850 tys. ak­
cji Banku Handlowego, oferowa­
nych w transzy inwestorów in­
dywidualnych. Cena akcji dla 
zleceń składanych w okresie 
tzw. zleceń podstawowych, 
uwzględniająca 5-proc. dyskon­
to wyniosła 33,30 zł. Cena dla 
zleceń składanych w okresie zle­
ceń końcowych przy 3-proc. 
dyskoncie wyznaczona została 
zaś na 34 zł. W obu przypad­
kach wystąpiła nadwyżka kupna 
i inwestorzy otrzymali tylko 
część zamawianych walorów 
(więcej przeznaczono dla tych, 
którzy pospieszyli się ze złoże­
niem zlecenia). Sądząc po licz­
bie zamawianych akcji - zwłasz­
cza w transzy dużych inwesto­
rów instytucjonalnych - zainte­
resowanie walorami Banku Han­
dlowego było olbrzymie. Czy po­
pyt ten da o sobie znać również 
w notowaniach giełdowych?

Chętni na prywatyzowane 
polskie kolosy gospodarcze od 
poniedziałku mają okazję złoże­
nia zlecenia na zakup akcji 
KGHM Polska Miedź. To jedno 
z największych przedsiębiorstw

Powszechne Świadectwa Udziałowe

” - tablica ofert
Dane mają charakter orientacyjny, nie uwzględniają ewentualnych prowizji.

Kupno Sprzedaż
PKO bp ul. Wielopole, Kraków 127 zł 140 zł

kantory 130 zł 140 zł

DM Penetrator ’’ 135,20 zł 142,90 zł

RDM Polonia 132 zł 147 zł

Indeks NIF 137,50 zł

Spółka tygodnia - REMAK
Z pozycji gracza

Rodzinny grobowiec
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Mijający tydzień nie był udany dla posiadaczy akcji. Najgorzej 
wypadły NFI, z których pięć spadło o ponad 14 proc. Spośród pozo­
stałych spółek największe straty przyniosły niedawno debiutujące 
spółki, tj. Atlantis, Best, Poligrafia (po 13 proc.). Ze względu jednak 
na ich krótki okres notowań przedstawimy dzisiaj innego outsidera, 
jakim jest Remak.

Kurs Remaku w ciągu ostatnich 5 sesji spadł o 12,7 proc, i chyba 
nikogo to nie zaskoczyło. Informacje o zwolnieniach pracowników, 
generalnie świadczące o problemach w spółce, chyba na każdej 
giełdzie wpływają negatywnie na jej kurs. Ale, że spółka takie ma, 
wiadomo od dawna, co zresztą znajduje odzwierciedlenie w akcjo- 
gramie. Giełda w okresie od 19.03.1996 roku (maksymalny kurs) do 
4.12.1996 (minimum), dokonała przeceny w dół wartości spółki aż 
o 65 proc. Największą dynamikę spadkową zanotowała w lipcu, tuż 
po asymilacji serii D. To kolejny dowód, na to jak dużo tańsze akcje 
wpływają na późniejsze notowania spółki.

Wraz z nadejściem nowego roku rynek stwierdził, że spółka jest 
już zbyt tania, i zgodnie ze swoim zwyczajem, dokonał korekty kur­
su w górę, w równie zdecydowany sposób jak wcześniej ją obniżył. 
Niestety, tak duży przyrost wartości nie miał solidnych podstaw, 
o czym zresztą mogliśmy się przekonać już w maju.

W tym tygodniu nastąpiło zdecydowane pogorszenie, i tak już nie­
zbyt dobrej, sytuacji technicznej kursu Remaku. Doszło do przebicia 
dwóch hipotetycznych linii wsparcia, jednej poziomej, drugiej wykre­
ślonej na podstawie dołków wcześniejszego trendu wzrostowego. Po­
za tym równocześnie przebita został średnia 100-dniowa, a MACD od­
biła się w dół od linii sygnału. Wszystko to zapowiada dłuższą bessę. 
Jedynie dwa wskaźniki, ROC i MFI, wyłamały się z tego schematu.

DZIAŁ ANALIZ
BM ARABSKI I GAWOR

TEL. 21-02-52

rp co się dzieje z kursa-
mi akcji na GPW po- 

JL woduje, że podczas
dogrywek, a szczególnie noto­
wań ciągłych, atmosfera w biu­
rach maklerskich przypomina tę 
z rodzinnego grobowca. Aktyw­
nych uczestników sesji - niewie­
lu, gawiedzi i osób bywających 
towarzysko - też nie widać. Cisza 
przerywana jedynie cichymi 
szeptami o ponurym wydźwięku 
w rodzaju „Okocim po 15,60, to 
tak jak przeszło rok temu przy 
WIG-u 13,5. Pewnie się do niego 
przygotowuje"...

Prasowe komentarze też nie 
napawają optymizmem. Prasa fa­
chowa pełna jest wypowiedzi spe­
cjalistów o zagrożeniach dla go­
spodarki wynikających z nierów­
nowagi w bilansie handlowym 
i straszących inwestorów syndro­
mem czeskim. Giełdzie to proro­
kuje półtoraroczną bessę. W spo­
rej sprzeczności z tą tezą stoją 
wyniki subskrypcji BH, a przede

wszystkim cena bankowych 
GDR-ów w Londynie, która oscy­
luje ok. 14 USD za akcje, czyli ok. 
46 zł. Jeżeli taki miałby być kurs 
debiutu to można by mówić o naj­
lepszym wejściu od roku, gdyż re­
dukcja była niewielka (dla krajo­
wych inwestorów) i zwrot na ca­
łym kapitale rzędu 40 proc, byłby 
de facto większy niż 150-proc. dla 
walorów z 90-proc. redukcją. My­
ślę jednak, że tak dobrze nie bę­
dzie. Jest sporo takich, którzy ma­
rzą, by zarobić 10 proc, i „lunąć” 
na pierwszej - drugiej sesji, a po­
zyskane pieniądze przeznaczyć 
na zakup akcji Miedzi. Spowodu­
je to oczywiście olbrzymią podaż.

Biura prześcigają się w ofero­
waniu jak najlepszych warunków 
dla inwestorów pragnących stoso­
wać linię kredytową. Są takie, któ­
rym wystarczy 10 proc, gotówki, 
a reszta to kredyt. I w tym chyba 
tkwi przyczyna choroby rynku. 
Wczoraj było jednak lepiej.

GRACZ

przemysłowych w naszym kra­
ju. Jednocześnie spółka ta jest 
największym producentem mie­
dzi w Europie i piątym w rankin­
gu produkcji miedzi elektroli­
tycznej na całym świecie. Jakby 
tego było mało, KGHM jest naj­
większym na świecie producen­
tem srebra metalicznego. Pro­
spekt emisyjny lojalnie jednak 
informuje, iż „wyniki działalno­
ści spółki zależą w dużym stop­
niu od cen miedzi, które w ostat­
nich latach podlegały znacznym 
wahaniom".

Wstępne widełki cenowe ak­
cji KGHM wyznaczono w prze­
dziale od 18 do 23 zł. Ostatecz­
nie cena dla małych inwestorów 
wynosi 19 zł. Zainteresowani 
walorami Polskiej Miedzi po­
winni koniecznie zapoznać się 
z prospektem emisyjnym. Nie 
zaszkodzi przypomnieć, że nie­
zależnie od tego, o jaką ofertę 
chodzi, prospekt winien stano­
wić lekturę obowiązkową każ­
dego inwestora.

ŁUKASZ KWIECIEŃ
Obszernie o KGHM - w po­

niedziałkowym „Dzienniku Fi­
nansowym”

Huta Ferrum

Debiut 
ze stratą

Wczoraj na rynku podsta­
wowym warszawskiej Giełdy 
Papierów Wartościowych po 
raz pierwszy notowane były 
walory 123. spółki - Huty Fer­
rum. Kurs w dniu debiutu, 
ustalony na 10 zł za każdy wa­
lor) był niższy od ceny emisyj­
nej o 1 zł, czyli o 9,1 proc.

- Wprawdzie ustalona dzi­
siaj cena jest nie w pełni zado­
walająca, myślę, że inwestorzy 
docenią naszą firmę i jej wyniki 
finansowe - skomentował pre­
zes zarządu Huty Ferrum Jan 
Korzeniec. Jego zdaniem przy­
czyną niezbyt udanego debiutu 
był fakt, że przypadł on na 
okres dekoniunktury panującej 
na giełdzie. Prezes zapewnił, że 
zysk netto spółki na koniec tego 
roku nie będzie gorszy od ubie­
głorocznego.

(PAP)

Redaguje

Łukasz Kwiecień 

tel. 22-25-79

otowania walutowe

Australia ' -"1'AUD 2,4422 -0,31
Austria 1 ATS 0,2678 - 0,19
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■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,225, sprzedaż: 3,250-3,258, marka, 

skup: 1,870, sprzedaż: 1,888-1,890, funt, skup: 5,370, sprzedaż: 

5,430-5,460, frank szw., skup: 2,240, sprzedaż: 2,270, frank fr., skup: 

0,560, sprzedaż: 0,565-0,568, szyling, skup: 0,265, sprzedaż: 

0,268-0,269.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,226, sprzedaż: 3,236, marka, skup: 

1,866, sprzedaż: 1,876, frank fr., skup: 0,555, sprzedaż: 0,565, szyling, 

skup: 0,265, sprzedaż: 0,268, frank szw., skup: 2,220, sprzedaż: 2,250, 

funt, skup: 5,335, sprzedaż: 5,375, korona czeska, skup: 0,096, sprze­

daż: 0,100, korona sł., skup: 0,093; sprzedaż: 0,095.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,210-3,220, sprzedaż: 3,240-3,250, 

marka, skup: 1,866, sprzedaż: 1,880, funt, skup: 5,300-5,320, sprze­

daż: 5,380-5,400, szyling, skup: 0,264 sprzedaż: 0,268, frank fr., 

skup: 0,555-0,559, sprzedaż: 0,565-0,570, frank szw., skup: 2,230, 

sprzedaż: 2,250-2,260.

(Ł.K.),(EM),(JT)

■■11 .-i . .H(SESJA U
? .. .. . - \ <7,0'7;

Kurs Kurs Zmia- Obrót Proc. P/E
Kapita­

lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji
Min Max AKCJE (zł) na Wol. Wart. em. C/WK (C/Z)

K/S
Oferta Real Dogr. 23.06 24.06 25.06 26.06

(zł) (zł) 27.06 (%) (szt.) (tys. zł) (a) (szt.) (szt.) (szt.) (zł) (zł) (Zł) (zł)

AKC/ jnnusze Inwestycyjn J|l||jjj BIS
.

8,45 10,70 OWI: 8,55 1,2 27 787 475 0,09 0,64 265,27 K 913 913 10,50 8,60 8,60 8,45
8,30 9,20 02NFI 8,45 1,2 34 557 584 0,11 0,57 262,17 K 7 693 500 9,05 8,40 8,50 8,35
9,10 10,60 03NF1 9,30 2,2 44 739 832 0,14 0,84 288,54 K 3 882 700 10,50 9,20 9,40 9,10

10,00 13,70 ł)4W 10,20 2,0 25 467 520 0,08 0,78 316,47 K 14 050 13,70 10,30 10,50 10,00
7,00 8,50 7,35 2,1 32 204 473 0,10 0,76 228,04 S 7 736 7 736 750 8,00 7,20 7,25 7,20
8,20 11,20 06MAGNA 8,30 1,2 15 456 257 0,05 0,79 257,52 10,70 8,40 8,50 8,20
6,70 8,10 07NFI 7,00 4,5 71604 1002 0,23 0,57 217,18 S 13 806 13 806 2 533 8,10 7,10 7,00 6,70
8,50 10,80 080CTAVA 8,55 0,6 14181 242 0,05 0,76 265,27 K 8 993 10,60 8,80 8,80 8,50
8,80 10,00 ................. 9,05 2,8 48595 880 0,16 0,76 280,79 K 13 612 500 10,00 9,00 9,00 8,80
9,35 12,90 iOtttóAL 9,40 0,5 55 429 1042 0,18 0,63 291,65 K 12158 12,80 9,70 9,70 9,35
8,90 11,90 11NFI 9,10 2,2 43 870 798 0,14 0,70 282,34 11,60 9,00 9,10 8,90
9,10 13,10 12PIAST ' 9,20 1,1 40 423 744 0,13 0,75 285,44 K 8 108 750 13,10 9,30 9,40 9,10

10,70 13,50
..

10,70 0,0 34 935 748 0,11 0,70 331,98 K 30 389 13,00 11,20 11,20 10,70
10,20 14,00 14ZACH 10,40 2,0 42 794 890 0,14 0,86 322,67 14,00 10,40 1Ó.6Ó 10,20
11,90 14,40 11,90 0,0 61531 1464 0,20 0,92 369,21 K 16 888 6 700 13,70 12,80 12,50 11,90
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Przed wakacyjnym wyjazdem

0 czym warto 
pamiętać?

Wakacyjne wyjazdy ożywiają wszystkich właścicieli samocho­
dów. Każdy bowiem zdaje sobie sprawę, że chcąc udać się na letni 
urlop i spokojnie go spędzić, należy samochód do takiego wojażu 
przygotować. Jeżeli jesteśmy posiadaczami w miarę nowego auta, 
sprawa jest prosta. Należy zaglądnąć bowiem do książeczki gwaran­
cyjnej i porównać przebieg wskazywany przez licznik samochodu 
z zalecanym przez producenta okresem koniecznego przeglądu. 
Gdy wypada on w trakcie urlopu, koniecznie trzeba wykonać go 
przed wyjazdem. Może się bowiem zdarzyć, że w pobliżu miejsca 
naszego wypoczynku nie będzie autoryzowanej stacji, a przekro­
czenie zalecanego okresu wykonania przeglądu wiąże się, niestety, 
z utratą gwarancji producenta.

Z
 krajowych danych 

o sprzedaży samo­
chodów w tym roku 
wynika, że powoli 
zmniejsza się zain­

teresowanie małym fiatem. 
Długoletni lider rynku moto­

ryzacyjnego w Polsce znajdu­
je się obecnie - pod względem 
liczby sprzedanych egzem­
plarzy - na 3. pozycji.

Fiat 126, który produkuje 
się w Polsce od ćwierć wieku, 
nie jest już tak pożądanym sa­
mochodem jak jeszcze całkiem 
niedawno. Inna rzecz, że to po­
żądanie było i jest osobliwe: lu­
dzie wybierają ten samochód 
najczęściej dlatego, że nie stać 
ich na inny, czyli droższy.

W ubiegłym roku sprzedano 
w Polsce ponad 50 tys. małych 
fiatów. Żadna inna marka pod 
tym względem mu nie dorów-

używane małe fiaty też tracą 
względy, gdyż niektóre roczni­
ki potaniały nawet do 1 tys. zł. 
Tymczasem właśnie ta marka 
długo i dzielnie „trzymała” ce­
nę. Właśnie ten samochód naj­
łatwiej było odsprzedać. Dziś 
nie jest to już takie pewne, tak­
że z powodu wielkiego wysypu 
używanych „maluchów”.

Kto dzisiaj kupuje jeszcze 
używanego (i nie tylko) małego 
fiata? Na pewno najwięksi ciu­
łacze, którzy dopiero teraz mo­
gą sobie pozwolić na pierwsze 
w życiu auto. Na pewno mło­
dzież, która tym różni się od 
młodzieży amerykańskiej, że 
na dyskoteki jeździ starymi fia­
tami 126, a nie na przykład 
wielkimi pontiacami. Z pewno­
ścią takiego samochodu poszu­
kują jeszcze ci, którzy potrze­
bują drugiego pojazdu w rodzi-

Zmniejsza się zainteresowanie
Fot. Anna Kaczmarz

Fot. Archiwum

y

Koniec ery „malucha”?

Gdy planujemy wyjazd za granicę, dla własnego spokoju od­
wiedźmy autoryzowaną stację obsługi nawet wówczas, gdy ter­
min obowiązkowego przeglądu wypada po planowanym urlopie. 
Wszystkie bowiem czynności obsługowe, jak i koszt części za­
miennych jest znacznie droższy za granicą niż w kraju.

Jeżeli auto podlega corocznym przeglądom serwisowym, to 
ich zakres określony jest przez producenta. Odpada więc zasta­
nawianie się, co należy lub co trzeba wymienić. W innej sytuacji 
są posiadacze aut, które nie podlegają już takim przeglądom. 
Muszą oni zdać się na pamięć i wiedzę mechanika, który auto j 
serwisuje. Dlatego dobrze jest zdać się na jeden sprawdzony | 
warsztat, w którym będziemy dokonywali napraw naszego sa-1 
mochodu.

Podstawową czynnością obsługową, jak pisaliśmy o tym nier-| 
az, jest coroczna wymiana oleju silnikowego. Nawet gdy eksplo-I 
atujemy silnik na bardzo dobrym oleju syntetycznym, trzeba wy-1 
mienić go raz w roku lub po przebiegu ok. 15 tys. km. Nie ma 
w tej chwili producenta popularnych samochodów, który zgodził­
by się na dłuższy okres eksploatacji silnika benzynowego bez 
zmiany oleju. Wraz z olejem należy wymienić również filtr olejo­
wy. W przypadku gdy zauważymy, że silnik jest od spodu zaole­
jony, warto poprosić o dokręcenie miski olejowej i o jej wytarcie. 
Po wymianie oleju trzeba na drugi dzień sprawdzić, czy nie ma 
żadnych wycieków oleju i czy miska olejowa przy korku spusto­
wym oleju jest sucha. Nie wszyscy bowiem wiedzą, że policja 
w krajach zachodnich za zaolejony silnik zatrzymuje dowód reje­
stracyjny samochodu i nakazuje usunięcie tej usterki, oczywiście 
na koszt właściciela. Nikomu nie życzymy takiej naprawy np. 
w Szwajcarii, gdzie koszt sprawdzenia szczelności silnika i dokrę­
cenie miski olejowej wynosi ok. 450 DM, tj. 760 zł.

Aby zabezpieczyć się przed takimi niespodziankami lepiej za­
wczasu zróbmy te przeglądy w kraju, tym bardziej, że koszt wy­
miany oleju wraz z olejem i filtrem nie przekracza 150 - 160 zł 
w autoryzowanej stacji obsługi. W nieautoryzowanych stacjach j 
wymiana ta jest o 10-15 proc, tańsza.

Decydując się na wizytę w stacji obsługi koniecznie sprawdź­
my stan hamulców. Przy czym pamiętajmy, że układ hamulcowy 
to nie tylko klocki hamulcowe i tarcze, ale również płyn hamul­
cowy. Jego wymiana zalecana jest przez producentów co dwa la- j 
ta i koniecznie po tym okresie trzeba go wymienić. Płyn hamul-1 
cowy jako silnie higroskopijny - „łapie” wodę, która podczas czę- I 
stego używania hamulca, szczególnie w jeździe w górach, gotuje | 
się powodując spadek ciśnienia w układzie hamulcowym, a tym | 
samym „brak hamulca”. Czym się to może skończyć, lepiej nie j 
myśleć. Stacje obsługi posiadają przyrządy badające zawartość | 
wody w płynie hamulcowym, dlatego możemy łatwo sprawdzić, 
czy nadaje się on jeszcze do eksploatacji. Przy okazji sprawdze­
nia siły hamowania, zlećmy sprawdzenie stanu klocków hamul­
cowych i szczęk, w hamulcu tylnym. Ich zużycie zależy przede 
wszystkim od stylu jazdy. Z powodu niestosowania azbestu, ich 
żywotność została zmniejszona, a więc trzeba liczyć się ze zwięk­
szonym zużyciem, a tym samym ich częstszą wymianą.

AX.

nała. Wynik był tak zachęcają­
cy, iż Fiat podjął decyzję o ko­
lejnej modernizacji (zamonto­
waniu katalizatora) i przedłu­
żeniu produkcji. Wg wcześniej­
szych deklaracji producenta, 
definitywne zakończenie wy­
twarzania fiata 126 miało na­
stąpić w 1996 roku.

Obecnie pozycja małego fia­
ta, choć powoli, to jednak słab­
nie. Pod względem liczby 
sprzedanych aut, od stycznia 
do maja tego roku, musiał ustą­
pić miejsca cinąuecento i polo­
nezowi. W tym czasie sprzeda­
no 23,2 tys. egzemplarzy „ma­
lucha”. Wprawdzie różnice 
między obecnymi liderami ryn­
ku nie są wielkie (od kilkuset 
do 2 tys. sztuk), lecz wyraźnie 
zarysowuje się pewna tenden­
cja. Dystans dzielący go od fia­
ta 126 szybko pokonuje da­
ewoo tico.

Wraz z powolnym wzro­
stem zamożności społeczeń­
stwa, takie auta jak „maluch” 
będą szły w odstawkę. Już daje 
się to zauważyć. Na giełdzie

Analiza skutków wypad­
ków drogowych skłoniła kon­
struktorów Renault do opraco­
wania systemu, łączącego pa­
sy bezpieczeństwa z nową ge­
neracją poduszki powietrznej 
zaprojektowanej tak, by 
współdziałała ona z pasami we 
wszystkich fazach zderzenia. 
Istota tego rozwiązania polega 
na tym, że poduszka pochła­
nia część siły wywieranej 
przez pas i w rezultacie 
zmniejsza jego nacisk na tu­
łów kierowcy i pasażera. 
Współdziałanie to trwa aż do 
końca zderzenia, powodując 
jednocześnie równomiernie 
rozłożenie sił na całą klatkę 
piersiową, odciążając tym sa­
mym głowę i szyję uczestni­
ków wypadku.

Testy i symulacje wykazały, 
że w porównaniu do dotych­
czas stosowanego rozwiązania 
(pas bez ogranicznika napięcia 
i poduszka działająca niezależ­
nie) nowy system redukuje ob­
rażenia klatki piersiowej o 54 
proc. W praktyce oznacza to, 
że upowszechnienie tego roz­
wiązania zredukowałoby o 30 
proc, liczbę zabitych i ciężko 

nie. Prawie nie spotyka się już 
takich, którzy kupują starego 
„malucha” wyłącznie na waka­
cje - jako tani środek lokomo­
cji. Wiedzą, że potem będzie 
kłopot z odsprzedażą.

Przy większej zasobności 
w gotówkę, coraz dogodniej­
szej sprzedaży ratalnej i róż­
nych „pakietach”, ludzie od­
wracają się od „malucha”; wolą 
już coś bardziej podobnego do 
samochodu. Dlatego coraz czę­
ściej swoją życiową przygodę 
z samochodem będą zaczynać 
na przykład od cinąuecento, 
zwłaszcza z tańszym silnikiem 
704 cm sześć. Dzieje się już 
tak, mimo że „maluch” jest tań­
szy od „siedemsetki” średnio 
o ponad 7 tys. zł. Ważne staje 
się to, iż fiacik od początku 
miał więcej wad niż zalet, 
a przy dzisiejszym poziomie 
motoryzacji upada nawet tak 
istotny argument jak ekono- 
miczność tego samochodu. Czy 
za ekonomiczne można uznać 
auto, które mając zaledwie 650 
cm sześć, pojemności spala 6 

Pasy z poduszką
Nowy system bezpieczeństwa firmy Renault 

zmniejsza o ponad połowę 
liczbę urazów klatki piersiowej

rannych - ofiar zderzeń czoło­
wych.

Urządzenie to pojawi się 
najpierw w rodzinie megane 
(pod koniec 1997 r.). W pozo­
stałych modelach firmy Re­
nault będzie ono montowane 
od początku 1998 roku.

litrów benzyny przy prędkości 
90 km na godz.(wg danych pro­
ducenta!)? Dla porównania CC 
700 ma wynik 4,6...

Moim zdaniem, mało praw­
dopodobne jest, by - tak jak kie­
dyś - za małymi fiatami ustawia­
ła się kolejka. Dochodziło do te­
go nie tylko w czasach PRL, by­
najmniej. Listy społeczne obo­
wiązywały choćby jesienią 1994 
roku, kiedy na rynek wprowa­
dzono zmodyfikowaną wersję 
„el”. We wszystkich salonach 
Fiata w kraju klienci polowali na 
upragnionego „malucha”. 
Z marnym skutkiem. Żeby było 
zabawniej, Fiat nową wersję 
„malucha" promował pod ha­
słem: „Dobrze, że jesteś". Nieste­
ty, „malucha” na ogół nie było - 
popyt przerósł podaż.

W tak krótkim czasie moto­
ryzacyjne aspiracje Polaków 
odmieniły się na tyle, że listy 
społeczne obejmują inne mo­
dele, np. fiata sienę za 30 tys. 
zł czy skodę felicię za podobne 
pieniądze. Jest to zwrot bardzo 
pozytywny; Polacy będą jeź­

dzić samochodami bardziej 
bezpiecznymi, ekonomicznymi 
i ekologicznymi.

Czy kończy się era małego 
fiata, który od początku lat sie­
demdziesiątych zmotoryzował 
większość polskich rodzin? Na 
pewno zdecydowanie za wcze­
śnie ogłaszać koniec tej ery. 
Liczba sprzedawnych obecnie 
„maluchów” jest ciągle bardzo 
duża. Zauważa się jednak nie­
co malejący popyt i są prze­
słanki, by uważać, że ta ten­
dencja będzie się utrwalać.

Można się spodziewać, że za­
służone „maluchy” całkowicie 
znikną z naszych dróg dopiero 
za kilkanaście lat. Wszystko za­
leży od tego, jak długo jeszcze 
potrwa ich produkcja. Do tego 
czasu na pewno jakiś inny mo­
del zajmie ich miejsce, pozycję 
samochodu najtańszego, najbar­
dziej dostępnego i popularnego. 
Bez względu na to, jakiej marki 
będzie to samochód, pod każ­
dym względem będzie się różnił 
od fiata 126...

WIESŁAW ZIOBRO
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RSMP '97

Półmetek
P

onieważ cztery to połowa 
z ośmiu, owa prosta zależ­
ność matematyczna przy­
pomina nam, że mamy do czy­

nienia z półmetkiem RSMP '97. 
Za nami cztery eliminacje (Zi­
mowy Rajd Dolnośląski, Rajd 
Krakowski, Elmotu i Polski), 
przed nami cztery dalsze (Kor­
moran, Tatry, Wisła i Karkono-

Kuliga), jak i w kwestiach organi­
zacyjnych oraz niekwestionowa­
ny talent załogi (kierowca + pilot) 
zaowocowały, jak tylko mogły 
najlepiej. I chociaż w kontekście 
absencji Hołowczyca na fawory­
tów krajowych rozgrywek typo­
wano przede wszystkim Roberta 
Gryczyńskiego i Roberta Herbę, 
to nie do nich, ale właśnie do Ku-

udanymi) w eliminacjach ME 
oraz pechowa wpadka podczas 
trwania Rajdu Polski zepchnęły 
Hołka za plecy Kuliga i Świebody. 
Krzysiek nie szczędził krytycz­
nych uwag pod adresem krajowe­
go kalendarza, twierdząc, że 
układ imprez kolidujący z ME od­
biera mu szanse na obronę mi­
strzowskiego tytułu, ale z drugiej

skudnej kraksie w Lubachowie 
pozostał bez auta, o czym powia­
domił wszystkich zainteresowa­
nych, pojawiając się we Wrocła­
wiu „na butach”.

Z powyższych faktów łatwo 
wysnuć wniosek, że pierwsza po­
łowa sezonu dla dwóch aktual­
nych wicemistrzów Polski okaza­
ła się niekorzystna. Zapewne nie 
tylko kibice Gryczyńskiego i Her­
by, ale przede wszystkim sami 
zawodnicy liczyli na coś więcej 
niż tylko na 5. i 6. miejsca w pół­
metkowej tabeli.

Na obfitsze profity liczył także 
krakowianin Leszek Kuzaj. Obli­
gowały go do tego: wysoka for­
ma, doskonały samochód oraz 
lekcje pobierane u samego Stiga 
Blomqvista. I chociaż te ostatnie 
wyraźnie nie poszły na marne, to 
jednak pech, jaki prześladował 
w pierwszej połowie sezonu pa­
rę: Kuzaj/Skorupa, nie pozwolił 
na zrealizowanie planu maksi­
mum (czyt. atak na pozycję mi­
strza Polski grupy N).

Pierwszą dziesiątkę półmetka 
RSMP '97 zamyka trzech kierow­
ców: Paweł Przybylski, Adam 
Magaczewski i Bartłomiej Ba- 
niowski. O zwycięstwie pierw­
szego w Rajdzie Krakowskim 
i nie kończących się kłopotach

Rajdowe 
supercinquecento 
Przeciętnemu użytkownikowi cinquecento 

osiągi tego auta wydadzą się zapewne 
imponujące. Moc ponad 90 KM przy 7250 

obrotach na minutę. Szybkość 
maksymalna w granicach 180 km/godz. 

Przyspieszenie do setki poniżej 9 sekund.

'Sł'!

...

ski). Tak więc czas na półmet­
kowe rćsumó.

W mistrzowskiej tabeli praw­
dziwa rewolucja (przynajmniej 
w stosunku do przedsezonowych 
prognoz). Tak naprawdę jednak 
mogliśmy się jej spodziewać, bo­
wiem faworyt rozgrywek, obroń­
ca mistrzowskiego tytułu, repre-

liga należy polski, rajdowy pół­
metek.

Do nazwisk Herby i Gryczyń­
skiego powrócimy jeszcze za 
chwilę, póki co słów kilka o wice- 
liderze tabeli Piotrze Swiebodzie. 
Pozycja reprezentanta Tedeksu 
jest dla mnie osobiście jeszcze 
większym zaskoczeniem niż fakt

Fot. autor
strony trudno żądać, aby termi­
narz ustalany był pod jednego za­
wodnika, nawet wówczas, jeśli 
jest nim sam Hołowczyc.

Dość niespodziewanie czwar­
tym kierowcą półmetka został Ja­
rosław Pineles. Może ktoś sądzi 
inaczej, ale moim skromnym 
zdaniem, wysoka pozycja młode-

w gromadzeniu stosownego bu­
dżetu wiemy prawie wszystko 
i z powodu nieobecności „Chude­
go” wyrażamy ubolewanie. 
O Magaczewskim niewiele da się 
powiedzieć poza tym, że dyspo­
nuje samochodem (ford escort 
cosworth RS gr. A) znacznie prze­
kraczającym jego możliwości, 
zaś Bartek Baniowski, który za­
myka stawkę dziesięciu najszyb-

Tabela RSMP *R7  po rozegraniu 4 z 8 eliminacji:

Punktacja w RSMP: 1. - 20 pkt, 2. - 15 pkt, 3. - 12 pkt, 4. - 10 pkt, 5.-8 pkt, 6.-6 pkt, 7.-4 pkt, 8.-3 pkt, 9.-2 pkt, 10. - 1 pkt.

miejsce nazwiska samochód R. Zimowy R. Krakowski R. Elmot R. Polski Razem

1.
• ■

J. Kulig/J. Baran renault maxi meg<inej;r. A / 3 - 15 20 20 58

2. P. Świeboda/A. Górski mitsubishi lancer evośJ gr. N 8 8 12 12 40

3. K. Hołowczyc/M. Wisławski subaru impreza 5!55 gr.A 20 - 15 35

4‘ J. Pineies/M. Wodniak mitsubishi lancer evo igr. N 2 4/> $ i 15 8 29

5‘ R. Gryczyński/T Burkacki toyota celica Gt-fourgir. A 15 12 - 27

6. R. Herba toyota celica 4WD ttirb ogr. A 12 10 - - 22
7. L. Kuzaj/A. Skorupa mitsubishi lancer evo J gr. N 10 2 10 22

8. P. Przybylski/K. Gęborys ford escort WRC g r A 20 20

9. A. Magaczewski/A. Białowąs ford escort cosworthRSgr. A - 8 6 14
10. B. Baniowski subaru impreza U RX;;r. N - - 10 ~ ■■ 10

'' '“s w® \ : ?• • . < X ■ < **

zentant zespołu Stomil-Mobil 
Krzysztof Hołowczyc nie ukrywał 
swoich preferencji, te ostatnie zaś 
najwyraźniej zmierzały ku mi­
strzostwom Europy. Nieobecność 
Hołka w Świdnicy, a wcześniej 
w Krakowie stworzyła szanse dla 
jego rywali i dzisiaj po przeglą­
dzie dotychczasowych wydarzeń 
przyznać trzeba, że jeden z nich 
wykorzystał okazję bez pudła. 
Tym kimś jest oczywiście krako­
wianin Janusz Kulig, rewelacyjny, 
chociaż w pełni zasłużony lider 
tabeli rajdowych MP '97.

Profesjonalne podejście do 
obowiązków i to zarówno w za­
kresie przygotowania sprzętu 
(trzeba zobaczyć, jak wysoki po­
ziom prezentują ekipy serwisowe

liderowania Kuliga. Wszak ten 
ostatni dysponuje supermaszyną 
grupy A, zaś Świeboda to w pro­
stej linii przedstawiciel „upośle­
dzonej” N-ki. Okazuje się jed­
nak, że przy walorach nieustępli­
wości, skuteczności oraz przy dy­
namicznym stylu jazdy nawet se­
ryjny samochód może dowieźć 
swoją załogę (w tym wypadku te­
am uzupełnia pilot Andrzej Gór­
ski) do sukcesu w „generalce”.

Tuż za Swiebodą, w odległo­
ści 5 punktów, 3. miejsce w tabe­
li okupuje Hołowczyc. Dlaczego 
na półmetku zmagań nasz naj­
lepszy rajdowiec nie przewodzi 
stawce, wszyscy doskonale wie­
my. Nieobecność podyktowana 
startami (dodajmy, że bardzo

go zawodnika nie do końca sta­
nowi adekwatne odzwierciedle­
nie jego umiejętności. Nie odma­
wiam talentu Jarkowi, ale przy­
znać trzeba obiektywnie, że tam, 
gdzie punktował on najmocniej 
(Rajd Elmotu), rywali prześlado­
wał gigantyczny pech.

I właśnie w tym miejscu, 
gdzie mowa o pechu, wspomnieć 
wypada nazwiska dwóch najbar­
dziej niefartownych kierowców 
półmetka - mowa o Robertach: 
Gryczyńskim i Herbie. Pierwszy 
po dobrym początku sezonu nie 
zdołał ukończyć dwóch kolej­
nych imprez, notując awarię sil­
nika w swojej celice (Świdnica) 
oraz nie zawiniony przez siebie 
„dzwon” (Wrocław), drugi po pa-

szych rajdowców półmetka, to 
zawodnik z życiowym wynikiem 
osiągniętym podczas trwania te­
gorocznego Rajdu Elmotu (4m).

Na koniec warto wspomnieć 
jeszcze o „notorycznym” trium­
fatorze rajdowego Pucharu CC 
Mariuszu Ficoniu (4 starty i 4 
zwycięstwa), o powrocie niektó­
rych zawodników (np. Jana Ko­
ściuszki) na rajdowe trasy po kil­
ku latach przerwy, o debiucie 
markowej klasy CC, wreszcie 
o wciąż nie najlepszym poziomie 
organizacyjnym polskich rajdów.

Już wkrótce (17-18 lipca br.) 
ruszy w Olsztynie druga połowa 
sezonu. Czy przyniesie przetaso­
wania w tabeli? Liczymy, że tak!

MACIEJ HOLUJ
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54. Rajd Polski przeszedł już do historii. Jak to zwykle bywa, ki­
biców i dziennikarzy interesowała przede wszystkim walka w czo­
łówce. Natomiast mało kto zwrócił uwagę na bardzo wysokie loka­
ty, jakie zajęli w rajdzie zawodnicy startujący na fiatach cinquecen- 
to sporting grupy A. Szczególnie imponujący był wyczyn francu­
skiej załogi Robert Cedric/Karine Garnier, która jadąc tym samo­
chodem, ukończyła wrocławską imprezę na 19. (!) miejscu w klasy­
fikacji generalnej, wyprzedzając 34 auta, wśród których znalazło 
się wiele znacznie mocniejszych rajdówek.

Pozornie wydaj ę się to niemożliwe. Jednak gdy przyjrzymy się 
bliżej sportingowi Francuzów, zrozumiemy, że ich sukces nie był 
dziełem przypadku. Samochód, na którym jechali, został opracowa­
ny i przygotowany przez Fiata Auto Corse specjalnie dla uczestni­
ków drugiej edycji Europejskiego Trofeum Fiata Cinquecento Spor­
ting. Cyld ten ma za zadanie promować sport rajdowy wśród mło­
dych zawodników, umożliwiając im starty w najbardziej prestiżo­
wych imprezach z Rajdem Monte Carlo włącznie.

Aby maksymalnie obniżyć koszty przygotowania auta, do jego 
budowy wykorzystano elementy pochodzące z seryjnie produko­
wanych modeli fiata, unikając w ten sposób stosowania bardzo dro­
gich części wytwarzanych systemem rzemieślniczym. I tak, system 
wtryskowy oraz kolektory: ssący i wydechowy zaadaptowano z fia­
ta punto 75. Z tego samego samochodu pochodzi również skrzynia 
biegów, w której skrócono nieco przełożenia.

W układzie hamulcowym zostały wykorzystane elementy z naj­
mocniejszej wersji fiata uno wyposażonej w turbodoładowanie 
(uno turbo l,4ie). Zawieszenie auta wyposażone w amortyzatory 
o regulowanej twardości uległo obniżeniu, powiększył się także 
rozstaw kół przednich i tylnych dzięki zastosowaniu podkładek dy­
stansowych na piastach. Zastosowano również szersze od seryj­
nych felgi i wyczynowe ogumienie marki Michelin.

Przeciętnemu użytkownikowi cinquecento osiągi tak przygoto­
wanego sportinga wydadzą się zapewne imponujące. Silnik o po­
jemności 1121 ccm (w wersji seryjnej 1108 ccm) osiąga moc ponad 
90 KM przy 7250 obrotach na minutę. Szybkość maksymalna w gra­
nicach 180 km/godz. Przyspieszenie do setki poniżej 9 sekund. Cię­
żar całkowity - 791 kg. Ponadto auto jest wyposażone we wszystkie 
środki bezpieczeństwa wymagane przez FIA (klatka, sześciopunk- 
towe pasy, system gaśniczy).

W rezultacie, stosunkowo tanio, udało się ekipie Fiat Auto Corse 
stworzyć rasowy wóz rajdowy, który z powodzeniem konkuruje 
z o wiele mocniejszymi autami, o czym mieliśmy okazję przekonać 
się w trakcie 54. Rajdu Polski.

Nie należy oczywiście mylić przedstawionej tu wersji sportinga 
z tymi autami, na których startują w Rajdowych Samochodowych 
Mistrzostwach Polski nasi zawodnicy. Z rajdówką Roberta Cedrica 
łączy je tylko opisany powyżej system bezpieczeństwa.

KRZYSZTOF MIKRUTA

NOWE VOLVO S40 KONTYNGENT

o 
s 
§ 
Ł.

Znak czasu
oszczędność czasu

Nie trać więcej czasu na szukanie samochodu i odwiedź nasz 
salon. Już za 77,500*  PLN wyjedziesz nowym Volvo S40 
posiadającym ABS, 3 poduszki powietrzne, klimatyzację oraz 
wiele innych elementów w wyposażeniu. Zapraszamy.

HYDROTREST S.A.
30-134 Kraków, Kunickiego 5 
tel. (12) 36 68 07
fax(12) 37 98 32
*cena wg kursu Guldena holenderskiego 
Oferta promocyjna ograniczona. VOLVO
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Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 45 (Słomniki) do 50-60 
(Myślenice); żyto - od 40 (Słom­
niki) do 48-50 (Myślenice); jęcz­
mień - od 42 (Słomniki) do 50-55 
(Myślenice); owies - od 40-45 
(Krzeszowice) do 45-50 (Myśle­
nice); kukurydza - od 55-58 
(Proszowice) do 70 (Krzeszowi­
ce)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
stare - od 12-18 (Myślenice) do 
20-30 (Krzeszowice); nowe - od 
100-110 (Proszowice) do 120 
(Krzeszowice)

Prosięta (w zł za parę): od 
170-210 (Proszowice) do 190-230 
(Myślenice)

Krowy (w zł za sztukę): od 
900-1200 (Krzeszowice) do 1500 
(Myślenice)
, Żywiec (w zł za kilogram): 

wieprzowy - 3,70 (Proszowice, 
Słomniki); wołowy - 1,70-2,90 
(Proszowice)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach (w zł za kilogram): 
ziemniaki nowe - 0,30, kapusta 
biała (główka) - 0,50, włoska 
(główka) - 1, kiszona - 2,40, mar­
chew - 1,70, pietruszka - 7, bura­
ki - 0,80, cebula - 2, czosnek - 
5,50, pieczarki - 5, boczniak - 8, 
pomidory - 5, ogórki (folia) - 
2,50, gruntowe - 2,20, kiszone - 
3, jabłka (skrzynka) - 18-20, se­
ler (sztuka) - 0,80, por (sztuka) - 
0,70, natka pietruszki (pęczek) - 
0,40, sałata (główka) - 0,38, rzod­
kiewka (pęczek) - 0,30, koperek 
(pęczek) - 0,40, kalafior (sztuka) 
- 2,20, jajko - 0,15-0,20

(MAT)

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 50 (Żabno) do 58 (Zakli­
czyn); jęczmień - od 45 (Żabno) 
do 54 (Brzesko); żyto - od 40 (Za­
kliczyn) do 50 (Bochnia); owies - 
od 40 (Szczucin) do 45 (Bochnia)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 15 (Żabno) do 120 (Tuchów)

Krowy (w zł za sztukę): od 850 
(Zakliczyn) do 1450 (Szczucin)

Prosięta (w zł za parę): od 
200 (Tarnów) do 230 (Bochnia)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,60 (Zakliczyn) 
do 3,70 (Ciężkowice); wołowy - 
od 2,50 (Ciężkowice) do 2,90 (Za­
kliczyn)

Spółdzielnie mleczarskie 
płaciły za mleko w klasie I: dla 
członków spółdzielni - od 0,28 zł 
(Dębica) do 0,34 zł (Bochnia); dla 
pozostałych - od 0,28 zł (Dębica) 
do 0,50 zł (Łapanów)

(JT.KF)

Województwo nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - 55 (Limanowa, N. Sącz); 
żyto - od 40 (Limanowa) do 50 
(N. Sącz); owies - ód 40 (Limano­
wa) do 50 (N. Sącz); jęczmień - 
od 45 (Limanowa) do 55 (Nowy 
Sącz)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
15 (Limanowa, N. Sącz)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wołowy - od 3,00 (Limanowa) do 
3,10 (N. Sącz); wieprzowy - 3,50 
(N. Sącz)

Prosięta (w zł za parę): od 
206 (N. Sącz) do 220 (Limanowa)

Krowy (w zł za sztukę): 1100 
(Limanowa) 1150 (N. Sącz)

(EM)

Wybór należy do nas 
T T T takiej sytuacji sportowcy mówią, że gra się o pietruszkę, 
I /l Z bo niezależnie od wyniku, finał rozgrywek jest już przesą- 
r V dzony. W Krakowskiem 29 czerwca dojdzie do drugiego 

podejścia w wyborach do Izb Rolniczych. Tym razem musi być ono 
udane, bo w drugiej turze wyborów nie obowiązuje wymóg dotyczą­
cy frekwencji. W październiku ub. roku na 103 tysiące krakowskich 
rolników przy urnach zjawiło się raptem 18 tysięcy osób, co spowo­
dowało, że zamiast wymaganych 20 proc., w wyborach wzięło 
udział niewiele ponad 18 proc, uprawnionych do głosowania.

Po niedzielnych wyborach w woj. krakowskim Izba Rolnicza po­
wstanie na pewno. Ale przecież nie chodzi o formalności, o zarejestro­
wanie jeszcze jednej instytucji, powołanie jeszcze jednego prezesa 
i zarządu, zamówienie pieczątki i założenie konta. Chodzi o to, by lu­
dzie, którzy zostaną wybrani mieli pomysł na małopolskie rolnictwo 
i chcieli go konsekwentnie realizować. Ale na tym nie koniec. Stali 
Czytelnicy „Dziennika na zagrodzie” zauważyli zapewne w cyklu „Że­
by się łączyć, trzeba wiedzieć z kim” całą serię artykułów o roli samo­
rządu rolniczego w krajach Unii Europejskiej. Taką rolę - wymagają­
cego partnera i obrońcy chłopskich interesów - mogą pełnić także pol­
skie Izby.

Izba po pół

(MAT)

T
arnowska Izba Rolnicza 
oceniła swą półroczną 
działalność. Podczas 
Walnego Zgromadzenia TIR 

prezes Stanisław Gruszkowski 
wyróżnił osoby, które angażują 
się w tę pracę, „znalazły swoje 
miejsce w Izbie i rozumieją jej 
rolę”. Andrzej Marcinek z Lub- 
czy i Władysław Lalik wraz 
z kolegami z rejonu bocheń­
skiego utworzyli Stowarzysze­
nia Producentów Rolnych. Oży­
wioną działalność na terenie 
Dąbrowy Tarnowskiej prowadzi 
Alfred Pasternak. Koncepcje 
pracy na terenie miasta i gminy 
Tuchów przedstawili Włady­
sław Salomon i Andrzej Recz-

kowski, otwierając punkt infor­
macyjny w Urzędzie Gminy.

Prezes Gruszkowski apelo­
wał: - Wielu z nas realizuje sa­
morządowe inwestycje, przekra­
czające kwotę wielu tysięcy zło­
tych. Przenieśmy nasze do­
świadczenia na samorząd za­
wodowy i gospodarczy rolni­
ków. Siedem lat samorządu te­
rytorialnego udowodniło, że nie 
ma lepszej formy demokratycz­
nych rządów. Mamy szanse te 
sukcesy powielić również 
w Izbie.

Przedstawiciele Tarnowskiej 
Izby Rolniczej złożyli wizyty 
wójtom i przewodniczącym Ko­
misji Rolnych w 16 gminach,

roku
proponując, by gminy przejęły 
część zadań w zakresie infor­
macji rynkowej, organizacji 
produkcji, rozwiązywania pro­
blemów bezrobocia struktural­
nego. - Mamy szansę jako sa­
morząd Izby współpracować 
z samorządem terytorialnym 
w rozwiązywaniu problemów 
ludzi mieszkających na wsi. 
Klaruje się koncepcja pracy Izby 
- powiedział „Dziennikowi" 
Stanisław Gruszkowski. 
- Skoncentrujemy się na do­
radztwie. Rolnicy oczekują do­
radztwa organizacyjnego, han­
dlowego, doradztwa technolo­
gicznego.

(KIS)

Na ekologicznej grządce
G

ospodarstwa ekologiczne w Polsce 
zajmują zaledwie 0,03 proc, ziemi 
użytkowanej rolniczo. Tymcza­
sem w państwach Unii Europejskiej taka 

produkcja zajmuje średnio 0,54 proc, po­
wierzchni wszystkich upraw. W Austrii 
ekologiczne gospodarstwa zajmują aż 10 
proc, powierzchni, ponad 4 proc, w Bel­
gii, a 1,45 proc, w Niemczech. Jednak 
i tak - przy nawożeniu mineralnym na 
poziomie 400 kg czystego składnika NPK 
na 1 ha stosowanym np. w. Danii - nasze 
rolnictwo ze średnim wskaźnikiem 70 kg 
NPK może być uznawane za czystsze 
i bardziej ekologiczne.

Wprawdzie owoce i warzywa z takich 
upraw oraz przetwory z nich są zazwyczaj 
o kilkadziesiąt procent droższe (rezygna­
cja z nawozów sztucznych i środków 
ochrony roślin powoduje niższe plony), 
jednak apetyt na rośliny wyhodowane bez 
chemii powoduje, że klient bez szemrania 
płaci wyższą cenę. W naszym kraju jedy­
ną organizacją uznawaną przez IFOAM 
(Międzynarodową Federację Rolnictwa 
Ekologicznego, zrzeszającą ok. 300 orga­
nizacji z przeszło 60 państw, ustalającą 
międzynarodowe zasady produkcji su­
rowców, przetwórstwa i obrotu żywnością 
pochodzenia ekologicznego) jest - po­
wstałe w roku 1989 - Stowarzyszenie Pro­

ducentów Żywności Metodami Ekologicz­
nymi „Ekoland”. Jego odpowiednikami 
w krajach zachodnich są takie organizacje 
jak np.: „Bioland”, „Naturland”, „Deme- 
ter” czy „Soil Association”.

Niekiedy w sklepach można się na­
tknąć na polskie jabłka opatrzone naklej­
kami z literkami IPO i wizerunkiem czer­
wonego jabłka z białym liściem na zielo­
nym tle. Mamy wówczas do czynienia 
z owocami pochodzącymi z sadów inte­
growanych (stąd skrót IPO = Integrowana 
Produkcja Owoców). Znak taki gwarantu­
je klientom, że mają do czynienia z owo­
cami z sadów, w których opryski ograni­
cza się do minimum, chwasty niszczy 
głównie mechanicznie (nie stosując her­
bicydów wnikających w głąb ziemi), 
a choroby i szkodniki drzew zwalcza me­
todami biologicznymi. W całej Polsce jest 
jednak takich sadów niewiele ponad 500, 
dających rocznie ok. 60 tys. ton jabłek, 
czyli zaledwie 4 proc, krajowej produkcji.

Nasz „Ekoland” jest jedyną w Polsce or­
ganizacją, uprawnioną do nadawania ate­
stów na żywność ekologiczną. Około 250 
gospodarstw posiada atest tego Stowarzy­
szenia, uprawniający do oznaczania żyw­
ności mianem ekologicznej. Atest taki - 
wydawany oprócz warzyw i owoców także 
na przetwory zbożowe (mąkę, płatki, otrę­

by itp.) oraz miód i mleczko pszczele - jest 
aktualny tylko przez sezon, obejmujący je­
den cykl wegetacyjny, musi więc być przy­
znawany każdego roku od nowa. Przed je­
go wydaniem każdorazowo sprawdzana 
jest gleba (gospodarstwa na obszarach 
skażonych bądź silnie zanieczyszczonych 
nie mają żadnej szansy na uzyskanie ate­
stu), metody nawożenia i ochrony roślin, 
dobór odmian roślin w zależności od kli­
matu i gleby, sposób przetwarzania i kon­
serwacji. Ważna jest także jakość wody 
używanej do produkcji. Przy eksporcie do 
krajów Unii Europejskiej produkty ekolo­
giczne muszą posiadać atest rządowego 
ośrodka certyfikacyjnego.

W niektórych krajach zachodnich spa­
da w ostatnich latach zainteresowanie 
zdrowymi artykułami spożywczymi. Przy­
kładowo, w Wielkiej Brytanii sieci skle­
pów „Sainsbury”, „Co-op” i „Asda” po­
ważnie musiały ostatnio ograniczyć sprze­
daż produktów ekologicznych ze względu 
na spadek popytu. Wśród powodów tej sy­
tuacji wymienia się m.in. rozczarowanie 
wysokimi cenami zielonych towarów, na­
rzucanymi przez producentów pragną­
cych wykorzystać ekologiczną modę. Po­
nadto okazało się, że wiele produktów, 
oferowanych jako ekologiczne, okazało się 
takimi jedynie z nazwy; niekiedy - mimo

że droższe - były nawet gorszej jakości od 
innych, nie pretendujących do miana 
zdrowej żywności. Proponowanym tam 
rozwiązaniem jest wprowadzenie ostrzej­
szych rygorów etykietowania wyrobów 
ekologicznych, co zapobiegłoby naduży­
waniu ekologii do celów komercyjnych.

(WES)

Fot. Anna Kaczmarz

Rolnik nu trzech arach
* W ostatnich tygodniach padające prawie codziennie deszcze 

zwalniały nas z obowiązku podlewania działki. Jeśli jednak trafią 
się dłuższe okresy suszy, nie zapomnijmy o obfitym podlewaniu 
upraw. Przypominam, że dla roślin korzystniejsze jest nawet rzad­
sze, ale obfitsze podlewanie (woda powinna wsiąknąć w ziemię na 
głębokość ok. 25 - 30 cm), niż częste, lecz tylko powierzchowne. 
Niektórzy z nas podlewają grządki o przeróżnych porach, w zależ­
ności od tego, kiedy uda się im wygospodarować trochę czasu na 
odwiedzenie działki. Warto jednak wiedzieć, że dla roślin najko­
rzystniejsze jest, gdy otrzymają swoją porcję wody wcześnie rano. 
Wówczas zmoczone liście zdążą szybko wyschnąć, dzięki czemu 
warzywom i kwiatom nie grozi poparzenie liści, co zdarza się, gdy 
podlewa się je w południe. Pozostające na liściach krople wody 
działają bowiem jak soczewki, skupiając światło słoneczne. Mające 
wielu zwolenników wieczorne podlewanie może sprzyjać z kolei 
rozwojowi chorób grzybowych, co spowodowane jest tym, iż liście 
pozostają wilgotne przez dłuższy czas. Jeśli słońce mocno przy­
grzewa, a obawiamy się, że przez kilka dni nie zdołamy odwiedzić 
działki, warto po podlaniu takich kwiatów jak np. dalie, róże czy 
mieczyki, ściółkować glebę. Przykrycie jej torfem, kompostem czy 
choć skoszoną trawą (bez wykształconych nasion!) pozwoli na za­
trzymanie wilgoci w glebie przez dłuższy czas.

* Jeśli na spodniej stronie liści kwiatów pojawił się puszysty bia­
ły nalot, a na wierzchniej - blade, żółknące plamy - oznacza to, że 
roślinę upodobał sobie mączniak rzekomy. Gdy z kolei na liściach 
i kwiatach mieczyków ukazują się małe, srebrzystawe plamy, a na­
stępnie żółtawe smugi - wiadomo że rośliny zaatakowane zostały 
przez wciornastki. W obu przypadkach konieczne jest kilkakrotne 
spryskanie kwiatów którymś z dostępnych w handlu preparatów 
chemicznych.

(0

Komunikat
KRUS

Kasa Rolniczego Ubezpie­
czenia Społecznego Oddział 
Regionalny w Krakowie uprzej­
mie informuje, że przeciętne 
miesięczne wynagrodzenie 
w I kwartale 1997 r. wynosiło 
1.008.03 zł. W związku z po­
wyższym przypominamy, że 
od dnia 1 czerwca 1997 r. wzra­
sta wysokość zasiłku pogrze­
bowego do kwoty 2.06,06 zł. 
Nowa wysokość zasiłku po­
grzebowego dotyczy zgonów 
zaistniałych po dniu 31 maja 
1997 r.

Jednocześnie informujemy, 
że od dnia 1 czerwca 1997 r. 
kwoty dochodu równe 60 proc, 
i 120 proc, kwoty przeciętnego 
wynagrodzenia ustalane dla ce­
lów zmniejszenia lub zawie­
szenia emerytury bądź renty 
wynoszą odpowiednio 604,90 
zł oraz 1.209,70 zł. Natomiast 
kwota maksymalnego zmniej­
szenia emerytury lub renty 
w przypadku osiągania docho­
du od 60 proc, do 120 proc, wy­
nosi nadal 224,65 zł.

Uwaga rolnicy!
i Państwowa Inspekcja Ochro- 
I ny Roślin Wojewódzki Inspekto­

rat w Krakowie informuje, że na 
ziemniakach odmian wczesnych 
zaobserwowano pierwsze obja­
wy zarazy ziemniaczanej. W ce­
lu zabezpieczenia roślin przed tą 
groźną chorobą ziemniaki od­
mian średniowczesnych oraz 
średniopóźnych należy opry­
skać preparatem grzybobój­
czym. Do wykonania pierwsze­
go zabiegu polecamy jeden 
z wymienionych preparatów:

Acrobat MZ 69 WP - w daw­
ce 2 kg na 1 ha

Curzate M 72,5 WP - w daw­
ce 2 kg na 1 ha

Ridomil MZ 72 WP - w daw­
ce 2 kg na 1 ha

Ripost M 67,2 WP - w dawce

I
' 2,5 kg na 1 ha

Tatoo 550 SC - w dawce 3-4 
litra na 1 ha

Sandofan Manco 64 WP - 
w dawce 2 kg na 1 ha

Po wykonaniu pierwszego 
zabiegu preparatem o działaniu 
układowym lub wgłębnym, dru­
gi zabieg wykonać w miarę po­

trzeby po 7-14 dniach. Krótszy 
odstęp między zabiegami (7-10 
dni) zachować w warunkach 
większego zagrożenia chorobą 
(częste opady deszczu, wysoka 
wilgotność powietrza, temp. 
18-22 st. C) oraz na odmianach 
podatnych na zarazę ziemniaka.

Preparaty Ridomil MZ 67,2 
WP oraz Sandofan Manco 68 
WP stosować tylko do pierwsze­
go zabiegu.

Preparat Ridomil MZ 72 WP 
nie jest dopuszczony do stoso­
wania w strefie ochrony pośred­
niej źródeł i ujęć wody.

Uwaga: Przed przystąpie­
niem do wykonania zabiegu 
zapoznać się i ściśle przestrze­
gać informacji zawartych na 
etykietach środków ochrony 
roślin.

Redaguje 
Barbara Matoga 

tel. 22-16-48
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Długi barierą do samodzielności

Tylko jeden szpital
Od początku roku, jako sa­

modzielne placówki służby 
zdrowia, funkcjonują: Szpital 
Położniczo-Ginekologiczny im. 
R. J. Czerwiakowskiego (ul. Sie­
miradzkiego), Krakowskie Cen­
trum Rehabilitacji, Zakład Opie­
ki Leczniczej, Szpital Reumato­
logii i Rehabilitacji (al. Focha), 
Centrum Medycyny Rehabilita­
cyjnej. - Zasada przekształcenia 
polegała na tym, że jednostki 
otrzymują takie same środki bu­
dżetowe, jak do tej pory, tyle że 
dyrektor decydował o ich podzia­
le - mówi Andrzej Grabowski, 
dyrektor Wydziału Zdrowia 
UW. - Okazało się, że przyznane 
kwoty są za małe, nie uwzględ­
niają też nowych elementów, 
które nie były brane pod. uwagę 
przy zakładach budżetowych. 
Nie przewidziano środków m.in. 
na amortyzację sprzętu i apara­
tury medycznej, a zakupu no­
wych budżet już nie sfinansuje; 
zapomniano o pieniądzach na 
ubezpieczenie od odpowiedzial­
ności cywilnej, co pozwoliłoby 
pokryć część strat, powstałych 
np. po pożarze czy zapłacić od­
szkodowanie, gdyby doszło do

błędu w leczeniu. Dyrektor Gra­
bowski przyznaje, że prze­
kształcenia w samodzielne jed­
nostki są dość ryzykowne, bo 
istnieje realne niebezpieczeń­
stwo ograniczania liczby udzie­
lanych porad i przeprowadza­
nych zabiegów, gdyby dana pla­
cówka stanęła przed problemem 
przetrwania.

W przekształceniach szanse 
na oddłużenie widzieli dyrekto­
rzy zwłaszcza dużych szpitali 
(m.in. Radzikowskiego, Jana 
Pawła II i Narutowicza), które 
są najbardziej zadłużone. Dlate­
go też i one znalazły się na liście 
12 jednostek, wytypowanych 
przez WZ UW do usamodziel­
nienia. - Ministerstwo zgodziło 
się na przekształcenie tylko jed­
nej jednostki - Szpitala Rehabili­
tacyjnego dla Dzieci w Radziszo- 
wie. Jest to najmniejsza placów­
ka z naszej listy, najmniej za­
dłużona i najtańsza, jeśli chodzi 
o koszty prowadzenia działalno­
ści leczniczej, bo nie wymagają­
ca drogich i specjalistycznych le­
ków - przyznaje Andrzej Gra­
bowski.

(GEG)

Tym razem zabił
Nie mógł przestać jeździć i pić; tragiczna podróż z wnuczkami

■■

sotujemy

W Krakowie taniej

Spalanie bez wody
- Ciągle największym proble­

mem jest brak wystarczającej ilo­
ści wody potrzebnej do procesu 
spalania - mówi Adam Zglinicki, 
kierownik Zakładu Termicznej 
Utylizacji (ZTU). - W letnich mie­
siącach sytuacja jest jeszcze gor­
sza, ze względu na większe zuży­
cie wody przez okolicznych miesz­
kańców, a budowa nowego wodo­
ciągu przedłuża się i nie widać jej 
końca. Poważnym kłopotem jest 
także brak bezpośredniego telefo­
nu - łączy nas centrala HTS, 
przez którą nie można się połą­
czyć z telefonem komórkowym; 
sami kupiliśmy telefon GSM, ale 
okazało się, iż sieć GSM tutaj nie 
sięga. Kolejnym kłopotem jest ko­
nieczność sprowadzania części 
zamiennych z innych miast, 
a w spalarni dość często docho­
dzi do awarii (wprawdzie rza­
dziej niż pół roku temu, ale ciągle 
w przywożonych odpadach zda­
rzają się niepożądane odpadki,

np. szkło, które się topi i zalewa 
ruszty).

Obecnie spalarnia odpadów 
poszpitalnych (ZTU) utylizuje 
w ciągu miesiąca ok. 100 ton 
groźnych odpadów, mogłaby 
znacznie więcej - jedna linia 
technologiczna (są dwie), przy 
pełnym rozruchu, mogłaby 
unieszkodliwić 0,6 tony w ciągu 
godziny. Ponad 90 proc, spala­
nych odpadów pochodzi z kra­
kowskich szpitali, ale zdarzają się 
transporty z Rzeszowa, Przemy­
śla czy Warszawy. Krakowskie 
placówki służby zdrowia płacą 
1,2 zł za spalenie 1 kg szpitalnych 
śmieci (nie wszystkie regulują 
należności), utylizacja odpadów 
spoza województwa kosztuje 1,4 
- 1,5 zł za każdy kg (na północy 
Polski ceny wahają się od 2 do 3 
zł). Popiół, pozostały po procesie 
spalania, jest na tyle nieszkodli­
wy, że składowany jest na wysy­
pisku komunalnym. (GEG)

Policjanci, patrolujący rejon 
Radziszowa, usłyszeli nagle „od­
głos jakiegoś uderzenia”, a po 
chwili ujrzeli, jadącego bardzo 
szybko, fiata 126p. Domyślając 
się związku jednego z drugim - 
ruszyli w pościg. Na nic się zdały 
sygnały dawane kierowcy „malu­
cha” - by stanął. Fiat jechał 
z maksymalną szybkością i nie 
reagował na żadne znaki. Pogoń 
zakończyła się zablokowaniem 
drogi samochodowi.

Gdy otworzyły się drzwi fiata 
- policjanci od razu zorientowali 
się, że kierowca jest kompletnie 
pijany, potwierdziło to później­
sze badanie, które wykazało, iż 
mężczyzna miał we krwi 2,51 
promila alkoholu. Kierowca od­
mówił pokazania dokumentów,

Fot. Anna Głód
gdyż twierdził, że nie ma ich przy 
sobie. Rzeczywiście, w ubraniu 
niczego nie znaleziono, po prze­
szukaniu pojazdu okazało się na­
tomiast, iż dokumenty schowane 
były pod wycieraczką.

Patrol wrócił na miejsce, z któ­
rego dotarł wcześniej „odgłos 
uderzenia” i okazało się, że do­
szło tam do tragicznego wypad­
ku. Kierowca fiata, którego złapa­
no, uderzył bowiem w przechod­
nia (szedł on poboczem z kolegą) 
i nie zatrzymał się, lecz uciekł 
z miejsca wypadku. Ranny, 
w wyniku odniesionych obrażeń 
- zmarł w szpitalu kilka godzin 
później. Miał 33 lata, był żonaty 
i miał dwoje dzieci, a wracał do 
domu z zebrania ochotniczej 
straży pożarnej (był trzeźwy).

Sprawca tragedii, 46-letni 
mężczyzna, został aresztowany. 
Jest on z zawodu szlifierzem i ma 
sześcioro dzieci. Jest on już do­
brze znany policji drogowej. 
W styczniu ubiegłego roku utra­
cił prawo jazdy na rok - za kiero­
wanie samochodem pod wpły­
wem alkoholu. Trzy miesiące 
później złapano go, gdy kierował 
samochodem - nie mając już pra­
wa jazdy. W styczniu tego roku 
złapano go ponownie, gdy był 
pod wpływem alkoholu. 24 
czerwca, gdy jechał drogą w Ra- 
dziszowie, znów był pijany i za­
bił człowieka.

Do tragicznego wypadku do­
szło także wczoraj, około godzi­
ny 14, na ulicy Myślenickiej 
(w pobliżu skrzyżowania z ulicą 
Stojałowskiego). Na łuku drogi, 
kierowca cinąuecento stracił na­
gle panowanie nad pojazdem, 
zjechał na przeciwny pas jezdni 
i zderzył się z ciężarowym jel­
czem. Samochód osobowy zo­
stał doszczętnie rozbity. W wy­
padku zginął kierujący cinąu­
ecento, 57-letni Wacław L. (z ul. 
Wysłouchów). Jego żona, 
60-letnia Danuta, doznała m.in. 
urazu głowy i kończyn i trafiła 
do Krakowskiego Centrum Re­
habilitacji przy ulicy Modrze­
wiowej. W samochodzie jechały 
także dwie wnuczki państwa L.: 
3-letnia Jadwiga K. oraz 6-letnia 
Ewa (mieszkają w Nowym Są­
czu przy ul. Sienkiewicza). 
Dziewczynki, które mają obra­
żenia głowy, zawieziono do In­
stytutu Pediatrii w Prokocimiu.

(J.ŚW)

Zarekwirowano 50 węgierskich maszyn

Nalot na Jednorękich 
bandytów”

Policjanci wspólnie z pracow­
nikami Urzędu Celnego w Krako­
wie weszli do magazynu znajdu­
jącego się przy jednej z krowo­
derskich ulic, gdyż uzyskano 
„poufną informację”, że znajdują 
się tam przemycone do naszego 
kraju automaty do gry. Informa­
cja okazał się prawdziwa, gdyż 
znaleziono 50 maszyn produkcji 
węgierskiej - z napisem „Ameri­
can - Alladyn”.

Automaty do gry, jak ustalo­
no, przejechały przez naszą 
wschodnią granicę kilka dni 
wcześniej - z Węgier przez Ukra­
inę. Ich wartość oszacowano 
wstępnie na około pół miliona

marek niemieckich i obecnie 
ustalani są nadawcy i odbiorca 
w Polsce. Wszystko wskazuje na 
to, że urządzenia sprowadzono 
z pominięciem opłat celnych 
(jedna z wersji zakłada, że „oclo­
no” je jako zupełnie inny towar).

Automaty trafiły do magazy­
nów Urzędu Celnego. Policja po­
dejrzewa, iż sprawa ta może się 
łączyć z podobną w Katowicach 
(tam policja przeprowadziła nie­
dawno akcję dotyczącą nielegal­
nych automatów). Zarekwirowa­
ny sprzęt - to odmiana „jednorę­
kich bandytów”; prawdopodob­
nie miał on trafić do krakowskich 
lokali. (J.św)

Informacja 
przez dotyk

Zapowiadane od dawna 
przez Biuro Promocji i Współ­
pracy Urzędu Miasta Krakowa 
tablice informacyjne na Drodze 
Królewskiej pojawiły się wresz­
cie. Widnieje na nich schema­
tyczny plan Starego Miasta 
i Drogi Królewskiej i zaznaczo­
ne są najważniejsze obiekty. Po 
ustawieniu 13 tabliczek z nazwą 
i herbem Krakowa na drogach 
wjazdowych do miasta oraz 5 ta­
blic informacyjnych z planami 
Krakowa w pobliżu stacji benzy­
nowych, przy głównych dro­
gach wjazdowych, jest to kolej­
ny etap akcji znakowania mia­
sta.

- Spodziewamy się, że korzy­
stając z rezerw budżetowych uda 
nam się zrobić do końca tego ro­
ku, podobne jak na Drodze Kró­
lewskiej, oznakowanie „ trasy 
uniwersyteckiej", a w przyszłym 
roku Kazimierza - mówi Anna 
Wilkońska z Biura Promocji 
i Współpracy UMK. - W tym ro­
ku zamierzamy zamieścić nową 
tablicę przy Dworcu Głównym. 2 
firmy zaproponowały nam usta­
wienie w mieście „touch-scre- 
enów", czyli ekranów dotyko­
wych - interaktywnych ekranów, 
na których dotknięciem palca 
można wywoływać informacje 
i obrazy. Być może staną one 
w kilku najistotniejszych dla tu­
rystów miejscach Krakowa.

(PAD)

Właściciele kantorów ufundowali nagrodę

40 tys. zł za bandytę
Nagrodę w wysokości 40 ty­

sięcy złotych wyznaczył kra­
kowski Społeczny Komitet Wła­
ścicieli Kantorów Dewizowych 
dla osoby, która przyczyni się 
do ujęcia sprawców napadu ra­
bunkowego na Stanisława B., 
właściciela kantoru przy ul. Flo­
riańskiej.

Stanisław B. został napadnię­
ty 24 czerwca, o godzinie 5 rano, 
w windzie bloku na os. Oświece­
nia, gdy wyjeżdżał do pracy. 
Mężczyzna miał ranę tłuczoną 
głowy oraz przebitą nożem szy­
ję. W kilka minut po napadzie 
znalazła go żona. W ciężkim sta­
nie odwieziono go do szpitala. 
W tej chwili jego życiu nie zagra­
ża niebezpieczeństwo. Mężczy­
zna na pewno miał przy sobie 
pieniądze, jednak do tej pory nie 
ustalono, jaka to była kwota.

W dniu napadu właściciele 
kantorów powołali Społeczny 
Komitet Właścicieli Kantorów 
Wartości Dewizowych. Ustalili, 
że będą zbierać pieniądze na na­
grody dla osób, które przyczy­
nią się do schwytania, nie uję­
tych do tej pory, sprawców 
wszystkich napadów na właści­
cieli kantorów w Krakowie. Po­
stanowili też, że nagrody takie 
będą wyznaczane w przyszło­
ści, gdyby doszło do kolejnych 
napadów. W tym celu utworzo-

no konto w banku Pekao SA II 
Oddział Kraków nr 
12401444-30024283-2700-4011 
12-001-0000, na które mogą 
wpłacać pieniądze właściciele 
kantorów oraz inne osoby 
i przedstawiciele instytucji, któ­
rym leży na sercu bezpieczeń­
stwo w naszym mieście.

Natomiast osoby, które mogą 
udzielić informacji w sprawie 
sprawców napadu na Stanisława 
B. proszone są o kontakt pod nr 
tel. 22-30-91 lub z nr policji 
10-44-02. (OLA)

■ ZATOCZYŁ SIĘ NA 
TRAMWAJ. Wczoraj na ulicy 
Brożka, około godziny 10, 
tramwaj linii 22 potrącił 
47-letniego mężczyznę, któ­
ry zatoczył się na pojazd. 
Okazało się, iż miał on powo­
dy, by się zataczać, gdyż w je­
go krwi doliczono się 3 pro­
mili alkoholu. Po opatrzeniu 
(doznał otarcia skóry) - męż­
czyzna trafił więc do izby wy­
trzeźwień. (jś)

■ OGRABIONA SZKOŁA. 
Włamywacze poczynili spore 
szkody w jednej ze szkół 
podstawowych w Krowodrzy. 
Po przecięciu krat i zerwaniu 
kłódek (w 
i drzwiach) - 
w nocy sprzęt 
komputerowej, 
oceniono straty 
tysięcy złotych. Złodzieje za- 
kradli się także do autobusu 
wycieczkowego stojącego 
przy ulicy Westerplatte. Za­
brali m.in. kamerę wideo, 
odzież, aparat fotograficzny, 
plecak i pieniądze. Japońscy 
turyści ocenili swoje szkody 
na 8 tysięcy złotych, (jś)

■ WYBIEGALI PUCHAR. 
Społeczna Szkoła Podstawowa 
i III Społeczne Liceum Ogól­
nokształcące im. J. Słowackie­
go uczestniczyły w Ogólno­
polskim Turnieju Szkół Spo­
łecznych w Warszawie. 
W 40-osobowej delegacji zna­
lazła się grupa teatralna 
„Otóż”, która wystąpiła z jed­
noaktówką „Maszyna do pisa­
nia” Elnera Rice'a. Grupa 
sportowa, która w biegu prze­
łajowym wywalczyła II miej­
sce, została nagrodzona pu­
charem. W sportowych zma­
ganiach, na równi z uczniami, 
wzięli udział rodzice i dyrek­
torzy szkół. Turniej został 
zorganizowany z okazji 10-le- 
cia Społecznego Towarzystwa 
Oświatowego, do którego na­
leżą m.in. podstawówka 
i ogólniak z ul. Stradom. (mał)
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Pierwszy przetarg po zmianie regulaminu 1 lipca spółka przejmie lotnisko

I znów wadium zaporowe Daleki zasięg poświęcony
Na najbliższym przetargu na 

najem komunalnych lokali użyt­
kowych, który odbędzie się 3 
lipca (godz. 9, ul. Wielopole 
17a), ponownie do wzięcia bę­
dzie 160-metrowe (w tym 50 
m w piwnicy) lokum na os. Mło­
dości 8. Punkt ten wymaga prze­
prowadzenia generalnego re­
montu, a poza tym - zgodnie 
z zastrzeżeniem - nie można 
w nim prowadzić działalności 
gastronomicznej ani sprzedaży 
alkoholu. Mimo tych ograni­
czeń, przed miesiącem o możli­
wość prowadzenia działalności 
w tym miejscu ubiegało się aż 7 
oferentów. Lokal jednak wciąż 
stoi pusty, gdyż po raz kolejny 
zwycięzca przetargu zrezygno­
wał z podpisania umowy najmu. 
Przypomnijmy, że ostatnio wy­
grał pan, który przelicytował 
sam siebie, podnosząc stawkę 
czynszową do kwoty 20 zł za 
metr kwadratowy. Rezygnacja 
kosztowała go utratę wadium 
w wysokości 800 zł. Aby znie­
chęcić oferentów do podobnych 
praktyk, tym razem organizator 
przetargu - Zarząd Budynków 
Komunalnych - wprowadził wa­
dium zaporowe w wys. 3 tys. zł.

Pod młotek wraca również, 
wymagający generalnego re­
montu, 58-metrowy lokal na 
I piętrze kamienicy przy ul. Stra- 

Widziane z pi. Wszystkich Świętych, 

czyli zdaniem prezydenta...
Z końcem czerwca upływa ustawowy termin odbywania zgroma­

dzeń akcjonariuszy lub wspólników spółek komunalnych. Funkcję 
właściciela spełnia Zarząd Miasta, rozpatrując sprawozdania zarzą­
dów spółek i ich rad nadzorczych z działalności za rok poprzedni 
i podejmując uchwałę w sprawie udzielenia im pokwitowania.

Trzy największe spółki akcyjne gminy Kraków - MPEC, MPWiK 
oraz MPK tworzą od tego roku Podatkową Grupę Kapitałową pod na­
zwą Krakowski Holding Komunalny SA. Dzięki temu zabiegowi znacz­
na część podatków pozostanie w Krakowie do dyspozycji tych spółek, 
a pieniądze zostaną przeznaczone na inwestycje. Najwięcej skorzysta 
MPK, gdzie z budżetu gminy w '96 roku dopłata wynosiła niewiele po­
wyżej 25 proc, kosztów komunikacji miejskiej ogółem. Znakomita 
część mieszkańców Krakowa korzysta z usług MPK, niektórzy co­
dziennie. Warto więc może przybliżyć tę firmę. MPK dysponuje 500 
wagonami tramwajowymi dla obsługi 20 linii o łącznej długości 330 
km. 108 linii autobusowych o łącznej długości 1361 km obsługuje 573 
autobusów, który to tabor został w znacznej części odnowiony.

Dzisiaj jest to firma nowocześnie zarządzana, ciągle poprawiająca 
jakość świadczonych usług, dba o czystość i estetykę pojazdów, 
punktualność, dostosowanie linii do rzeczywistych potrzeb przewo­
zowych w Krakowie, gdzie poruszanie się po ulicach jest niezwykle 
utrudnione. Dla autobusów powinno się wydzielać pasy ruchu, ale 
z uwagi na ciasnotę, jest to bardzo trudne. Chociaż są pierwsze ja­
skółki. Już przy modernizacji ul. Wielickiej - tak zorganizowano 
ruch, że tramwaje i autobusy jeżdżą po tym samym, wydzielonym 
pasie. Następne takie rozwiązanie będzie zastosowane w ul. J. Dietla 
od ronda Grunwaldzkiego. WASZ JÓZEF LASSOTA

Widziane z ul. Basztowej, 
czyli zdaniem wojewody...

Jutro rozpoczyna się w Krakowie „Szkoła letnia” zorganizowana 
wspólnie przez pięć europejskich regionów - pod patronatem Zrze­
szenia Regionów Europy (ARE). Jest ona z jednej strony przykła­
dem pomocy jaką pracownicy administracji regionalnej z Europy 
Zachodniej przekazują w postaci swej wiedzy i doświadczeń kole­
gom z Europy Środkowej i Wschodniej, z drugiej dowodem na to, iż 
dążąc do struktur europejskich, musimy nie tylko dostosowywać do 
uregulowań europejskich nasze prawo, ale także kształtować umie­
jętności ludzi, którzy w przyszłości staną się urzędnikami pracują­
cymi w strukturach UE.

Można oczywiście zapytać, czy z takiej lekcji czy szkolenia 
można wynieść coś więcej poza nauką - zapoznaniem się z funk­
cjonowaniem innej przecież, bo mającej ze sobą lata doświadczeń 
i działającej w odmiennym otoczeniu, administracji? Myślę, że 
tak, bowiem „Szkoła letnia” to także spotkanie pokazujące wolę 
współpracy ze strony naszych zachodnioeuropejskich partnerów, 
wolę wspólnego ubiegania się o środki z Funduszy Strukturalnych 
Unii Europejskiej, które inaczej nie są dla nas dostępne. Co więcej, 
stajemy się, jako region - szczególnym miejscem spotkania Zacho­
du i Wschodu. W „Szkole letniej” wezmą bowiem także udział 
przedstawiciele regionów z innych krajów Europy Środkowej 
i Wschodniej.

Zrzeszenie Regionów Europy - grupujące dziś około 300 regio­
nów - otwarło się dla Europy Środkowej i Wschodniej praktycznie 
od początku naszych przemian. Na tym szczeblu łatwiejsze są kon­
takty i lepsze zrozumienie. Może dlatego, że w problemach rozwią­
zywalnych w regionach mniej jest polityki, a więcej konkretnych 
spraw.

JACEK MAJCHROWSKI

dom 12. Ponieważ gmina ma na 
przyszłość pewne plany doty­
czące tego budynku, umowę 
najmu można będzie zawrzeć 
jedynie na czas nieokreślony. 
Jest jeszcze inne ograniczenie - 
w pomieszczeniach nie ma moż­
liwości wykonania zaplecza sa­
nitarnego i wc. Remontu wyma­
ga także przewidziany do wyna­
jęcia 22-metrowy lokal na parte­
rze od frontu przy ul. Topolowej 
23 (w budynku prywatnym).

Fakt, iż kamienica przy ul. 
Kościuszki 22 pozostaje w rę­
kach prywatnych, najprawdopo­
dobniej sprawia, że nie było 
ostatnio amatorów 90-metrowe- 
go lokum w tym budynku - na 
parterze od frontu, mimo iż po­
mieszczenia są w dobrym stanie 
technicznym. Może tym razem 
znajdą się chętni. Ponadto przy 
ul. Królewskiej 61 do wynajęcia 
jest prawie 18-metrowy garaż, 
na I piętrze przy ul. Kawiory 8 
na najemcę (który będzie mu- 
siał zacząć od przeprowadzenia 
remontu) czeka 25 m kw., 
a przy ul. Kurczaba 3 - partero­
wy, frontowy lokal o pow. ok. 
17,5 m kw., również wymagają­
cy prac remontowych.

Najbliższy przetarg będzie 
pierwszym od momentu wpro­
wadzenia nowego regulaminu 
przetargów. Najistotniejsza dla 

oferentów zmiana polega na no­
wym sposobie ustalania stawki 
wywoławczej. Licytacja będzie 
się rozpoczynać od najwyższej 
stawki zaproponowanej wcze­
śniej w ofertach, lecz tylko 
w przypadku, jeśli kwota ta nie 
jest niższa od - zawartych w no­
wej tabeli - wysokości stawek 
czynszowych dla danego rodzaju 
działalności w danej strefie. 
W praktyce będzie to oznaczało 
najczęściej rozpoczynanie licyta­
cji od wyższych niż dotychczas 
stawek. Inna nowość - to przenie­
sienie na najemcę obowiązku wy­
konania podstawowych prac re­
montowych (doprowadzenia lo­
kalu do stanu używalności); nie 
będzie mógł on odtąd domagać 
się zwrotu nakładów poniesio­
nych na taki remont. Przypomnij­
my, że wydłużyła się również li­
sta przewinień najemcy, które bę­
dą dawały ZBK prawo do rozwią­
zania umowy najmu w trybie na­
tychmiastowym. Z wypowiedze­
niem umowy najemca będzie się 
musiał liczyć m.in. w sytuacji, 
gdy nie rozpocznie działalności 
w wymaganym terminie 45 dni 
od podpisania umowy, nie będzie 
utrzymywał lokalu w odpowied­
niej czystości i porządku, bądź 
zaniedba usuwania szkód po­
wstałych z jego winy.

(WES)

Dziesiąte srebro
Komisja Medalu „Cracoviae 

Merenti” (w składzie metropolita 
krakowski kardynał Franciszek 
Macharski, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. Aleksander 
Koj i prezydent Krakowa Józef 
Lassota) zobowiązała prezydenta 
miasta do przedłożenia Radzie 
Miasta projektu uchwały w spra­
wie przyznania Janowi Nowako­
wi Jeziorańskiemu Srebrnego Me­
dalu „Cracoviae Merenti”. Z wnio­
skiem o uhonorowanie Jana No­
waka Jeziorańskiego wystąpił 
„Tygodnik Powszechny”. Jeśli 
radni zgodzą się na przyznanie te­
go zaszczytu wieloletniemu sze­
fowi sekcji polskiej Radia Wolna 
Europa, będzie to dziesiąty srebr­
ny „Ćracoviae Merenti”, przyzna­
ny w tej kadencji. Przypomnijmy, 
że RM postanowiła, że złotego 
medalu nie otrzyma już żadna 
osoba (posiada go tylko papież 
Jan Paweł II), pojawiły się pomy­
sły, by liczbę srebrnych ograni­
czyć do 3 w kadencji i ustanowić 
medal brązowy, dawany w ciągu 
jednej kadencji 6 zasłużonym dla 
Krakowa. (GEG)

Mniej kursów MPK
Z uwagi na zmniejszone za­

potrzebowanie na przewozy pa­
sażerskie w okresie wakacyj­
nym, MPK od dziś wprowadza 
spore ograniczenia w funkcjono­
waniu komunikacji zbiorowej:

- zawiesza kursowanie linii 
autobusowych: 119, 135, 147, 
194, 198, 428 oraz „M” (tylko 
w sierpniu), a także linii tram­
wajowej 30;

- wprowadza wakacyjne roz­
kłady jazdy na liniach: 103,106, 
109, 112, 122,123,124,127, 129, 
130, 132,134,138,139,142, 143, 
144, 145,148,153,159,164,172, 
173, 174,179,184, 415,439, 238; 
linia 127 w wybranych godzi­
nach kursować odtąd będzie do 
Zalewu Bagry, zaś linia 220 we 
wszystkie dni tygodnia będzie 
jeździć według świątecznego 
rozkładu jazdy.

Ponadto od najbliższej soboty 
MPK zmienia trasę linii 163, która 
z os. Bieżanów Nowy do Placu 
Centralnego jechać będzie bez 
zmian, a następnie al. 
Solidarności do CA HTS (nie kur­
suje ul. Bulwarową); linia 183 - 
kursować będzie odtąd we wszys­
tkie dni tygodnia. (WES)

Kardynał Franciszek Machar­
ski poświęcił wczoraj urządzenia 
radarowe „Marconi”, służące do 
obsługi portu lotniczego w Bali­
cach. - Radar pracował już znacz­
nie wcześniej, uroczystość miała 
charakter oficjalnego przekazania 
do użytku i włączenia do ogólno­
polskiej sieci kontroli radarowej - 
powiedział nam Andrzej Waw- 
rzycki, szef Rady Nadzorczej 
spółki Międzynarodowy Port Lot­
niczy Kraków-Balice. - Nowego 
radaru dalekiego zasięgu, obsłu­
gującego tereny południowej Pol­
ski, nie da się porównać ze stary­

Ciężkie oferty

Dwukrotne
W przyszłym tygodniu zo­

stanie rozstrzygnięty przetarg 
na użytkowanie terenów przy 
ul. Powstańców Wielkopol­
skich (działki przy placach tar­
gowych). - Oferty złożyło 5 
firm, najwyższą zaproponowa­
ną ceną było 11 min zł, przy ce­
nie wywoławczej 5,3 min zł, 
druga z ofert mówiła o 8 min zł, 
kolejne mieściły się w granicach 
6-7 min zł - powiedział nam 
wiceprezydent Stanisław Żół­
tek. - Teraz trzeba przejrzeć zło­
żone dokumentacje i wybrać 
najlepszą propozycję, gdyż bra­
na jest pod uwagę nie tylko ce­
na, ale i sposób zagospodaro­
wania działki. Według wice­
prezydenta wszystkie oferty

Wśród ofert - propozycja „Tandety”

Niektórzy chcieliby 
bez konkurencji

- Dzięki działalności gospo­
darczej naszej spółki, inwesty­
cjom oraz promocji wzrosło za­
interesowanie podmiotów go­
spodarczych terenami wokół 
„Tandety", które dawniej nie 
przedstawiały wielkiej wartości 
- mówi Andrzej Rodasik, wice­
prezes zarządu „Tandety” spół­
ki z o.o. - Poprawiliśmy tutaj 
całą infrastrukturę, wykonali­
śmy odprowadzenie wody z te­
renu, stanowimy źródło wyży­
wienia dla ponad 600 kupców 
i ich rodzin. Wokół Tandety po­
wstały liczne hurtownie, składy 
i zakłady usługowe. Okoliczni 
mieszkańcy włączyli się w dzia­
łalność handlową. Jesteśmy 
bardzo zaniepokojeni przetar­
giem na działkę 322/31 przy ul. 
Powstańców Wielkopolskich, 
dawny teren przedsiębiorstwa 
„Transbud", przylegający do 
Tandety.

W ogłoszonym przez Wy­
dział Skarbu Urzędu Miasta 
Krakowa przetargu nieograni- 

ADIO OWiR ‘Nad zalewem" w Kryspinowie

Impreza 
w Kryspinowie

□ R.O6.R7 (niedziela) od godz.11.00 do końca dnia

• turniej w koszykówce plażowej drużyn 3-osobowych - godz. 11.00
• zabawy sportowe i rekreacyjne w piasku i na wodzie dla dzieci

i dorosłych w ciągu całego dnia
• atrakcyjne występy estradowe
• nagroda dla każdego czynnego uczestnika zabaw rekreacyjnych

patronat medialny: TELEWIZJA
KRAKÓW DZIENNIKPOISKI

mi urządzeniami, gdyż dzieli je 
różnica epoki i co najmniej czte­
rech klas technologicznych.

1 lipca spółka MPL Kraków - 
Balice przejmie całkowite zarzą­
dzanie lotniskiem. - Otrzymali­
śmy licencję ministra transportu 
i odpowiednie certyfikaty, które 
były potrzebne do prowadzenia 
takiej działalności i tym samym 
Przedsiębiorstwa Państwowe 
Porty Lotnicze znikają z Krako­
wa. Przekształcenie nie wiąże się 
ze zwalnianiem pracowników, 
raczej z potrzebą przyjęcia no­
wych, zwłaszcza służb inwesty­

przebicie
zostały dobrze opracowane 
i widać, że firmy przygotowały 
się do przetargu (jedną z ofert 
trzeba było przywieźć samo­
chodem dostawczym, gdyż wa­
żyła - razem z planszami - kil­
kadziesiąt kilogramów).

Atrakcyjna działka znajduje 
się w obszarze strategicznym, 
więc zwycięzca przetargu za­
płaci 15 proc, wylicytowanej 
kwoty jako jednorazową opła­
tę, co roku będzie płacił 3 
proc, tej kwoty jako opłaty 
dzierżawne. - To i tak dość du­
ży zysk dla miasta, a poza tym 
powstanie tam to, czego życzy 
sobie gmina - dodał wicepre­
zydent Żółtek.

(GEG)

czonym na oddanie w użytko­
wanie wieczyste działki - spół­
ka „Tandeta” także złożyła 
ofertę. Projekt „Tandety” prze­
widuje utworzenie przystani 
żeglarskiej i kąpieliska. Spółka 
od maja starała się o bezprze- 
targowe uzyskanie wspomnia­
nego terenu po cenie wywo­
ławczej; wcześniej, bezsku­
tecznie, starały się o przekaza­
nie terenu bez przetargu: Kra­
kowskie Centrum Technolo­
giczne i Krakowska Kongrega­
cja Kupiecka.

- Spółka nasza istnieje od 
1991 roku i zrzesza 185 kup­
ców. - mówi Tadeusz Mruk, 
wiceprezes zarządu. - Co roku 
płacimy 110 tys. zł z tytułu 
dzierżawy i opłaty targowej. 
W razie przejęcia terenu 
„Transbudu" przez obcy kapi­
tał istnieje możliwość, że po­
wstanie tam kolejny hipermar­
ket. Pozbawi to pracy kupców 
z naszego placu.

(PAD) 

cyjnych - stwierdził Andrzej 
Wawrzycki. Tegoroczny plan, 
prowadzonej od kilku lat mo­
dernizacji lotniska, zakłada bu­
dowę drogi kołowania dla samo­
lotów, znaczną rozbudowę par­
kingu dla samochodów (przed 
budynkiem terminalu) i budowę 
Cargo. - Ten rok jest już stracony 
dla przedłużenia pasa startowe­
go o 250 metrów, ale coraz real­
niejsze staje się wpisanie w przy­
szłorocznym budżecie państwa 
środków na ten cel - dodał An­
drzej Wawrzycki.

(GEG)

Oddaj krew 
na Rynku Głównym...

Dzisiaj w godzinach od 10 do 
15 na Rynku Głównym, w pobli­
żu wylotu ul. Szewskiej, w ambu­
lansie należącym do Wojewódz­
kiej Stacji Krwiodawstwa w Kato­
wicach - pobierana będzie krew 
na potrzeby klinik i szpitali woje­
wództwa krakowskiego. Ambu­
lans, o którym pisaliśmy szerzej 
wczoraj, to autobus typu „Neo- 
plan”, w którym na dawców krwi 
czeka 5 stanowisk. Podczas od­
dawania krwi mogą oni, leżąc 
w fotelach, oglądać wideo i słu­
chać muzyki przez słuchawki.

Dawcą krwi może zostać każ­
dy zdrowy człowiek w wieku od 
18 do 60 lat. Krew pobierana jest 
przez aparat, mieszający ją rów­
nocześnie z płynami konserwują­
cymi i ważący, który automatycz­
nie wyłącza się po pobraniu 450 
ml. Pobranie krwi tą metodą trwa 
ok. 5 minut. Oddać można także, 
metodą plazmaferezy, samo oso­
cze krwi, co jednak trwa znacznie 
dłużej (kilkadziesiąt mimit). 
- Każdego roku transfuzja krwi 
jest jedynym ratunkiem dla setek 
tysięcy ludzi - mówi Jolanta Zator­
ska, dyrektor Wojewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa w Krakowie. 
- Krew pobierana w punktach wo­
jewództwa krakowskiego nie po­
krywa nawet połowy potrzeb - 
musimy sprowadzać ją z innych 
województw. Dlatego każdy jej litr 
jest dla nas bezcenny.

Jak przekonują pracownicy 
ambulansu, oddawanie w nim 
krwi jest bezpieczne, nie ma żad­
nej możliwości zarażenia choro­
bami wirusowymi, czy AIDS, 
sprzęt jest bowiem całkowicie 
sterylny. (PAD)

Z kroniki wypadków
Straż Pożarna wyjeżdżała 

wczoraj wielokrotnie do palą­
cych się śmieci; w nocy 
z czwartku na piątek podpalo­
no je m.in. w sąsiedztwie gma­
chu Urzędu Skarbowego przy 
ulicy Krowoderskich Zuchów, 
a gęsty dym zasnuł wiele po­
bliskich domów. Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia 
Ratunkowego udzieliło pomo­
cy 130 pacjentom. Policja in­
terweniowała w 4 wypadkach, 
16 kolizjach.
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W każdą niedzielą inne państwo

Śmieciosztuka, maski 
na Święto Bananów, minimiasta...

Galeria Bunkier Sztuki, Stu­
dio Aneks i Galeria Labirynt - po 
raz drugi organizują akcję waka­
cyjną „Teraz Dzieci”, która obej­
muje warsztaty i zajęcia kształcą­
ce wyobraźnię artystyczną dzie­
ci. Nad drugą edycją tej imprezy 
patronat sprawuje UNESCO. 
„Ubiegłoroczna impreza cieszyła 
się ogromnym zainteresowa­
niem. W tym roku, z uwagi na 
trwające w tym samym czasie 
Międzynarodowe Triennale Gra­
fiki, chcemy przybliżyć dzieciom 
kulturę różnych krajów. Nie są­
dzę, żeby program był zbyt trud­
ny. Wszak w imprezie biorą 
udział dzieci od 2 do 90 lat” - po­
wiedział nam Ryszard Kopciuch, 
jeden z organizatorów akcji.

Pierwsze ze spotkań, poświę­
conych różnym państwom, od­
będzie się jutro. Będzie to Dzień 
Izraelski. Młodzi artyści będą 
mogli spróbować swoich sił 
w trudnej sztuce wycinanki ży­
dowskiej, eksponującej motywy 
zwierzęce. Znane elementy ar­
chitektoniczne i zaułki Kazimie­
rza zostaną utrwalone techniką 
kalkodruku. Połączone prace 
utworzą dużą kompozycję - pej­
zaż Kazimierza. Twórczości in­
spirowanej kulturą Izraela towa­

rzyszyć będą występy zespołu 
klezmerskiego, prezentacje au­
dio-wideo najciekawszych za­
bytków Kazimierza oraz rozmo­
wa na temat sztuki żydowskiej.

Równie ciekawie zapowiada­
ją się kolejne „międzynarodowe” 
akcje plastyczne. W Dniu Japoń­
skim młodzi artyści konstru­
ować będą latawce i zabawki ori- 
gami, w Dniu Niemieckim - in­
spirowani twórczością ekspre­
sjonistów - wykonają „Żywe ob­
razy”, czyli maski z masy papie­
rowej, a w Dniu Amerykańskim 
pomalują kosze na śmieci, zro­
bią historyjkę obrazkową w for­
mie komiksu oraz konstrukcje 
popartowskie, zapoznając się 
w ten sposób ze śmieciosztuką. 
Ciekawie zapowiada się Dzień 
Duński, podczas którego dzieci 
wymyślać będą obrazkowe za­
kończenia baśni Andersena. Po 
Dniu Włoskim pozostaną portre­
ty oprawione w „złocone” ramy 
i freski na płytkach gipsowych, 
po Dniu Brazylijskim maski zdo­
bione kamykami, piórami i mu­
szelkami noszone w czasie ob­
rzędów Święta Bananów, a po 
Dniu Hiszpańskim autoportret 
a Ta Picasso oraz konstrukcje mi- 
nimiast odwołujące się do archi­

tektury Gaudiego. W Dniu Li­
bańskim przed Bunkrem Sztuki 
staną głowy mężczyzn w wyso­
kich nakryciach (głowy w kształ­
cie szyjki waz fenickich), w Dniu 
Egipskim - reliefy gipsowe i por­
trety Kleopatry, a w Dniu Au­
striackim kompozycje witrażo­
we. Ostatnia niedziela tegorocz­
nej akcji, w której przewidziano 
jeszcze Dzień Rosyjski (malowa­
nie ikon i drewnianych łyżek), 
Szwedzki (bal przebierańców 
u Astrid Lindgren), Koreański 
(papierowe wachlarze i malowa­
ne parawany), Czeski (plakat 
a Ta Alfons Mucha) i Polski (le­
pienie dzbanków, aranżacja 
wiejskiej zagrody), poświęcona 
będzie Alfredowi Noblowi. Dzie­
cięce wynalazki zostaną wtedy 
nagrodzone gipsowymi statuet­
kami Nobla.

Tegoroczną akcję, która po­
trwa do 28 września (w każdą 
niedzielę przed Bunkrem Sztuki 
na Plantach, między pl. Szcze­
pańskim a ul. Szewską; w godz. 
11 - 14) - zakończy dziecięcy bal 
połączony z konferencją praso­
wą prowadzoną przez małych ar­
tystów, a także wernisaż prac po­
wstałych w trakcie warsztatów.

(MAŁ)

W alei 
dobrych ludzi

Ostatnie spotkanie zgroma­
dziło w krakowskiej Akademii 
Wina ICEO nie tylko jej człon­
ków i sympatyków, ale też 
przedstawicieli Uniwersytetu 
Montpellier I. Zebrani pragnęli 
raz jeszcze pożegnać zmarłego 
niedawno prof. Marka H. Sycha, 
pierwszego prezesa Akademii.

Profesor Sych podpisywał 
w 1976 r. międzywydziałową 
umowę o współpracy farmaceu­
tów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i Uniwersytetu Montpellier I. 
Wielopoziomowa wymiana 
w dziedzinie naukowej doprowa­
dziła wkrótce do szerszych kon­
taktów - kulturalnych, ekono­
micznych, międzyludzkich. Tak 
narodziła się Akademia Wina 
ICEO. Jej utworzenie zawdzię­
czamy prof. Jeanowi Castel, pro­
rektorowi Uniwersytetu w Mont­
pellier, a szybki rozwój prof. Sy- 
chowi, który przyjął zaproszenie 
do kierowania Akademią, pomi­
mo ciążących już na nim licz­
nych zobowiązań i zaawansowa­
nej choroby. Dzięki jego stara­
niom wyszkolono wielu polskich 
sommelierów, ukształtowano ro­
dzimych enologów. Profesor 
Sych był zakochany w winie. Cie­
szyło go ogromnie, że ponad sto 
osób spośród odbywających sta­
że, posiadło tajniki wiedzy zwa­
nej enologią, a więc szczegóły 
produkcji, konserwacji i kon­
sumpcji wina. Prawdziwą sztuką 
jest bowiem nie tylko harmonijne 
dobranie gatunku winorośli, ro­
dzaju gleby, warunków klima­
tycznych oraz zastosowanie od­
powiednich technologii. Równie 
ważna jest umiejętność wyboru 
wina - w zależności od upodobań 
biesiadujących, rodzaju spoży­
wanych potraw i całej oprawy 
uczty, a następnie sposób jego 
serwowania - w należytej tempe­
raturze, dostosowawszy kształt 
kielicha do rodzaju trunku.

Pożegnano profesora minutą 
ciszy - w nadziei, że „Najwyższy 
zaprosił go do alei dobrych lu­
dzi", chociaż brakło dla niego 
miejsca w Alei Zasłużonych 
cmentarza Rakowickiego. Spo­
tkanie poświęcone pamięci zmar­
łego profesora zakończono degu­
stacją Muscatu de Frontignan, je­
go ulubionego wina.

(KU)

Otwarty dzień w schronisku

350 psów do wyboru
W niedzielę, od godziny 10 

do 16, będzie trwał Otwarty 
Dzień Schroniska dla Bezdom­
nych Zwierząt przy ul. Rybnej. 
Będzie można nie tylko zoba­
czyć jak wygląda „psi azyl” po 
rozbudowie (przybyło w nim 
boksów), ale także wrócić do 
domu z czworonogiem.

Do wzięcia jest obecnie oko­
ło 350 psów - są kundelki, ale 
także rasowe, w tym m.in. 
owczarki. „Nie należy, oczywi­
ście, pochopnie podejmować 
decyzji o zakupie psa, zwłasz­

cza jeśli się go dotychczas nie 
miało, ale dla zdecydowanych - 
jest w azylu bardzo duży wybór. 
Można zresztą tylko pooglądać" 
- powiedziano nam w Krakow­
skim Towarzystwie Opieki nad 
Zwierzętami.

Ponadto w trakcie „otwartych 
drzwi” KTOnZ przyjmowało bę­
dzie podatek od psów, który 
winni uiścić ci, którzy już mają 
w domu czworonogi (przypo- 
mnijmy, iż za zwłokę grożą kar­
ne odsetki).

(J.ŚW)

Żywa pamiątka

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

❖ W KLUBIE „POD JASZ­
CZURAMI” (Rynek Główny 8), 
w ramach Festiwalu „Starzy 
i Młodzi, czyli Jazz w Krakowie" 
- dziś: godz. 20.00 „Graz MHS 
Sextet” (Austria); godz. 21.00 
„Frank Gambale Quartet”; godz. 
22.30 Jam Session. 29 bm.: 
godz. 20.00 „Graz MHS Sextet” 
(Austria); godz. 21.00 Lora Sza­
fran i jej goście; godz. 22.30 Jam 
Session.

❖ W KLUBIE ROTUNDA 
ORLIK (ul. Oleandry 1) - dziś 
o godz. 21 Rock Party (w tym - 
konkursy, nagrody, niespo­
dzianki).

❖ KONCERT „HISZPAŃSKI 
WACHLARZ” - dziś o godz. 19 
w sali Fontany w „Krzysztofo- 
rach” (Rynek Główny 35). 
W programie: Ravel, Bizet, Gra- 
nados, M. de Falla. Wystąpią 
m.in.: Bożena Zawiślak-Dolny - 
sopran i Wojciech Jan Śmietana 
- bas.

❖ W KOŚCIELE ŚW. PIO­
TRA I PAWŁA (ul. Grodzka 45) 
- 29 bm. o godz. 16.30 msza 
z okazji święta patrona - św. 
Pawła. Oprawa muzyczna Anna 
Stanek-Włodarczyk (laureatka 
festiwali sakrosongowych). Po 
mszy recital „Warto dla jednej 
miłości żyć”.

❖ W ŚRÓDMIEJSKIM 
OŚRODKU KULTURY (ul. Miko­
łajska 2) - 29 bm. o godz. 17 
koncert chóru mieszanego „Nor- 
disk Kor” z Oslo. W programie 
skandynawska muzyka popular­
na i ludowa. Wstęp wolny.

❖ W PIWNICY POD WY- 
RWIGROSZEM (ul. św. Jana 30) 
- dziś o godz. 20 wieczór tańcu­
jący z Boba Jazz Band.

❖ AMERYKAŃSKI PIANI­
STA LARRY DALTON oraz Or­
kiestra Kameralna „Sinfonietta”, 
chór „Messiah Chorale” oraz ba­
let „New Dimensions” - wystą­
pią dziś o godz. 18 w DK Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Kurdwa- 
nów Nowy” przy ul. Witosa 39.

❖ KONCERT CHÓRU AME­
RYKAŃSKIEGO „Jefferson Cho­
rał Society” - dziś o godz. 19.15 
w kościele oo. Redemptorystów 
przy ul. Zamojskiego 56. 29 bm. 
o godz. 17 w kościele oo. Domi­
nikanów przy pl. Dominikań­
skim. W programie klasyczna 
i współczesna muzyka religijna. 
Wstęp wolny.

❖ W AMFITETARZE RADIA 
KRAKÓW (ul. Szlak 71) - 29 
bm. o godz. 11 inauguracja po­
ranków muzycznych. Wystąpi 
Salonowa Orkiestra Radia Kra­
ków „Camerata”. W programie: 
muzyka wiedeńska od Straus­
sów do Stolza.

❖ MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH zaprasza 29 bm. o godz. 
16 na koncert (na dziedzińcu 
Zamku Żupnego przy ul. Zam­
kowej 8 w Wieliczce; w razie 
niepogody w sali gotyckiej zam­
ku) z cyklu „Popołudnie ze 
Straussem” w wykonaniu Gali­
cyjskiego Zespołu Kameralnego 
„Obligato”. Wystąpią: Anna 
Plewniak - sopran, Tomasz 
Kruk - tenor, Alina Towarnicka - 
taniec, Wacław Niedźwiedź - ta­
niec, Zbigniew Kadłuczko - cy­
tra, Jerzy Szczypczak - cytra.

❖ W GALERII BRONISŁA­
WA CHROMEGO (park Decju­
sza na Woli Justowskiej) - 29 
bm. o godz. 16 koncert kameral­
ny zespołu „Artemus” (M. Sel- 
zer - skrzypce, M. Bielawski - 
wiolonczela, D. Mroczek-Selzer 
- fortepian). W programie: Schu­
bert, Panufnik, Szostakowicz.

Ponad 750 lat Grębałowa

W poszukiwaniu korzeni
Za tydzień mieszkańcy Grębałowa świętować będą 750-lecie swej 

miejscowości. - Z 6 lipca 1247 roku pochodzi dokument, w którym po­
jawia się nazwa Grębałowa - mówi prof. Halina Florkowska-Franćić 
z UJ, autorka broszury poświęconej dziejom Grębałowa. - Jest to ugo­
da pomiędzy klasztorem cystersów w Jędrzejowie a kapitułą krakow­
ską, na mocy której Grębałów przekazany został tej ostatniej. We wła­
daniu kapituły pozostał do połowy XX w. Nie znaczy to, że wieś po­
wstała w 1247 roku. Jest prawdopodobne, że istniała już w latach, sześć­
dziesiątych XU wieku.

Wieś Grębałów przez wieki była małą, biedną wsią, którą omijała 
wielka historia. Podczas spisu ludności dokonanego podczas Sejmu 
Wielkiego wieś liczyła 161 mieszkańców. Razem z kilkunastoma inny­
mi wsiami położonymi na przedpolu Twierdzy Kraków została zbu­
rzona w 1914 roku, a po wojnie odbudowana. W 1951 roku wieś zna­
lazła się w granicach Krakowa. Grębałów jest dziś osiedlem wiejskim 
w dzielnicy XVII - liczącym 1220 mieszkańców i ok. 270 domów, ko­
jarzącym się krakowianom głównie z pobliskim cmentarzem. Działa 
tam klub sportowy, dom kultury i klub środowiskowy „Dukat”.

- Urządzamy uroczyste obchody 750-lecia, chcąc, by młodzież pa­
miętała dzieje swej małej ojczyzny, szukała własnych korzeni, nie 
wstydziła się ich - mówi Franciszek Nowak, przewodniczący komite­
tu organizacyjnego obchodów. Komitet doprowadził do wybicia me­
dalu pamiątkowego, na którego awersie widnieje kapliczka Matki Bo­
żej położona w centrum osiedla, a na rewersie herb Krakowa. Medal 
wręczony będzie podczas uroczystości ok. 30 osobom zasłużonym 
dla Grębałowa. Odsłonięty zostanie także obelisk upamiętniający 
rocznicę, a obchody uświetnią: uroczysta msza św. i występy zespo­
łów artystycznych. (PAD)

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE IXfl MEDICINA
ul. Rogozińskiego 12, tel. 12-24-59,12-68-20, rej. 8-20

ni Darolfa 19 fnahnlbl) łnl RR-RIERO RR_QR_RRul. Barska 12 (Dębniki) tel. 66-50-62, 66-96-65
* konsultacje wszystkich specjalistów * ZABIEGI CHIRURGICZNE dla dzieci i 

dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniaki jądra, tluszczaki, kaszaki, guzki piersi, 
esperal i inne) * ZABIEGI PLASTYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie 
blizn itp. • USUWANIE ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe • ZABIEGI 

PLASTYCZNE, NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narko­
za, REKTOSKOPIA • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - 

pełny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-położni­
cze) * leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie • mrożenie zmian skór­
nych - brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, wzw i inne • 

EEG - z opisem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia zeza - ortoptysta • TE­

STY alergiczne + SONDY żołądkowe • BADANIA krwi - pełny zakres - w tym hor­
mony (Tg, T4 i inne) • BADANIE słuchu - audiometria - dobór aparatów • BADA­

NIA profilaktyczne dla zakładów pracy • BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guz­
ków * GABINET medycyny sportowej • LOGOPEDA

ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH.

Konkurencją dla krakowskiej specjalności, czyli wawelskiego smoka, 
jest od pewnego czasu wąż boa, który rozgościł się na ulicy 
Floriańskiej. Właściciel węża oferuje spragnionym ciepła (wokół szyi) 
turystkom możliwość zrobienia szybkiego zdjęcia z wężem - jak 
„boamiątki z Krakowa”. (J.ŚW)

Fot. Anna Kaczmarz

Wycieczka w doliny
W niedzielę Koło Grodzkie 

PTTK zaprasza na wycieczkę do 
Doliny Aleksandrowickiej i Bu- 
rowskiej. Trasa: Morawica - Alek­
sandrowie - Dolina Aleksandro- 
wicka - Dolina Burowska - Lasy 
Kleszczowskie - Zabierzów. 
Zbiórka na dworcu MPK na Sal­
watorze o godz. 8.45, odjazd au­
tobusu nr 209 o godz. 9.00. (K)

i.

Pula nagród do wygrania w miesiącu czerwcu, to: 
pralka Whirlpool, 

radiomagnetofon Sony z CD, 
robot kuchenny Zelmer, 

radio-budzik Sony, 
czajnik bezprzewodowy Philips, 

żelazko Rowenta, 
ekspres do kawy Moulinex, 

suszarka Brown, 
zegar firmowy „Dziennika Polskiego”, 

parasol firmowy Wydawnictwa Jagiellonia S.A.

Łączna wartość nagród wynosi 2500 zł.

Szanowni Państwo, 
z przyjemnością zawiadamiamy o rozpoczęciu trzeciej edycji 
konkursu Klubu Stałego Czytelnika „Dziennika Polskiego”. 
Wśród osób biorących udział w konkursie rozlosowywane bę­
dą wartościowe nagrody. Nagrodą główną jest samochód oso­
bowy. Członkiem Klubu może zostać każda pełnoletnia osoba, 
która dostarczy do siedziby Klubu 20 kuponów konkursowych 
z jednego miesiąca (w czerwcu wyjątkowo 15) o różnych, nie­
koniecznie kolejnych numerach do 10. dnia następnego mie­
siąca. Jednocześnie informujemy, że dotychczasowe karty tra­
cą ważność z końcem bieżącego miesiąca. Osoby, które otrzy­
mały kartę w roku 1997, będą mogły wymienić ją bez koniecz­
ności dostarczenia kuponów konkursowych.

ZAPRASZAMY FIRMY DO WSPÓŁPRACY
Wszystkich Państwa, którzy chcieliby zareklamować swoją firmę na 
łamach Klubu Stałego Czytelnika „Dziennika Polskiego”, prosimy o 
kontakt osobisty lub telefoniczny od poniedziałku do piątku w godz. 
10 -15, tel. 22-13-73.

_Klub>^? 
y^ZYTELNIKA
DZIENNIK POLSKI

Czerwiec ’97
Kupon nr

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma 
swą siedzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy 
Krupniczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 22-13-73. 
Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.
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Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 21-98-81, ul. 
Długa 88, tel.: 33-42-90 - co­
dziennie 8-23;

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tel.: 11-01-26; ul. Dunajew­
skiego 2, tel.: 22-65-04; os. Cen­
trum A bl. 3, tel.: 44-17-36; os. 
Zielone 6, tel.: 44-57-98; ul. 
Rusznikarska 17, tel.: 33-15-99; 
ul. Mazowiecka 13, tel.: 
32-58-50; ul. Wielicka 79, tel.: 
55-93-80, ul. Komandosów 1, 
tel.: 67-46-66.

KRZESZOWICE, ul. Daszyń­
skiego 9; MYŚLENICE, ul. Par- 
dyaka 12; PROSZOWICE, ul. 3 
Maja 7, nd. - ul. 3 Maja 51; SKA­
WINA, ul. Ogrody 101; WIE­
LICZKA, ul. Powstania War­
szawskiego 12.

m ■

Sobota
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ - Kopernika 
21 (II Klinika Chirurgii CM UJ), 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ, URO­
LOGICZNY - Sieroszewskiego 66 
(Szpital im. S. Żeromskiego), LA­
RYNGOLOGICZNY - Kopernika 
23a (Klinika Laryngologii CM UJ), 
OKULISTYCZNY - Kopernika 38 
(Klinika Okulistyki CM UJ), MY­
ŚLENICE - Szpitalna 2, PROSZO­
WICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGU OGÓLNEJ - Ko­

pernika 40 (I Klinika Chirurgii CM 
UJ), CHIRURGU URAZOWEJ - 
Kopernika 19a (Klinika Ortopedii 
CM UJ), CHIRURGU DZIECIĘCEJ 
- Prokocim (Instytut Pediatrii CM 
UJ), LARYNGOLOGICZNY - Sie­
roszewskiego 66 (Szpital im. S. 
Żeromskiego), OKULISTYCZNY - 
Witkowice (Krakowski Szpital 
Okulistyczny), UROLOGICZNY - 
Prądnicka 35 (Szpital im. G. Naru­
towicza), MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

®/W v

Św. Łazarza 14: 999 - wezwa­
nia do wypadków, zachorowań 
i przewozy: 22-29-99, Centrala: 
22-36-00, Lotnisko Balice: Alar­
mowy: 85-68-99, 85-68-98; Teli­
gi 8: 58-59-99, 58-59-79; Rynek 
Podgórski: 56-59-99; Nowa Hu­
ta: 44-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 33-39-80, Alarmo­
wy: 33-39-99, Białoprądnicka 8: 
15-61-15, Alarmowy: 15-09-99; 
Skawina: 999, tel.: 76-14-44; Wie­
liczka: 78-12-89, 22-33-54, Alar­
mowy: 999; Myślenice: 999; Jerz­
manowice: 384,48; Niepołomice: 
811-999; Iwanowice: 88-40-99 
(alarmowy), 88-41-99; Krzeszo­
wice: 99; Podstacja Pogotowia Ra­
tunkowego Słomniki, tel.: 64 lub 
67 czynna całą dobę; Proszowice: 
999, Zachorowania i przewozy: 
86-21-35; Wojewódzka Kolum­
na Transportu Sanitarnego - 
transport chorych: 21-71-58.

DUŃSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE FALCK - 36-61-10, 
36-46-11.

DOMOWA POMOC LEKAR­
SKA - lekarzy specjalistów, EKG, 
585-664.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
pediatrów i internistów, EKG - co­
dziennie 8-22, tel.: 58-49-59.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 11-13-78.

Krakowska antena

Sobota

TYAUTOCOM
12.55 Początek programu 

13.00 Godzina wideoklipów 
z całego świata - program mu­
zyczny 14.00 Z ziemi i z powie­
trza: Malezja (19) - serial krajo­
znawczy USA 14.25 Komercyjny 
blok informacyjny 14.45 Piękno 
Czech i Moraw - Praga - zamek 
(6) - serial krajoznawczy 15.15 
„Wiry życia” (8) - australijski se­
rial obyczajowy (1994) 16.10 Po 
roku 2000 (33) - angielski serial 
popularnonaukowy 17.00 XL - 
program muzyczny 17.30 Nie tyl­
ko premiery... program filmo­
wy TKA 18.05 Disco Polo Musie 
- program muzyczny 18.35 „Po­
granicze w ogniu” (23) - polski 
serial sensacyjny (1991), reż. A. 
Konic, wyk. Cezary Pazura 19.40 
Komercyjny blok informacyjny 
20.00 „Zacne grzechy” - komedia 
polska (1963), reż. M. Waśkow- 
ski, wyk. Irena Kwiatkowska, H. 
Bąk, W. Gołaś, A. Szczepkowski 
21.35 Binga Crosby'ego droga do 
Hollywood - film dokumentalny 
USA 22.30 Muzyka filmowa 
23.00 „W szponach nocy” - hor­
ror USA (1994), reż. Ray Fredo- 
len, wyk. Frank Silvero, S. Tweed 
(83 min)

PTK 1 KLAMRA
10.00 Oprawa dnia (zapo­

wiedź programów, wiadomości, 
horoskop, koncert życzeń) 10.15 
Telezakupy 10.25 Urząd Miasta 
informuje - reportaż 10.40 Roz­
mowa dnia 11.00 Dance mag 
11.30 Krakowskie tygodniki 11.40 
Zapowiedź PTK1 i PTK2, teleza- 
gadka 17.15 Oprawa (zapowiedź 
programów, wiadomości, horo­
skop, koncert życzeń) 17.30 Tele­
zakupy 17.40 Muzyczna scena 
kabelmana 17.55 Rozmowa dnia 
18.15 Ruchome obrazy - kulisy 
filmu 18.45 5 minut o PTK 18.50 
Zapowiedź PTK1 i PTK2, teleza- 
gadka 21.30 Oprawa (zapowiedź 
programów, wiadomości, horo­
skop, koncert życzeń) 21.45 Tele­
zakupy 21.55 Muzyczna scena 
kabelmana 22.10 Rozmowa dnia 
22.30 Ruchome obrazy - kulisy 
filmu 23.00 5 minut o PTK 23.05 
Zapowiedź PTK1 i PTK2, teleza- 
gadka, zakończenie programu

Radio ALFA 
tel.: 85-85-85

Serwisy informacyjne co 
godz. od 6.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00, 17.00 Wiadomo­
ści kulturalne: 16.00 Repertuar 
kin i teatrów: 14.00

6.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny z ży­
cia miasta 12.05 - 13.00 Muzyka 
non stop 13.05 - 15.00 Popołu­
dnie czytelnika 15.05 -18.00 Mu­
zyka non stop 18.05 - 20.00 Lista 
przebojów Radia Alfa 20.05 - 
21.00 Muzyka non stop 21.05 - 
4.00 Gorączka sobotniej nocy 
4.00 - 7.00 Muzyka non stop

Radio BLUE Kraków
97,70 FM

tel.: (0-12) 81-22-33 
bluefm@krakus.ternet.pl
Serwis informacyjny: 7.30 - 

19.30 (co godzinę)’ Bluetwór po- 
ranno-popołudniowy: 7.00, 
9.00, 11.00, 13.00 Bluetwór po- 
pohidniowo-wieczorny: 15.00, 
17.00

7.00 - 12.00 Program poran- 
no-przedpołudniowy 12.00 - 
17.00 Program popołudniowy, 
w tym konkurs KAMIKAZE 17.00 
- 20.00 Rozgrzewka - 12 kwa­
dransów przed imprezą 20.00 - 
1.00 Party w radiu Blue 1.00 - 
7.00 Nocny mix

Radio Plus 
tel.: 67-29-00

Wiadomości Radia Plus:
6.00 - 21.00 (co godzinę) Serwis 

lokalny: 6.30, 8.30, 10.30, 12.30 
(wiad. kulturalne), 14.30, 18.30 
(z życia Kościoła) Skróty wiado­
mości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30 
Wiadomości sportowe: 8.04, 
20.04 Komunikaty drogowe: 
7.45, 8.45

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa 
9.00 - 15.00 Eteryczne ren- 
dez-vous 9.40 Muzyczny krysz­
tał 10.25 Lot do Ameryki 10.30 
Radio Graffiti 11.45 „600 sekund 
dla klasyki” 12.10 Muzyczny ka­
lendarz 15.00 - 20.00 Eldoradio 
15.35 Muzyczny kryształ 15.40 
Lot do Ameryki 20.00 - 24.00 
Poczuj Plusa 24.00 - 6.00 Muzy­
ka

Radio ŁAN
96,70 MHz

tel.: (012) 86-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 7.25 do 14.25 co go­
dzinę i o 16.25,17.25,19.25 Wia­
domości lokalne i regionalne: 
6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 15.55, 
18.55 Dziennik Głosu Ameryki: 
6.30, 23.00, 24.00, 0.49 Informa­
cje kulturalne: 8.45,14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 
(Weekend z naszym radiem) 
12.30 FUN Program Radia Łan - 
hity non stop 15.00 Lista przebo­
jów Radia Łan (32-100 Proszowi­
ce, Rynek 18) 17.00 W naszym 
regionie - blok informacyjno-pu- 
blicystyczny 17.30 Disco Polo Li- 
ve 19.30 Bajka dla dzieci 19.45 
Disco Dance Party - prowadzi 
D.J. Mirek 23.00 V0A Głos Ame­
ryki - w j. polskim 1.00 - 7.23 
VOA Europę „Musie & Morę” - 
program muzyczny w j. angiel­
skim

Radio RAK 
tel.: 36-74-50

Wiadomości od 7.30 do 20.30 
podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 7.15 oraz 23.00 
Serwisy drogowe: 7.20, 8.20, 
9.20 Serwisy informacji kultu­
ralnych: 8.40, 12.40, 16.40 Po- 
werplay (grany co 3 godziny): 
6.35, 9.35, 12.35, 15.35, 18.35, 
21.35 Piosenka Niekoniecznie 
Profesjonalna (grana co 3 godzi­
ny): 7.35, 10.35, 13.35, 16.35, 
19.35 Wieczorny Konkurs Mu­
zyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio, etc. 9.15 - 10.00 Lata 
sześćdziesiąte - muzyka 10.00 
Program sponsorowany - pro­
gram z udziałem gościa 11.00 - 
15.00 RAKtime - okołopołu- 
dniowy program radia RAK, 
konkursy, ciekawostki ze świata 
show-biznesu, relacje reporte­

Stacja Kraków
Od ponad dwóch miesięcy ukazuje się nowy tygodnik kultural- 

no-turystyczny „Stacja Kraków. Culture & Tourist News”.
Jak zapowiada podtytuł, czasopismo ma formę dwujęzyczną, lecz 

nie w całości. Jedynie niektóre, istotne dla cudzoziemców, artykuły 
tłumaczone są na język angielski. Głównym zadaniem tygodnika ma 
być informowanie o możliwościach spędzania wolnego czasu - z na­
ciskiem położonym na lokalne atrakcje Krakowa i okolic. W zamie­
rzeniu jego twórcy, pasjonata i zarazem redaktora naczelnego, Mi­
chała Mistaka - „Stacja Kraków” stanowić ma przeciwwagę dla po­
chłaniającej czas telewizji.

Tygodnik nie ma określonej orientacji politycznej, nie zamieszcza 
kroniki kryminalnej. Zawiera krótki serwis informacji światowych i lo­
kalnych z ostatniego tygodnia, wiadomości o wystawach, wernisażach, 
muzeach, galeriach, opowieści z historii miasta i opisy związanych 
z nimi nieznanych zakątków, prezentacje poszczególnych wyznań re­
ligijnych i ich lokalnych świątyń, recenzje aktualnych przedstawień 
w teatrach krakowskich, relacje z koncertów muzyki poważnej i roz­
rywkowej, repertuar kin z krótkimi notkami o poszczególnych filmach, 
informacje o ośrodkach finansowych, kantorach, pubach, barach, kon­
kursy z niekonwencjonalnymi nagrodami. Na przykład w numerze 12. 
szczęśliwiec będzie mógł wylosować... mumię.

Krakowianie zyskali więc możliwość wyboru między kilkoma czaso­
pismami promującymi lokalne wydarzenia. „Stacja Kraków” różni się 
od nich formatem, czarnobiałą szatą graficzną, licznymi ilustracjami, 
a także faktem, że jako tygodnik dysponuje możliwością bieżącej aktu­
alizacji informacji o mających się odbyć imprezach. 3 proc, zysku ze 
sprzedaży tygodnika przeznaczone jest na fundusz „Free Time” zajmu­
jący się organizacją wolnego czasu w mieście. (BEA)

rów z miasta, gość w studio, etc. 
15.00 - 18.00 Dance Party - pro­
gram muzyczny 19.00 - 20.00 
RAK po polsku - program z mu­
zyką polską 20.00 - 23.00 Lista 
przebojów piosenki studenc­
kiej 23.00 - 24.00 Cocktail? 
24.00 Janosik 24.00 - 6.00 Mu­
zyka do kocyka

Radio Wanda
66.251 92.50 UKF

Serwis informacyjny „RWE” 
zawsze o pełnej godzinie (7.00 - 
23.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 25-96-60

6.00 - 10.00 Melodie przebu­
dzaniu 10.10 Pozdrowienia, listy, 
telefony 12.10 Gotujemy razem 
z Wandą 14.10 Sobotnie granie 
16.10 Niezapomniane przeboje 
17.10 Hity lat 60./90. 18.10 Nie 
tylko pop 19.10 Audycja filmowa 
20.10 Dancing z Radiem Wanda 
22.10 Muzyczny lot Radia Wanda 
0.10 Noc z melodią

Niedziela

TV AUTOCOM
13.50 Początek programu 

13.55 Godzina wideoklipów 
z całego świata - program mu­
zyczny 14.55 Wspaniałości 
przyrodnicze Europy (8) - fran­
cuski program przyrodniczy 
15.50 Komercyjny blok infor­
macyjny 16.05 „Kosmos 1999 - 
Poza orbitą” (1) - serial s.f. USA 
17.00 Jak żyją Chińczycy - an­
gielski serial dokumentalny 
(1994) 17.30 Muzyczne pudełko 
- program z muzyką dance 
i techno 18.00 Kaboom kazoom 
(25) - program sportowy dla 
dzieci 18.30 „Westagate” (33) - 
serial obyczajowy USA 19.35 
Komercyjny blok informacyj­
ny 20.00 Filmy z lamusa: „Ko­
bieta w zieleni” - dramat sensa­
cyjny USA (1945) 21.15 Disco 
Polo Musie - program muzycz­
ny 21.45 Muzyka filmowa 22.00 
„Nowa gra śmierci” - film karate 
(79 min)

PTK1 KLAMRA
10.00 Oprawa dnia (zapo­

wiedź programów, wiadomości, 
horoskop, koncert życzeń) 10.15 
Telezakupy 10.25 Muzyczna 
scena kabelmana 10.40 Rozmo­
wa dnia 11.00 Ruchome obrazy 
- kulisy filmu 11.30 Pięć minut 
o PTK 11.35 Zapowiedź PTK1 
i PTK2, telezagadka 17.15 Opra­
wa (zapowiedź programów, wia­
domości, horoskop, koncert ży­
czeń) 17.30 Muzyczny szpont 
18.30 Rozmowa dnia 18.50 Hit 
tygodnia 18.55 5 minut o PTK 
19.00 Bez montażu 19.05 Zapo­

wiedź PTK1 i PTK2, telezagadka 
21.30 Oprawa (zapowiedź pro­
gramów, wiadomości, horo­
skop, koncert życzeń) 21.45 Mu­
zyczny szpont 22.30 Rozmowa 
dnia 22.50 Hit tygodnia 23.05 5 
minut o PTK 23.10 Bez montażu 
23.15 Zapowiedź PTK1 i PTK2, 
telezagadka, zakończenie

Radio ALFA
tel.: 85-85-85

Serwisy informacyjne co 
godz. od 6.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00, 17.00 Wiadomo­
ści kulturalne: 16.00 Repertuar 
kin i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Przegląd prasy na 
wesoło 9.05 - 19.00 Muzyka 
non stop 19.05 - 21.00 Opowie­
ści niezwyczajne 21.05 - 22.00 
Krakowskie opowieści 22.05 - 
23.00 W krainie Muzyki 23.05 - 
4.00 Noc Kolibra - ludzkie spra­
wy 4.00 - 6.00 Muzyka non stop

Radio BLUE Kraków 
tel.: (0-12) 81-22-33 

(całodobowy)
Serwis informacyjny: 7.30 - 

19.30 (co godzinę)
7.00 - 12.00 Program poran- 

no-przedpołudniowy 12.00 - 
15.00 Program popołudniowy 
15.00 - 16.00 Francuskie pejza­
że - muzyka, kultura, sztuka 
francuska 16.00 - 18.00
Rock'n'rollowe oprzędy 18.00 - 
20.00 Muzyczny misz-masz - 
magazyn nowości muzycznych 
20.00 - 24.00 Niedzielny mikser 
24.00 - 7.00 Nocny mix

Radio ŁAN
tel.: (012) 86-21-97

Wiadomości z kraju i ze 
świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Dziennik 
Głosu Ameryki: 6.30, 22.00, 
23.00, 24.00, 0.49 Informacje 
kulturalne: 8.45,14.45

7.30 Ty i Ja - magazyn 
chrześcijański 8.30 Radio dzie­
ciom 10.00 Niedziela w regionie 
z Radiem Łan 12.30 FUN Pro­
gram Radia Łan - hity non stop 
15.00 Twoje życzenia w Twoim 
Radiu - koncert życzeń (32-100 
Proszowice, Rynek 18) 15.30 
Radiowy talk-show 18.00 Moje 
radio - magazyn wybitnie nie­
dzielny (piosenki na listowne 
życzenie) 19.30 Bajka dla dzie­
ci 20.00 FUN Program Radia 
Łan - przeboje dla zakocha­
nych, pozdrowienia dla sympa­
tii, wyznania i rozmowy o miło­
ści, tel.: (012) 86-21-97 21.50 
Lokalne wiadomości sportowe 
22.00 VOA Głos Ameryki z Wa­
szyngtonu - w j. polskim 1.00 - 
6.00 VOA Europę „Musie & Mo­

Sobota
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Przyjaźń i pieniądze”.
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: „Ja jestem Żyd 

z »Wesela«”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 20: „Kabaret 

cz. II - Nocne tańce Wieczystego”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Ośle lata".
STU (al. Krasińskiego 16) - 17: „Opis obyczajów cz. I”.
BUCKLEINA (ul. Lubicz 5a) - 19: Festiwal Sztuki Tanecznej.
STOWARZYSZENIE MANDALA na scenie Teatru Zależnego

(ul. Kanonicza 1) - 18: „Gracze”, 20: „A słów miałabym tyle...”.
SCENA OPERETKOWA (ul. Lubicz 48) - 19: „Wiedeńska 

krew”. ’
JAMA MICHALIKA (ul. Floriańska 45) - 20: „Bardzo Zielo­

ny Balonik”.

Niedziela
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Przyjaźń i pieniądze”.
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 18: „Faust” (spektakl zamknię­

ty).
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: „Ja jestem Żyd 

z «Wesela»”.
BAGATELA {ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Ośle lata”.
BUCKLEINA (ul. Lubicz 5a) - 19: Festiwal Sztuki Tanecznej.
STOWARZYSZENIE MANDALA na scenie Teatru Zależnego 

(ul. Kanonicza 1) - 20: „A słów miałabym tyle...”.
TEATRZYK FRAJDA na scenie Teatru Zależnego (ul. Kano­

nicza 1) - 11: Spektakl dla dzieci.
SCENA OPEROWA TEATRU SŁOWACKIEGO (pl. św. Ducha

1) - 19: „Carmen".

rę” - program muzyczny w j. 
angielskim

Radio Plus 
tel.: 67-29-00 

www.radloplus.com.pl
Wiadomości Radia Plus: 7.00 

- 21.00 (co godzinę) Komunika­
ty drogowe: 17.45, 19.45

6.00 Plus na dzień dobry 
9.40 Muzyczny kryształ 10.25 
Lot do Ameryki 11.45 „600 se­
kund dla klasyki” 13.00 - 14.00 
Z życia Kościoła - magazyn infor- 
macyjno-publicystyczny 14.00 - 
18.00 Cztery z Plusem 15.35 
Muzyczny kryształ 15.40 Lot do 
Ameryki 18.00 - 19.00 Karnet - 
magazyn kulturalny 21.10 - 22.00 
„Kto pyta, nie błądzi” 24.00 - 
6.00 Muzyka

Radio RAK 
tel.: 36-74-50 

e-mall: rak@uci.agh.edu.pl 
www home page: http: 
//www.agh.edu.pl rak

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - prognoza pogody, 
horoskop, gość w studio, etc. 
9.15 - 10.00 Lata sześćdziesiąte 
- muzyka 10.00 - 11.00 Radio­
we puzzle - program dla dzieci 
11.00 - 12.00 Soulowy Zakątek 
Świata - program muzyczny 
12.00 - 15.00 RAKTime - około- 
południowy program radia 
RAK, konkursy, ciekawostki ze 
świata show-biznesu, w tym ży­
czenia i dedykacje, o 14.00 Po­
jedynek na przeboje (konkurs) 
15.00 - 16.00 Kicham na to - 
program medyczny 16.00 - 
17.00 Ogólnopolska Lista Prze­
bojów Rozgłośni Komercyjnych 
17.00 - 20.00 Ultra-Funky - 
program muzyczny 20.00 - 
23.00 Lista przebojów radia 
RAK 23.00 - 24.00 Elektronicz­
na tęcza - program muzyczny 
24.00 Janosik 0.03 - 2.00 Muzy­
ka Nocnych Nietoperzy - pro­
gram muzyczny 2.00 - 6.00 Mu­
zyka do kocyka

Radio Wanda
66.25192.50 UKF

Serwisy informacyjne „RWE” 
zawsze o pełnej godzinie (8.00 - 
23.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 25-96-60

6.00 Wstawaj, szkoda dnia 
9.10 Przedpołudnie z konkursem 
11.10 Konkurs filmowy 12.10 Gra­
my do obiadu 15.10 Weekend z... 
17.10 Hity dawnych lat 18.10 
„XL”, czyli największy magazyn 
muzyczny cz. 1 19.10 „XL”, czyli 
największy magazyn muzyczny 
cz. 2 21.10 Muzyczny lot Radia 
Wanda 22.10 Nie tylko pop 3.00 
Muzyczna noc z Wandą

mailto:bluefm@krakus.ternet.pl
http://www.radloplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
file:////www.agh.edu.pl
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WANDA (ul. św. Gertrudy 
5): „Brat naszego Boga” 
(pol./wł./niem., 15 1.) - 10, 
12.15,14.30, „Sara” (poi., 151.) 
- 16.45, „Duch i mrok” (The 
Ghost and the Darkness) 
(USA, 15 1.) - 19, Goran Brego- 
vic Festival: „Arizona Dream” 
(fr./USA, 1992) - 21; POD BA­
RANAMI (Rynek Główny 
27): „Siódmy pokój” (poi., 15 
1.) - 14.30, „Ósmy dzień" (Le 
Huitieme Jour) (fr., 15 1.) - 
16.30, „Koła” (Kolja) (czes., 15 
1.) - 18.30, „Miłość i wojna” (In 
Love and War) (USA, 15 1.) - 
20.30, Kino nocne: „Siedem” 
(Seven) (USA, 18 1.) - 22.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
11 a) (stereo, ekran perełko­
wy): „Michael” (USA, 15 1.) - 
16.15, „Romeo i Julia” (USA, 15 
1.) - 18.15, „Święty” (USA, 15 1.) 
- 20.30; ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala): „Flint- 
stonowie” (USA, b.o.) - 11.30, 
„Otello” (USA, 12 1.) - 13.15, 
„Kłamca, kłamca" (USA, 12 1.) - 
15.30, „Microcosmos” (fr., 10 1.) 
- 17.15, „Śmieszność” (USA, 15 
1.) - 18.45, Kultowy Aneks Pol­
ski: „Rejs” - 20.45, „Ziemia obie­
cana” - 22.30;

SZTUKA (ul. św. Jana): „Mi­
chael” (USA, 151.) - 11.15,21.15, 
23.15, „Czarodziej Kazaam” 
(USA, 10 1.) - 13.15, „Święty" 
(USA, 15 1.) - 15, 19, „Kłamca, 
kłamca” (USA, 121.) - 17.15.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Zakochany kundel” (USA, 
b.o., dubbing) - 12, 13.30, 15, 
„Morderstwo w Białym Domu” 
(USA, 15 1.) - 16.30, 18.30, 
20.30;

WARSZAWA (ul. Stradom 
15): „Desperatki” (USA, 15 1.) - 
16.15, 20.30, „Zabijanie na śnia­
danie” (USA, 15 1.) - 18.30; MI­
KRO (ul. Lea 5): „Pogrzeb” 
(USA, 1996, 98') - 16, „Długi po­
całunek na dobranoc” (USA, 
1996, 120') - 18, „Emma” (ang., 
1996, 111') -20.15.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Gliniarz z metropolii” (USA, 15 
1.) - 13.45, „Angielski pacjent” 
(USA, 15 1.) - 15.45, „Polubić czy 
poślubić” (USA, 15 1.) - 18.30, 
„Skandalista Larry Flynt” (USA, 
18 1.) - 20.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Szaleństwa młodości” 
(USA, 15 1.) - 15, 18.30, „Ryzy­
kanci" (USA, 12 1.) - 16.45, 
20.30.

SFINKS (os. Górali): 
„Gwiezdne wojny” (USA, 121.) - 
17, „Picasso - twórca i niszczy­
ciel” (USA, 15 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Ryzykanci” 
(USA, 15 1.) - 17, 18.45, 20.30, 
„Kłamca, kłamca” (USA, 121.) - 
16.30, 18.15, „Sara” (poi., 15 1.) 
-20.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Małpa w hotelu" (USA, b.o., 
dubbing) - 16, „Zagniewani 
młodociani” (USA, 151.) - 17.30, 
„Szczęśliwy dzień” (USA, 15 1.) 
- 19.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Przygoda na Alasce” (USA, 
b.o.) - 16, „Góra Dantego” (USA, 
12 1.) - 18, „Picasso - twórca 
i niszczyciel” (USA, 15 1.) - 
19.45.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): nieczynne.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Długi poca­
łunek na dobranoc” (USA, 15 
1,) - 17.30, „Feeling Minnesota” 
(USA, 15 1.) - 19.30.

GALERIA „WIELOPOLE 1” (ul. Wielopole 1, hol Pałacu Prasy): 
Wystawa rzeźby Józefa Sękowskiego. Czynna: pn. - pt. 10 - 19, 
niedz. 15 - 18.

GALERIA AUTORSKA BRONISŁAWA CHROMEGO (park Decju­
sza, ul. Krańcowa 4). Wystawa stała. Wystawa malarstwa Stanisława 
Puchalika (do 29 czerwca). Czynna: śr. - pt. 12 -18, sob. - niedz. 11 -18.

Niedziela

WANDA (ul. św. Gertrudy 
5): „Brat naszego Boga” 
(pol./wł./niem., 15 1.) - 10, 
12.15,14.30, „Sara” (poi., 15 1.) 
- 16.45, „Duch i mrok” (The 
Ghost and the Darkness) 
(USA, 151.) -19, Goran Brego- 
vic Festival: „Królowa Margot” 
(fr./niem./wł„ 1993) - 21; 
POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27): „Siódmy pokój” i 
(poi., 15 1.) - 14.30, „Ósmy S 
dzień" (Le Huitieme Jour) (fr., i 
15 1.) - 16.30, „Kola” (Kolja) 
(czes., 15 1.) - 18.30, „Miłość ; 
i wojna” (In Love and War) : 
(USA, 151.)-20.30. j

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy): 
„Michael” (USA, 15 1.) - 16.15, 
„Romeo i Julia” (USA, 15 1.) - 
18.15, „Święty” (USA, 15 1.) - 
20.30; ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala): „Flintstono- 
wie” (USA, b.o.) - 11.30, „Otello” 
(USA, 12 1.) - 13.15, „Kłamca, 
kłamca” (USA, 12 1.) - 15.30, 
„Microcosmos” (fr„ 101.) - 17.15, 
„Śmieszność” (USA, 15 1.) - 
18.45, Kultowy Aneks Polski: 
„Popiół i diament” - 20.45, „Nóż 
w wodzie" - 22.15; SZTUKA (ul. 
św. Jana): „Michael” (USA, 151.) 
- 11.15, 21.15, „Czarodziej Kaza­
am" (USA, 10 1.) - 13.15, „Świę­
ty” (USA, 15 1.) - 15, 19, „Kłam­
ca, kłamca" (USA, 121.) - 17.15.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Zakocha­
ny kundel” (USA, b.o., dubbing) 
- 12, 13.30, 15, „Morderstwo 
w Białym Domu” (USA, 15 1.) - 
16.30, 18.30,20.30; WARSZAWA 
(ul. Stradom 15): „Desperatki” 
(USA, 15 1.) - 16.15,20.30, „Zabi­
janie na śniadanie” (USA, 15 1.) - 
18.30; MIKRO (ul. Lea 5): „Po­
grzeb” (USA, 1996, 98') - 16, 
„Długi pocałunek na dobranoc” 
(USA, 1996, 120') - 18, „Emma” 
(ang., 1996,111')-20.15.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Gliniarz z metropolii” (USA, 15 
1.) - 13.45, „Angielski pacjent” 
(USA, 151.) - 15.45, „Polubić czy 
poślubić” (USA, 15 1.) - 18.30, 
„Skandalista Lany Flynt” (USA, 
18 1.) - 20.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Szaleństwa młodości” 
(USA, 15 1.) - 15, 18.30, „Ryzy­
kanci” (USA, 121.) - 16.45, 20.30.

SFINKS (os. Górali): „Gwiezd­
ne wojny" (USA, 12 1.) - 17, „Tra- 
inspotting” (ang., 151.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Ryzykanci" (USA, 
15 1.) - 17, 18.45, 20.30, „Kłam­
ca, kłamca” (USA, 12 1.) - 16.30, 
18.15, „Sara” (poi., 15 1.) - 20.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Mał­
pa w hotelu” (USA, b.o., dub­
bing) - 16, „Zagniewani młodo­
ciani” (USA, 151.) - 17.30, „Szczę­
śliwy dzień” (USA, 15 1.) - 19.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Przygoda na Alasce” (USA, 
b.o.) - 16, „Góra Dantego” (USA, 
12 1.) - 18, „Picasso - twórca 
i niszczyciel” (USA, 151.) - 19.45.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): nieczynne.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Długi poca­
łunek na dobranoc” (USA, 15 1,) 
- 17.30, „Feeling Minnesota” 
(USA, 15 1.) - 19.30.

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych, ul. Nieduża 4, 
11-30-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa 14. Dojazd auto­
busem linii 134. Kasy czynne 
w godz. 9-18.

KOPALNIA SOU WIEUCZ- 
KA: Trasa turystyczna (7.30 - 
18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA NA III p.: 
Wyst. czas. „Gorzki smak pol­
skiej soli” (7.30 - 18.30) codzien­
nie z wyjątldem wtorku;

ZAMEK ZUPNY (ul. Zamko­
wa 8) - Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki", „Solniczki"; Środkowy: 
wyst. czasowe: „Ubiór górniczy 
na ziemiach polskich"; (10 - 16) 
codziennie z wyjątkiem wtorku;

MUZEUM NIEPOŁOMICKIE 
(Niepołomice, Zamek) - „An­
tarktyda - ostatnia wyprawa Wło­
dzimierza Puchalskiego", „Guja­
na - zielony raj", „Kosmos i my" 
wszystkie dni tygodnia (10 - 16);

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK im. Władysława Kowal­
skiego (Dobczyce, Stare Miasto) 
- Ekspozycja stała: historia, ar­
cheologia, etnografia wtorek - 
piątek (10 - 16), sobota - niedzie­
la (10 - 18), poniedziałek - nie­
czynne;

JASKINIA WIERZCHOWSKA 
(Dolina Kluczwody, wieś 
Wierzchowie k. Białego Kościo­
ła) (9 -16) codziennie;

ZBIORY SZTUKI NA WA­
WELU: KOMNATY KRÓLEW­
SKIE: wtorek (9.30 - 16.30), 
środa, czwartek (9.30 - 15.30), 
piątek (9.30 - 16.30), sobota 
(9.30 - 15), niedziela (bezpłat­
nie) (10 - 15), poniedziałek - 
nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek (9.30 - 16.30), środa, 
czwartek (9.30 - 15.30), piątek 
(9.30 - 16.30), sobota (9.30 - 15), 
niedziela (bezpłatnie) (10 - 15), 
wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wtorek (9.30 - 
16.30), środa, czwartek (9.30 - 
15.30), piątek (9.30 - 16.30), so­
bota (9.30 - 15), niedziela (bez­
płatnie) (10 - 15), poniedziałek - 
nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek (9.30 - 17), środa, czwar­
tek (9.30 - 16), piątek (9.30 - 17), 
sobota (9.30 - 15.30), niedziela 
(10 - 15.30), poniedziałek - nie­
czynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 - 17);

KATEDRA: poniedziałek - so­
bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE: SU­
KIENNICE - wyst.: „Sztuka pol­
ska XIX w.” wtorek, środa, czwar­
tek piątek (10 - 18), sobota, nie­
dziela (10 -15.30), poniedziałek - 
nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9) - nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): 
wtorek, środa, piątek, sobota, 
niedziela (10 - 15.30), czwartek 
(9 - 17), poniedziałek nieczynne 
(telefoniczna rezerwacja dla 
grup: 22-83-37, 22-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowa: „Buty 
i..."wtorek, środa, czwartek, so­
bota, niedziela (10 - 15.30); pią­
tek (10 - 18), poniedziałek - nie­
czynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): GMACH GŁÓWNY (al. 3 
Maja 1): wyst. stałe: „Galeria 
sztuki polskiej XX w.”; „Broń 
i barwa w Polsce", wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 15.30, 
sprzedaż biletów do 14.30), śro­
da (10 - 18, sprzedaż biletów do 
17), poniedziałek nieczynne, 
(niedziela dniem wolnego wstę­
pu), możliwa rezerwacja miejsc: 
tel. 34-33-77, 34-35-26;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): nie­
czynne do l.VI; Arsenał Mu­
zeum Czartoryskich (ul. Pijar- 
ska 8): Malarstwo Zbysława 
Marka Maciejewskiego; wtorek - 
piątek (9 - 17), sobota, niedziela 
(10 - 15.30), poniedziałek nie­
czynne;.

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne, Cykl - Wieczór 
w Domu Mehoffera, wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 15.30), 
środa (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): wyst. st.: Hall Głów­
ny „Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie" - kolekcja Feliksa Ja­
sieńskiego, Galeria 2 „Współcze­
sna grafika japońska", „ Utagawa 
Hiroshige - wystawa drzeworytów 
w dwusetną rocznicę urodzin" po­
niedziałek - nieczynne, wtorek - 
niedziela (10 -18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 -15), sobota - niedziela (10 - 
17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne;

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): nieczyn­
ne;

MUZEUM GEOLOGICZNE 
ING PAN (ul. Senacka 3): Wyst.: 
„Budowa geologiczna obszaru 
krakowskiego", wtorek (10 - 
17.30), środa - piątek (10 - 15), 
sobota, niedziela (10 - 14), ponie­
działek - nieczynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(pl. Wolnica 1): wyst. stała: „Pol­
ska kultura ludowa”, poniedzia­
łek (10 - 18), środa, czwartek, 
piątek (10 - 17), sobota, niedziela 
(10 - 14), wtorek - nieczynne, 
(ul. Krakowska 46): wyst. czaso­
wa: „Mój kochany świat” ponie­
działek (10 - 15), środa, czwar­
tek, piątek (10 -15), niedziela (10 
- 14), wtorek, sobota - nieczyn­
ne;

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): wyst. stałe: 
„Starożytny Egipt”, „Starożytność 
i średniowiecze Małopolski”, 
„Pradzieje Nowej Huty"; „Kraków 
przed 1000 lat”; wyst. czasowa: 
„Gdzie szum Prutu, Czeremo­
szu..." - ceramika pokudzka 
i sztuka ludowa Hucułów; ponie­
działek, wtorek, środa (9 - 14), 
czwartek (9 - 14) - tylko dla grup 
zorganizowanych po uprzednim 
telefonicznym zgłoszeniu, tel.: 
22-71-00 (14 - 17), piątek, sobota 
- nieczynne, niedziela (11 - 14) - 
wstęp wolny; Podziemia kościo­
ła św. Wojciecha, Rynek Głów­
ny „Św. Wojciech - biskup, mę­
czennik, patron Polski" czynne 
codziennie z wyjątkiem niedziel 
od 10 -15.

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wyst. stała: „Z dziejów 
i kultury Krakowa" (nieczynna 
do odwołania); środa, piątek, so­
bota, niedziela (9 - 15.30), czwar­
tek (11 - 18), poniedziałek, wto­
rek oraz II sobota i niedziela mie­
siąca - nieczynne; (parter, sale 
wystaw czasowych); poniedzia­
łek - piątek (9 - 17), sobota 
(wstęp wolny), niedziela (9 - 16).

WIEŻA RATUSZOWA: Gale­
ria letnia (I piętro) Z cyklu 
„Z pracowni krakowskich arty­
stów - Katarzyna Pated’, ponie­
działek - piątek (10 - 17), sobota, 
niedziela (10 -16).

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21 - piwnice): 
„Z dziejów teatru krakowskie­
go", „Mieczysław Górowski - 
plakat teatralny", czwartek - 
niedziela (9 - 15.30); sobota 
(wstęp wolny), środa (11 - 18), 
poniedziałek, wtorek oraz II so­
bota i niedziela miesiąca - nie­
czynne;

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): wto­
rek (12 -17.30), środa - niedziela 
(12 - 15.30), poniedziałek - nie­
czynne;

KAMIENICA HIPOLITÓW 
(pl. Mariacki 3-1 piętro): „Kra­
ków przed stu laty"; „Smoki - 
mity, symbole, motywy"; środa, 
piątek, sobota (wstęp wolny), 
niedziela (9 - 15.30), czwartek 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesią­
ca - nieczynne;

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

33-71-37 (16-22). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14-19). TELEFON ZAUFANIA 
dla narkomanów: 56-24-24 
(9-18). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 66-09-51 - 
(9-17) (oprócz sobót i niedziel). 
TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKO­
HOLOWYMI: 56-46-80 - (cało­
dobowy - od godz. 9 w poniedzia­
łek do godz. 20 w piątek). NOCNY 
TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI UZALEŻNIONYCH OD AL­
KOHOLU I ICH RODZIN: 
56-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20-6). TELEFON 
ZAUFANIA DLA OSÓB PRZEŻY­
WAJĄCYCH KRYZYSY OSOBI­
STE: 56-39-81 - (8-15). TELE­
FON ZAUFANIA DLA KOBIET - 
FUNDACJI KOBIECEJ „eFKa”: 
22-47-50 - codziennie 10-13 
(oprócz sobót i niedziel) oraz po­
niedziałki i środy 17-20. OŚRO­
DEK INTERWENCJI KRYZYSO­
WEJ - bezpłatna całodobowa po­
moc psychologiczna dla osób 
w kryzysach życiowych - ul. Ra- 
dziwiłłowska 8b 21-92-82. TELE­
FON ZAUFANIA DLA RODZIN 
OFIAR ZBRODNI ORAZ PRZE­
MOCY (Stowarzyszenie Przeciw­
ko Zbrodni im. Jolanty Brzozow­
skiej): 0-90-28-24-45, pager - 
centrala 96-46 dla numeru 
80-180. TELEFON INFORMA­
CYJNY INSTYTUTU ONKOLO­
GII: 21-00-60 czynny w godz. 
10-11. OŚRODEK INFORMACJI 
DLA INWALIDÓW: tel.: 
22-28-11, czynny w godz. 15-17. 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” - ul. 
Fatimska 17, tel.: 43-49-10, 
25-70-86 - czynne 10-14. INFOR­
MACJA (automatyczna) o AIDS 
958. PK „MONAR” Kraków ul. 
Katarzyny 34, tel.: 56-43-45. TE­
LEFON ZAUFANIA DLA KOBIET 
PO AMPUTACJI PIERSI - klub 
„Amazonek”: 22-99-00 wew. 235 
(pon.-pt. 10-12.30). DOM 
OTWARTYCH DRZWI, ul. Róża­
na 5: Pomoc dzieciom i młodzie­
ży w każdej sytuacji. Czeka psy­
cholog, pedagog, a jeżeli chcesz - 
terapeuta i duszpasterz. INFOR­
MACJA TOKSYKOLOGICZNA, 
os. Złotej Jesieni 1 (szpital im. L. 
Rydygiera), tel.: 11-99-99 STO­
WARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Radzi- 
wiłłowska 8b, tel.: 21-82-42 (śro­
dy i soboty godz. 17.30-19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel.: 10-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
tel. anonimowy 13-44-44 (auto­
mat), KRP Zachód - tel. 10-19-97, 
KRP Południe - tel. 10-29-97, KRP 
Wschód - tel. 10-39-97, KRP Cen­
trum - tel. 10-79-97, KRP Proszo­
wice - tel. 86-17-97, KRP Myśleni­
ce - tel. 72-06-31. ŻANDARME­
RIA WOJSKOWA tel. 51-40-61, 
51-42-14, czynne całą dobę. TE­
LEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dobrego Pasterza 
116 - 11-26-81, Śródmieście - 
11-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 2 - 44-17-81 (7-22), 
Krowodrza, ul. Stachiewicza 3 - 
36-02-99 (7-22), Podgórze-Pro- 
kocim, ul. Jerzmanowskiego 34 - 
58-47-86 (7-22), Podgórze-Wola 
Duchacka, ul. Ossowskiego 4 - 
55-51-08,55-44-77 (czynne cało­
dobowo). SCHRONISKO DLA 
BEZDOMNYCH ZWIERZĄT - 
22-04-72. TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
21-77-72, 21-26-85 (ul. Floriań­
ska 53, pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 
- 17). BIURO RZECZY ZNALE­
ZIONYCH (al. Słowackiego 20) - 
tel.: 34-42-66 w. 518 lub 
33-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. 

INFORMACJA PKP: komunika­
cja krajowa - 933, 22-41-82; ko­

munikacja międzynarodowa - 
22-22-48, 24-54-39; informacja 
taryfowa - 24-55-29, 21-86-64. 
PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA 
- 22-05-11 (dyżury aptek i szpi­
tali - czynny całą dobę). PRZY­
TULISKO DLA BEZDOMNYCH 
im. Brata Alberta, ul. Kościusz­
ki 22 - 21-85-25. MŁODZIEŻO­
WA IZBA INFORMACYJNA 
(kształcenie, bezrobocie, wypo­
czynek, problemy zdrowotne, 
uzależnienia, instytucje pomocy 
społecznej, porady prawne, po­
rady psychologiczne, poradnic­
two zawodowe, różne informa­
cje praktyczne), ul. Krowoder­
ska 17/2, tel./fax: 21-96-45, pn., 
czw. godz. 10-18, wt., śr. pt. 
godz. 14-18. CENTRUM INFOR­
MACJI KULTURALNEJ, ul. św. 
Jana 2 - tel.: 21-77-87 (pn.-pt. 
godz. 10-19, sb. godz. 11-19). 
TELEFONICZNA INFORMACJA 
KULTURALNA, tel.: 21-91-20, 
od pon. do piątku 10-18. IN­
FORMACJA TURYSTYCZNA, 
tel.: 939, (pon.-piątek 9-21, 
sob.-niedziela 9-15). MIĘDZY­
NARODOWE POŁĄCZENIA 
AUTOKAROWE, tel. 23-16-76 
(pon.-pt. 9-18, sob. godz. 9-14). 
INFORMACJA MORSKA I PRO­
MOWA, tel.: 22-54-88, 23-09-10 
(pon.-pt. 9.30-18, sob. 9.30-14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNO­
SPRAWNYCH - 963, 44-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 992, 
56-50-36 (czynne całą dobę), 
23-67-11 (czynne 15-7). DŹWI­
GOWE - 11-02-22, 11-53-40, 
44-23-08. ELEKTRYCZNE (N. 
Huta) - 44-19-69. ENERGE­
TYCZNE (Krowodrza) 
33-06-97, (N. Huta) -44-12-10, 
(Podgórze) - 56-21-55, (Śród­
mieście) - 21-27-49. TECH­
NICZNE - 48-00-84. C.O. - 
44-38-46, 58-40-61, 48-41-08. 
WODOCIĄGOWE - 21-20-11 
(N. Huta) - 48-28-61, (Podgó­
rze) -55-53-98, (okręg miej­
ski) - 22-92-05. CIEPLNE 
MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA - autoserwis 

elektromechanika 23-41-45, 
36-44-07.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 67-21-02, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

12-24-69, 45-71-27.
CAŁODOBOWA: 44-55-99.

WYPOŻYCZALNIA 
SAM0CH0D0W

UL. REYMONTA 22: 
37-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: ul. Pia­
stowska 20, 37-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 13-07-16.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
11-00-34.

126p - (012) 37-77-46.
„CARO”, ul. Bielskiego 2a, 

58-44-84.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
z o.o.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 41, tel.: 11-47-76, 
na cm. Podgórskim, ul. Wa­
pienna 13, tel.: 56-55-11, obok 
cm. Prądnik Czerwony, ul. Re­
duty 1, tel.: 11-35-26, na cm. 
Grębałów, tel.: 45-31-61, ui. 
Pielęgniarek 5, tel.: 32-31-77, 
ul. Mostowa 8, tel.: 23-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 
7-16, soboty i święta, ul. Rako­
wicka 41 w godzinach 8-14. 
Bezgotówkowe usługi pogrze­
bowe, w ramach zasiłków ZUS, 
tel. całodobowy: 11-45-02, 
11-45-04.

Delikatesy „OCZKO” (Stra­
dom 21), tel.: 21-71-41
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Twardziele
Rugbyści Juvenii wystę­

pujący obecnie w II lidze zakoń­
czyli niedawno sezon. Nie był 
on zbyt udany dla krakowian, 
gdyż uplasowali się oni na prze­
dostatnim miejscu z dorobkiem 
zaledwie dwóch zwycięstw.

—
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- Czy nie mogło być lepiej - 
pytam grającego trenera Lesz­
ka Samela?

- Przed rozgrywkami byli­
śmy upatrywani jako jedni 
z kandydatów do awansu. Rze­
czywistość okazała się jednak 
zbyt brutalna. Po pierwszych 
porażkach zespół podłamał się 
psychicznie, czego efektem by­
ły kolejne przegrane mecze. Do­
datkowo prawie w każdym spo­
tkaniu któryś z kluczowych gra­
czy doznawał kontuzji, co do­
datkowo osłabiało zespół. I tak 
zaraz na początku ze składu

Sukcesy 
wiślaków

W Bielsku-Białej odbyły się 
MP w judo kadetów gwardyjskie- 
go pionu sportowego. Bardzo do­
brze spisali się młodzi zawodni­
cy Wisły. W kategorii 60 kg trze­
cie miejsce zajął Bartłomiej Haj- 
dus, w kategorii 86 kg srebrny 
medal zdobył Dawid Baran, 
a trzeci w kategorii 95 kg był Ja­
cek Brandos.

***
W Koszalinie odbył się ogólno­

polski turniej klasyfikacyjny ju­
niorów w judo. W zawodach sta­
rtowali judocy Wisły. W kategorii 
71 kg trzecie miejsce zajął Piotr 
Rudkowski. Siódme miejsca zaję­
li Grzegosz Szeląg (86 kg) oraz 
Tomasz Bukowski (65 kg). (P)

TKKF proponuje
Sobota

- wycieczka do Zakopanego, 
zbiórka - Myślenice, ul. Jordana 
5, godz. 6;

- instruktaż ćwiczeń siło­
wych, Dom Sportu TKKF, ul. Pilo­
tów 62, godz. 11;

- turniej badmintona, Myśle­
nice, ul. Jordana 5, godz 11;

- badminton dla wszystkich, 
hala Armatury, godz 16;

- turniej szachowy o „Puchar 
Lata”, ul. Pilotów 62, godz 16.30;

- badminton dla rodzin, os. 
Stalowe 16, godz 18.

Niedziela
- bieg po zdrowie w parku Jor­

dana, godz 8.
Poniedziałek

- turniej tenisa stołowego, bu­
dynek Energoprojektu, ul. Mazo­
wiecka 21, godz. 15.30.

Krakowskie TKKF zaprasza na 
ekspresowy kurs nauki pływania 
dla wszystkich. Zajęcia odbywać 
się będą o godzinie 19, a zapisy 
przyjmowane są w Zarządzie 
Wojewódzkim, ul. Kościuszko 
o8, lub telefonicznie 22-98-95.

(P) 

wypadł Tomasz Nowak, podsta­
wowy gracz formacji młyna, po­
tem dołączyli do niego Robert 
Mikołajek i Dariusz Tylek. Los 
także nie oszczędził i mnie 
i przez większość sezonu mu- 
siałem pauzować, a końcówkę 

grałem z nie wyleczonym ura­
zem.

- Rugby to sport dla praw­
dziwych mężczyzn, a kontuzje 
są przecież chlebem powsze­
dnim. Jednym sławem, można 
było to przewidzieć.

- Nikt nie poradzi nic, gdy 
ubywa ze składu pięciu podsta­
wowych graczy. Niestety, te kon­
tuzje były także efektem stosun­
kowo' niewielkiej i niesystema­
tycznej pracy na treningach. Tak 
jak mówiłem, po początkowych 
niepowodzeniach zespół nieco 
odpuścił, graliśmy tylko dla

Kalendarzyk sportowy
PIŁKA NOŻNA

Klasa okręgowa seniorów
Orzeł - Prokocim, Proszo- 

wianka - Raba, Gdovia - Borek, 
Garbarnia II - Węgrzcanka, Wi- 
ślanka - Niedźwiedź, Rożnowa - 
Clavia, Nadwiślanka - Wieczy­
sta, Nadwiślan - Bronowianka - 
wszystkie mecze rozpoczną się 
w sobotę o godzinie 18.

KLASA A
Grupa I: Jawor Jawornik- 

Wisła, Armatura - Zryw, Pa- 
sternik - Podgórze, Krakus - 
Strażak, Puszcza - Tempo, 
Iskra - Wróblowianka, Czarno- 
chowice - Zielonka - początek 
wszystkich spotkań w sobotę 
o godzinie 17.

Grajq dziennikarze
Dziś na boisku Juvenii odbę­

dzie się organizowany przez Sto­
warzyszenie „Liga Multimedial­
na” i „Convector” piłkarski turniej 
dziennikarzy. Do zawodów zgło­
siło się 16 ekip, w tym oczywiście 
drużyna „Dziennika Polskiego”. 
Zostaliśmy przydzieleni do 
pierwszej z czterech grup, gdzie 
naszymi rywalami będą „TV Wi­
sła”, „G.Krakowska” i „Radio Kra­

Trampkarze do boju!
Sekcja młodzieżowa KOZPN 

zawiadamia, iż w związku z roz­
poczęciem sezonu 1997-1998 
przyjmowane są zgłoszenia dru­
żyn trampkarzy starszych i młod­
szych mających występować 
w III lidze, grupie A i B oraz 

Zagraj w baseball
English School of Communication Skills zaprasza w niedzielę o 

godz. 11 na Błonia, gdzie wszyscy chętni będą mogli spróbować 
swoich sił w baseballu. Obowiązkowy jest strój sportowy, sprzęt 
zapewniają organizatorzy.

przyjemności, nie mając szans 
na awans do ekstraklasy.

- Czy po wakacjach będzie 
podobnie?

- Jeszcze nie wiem, jakim 
składem będę dysponował. Kil­
ku zawodników chce odjeść, kil­

ku chciałoby u nas grać. Za kilka 
tygodni będę miał jasność co do 
składu na przyszły sezon. Wte­
dy też ustalimy plany na przy­
szłość.

- Przedtem jeszcze z rugby 
spotkamy się w lipcu.

- 19 lipca odbędzie się na na­
szym stadionie finałowy turniej 
w ramach ogólnopolskiej olim­
piady młodzieży. Paradoksalnie 
jednak zabraknie w nim mło­
dych zawodników Juvenii, która 
nie wystartowała nawet w elimi­
nacjach.

TEKST I ZDJĘCIE (PAN)

Klasa okręgowa juniorów
Ogrodnik - Górnik, Wanda - 

Wawel, Nadwiślan - Grębało- 
wianka, Prokocim - Garbarnia, I 
Płaszowianka - Karpaty, Kabel - | 
Beskid - początek wszystkich i 
spotkań w sobotę o godzinie 11. |

LOTNICTWO
Lotnisko w Pobiedniku - 37. | 

Rajd Polski Południowo-Za- I 
chodniej im. Franciszka Żwirki - I 
sobota 16.30.

GIMNASTYKA
W sali Sokoła, ul. Piłsudskiego I 

27, odbędzie się gimnatyczny tur- | 
niej gwiazd z okazji 130-lecia po- [j 
wstania Towarzystwa Gimna- | 
stycznego Sokół - sobota godz. 1. |

(P)

ków”. Rozpoczynamy bardzo 
wcześnie, bo już o 8.15, kiedy to 
spotykamy się z kolegami z „TV 
Wisła”. O 9.15 gramy z „GK”, 
a o 10.15 z „RK”. W pozostałych 
grupach grają: „Drukpress”, „Uni- 
versitas”, „S. Express”, „Tempo”, 
„RMF”, „MC Dom”, „PTK”, 
„Czas”, „G.Wyborcza”, „Gość 
Niedzielny”, „Graffiti” oraz „Co- 
nvector”. (P)

w grupach wydzielonych tramp­
karzy starszych, młodszych oraz 
najmłodszych. Przyjmowane bę­
dą drużyny nowo powstałe z kla­
sy okręgowej i A klasy. Ostatecz­
ny termin zgłoszeń upływa 20 
lipca 1997. (P)

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 37-85-34
Tel. kom. 0601-447-191

INFORMACJA medycyna
HANDEL

USŁUGI

53-22-02 całodobowy 
“■ 34-30-20 0Qn.Dł 0 00-18 00 

(0-12) 32-34-12 '

ABC LEKARZY SPECJALISTÓW - wizyty pediatrów, 

internistów, laryngologów, chirurgów, gastrolo- 
gów, dermatologów, neurologów, reumatologów. 
Badanie EKG. 585-664.

BADANIE EKG, WIZYTY LEKARSKIE. 
67-26-82._________________________________

CHOROBY NACZYŃ - leczenie. Doppler. 

36-91-39.

CHOROBY dzieci - specjalista. 66-40-64.

CHOROBY dzieci, wizyty domowe. L-4. (012) 36- 
72-40.

DOKTOR. 36-45-91. Wizyty pediatrów codziennie 
15.00-21.00, sob., niedz. 8.00-21,00, 

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy. Bada­
nie i leczenie. 36-27-91.

DOMOWY PEDIATRA, 22-43-40.

DOMOWE wizyty internistyczne. 0-602-270-252.

INTERNISTA EKG - Ewa Pleszynska, tel. 33-92- 
11.

INTERNISTA, EKG. Tel. 0-601-42-31-00.

LECZENIE homeopatyczne. (012)11-52-35.

LEKARZ rehabilitacji. 25-64-01.

LOGOPEDA Tel, (012) 55-61-69.______________

LARYNGOLOG - wizyty.(012) 37-02-45.

LARYNGOLOG Grażyna Król-Kisiel. Wizyty. Gabi­
net, (012) 13-51-16.

MASAŻ, kręgowanie ■ mgr Trybulec. Tel. 33-15-54.

MASAŻ REHABILITACJA. (012) 12-14-71.

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4, 8.00-
-24.00,.(012) 22-00-49.______________________

PEDIATRA. (012)43-45-63.__________________

PEDIATRA (012) 44-76-78.

PEDIATRA - specjaliści 58-76-98.

PEDIATRA 48-78-41.

PEDIATRA (012) 25-63-62.

REHABILITACJA masaż. 012/14-11-97.

REHABILITACJA masaż. (012) 12-14-30.

REHABILITACJA Masaż. (012) 55-13-44.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler - 47- 
59-52.____________________________________

KOLCZYKOWANIE.-43-73-49,________________

PIELĘGNIARKI, położne - 57-85-95.

PIELĘGNIARKĄ (012) 32-43-67,060141-3578.

PIELĘGNIARSKIE usługi-22-08-18.____________

PIELĘGNIARKA-43-73-49.

PIELĘGNIARKI, opiekunki „Therapia" pager 23-23- 
84 w. 2777.

ZASTRZYKI,-48-95-33.

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 

pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 
Tel. 11-13-78, całą dobą

36-61-10
36-46-11 

CAŁODOBOWO 
DOŚWIADCZENI INTERNIŚCI!

FALCK
RATOWNICTWO

- prywatne pogotowie ratunkowe
- EKG i badania analityczne w domu
- druki L-4, recepty, skierowania

ZNAKOMICI PEDIATRZY! Transport chorych!

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
• INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­
KOLOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 
PSYCHOLOG 

•BADANIA OKRESOWE
•BADANIA KIEROWCÓW 

L4
•ODTRUWANIE poalkoholowe, 

wszywanie ESPERALU

4it^8MEDICUS
Zgłoszenia z całego Krakowa

MAXI-MED
■ wizyty domowe
■ psychiatra
- neurolog
■ ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
■ terapia dla osób z problemem 

alkoholowym
■ opieka pielęgniarska

tel.(012)23-44-83, 
całą dobę

UIIZVTV

Dr med. INTERNISTA, 
EKG, L4, pomiar cukru

55-61-69, (do 24)

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY,

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE 
te/. 12-12-79

GABINETY
AKUPUNKTURA akupresura - Gabinet Medycyny 
Dalekiego Wschodu./012/11-58-78, (10-18, sob. 
9-14). W soboty pierwsza wizyta bezpłatna.

ANALIZY MEDYCZNE - bezbolesne pobieranie 
krwi z palca, 344444.______________________

ALERGIA, testy aparatem „Bicom", odczulanie; pe­
diatra, internista, neurolog; Włóczków 20. (012) 
34-31-26,22-17-75.________________________
BÓLE kręgosłupa, kończyn, dermatologia, kosme- 
tyka, laseroterapia - Galla 24 - 67-26-82_______

BIO-PIERWIASTKI - badanie we krwi i włosach. 
„Zdrowie", Krakowska 30, tel. 56-25-57, 56-36- 
84,______________________________________

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Batorego 
2, tel. 33-76-08 - psychiatrzy, psycholodzy, interni- 
sta, seksuolog, logopeda____________________

CENTRUM Leczenia Otyłości dr. Beaty Będzińskiej 
z Lodzi, KRAKÓW, ul. Garncarska 8. (012) 230- 
238, wtorek 12.00-17.00, środa 9.00-18.00, pią- 
tek 16.00-19.00, sobota 9.00-18.00.___________

FIZYKOTERAPIA ■ mgr Wąż. 13-79-07._________

GABINET leczenia schorzeń układu pokarmowe- 
go, USG. Ul. Żuławskiego 14/7,33-14-75_______

GASTROSKOPIĄ kolonoskopia, (znieczulenie), le­
czenie, Helicobacter, test żółtaczkowy. Szewska 
4/5,21-2520(8-17)._______________________

GINEKOLOGIA (012) 12-69-94._______________

GINEKOLOGIA - dr Zbigniew Skolicki: 
11-91-71,13-32-14.________________________

GINEKOLOGIA 090-322-795, Kraków.

GINEKOLOGIA 032/428-724.________________

GINEKOLOGIĄ codziennie, dr Mieczysław Hetnal, 
(012) 56-38-35.

GINEKOLOG, tanio, 0-601-4547-47. Kraków.

GABINET neurologii. Tel. 23-71-65 (dawniej 37-07- 
33).________________________________________

GABINET Psychologiczny, Elżbieta Kęsek-Budziarz 
(terapia, badania). (012) 2576-87.______________

HEPATOLOGIA, USG • pełny zakres. Lek. M. Śliwiń- 

ska, ul. Krakowska 4, tel, 3341-35,21-5529.

.HIPOKRATES’ - USG. urolog. Pomorska 10/1,33- 
79-85.32-14-22.____________________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. Lenar­
towicza 14. Psychoterapia, farmakoterapia, hipno- 
za, 33-12-03,33-72-16._______________________

KTŚM Gabinety Lekarskie. USG. Starowiślna 13. 

(012) 22-78-08._____________________________

LARYNGOLOG. (012) 44-27-08,2581-30.

MASAŻE lecznicze. (012) 324 538.____________

NERWICE - mgr Marta Dubińska - 22-06-50.

OKULISTYKA - optyka, 66-5546._______________

OKULISTA - soczewki. 58-76-98._____________

PSYCHOLOG, Wanda Kwiecińska, 37-05-93, 
060142-2941.____________________________

PSYCHOTERAPEUTA, psycholog, Jadwiga Li­
twin. (012) 674346._______________________

PSYCHOLOG Cichowicz Bogumiła. (012) 15- 
11-57, (012)13-8047.______________________

POMOC PSYCHOLOGICZNA, kryzysy indywidu­
alne i rodzinne, terapia krótkoterminowa, po­
radnictwo. Tel. (012) 21-70-06 (pon.-pt. 10-13, 
1519.)_____________________________________

RENTGEN ogólny, zębów, panoramiczny, Wrzesiń- 
ska. (012) 21-18-53.__________________________

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty domowe 
-37-08-32, (po 15) 22-0561.________________

TRANSPLANTACJA włosów. 0-22-61557-15

GABINET LEKARSKIK DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ

Kraków, ul Szwedzka 21 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI

• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)

• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO

• ECHOKARDIOGRAFIA

• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE  OR­

TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI
rejestracja godz. 8M ■ 1930, tel. 67 69 66 .

(0-12) 67-69-66

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW 

Medicina® 
ul. Krzywa 8, tel, 21-79-27 
pon. -czw. 9-18, pt. 10-17 

•konsultacje specjalistyczne 
•gastroskopia (oznaczanie helico­

bacter, wycinki)
•badania biochemiczne

PEDIATRĄ

« LECZENIE « PATRONAŻE 
(NOWORODKI) « WIZYTY 

DOMOWE # DRUKI L4
„ProVita” - gabinet 

ul. Majora 5/1 
(środa 16.00-18.00)

Wizyty domowe 
tel. 11 57 42 

(po południu)

gmicon
wMft centrum

NFKARDIOLOGICZNE 
ul. Obożna 31, 

tel. 33-59-06, 33-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 49-95-25 
Kradiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.
• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli 
i dzieci • EKG wysiłkowe na 

bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera 
• Badania analityczne •

MEDICINA „CERMED”
ul. Barska 12, tel. 66-50-62, 66-96-65

ZABIEGI CHIRURGICZNE 
W ZNIECZULENIU OGÓLNYM 

lub MIEJSCOWYM
• żylaki kończyn dolnych
• hemoroidy — krioterapia
• przepukliny, stulejki
• kaszaki, thiszczaki i inne
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CENTRUM 
GASTROLOGICZNE 

ul. Długa 43, tel. 34-54-12 

czynne pn.-pt 8“-19°°

•USG
- pełny zakres

- aparat najnowszej generacji

• GASTROSKOPIA
- znieczulenie

- testy na Helicobacter pylori

• KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
w zakresie chorób żołądka i 

jelit oraz wątroby i dróg żół­

ciowych

• Szczepienie przeciw .żółtaczce 
zakaźnej’’

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

IH cndo
Kraków, ul. Lubomirskiego 7 
(oba*  Ot. Wrth. PKP) rej. 9-18,21-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helicobacter 
pylori ■ rektoskopia ■ sigmoideoskopia 
■ kolonoskopia ■ chirurgia ogólna. USG 
■ sonda żołądka i dwunastnicy ■ laryngo­
logia ■ ortopedia ■ OKULISTA.

cn PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

Kraków, Madallńiklego 10, 
tli. 6MM7

SPECJALIŚCI, USG - pełny 

zakres, ECHO serca, DOPPLER, 

gastroskopia, EKG, cytologia, 

próby ciążowe, biocenoza, 

analityka-hormony, KTG. 

Rejestracja w godz. 8.00-18.00

GABinETM LEHflRSHIE'
■m ww—Prażmowskiego 26 b 

, jylŁŁ) 11-88-03 13-32-14,
GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 

ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 
NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 

DERMATOLOG ALERGOLOG 
LARYNGOLOG OKULISTA 

CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ
Rejestracja w godz. 11-19

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od pon. do pt. 8°°-1900.
• SPECJALIŚCI W DZIEDZINACH m.in.:

- CHOROBY WEWNĘTRZNE • KARDIOLOGIA ■ ENDOKRYNO­
LOGIA • GASTROENTEROLOGIA ■ GINEKOLOGIA • POŁOŻ­

NICTWO - ANDROLOGIA - NEUROLOGIA - PSYCHIATRIA - 

SEKSUOLOGIA - UROLOGIA ■ LARYNGOLOGIA • DERMATO­
LOGIA • CHIRURGIA OGÓLNA, ONKOLOGICZNA, NACZY­

NIOWA, ORTOPEOYCZNO-URAZOWA ■ GABINET CHIRURGII 

KOLANA, PROKTOLOGIA ■ MEDYCYNA PRACY, badania 

wstępne i okresowe, badania kierowców • MEDYCYNA NA­

TURALNA • WIZYTY DOMOWE.

• ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZNICZE nunj
- CHIRIRGIA LAPAROSKOPOWA - pęcherzyka żółciowego, wyrost­

ka robaczkowego, przepuklin
- HYPERTERMIA ■ nieooeracyjne leczenie chorób prostaty
- ZABIEGI CHIRURGICZNE, GINEKOLOGICZNE
- NIEPŁODNOŚĆ - pełna diagnostyka i leczenie zaburzeń 

funkcji rozrodczych kobiet i mężczyzn.
- KUMAKTERIUM - diagnostyka i leczenie

- REGULACJA POCZĘĆ - indywidualny dobór metod

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG,EEG 

ul. Czysta 8, tel. 33-46-62 
czynne 14.00 -19.00

^IKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 23-44-22. 
KARDIOLODZY (dorośli I dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

GAMMT CHIRURGII 
PUCTYCZflCJ

Kraków, ul. Mazowiecka 108 

tel. 33-41-66 

czynny 14-16.

OP€RUJQCZtONKOUIK
POUKKGO TOWARZYSTWA 

OURUAGH PLASTYCZNEJ.

WIESŁAW KOCZOROWSKI

Masz problemy z widzeniem!

Podgórska Poradnia Lekarska
| Kraków, Rynek Podgórski 14
2 tel. 56-27-51, 56-24-90
?_______ pon.-pt, 8-20, sob. 8-13

Specjaliści - również wizyty domowe, bad. 

laborator., bakter. (w domu), hormony, EKG, 

USG - pełny zakres, gastroskopia, cytologia, 

testy, badania okres, kierowców, osteoporoza 

(bad. i leczenie) zwolnienia lekarskie

Potrzebujesz rady okulisty!

Zapraszamy: 
os. Niepodległości 3 
tel. 496-666, 494-888 

9.00 -19.00, sob. 9.00-14.00 
W miarę posiadanych szkieł 

WYKONUJEMY OKULARY 
NA POCZEKANIU, 
nowoczesny komputer

REALIZACJA RECEPT 
Podejmujesz decyzję 

SPRAWDŹ U NAS NAJKORZYSTNIEJ!!! 

\__________ _ ____________ y

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 

i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się", rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Lecznicze) 
Kraków, ul. Długa 31, 

tel. 33-36-12 (10-17), pn.-pt.

BADANIA PRACOWNICZE 
wszystkie • lekarze z uprawnieniami 
RENTGEN - małoobrazkowy 
klatki piersiowej, zębów, kręgosłupa 
.___ ANALIZY, EKG, USG REHABILITACJA, 

SPECJALIŚCI

Przychodnia Lekarska, Teatralne 16

rejestr. 44-37-32, 44-61-07

CHOROBY SKÓRv\
• dermatologia kosmetyczna

• profilaktyka nowotworów skóry
• badanie włosów
• fizykoterapia dermatologiczna 

(pełny zakres)

I OTYŁOŚĆ
Profilaktyka i leczenie

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 56-25-57, 56-36-84 <

Kraków, PI. 

tel. 3246-58, 

tel./fax 33-88-86

LABORATORIUM 
badania analityczne w chorobach zakaźnych, reu­
matycznych, endokrynologicznych (hormony) 

oraz pełny zakres badań krwi i moczu

Inwalidów 3

Dodatkowy punkt poM:
.ul. Majora 5/1, tel. 134647

BIOCOMCD
Gabinet Lekarski Diagnostyki i Terapii Biorezanaiwej

Kraków, ul. Kochanowskiego 18/5
Bezbolesne, komputerowe testy alergicz­

ne, natychmiastowe skuteczne odczula­
nie. Leczenie wielu chorób i dolegliwości 

oraz wzmocnienie odporności organizmu 
metodą biorezonansu.

Rej. pn.-pt. 10“0-18°°, tel. 33-46-29

AR_Z~MEDTCA 
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67, 23-38-34 

LIPOPLASTYKA
♦odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦przeszczepianie włosów
♦nieoperacyjne leczenie żylaków 
chirurgia plastyczna I estetyczna w pełnym zakresie

GINEKOLOGIA

L O G O S

GABINET 
GINEKOLOGICZNI)-
-POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka, 

codz: 9-20, sobota 9-14
Długa 30, tel.: 33-02-58, 32-59-31

CHIRURG:
1 V leczenie żylaków, „pajączków”, 

hemoroidów, ch. odbytu 

GINEKOLOG, 
UROLOG, 

ger-meo INTERNISTA również 
ti hmmiehiecm LARYNGOLOG dopochwowe

Kraków, ul. Krakowska 30, 
\ tel. 56-25-57, 56-36-84/

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 22-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY
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K 
U

I 
5 
T 
V 
K 
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P T V K n
Kafał Koczorowski 

optyk dyplomowany

- ul. Konopnickiej 28

HOTEL „FORUM”,
- szklą i oprawy najlepszych producentów 

świata,
- szeroki wybór najmodniejszych okula­

rów przeciwsłonecznych;
- ul. Pilotów 6, KRAKCHEMIA, 

tel. 135442, pon.-sob. 8-20
- lekarz okulista, komputerowy sprzęt dia­

gnostyczny,
-bezdotykowy pomiar ciśnienia we­

wnątrzgałkowego,
- duży wybór opraw i szkieł, miękkie so­

czewki kontaktowe,
★ realizacja recept * okulary dla alergików ★ 

^miesięczna gwarancja na materiały i usługi.

TYLKO U NAS 

badania, okulary i szkła kontaktowe 

NA RATY!

BÓLE KRĘGOSŁUPA
Zespoły zmęczeniowe

Kraków, ul. Krakowska 30 
Tel. 56-25-57,

, 56-36-84

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 15-58-00, 15-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 
Testy skórne i z krwi, SPIROMETRIA. 

KATARY - ASTMA - ODCZULANIE 
___________ - WIZYTY OOMOWE____________

PEDIATRA: CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO ■ 

ALERGIE, NIETOLERANCJE POKARMOWE U DZIECI 
DERMATOLOG: CHOROBY ALERGICZNE SKÓRY

al. J. Słowackiego 39, tel. 012 - 33-01-75 

pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11.

kriOmed

GABINET LEKARSKI 
DIAGNOSTYKA LECZENIE 

♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna, dziecięca 
♦ GINEKOLOGIA ♦ DERMATOLOGIA: dorośli, dzieci 

♦ NEUROLOG*  AKUPRESURA 
♦ specjalista chorób zakaźnych 

Kraków, Friedlelna 8, tel. 5582-82

APARATY 
SŁUCHOWE 

j AKCESORIA
❖ bezpłatne badania słuchu
❖ nowoczesne rozwiązania
❖ technika cyfrowa
❖ miniaturowe modele
❖ indywidualne dopasowanie
❖ naprawy i regulacje
o sprzedaż ratalna s
o niskie ceny
o zniżki dla stałych Klientów

“FONMED” S.C. KRAKÓW
UL. ŚW. KATARZYNY 4 
(wejście od Augustiańskiej) 

TEL. 56-18-06

usg “a
jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne
* KONSULTACJE 

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA 

także choroby sutka
* OKULISTYKA 

szkła kontaktowe

* ZABIEGI OPERACYJNE, 
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

s 21-70-21
RYNEK GŁ. 34 2 21-95-83

PEŁNY ZAKRES

USG
OSTEOMED Kraków 

ul. Kazimierza Wielkiego 57 
tel. 234043

rejestr, telefoniczna od poniedziałku do piątku 8-20

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI
BADANIA USG-DZIECl, ul. Długa 30

Codz: 9-20; sobota: 9-14
tel: 33-02-58, 32-59-31

SP6OALIŚCI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

ECHO
KARDIOGRAFIA 

DOPPLEROWSKA

USG
JAMY BRZUSZNEJ 

TARCZYCY

NOWA HUTA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 

(OBOK APTEKI) ^44-10-49

ALERGIA, ASTMA 
KATARY-ODCZULANIE

alergologia - testy skórne i z krwi, pulmonologia - 
spirometria, pediatria - choroby ukł. pokarmowe­
go, interna, kardiologia,choroby naczyń

ŚRODKI DLA ALERGIKÓW
APARATY SŁUCHOWE

CENTRUM MEDYCZNE abcMED
Kraków, Lea 114, 37-63-70 

Pawia 9, 22-03-67

BIO-REZO-MED

lik. mtd. KRZYSZTOF KU 
czynne pn.-pt I0--18"

KRAKÓW, 

ul. Bujwida 6/6, 

tel. (012) 21-31-68

GABINET LECZENIA DIOREZOHANSEM 
- APARATY BICOM.

• Alergia: komputerowe, bezbolesne testy 
(ponad 300 alergenów), skuteczne odczulanie

LECZENIE WIELU SCHORZEŃ 

METODĄ BIOREZONANSU

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

K9MHlt<4>kinHetaglaM- 
internlstyczna - EK6, US6, 

poziom chotestwolu I glukozy,
Ul. Pachońskiego 8
tel.15-61-81 (PoWlo" Handlowy)

codziennie od 17”

INSTYTUT TERAPII 
GESTALT

• PSYCHOTERAPIA INDYWIDUALNA
I GRUPOWA

• KONSULTACJE RODZINNE
• PORADNICTWO PSYCHOLOGICZNE 

Kraków, ul. Koszykarska 33 
tel. (012) 56-44-96

KARDIO MEDIC
Kraków, 

ul. Lubicz 25, 
tel. 23-08-30

ECHO + DOPPLER
EKG, EKG WYSIŁKOWE, KONSULTACJE

osrodck
Tcnnpii Lnscnouucj
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B tot 48-20-22 w. 345,296

♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka),PROKTOLOGIA 
(choroby odbytu i jelita grubego) - Kr med. M. Trystułe

♦ CHIRURGIA REKI - dr med. M. Bonczar rekonstrukcje zniekształceń ręki
♦ GINEKOLOGIA - df E. Lorek ♦ UROLOGIA ♦ ORTOPEDIA - dr W. Mlemlczek

(leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych)
LECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowychjylaków odbytu 

usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” fet
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 234043 czynny pon.-pt. 8-20 sisijda

Konsultacje specjalistów:
• ginekolog-endokrynolog • dermatolog
• ginekolog położnik • neurolog
• endokrynolog • gastrolog
• reumatolog
• chirurg-ortopeda
• kardiolog
• onkolog

• laryngolog
• bad. kierowców 
Uprawnienia L4

Badania:
• OSTEOPOROZA. KUMAKTERIUM
• mammografu • cytologia • bakteriologia
• czystość pochwy  hormonalne*
• biochemiczne  próby ciążowe*
• bioterapia i laseroterapia
• biopsja tarczycy i sutka ® holter USG

ST Małopolskie
= A Centrum
==. Osteoporozy
• lekarze specjaliści: reumatolog, reumatolog dziecięcy, ginekolog

-endokrynolog, internista, ortopeda

• densytometrla: pomiar gęstości tkanki kostnej dorosłych i dzieci
• badania laboratoryjne: hormonalne, immunologiczne, reumatologiczne, 

markery kostne

ul. Karmelicka 55, tel. 33 36 07,34 17 37, czynne pn.-pt 9.00-20.00, sob. 9.00-14.00

OSTEOPOROZA - DIAGNOSTYKA

BIONDC-STUDIO 
tek. med. Maryle Kowalik 

Kraków, ul Kaipremlcza 3/1 

tel. 12-35-26
APARAT VEGASELECT 

Rozwinięcie koncepcji terapeutyczne! 
znanych aparatów typu BIGOM

♦ Alergie: komputerowe, bezbolesne testy alergiczne - ponad 400 alergenów, w tym 
wiele nietypowych - możliwość skutecznego odczulania. ♦ Sclwrzenia układów: odde­
chowego, krążenia, pokarmowego, nerwowego ♦ Terapie przeciwbólowe; nerwobóle,: 

bóle mięśni i stawów, zmiany zwyrodnieniowe, migreny. ♦ Nerwice i inne negatyw­
ne stany psychiczne. ♦ Diagnostyka obciążeń metalami ciężkimi, terapie odtruwające.

Dla odczulanych alergików bezpłatne badania SPIROMETRYCZNE

SPECJALISTYCZNA PORADNIA LEKARSKA ERGOMED 
NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ tet 5M8^9 5g.09.37 
KRAKÓW, ul. RYDLÓWKA 8 (Rondo Mateczny) te|' 78-29-66'

filia WIELICZKA, ul. DANIŁOWICZA 13 tel. kom. 0-60143-14-99

BADANIA LEKARSKIE ZDOLNOŚCI DO PRACY
Pełny zakres:
- lekarze z uprawnieniami, neurolog, okulista, laryngolog, RTG klatki piersiowej, 

badania analityczne, badania również na terenie zakładów pracy

- badania dla kierowców, druki L4, rachunki „ qq
- grupowe zryczałtowane świadczenia medyczne

PROSTATA
Najnowsza amerykańska metoda zabiegowa

T U N A 
dr Sławomir Mrozicki 

Kraków, ul. Grzegórzecka 81 
tel. 11-04-95

LEKARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 37 

założona w 1952 roku 
tel. (0-12) 22-88-21, 22-29-33, 22-29-53

O PORAD UDZIELAJĄ - profesorowie, docenci, ordynatorzy, 

lekarze szpitali krakowskich.

O RTG, USG, EKG, leczenie łuszczycy - PUVA

O ZABIEGI CHIRURGICZNE, WSZYWANIE ESPERALU

O BIOPSJA CIENKOIGŁOWA PIERSI I INNYCH NARZĄDÓW

O PEŁNA DIAGNOSTYKA LABORATORYJNA

O BADANIE SKUTECZNOŚCI STERYLIZACJI TESTEM „DUO SPOR"

O GINEKOLOGIA (KOLPOSKOPIA, CYTOLOGIA)

O PRACODAWCY: BADANIA LEKARSKIE PRACOWNIKÓW 

-WSTĘPNE, OKRESOWE I KONTROLNE

O BADANIA KIEROWCÓW

O Druki L-4

NOWA ULGA PODATKOWA - na świadczenia zdrowotne - 
WYDAWANIE RACHUNKÓW

CHOROBY SKORY
leczenie

• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyca
-inne

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

&

Gabinet lekarski 37-95-39. (090) 38-25-34

A DELTA - INTERLAB 
KRAKÓW Basztowa 24 

ANALITYKA
CYTOLOGIA 

BAKTERIOLOGIA 
także HELICOBACTER 

INFORMACJA 7”-10 l 15-17 
21 17 52

tel. 34-17-84 do 21“ 

Krowoderskich Zuchów 23/31 

6“-9“, każda sobota 8“-9“ 

Wyniki w tym samym dniu 

także wizyty domowe

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 56-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00 -16.00.
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LASER CHIRURGICZNY 
ZABIEGI DERMATOLOGICZNE

LASER BIOSTYMULACYJNY 
LASEROAKUPUNKTURA

• ENDOKRYNOLOG • NEUROLOG • PSY­
CHIATRA • AKUPUNKTURA • CHIRURG NA­
CZYNIOWY • NIEOPERACYJNE LECZENIE ŻY­
LAKÓW • KOSMETYKA LECZNICZA • KAR­

DIOLOG • ORTOPEDA • REUMATOLOG • LA­
RYNGOLOG • UROLOG - LASER • PSYCHO­
LOG • INTERNIŚCI - EKG • DERMATOLOG 
• HEPATOLOG - LECZENIE CHORÓB WĄTROBY 

HOLTER • ECHO • USG • EEG • GASTROSKOPIA

OZONOTERAPIA
w chorobach naczyń, 

neurologii, okulistyce, laryngologii 
BADANIA OKRESOWE I BADANIA KIEROWCÓW
CZYNNE W GODZ. 9°°-19”

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE 

COLLEGIUM MEDICUM UJ 
KUNIMI

Informacja i rejestracja:
• Chirurgia 188-622 (a00-^00)
• Endokrynologia 21-05-06
Endokrynologia ginekologiczna 21-41-02 

• Interna, choroby metaboliczne 21-37-82 
Czynniki ryzyka choroby wieńcowej 

21-92-22 w. 243
Leczenie niestrawności 188-649

• Badania diagnostyczne
USG i biopsja 21-92-22 w. 205
Diagnostyka molekularna np. HCV

21-92-22 w. 255
Helicobacter pylori metodą 
testu oddechowego 188-647 (13°°-15“) 
Gastroskopia 188-647 (13°“-15“l

• Badania laboratoryjne [pełny zakres, 
24 h i cito 188-569 (8,5-15°°),

J88-542,188-302 (15M-8l5jl y

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67,23-38-34

USG
- jamy brzusznej, tarczycy, piersi, prostaty, jąder, 

kolana

BADANIA LABORATORYJNE
- pobieranie materiału do badań w domu

SZCZEPIENIA PRZECIW
KLESZCZOWEMU ZAPALENIU OPON

KRAKÓW, UL. AUGUSTIAŃSKA 22/I2JEL 56-20-94

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

PolJjDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 

Wielkiego), tel. 33-44-42
- bezbolesne borowanie laserem twardym (usu­
wanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca g
- leczenie protetyczne 73
- stomatologia zachowawcza g -g
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie .« e
- protezy natychmiastowe 2f
- najnowsze wypełnienia chemo- "35 -e

i światłoutwardzalne ęj
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe
- laser - ortodoncja - aparaty stałe

Niedziela 9-20

.0

Gabinet
>' ’ Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 23-16-87
• stomatologia zachowawcza

• protetyka w pełnym zakresie

• chirurgia (zabiegi w narkozie)

• ortodoncja (aparaty ruchome)
Możliwość kredytu na wykonane usługi

¥]KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 23-44-22.
rej. tel. pon.-pt 9-19 

PORADNIA 
STOMATOLOGICZNA 

pełny zakres usług.

ortodoncja

EuroDent
IM CENTRUM DENTYSTYKI 
Leczenie zachowawcze, wad zgryzu,, 

protetyka, chirurgia, implanty, rentgen 

Konsultacje profesorskie

PI. Biskupi 18, pn.-pt 8-20, sob. 10-16 f
tete. lei. 34-58-93, 34-24-09

lifc, ..raty

i wiAir i
i BEZBOLESNE, SPECJALISTYCZNE I 
I LECZENIE STOMATOLOGICZNE i 
! ul. Sienna 14, tel. 21-90-25
I PN.-PT. 9t“-20t”, SOBOTY 9“-14°° ! 
! ORTODONCJA B^-ŻO00, pl. Szczepański !

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie chorób prostaty 

metoda terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TUNA

tel. 11-04-95

HORMON - DIA
„■*  BADANIA HORMONALNE 

MARKERY NOWOTWOROWE 
CHOROBY ZAKAŹNE 
PEŁNY ZAKRES BADAŃ 
KRWI I MOCZU

• SZEROKI ZAKRES

SPECJALISTYCZNYCH

USŁUG MEDYCZNYCH

• STOMATOLOGICZNYCH

• USG-PEŁNY ZAKRES

• MAMMOGRAFIA

• BADANIA ANAUTYCZNE

Kraków, Mazowiecka 25, 
(012) 33 44 55 w. 20-06

Sienna

MAMMOGRAFU

Kraków, ul. Sienna 14; 
tel. (012) 22-41-59, 22-68-24

CMii
OŚRODEK MEDYCZNY

[iTaszachaba
Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 

tel. 34-33-69, 33-21-11 
33-66-66 w. 233 

pn.-pt. g. 8-20

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

LECZENIE SKUTECZNE 
ul. Kącik 2, tel. 23-53-53 

Rej. wtorek, czwartek 15-17

MAMMOGRAFIA
APARAT MAMM-AIR CP USA 
MATERIAŁY FIRMY KODAK

Al. Prażmowskiego 26 b 
11-88-03 ® 13-32-14 
Rejestracja w godz. 11-19

SŁUCHOWE
Justyna Iwańska

Oficjalny dystrybutor 
firmy Yiennaltme 

• aparaty firm zachodnich 
• laryngolog

• diagnostyka • serwisy
• wyrób wkładek dousznych 

i drobny sprzęt medyczny
31-025 Kraków f

ul. M. Sklodowsktej-Curie 4 ę 
tel.22-52-13

k Filie w kraju J

AH GABINET CHIRURGII
T|b laparoskopowej

dr med. Andrzej Bobrzyński.
Kraków, ul. Szlak 20, tel. 3440-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzy­
ka żółciowego, przepuklin. Dia­
gnostyka: gastroskopia, kolonosko- 
pia, ultrasonografia.

GABINET LEKARSKI
1NTERNISTYCZN0-PSYCHIATRYCZNY

16°°-1900
Kraków, ul. Ehrenberga 14 (Os. Azory) 

wtorki 
czwartki 

rejestracja i informacja telefoniczna

37-00-78
również wizyty domowe

STOMATOLOGIA
ALEJA Daszyńskiego 11, STOMATOLOGIA ■ PROTETY­
KA - ORTODONCJA, tel. 11-36-62, godz. 10-18. Pełny 
zakres usług. Protezy niefamliwe.

ABA-DENT. Stomatologia, chirurgia, protetyka, narkozy. 
Kraków, Czarnowiejska 73,23-44-91.

BEZBOLESNE leczenie, wypełnienia (amerykańskie), la­
kowanie, protezy bezklamrowe (zatrzaskowe, zasuwo­
we), szynoprotezy, porcelana, ultradźwięki, rekonstruk­
cje (wkłady), IMPLANTY. Józefitów 3/10,344300.

GABINET CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ ■ usuwanie 
zębów (znieczulenie ogólne, miejscowe), protezy na­
tychmiastowe. Ul. Błękitna 4,66-37-25.

LECZENIE, usuwanie, protezy natychmiastowe. Słowac­
kiego 54,32-23-89.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 
21-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

PROMED - stomatolodzy specjaliści. Ul, Na Błonie 
38/34,37-76-24. Bezpłatne porady. Rentgen.

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. 
„ADH-dent*  33-68-83.

PROTEZY zębowe os. Na Stoku, ul. Kisielewskiego 59. 
tel. 012/45-59-59, pon.-sob. 10.00-17.00.

PROTETYKA Krakowska 6, (012) 22-39-24.

ROGATKA 9, (012) 128-721, stomatologia dzieci i doro­
słych, protetyka, rentgen zębów, pon.-piątek 9.00- 
20.00

STOMATOLOGIA. Rentgen, ul. Borsucza 12,1 p, po- 
niedz.-pt. 15-19, sob. 10-14, lei. 060147-82-66.

STOMATOLOGIA, os. Tysiąclecia 42,1 p. (012) 47-82- 
66. Pełny zakres pn.-pl. 15-20, sob. 10-13.

STOMATOLOGIĄ narkoza, protezy natychmiastowe (ra- 
ty). Ul. Teligi 8/216,2149-56.

STOMATOLOGIA - rekonstrukcje zębów, ekstrakcje, 
protetyka. Os. Centrum A10/21, tel, 44-04-76.

STOMATOLOGIA-PROTETYKA- amerykańskie materia­
ły, os. Zgody 7/35 (Świat Dziecka) (012) 44-29-70.

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejscowym i ogól­
nym. Wykonywanie protez natychmiastowych. 33-82- 
82, Friedleina 8.

II Pułku Lotniczego 19/1 a, pełny zakres, materiały za­
chodnie. Gwarancja. (012) 49-84-24.

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, św. Gertrudy 8 • codz. 

8-19, soboty 9-14. NAJTANIEJ. 21-92-72.

GABINET STOMATOLOGICZNY

VADENT
Leczenie, protezownie, porcelana, 

kosmetyczne rekonstrukcje 
złamanych zębów, 

zabiegi w znieczuleniu.
Nowoczesne leczenie laserem.

Ul. Szlak 53 (15 -19).
Tel. 23-31-92.

| Prywatne Pogotowie 

Stomatologiczne 
„DENTAMEX”

| Kraków, ul. Mogilska 121/706, [ 
tel. 13-04-66

Czynne: pon.-sob. lO^-ZO00, | 
niedz. 9°°-15°°.

CZYNNY CODZIENNIE!!!
GABINET STOMATOLOGICZNY

Zabiegi w narkozie:
leczenie zębów

* usuwanie zębów
* leczenie dzieci

* leczenie dzieci niepełnosprawnych
* protezy natychmiastowe

# nowoczesne materiały wypełniające

Tel. 12-59-28
Rejestracja w godz. 8-13, 20-23

dent

GAbilMET 
StOMAToLoCjH 

EsTETyCZNEj
Leczenie kompleksowe 

Kraków, os. Teatralne 10 
(budynek kina „Świt”) 

teł. (012) 44-89-01 
Nowe Brzesko, ul. Krakowska 58 

tel. (012) 86-17-80 wewn. 19

GABINET STOMATOLOGICZNY

ul. Wrzesińska 8/3 
Czynny poniedziałek - piątek 

teL22-02-42 
Pełen zakres 

usług stomatologicznych

I STOMATOLOGIA DZIECIĘCA |

JUNIORDĘNT
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA, LECZE­
NIE ZACHOWAWCZE, WAD ZGRYZU, 

CHIRURGIA, PARODONTOLOGIA 
RENTGEN, NARKOZY, LASER 

KONSULTACJE PROFESORSKIE
Kraków, PI. Matejki 8, U p., tel. 22-78-51, 

21-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

STOMATOLOGIA
<*'^9  PROTETYKA

* ORTODONCJA

BEZBOLESNE 
BOROWANIE 

LASEREM
UL. AUGUSTIAŃSKA 13 

tel. 56-56-44

PROTEZY
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 
II piętro, pok. 211 

czynne: 9 -19, SOB. 10-13 
tel. 66 25 22 wew. 241 
tel. 66 85 87

j Gabinet Specjalistyczny { 
'Leczenie wad zgryzu aparatami] 

stałymi i zdejmowalnymi
Tel. 33-83-53,

I ul. Urzędnicza 17 |

GABINET 
STOMATOLOGICZNY 
Kompleksowe

leczenie stomatologiczne
Czynny: pon.-pt. 9-19, sob. 9-14.

Kraków, ul. Stachiewicza 3 
(Azory), tel. 37-14-41

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 

BŁONY ŚLUZOWEJ JAMY USTNEJ 

KONSULTACJE PROFESORSKIE 

©WĘGIERSKA 4/1

56-30-56
9-14 

15-20 pon.-pL 
sob. 9-14

Rodent
* atrakcyjne ceny wypełnień i protez
• korekta kształtu i koloru zęba
* chirurgia stomatologiczna
Bezpłatnie: przegląd jamy ustnej, porady

Kraków, ul. Cystersów 15 bud. adm. PKS 

Rejestracja telefoniczna codziennie w 
godz.9-13

teł. 13-81-71

PORADNIA STOMATOLOGICZNA

• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna
• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)
•protetyka(porcelana, protezy bezklamrowe)

Pon.-Pt. 12-19

ul. Straszewskiego 6/1 A, tel. 22-73-97

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu, 
korony, mosty z porcelany.

Protezy w ciągu 1 dnia. 
Łokietka 13, 33-97-88.

8.30 - 20.00.

KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie 
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
- specjalistyczne leczenie zachowawcze
- bezbolesne usuwanie zębów
- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje 
pon.-pt. 9 - 20 + sob. ul. Rakowicka 1, 
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 21-08-66

PRODENT®g®
(pawiion) (SES® 

” czynne codziennie
od godz. 10.00-18.00 
soboty 10.00-14.00

♦ stomatologia ♦protetyka 
Informacja całodobowa 090 688073 

30% zniżka emeryci i renciści

SE*  Studio Stomatologii 
Estetycznej 

dr n. med. Barbara 
Książkiewicz-Jóźwiak 

SPECJALISTA ll» PROTETYKI
Wybielanie zębów najnowszą metodą ria- 

kładkówą NITĘ WHITE
Kompleksowe leczenie stomatologiczne 

Tel. 33-20-38, ul.Batorego 6/2

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 
12-68-20, 12-24-59.

CENTRUM MEDYCZNO
■STOMATOLOGICZNE 

„IFAMED”
w Krakowie, ul. Łużycka 22, 

tel. 55-81-18

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE
MED. PRZEMYSŁOWEJ

SPECJALISTA
PEDIATRA-ALERGOLOG LEK. MED.
ZMGinunT Q
nOUIMKI 3

KRAKÓW, ul. AGNIESZKI 1
tel. 22-69-43, 11-54-88

”exprom-
| protezy bez klamer metalowych, naprawy | 
। dostawy zębów do protez, korony akrylanowe J 

SUPEREKSPRESi 
pon.-sob. 8-20 niedziela 10-16 

ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18

Miła obsługa, przystępne 
ceny, wysoka jakość usług 

J Możliwość rat za wykonane usługi!

STOMATOLOGIA 
PROTETYKA

Badania wstępne i okresowe, ba­

dania dla kierowców, zwolnienia 

L-4, laryngologia, neurologia, 

kardiologia, ginekologia (cytolo­

gia), chirurgia naczyń (nieopera- 

cyjne leczenie żylaków) oraz peł­

ny zakres usług stomatologicz­

nych, wizyty domowe

Czynne: pon-pt 8°°-19°°

CENY PROMOCYJNE!

KRAKÓW, ul. Zamoyskiego 36 

POLECA PEŁNĄ GAMĘ USŁUG 
NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE 

pon.-pt.: 10-19-tel. 56-13-59
Protezy w t dzień

[HZEE13E3

Prywatna Specjalistyczna 
Przychodnia Stomatologiczna

„KOWDENT”
Kraków, ul. Dietla 75/2 

tel. kom. 0602 226 683 
czynną od poniedziałku do piątku 

w godz. 8-20

STOMATOLOGIA
PEŁNY ZAKRES USŁUG 
ul. Lubelska 18 

godz. 15-20

tel. 32-32-32

Gabinet

Ortopedyczno*  
Urazowy 

dorośli i dzieci 

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700

Kraków, ul. Skarbowa 4, 
rejestracja: tel. 333-400 w. 311

| ORT |
TRA

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ

IlilO STl IWM”
Pełny zakres usług 

stomatologicmo-protetycznyck 
■ El r. 4 Aft alf Anglii

INAIAI
J LABORATORIUM 

Kraków
PI. Szczepański 3, II p.

tel. 21-/O?11 karta Dentol Clubu

* pełny zakres uzupełnień 
stałych i ruchomych

* protezy bezklamrowe

i z białymi klamrami 
korony i mosty porcelanowe

* najnowsza porcelana 
bez metalu vita In cerom

* szyny do wybielania
* gwarancje, certyfikaty

i * kursy

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera i Marek Witkowscy

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 25-33-69; 0-602224966 

- usuwanie zębów - leczenie - 

protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie
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- Czy najmilsza studentka 
Krakowa'97 lubi samą sie­
bie?
- Od czasu do czasu... Zdarza 

się jednak, że z błahego powodu 
wyciągam zbyt skrajne wnioski. 
Oczywiście na swój temat. Wte­
dy bywa, że nie akceptuję sie­
bie.

- Jak to się stało, że stanę­
łaś do konkursu na najmil­
szą studentkę? Czy to była 
łatwa decyzja?
- Wciąż jestem zdumiona 

tym, co zrobiłam. Zwykle, na­
wet w gronie kilku osób, czuję 
się speszona. Sama więc nigdy 
nie pomyślałabym o tym, by 
startować... Zgłosił moją kandy­
daturę kolega. I tak długo nama­
wiał do wzięcia udziału w tej 
„świetnej zabawie”, że w końcu 
uległam.

- Czy był taki moment, 
w którym tego żałowałeś?
- Nigdy! Chociaż kosztowa­

ło mnie to wiele nerwów. Ale 
spotkało mnie jeszcze więcej 
dobrego. Zyskałam odrobinę 
wiary w siebie, pewności, że 
posiadam coś, co mogę ofiaro­
wać innym. Nie potrafię zapo­
mnieć tego niezwykłego mo­
mentu koronacji: śmiałam się 
i płakałam jednocześnie. Nie 
wiem, czy ze szczęścia, z emo­
cji, czy na skutek okazywanej 
mi serdeczności. Miałam swo­
ich wiernych kibiców, grupkę 
przyjaciół z akademika. Pod­
czas finału w hali Wisły stawili 
się ze zrobionym z prześciera­
dła transparentem i wypisaną 
na nim wielkimi literami moją 
ksywką „Banan”. Ich entu­
zjazm pozwalał mi wierzyć, że 
nie jestem w tym miejscu przy­
padkowo.

- A co na to rodzice?
- W domu zapanował szał. 

Podczas rozmowy mama z rado­
ści aż krzyczała do słuchawki. 
Tato, z reguły powściągliwy, 
sam zatelefonował z gratulacja­
mi.

- Czy to oni sugerowali Ci 
wybór kierunku studiów?

- Rodzice nie naciskali na 
mnie nigdy. Ufali mi i doceniali 
każdy mój sukces. Długo ma­
rzyłam o studiach polonistycz­
nych (które ukończyła moja ma­
ma) albo o dziennikarstwie.

Rozsądna i romantyczna
Szczęście jest wtedy, kiedy nie ma nieszczęścia 

- mówi JOANNA BANASIK, Najmilsza Studentka Krakowa *97  
w rozmowie z Joanną Boniecką

W liceum zdarzało mi się wy­
grywać konkursy literackie, 
a udział w olimpiadzie przyniósł 
mi zwolnienie z matury z języka 
polskiego. W końcu jednak wy­
brałam prawo, z rozsądku. Na 
Uniwersytecie Jagiellońskim 
znalazłam się głównie dzięki 
mojej polonistce i nauczycielo­
wi historii. Świadomość, że oni 
wierzą we mnie, działała jak naj­
lepszy doping.

- Od tamtego czasu minęły 
dwa lata. Jak dzisiaj oce­
niasz swoją decyzję?
- Jestem zadowolona, robię 

to, co mnie naprawdę interesu­
je. Otrzymuję także stypen­
dium naukowe, które wyraźnie 
reperuje mój budżet. Z drugiej 
jednak strony studia prawnicze 
wymagają bardzo dużo pracy. 
Wiele czasu spędzam w Jagiel­
lonce, wertując wyłącznie 
książki z dziedziny prawa. Nic 
więc dziwnego, że czasami 
czuję żal za czymś co mnie 
omija, za tzw. studenckim ży­
ciem... Brakuje mi nawet czasu 
na normalną lekturę. Tęsknię 
zwłaszcza za wierszami moich 
ulubionych poetów: Poświa- 
towskiej, Leśmiana, Szymbor­
skiej... Tak naprawdę jestem 
romantyczką!

- Ale „historię prawa pol­
skiego na tle porównaw­
czym” masz w jednym pal­
cu?

- To była jak dotąd najwięk­
sza kobyła, najtrudniejszy egza­
min. Na szczęście trening czyni 
mistrza. Dzisiaj potrafię zapa­
miętać więcej i lepiej. I zdecydo­
wanie wolę pisemną formę egza­

Fot. Bogdan Krężel

minu. Mam ulubione pióro, uro­
dzinowy prezent od taty, które 
przynosi mi szczęście.

- W jaki sposób spędzasz 
czas wolny?

- Wieczorami jeżdżę wokół 
Błoni na łyżworolkach. Potem 
czuję się cudownie zmęczona... 
Poza tym uwielbiam pisać listy. 
Mam bardzo wielu szkolnych 
przyjaciół, którzy z rodzinnych

Kozienic rozjechali się na studia 
po całej Polsce. Wciąż utrzymu­
ję z nimi kontakt, mimo że nie 
narzekam na brak nowych przy­
jaciół. Mieszkam w akademiku. 
W pokoju, który dzielę z dwoma 
współspaczkami, mieszka po­
nadto mały czarny szczur 
o imieniu Szczęściarz. Nie przy­
puszczałam, że to zwierzę jest 
tak inteligentne i przywiązane 
do człowieka, tak mądre, czyste.

- Chociaż z Kozienic bardzo 
blisko do Warszawy, wybra­
łaś Kraków...
- Ponieważ nie ma drugiego 

takiego miasta. Tak dużego i tęt­
niącego życiem, a jednocześnie 
- kameralnego, bo przecież da­
jącego się zamknąć w obrębie 
Plant. Marzę o tym, by tutaj za­
mieszkać. W Krakowie, odkąd 
po raz pierwszy, podczas szkol­
nej wycieczki zobaczyłam Ry­
nek i krakowskie kwiaciarki, 
czuję się jak u siebie... Szczegól­
nie lubię nocą usiąść sama na ta­
rasie akademika i patrzeć na zie­
loną panoramę Błoń i Lasku 
Wolskiego, z charakterystyczną 
sylwetką kopca Kościuszki.

- Chcesz założyć rodzinę, 
mieć dzieci?
- Mam dwóch młodszych bra­

ci, dlatego model rodziny z trójką 
potomstwa wydaje mi się opty­
malny. Ale do tego potrzebny jest 
jeszcze mężczyzna. Mój ideał 
uosabia Mel Gibson, bohater fil­

mu „Brave Heart”, który ogląda­
łam już kilkakrotnie i za każdym 
razem z podobnym wzrusze­
niem. Czasami myślę, że wobec 
innych jestem zbyt wymagająca.

- A wobec siebie?
- Chciałabym, żeby było po­

dobnie.
- Co zatem jest dla Ciebie 
najważniejsze?
- Zabrzmi to banalnie: - mi­

łość, przyjaźń, a także uczciwość 
wobec siebie i innych. Chciała­
bym zachować twarz mimo prze­
ciwności i - co ważniejsze - nie 
robiąc nikomu krzywdy.

- Czy przywiązujesz wagę 
do stroju, atrakcyjnego wy­
glądu?
- Nauczyłam się tego dopiero 

w Krakowie. Jeszcze w liceum 
preferowałam traperski styl, tj. 
poszarpane dżinsy i wyciągnięte 
swetry. Tę pozytywną zmianę 
zawdzięczam przyjaciółce. Ale 
na zakupy chodzę sama. Nikt 
nie ma cierpliwości, by dotrzy­
mać mi towarzystwa.

- Na co zwracasz uwagę przy 
kompletowaniu garderoby?
- Nigdy nie staram się być na 

bieżąco z modą. Wolę klasyczne 
ubiory, w których wyglądam 
i czuję się dobrze. Cenię sobie 
przede wszystkim elegancję 
i schludność. Obsesyjnie ubie­
ram się w granat, lubię także 
brązy, a raczej unikam biżuterii. 
Kolia od Diora, którą m.in. uho­
norował mnie „Twój Styl”, zmie­
ni radykalnie mój image. Zanim 
jednak zakupię odpowiednie 
kreacje, mam nadzieję, że zało­
ży ją moja mama.

- Czym dla Ciebie jest 
szczęście?
- Myślę, że szczęście jest wte­

dy, kiedy nie ma nieszczęścia. 
Staram się o tym pamiętać, cie­
szyć się tym, co mam. Człowiek 
bowiem, ze swej natury, skłony 
jest do ciągłego niezadowolenia. 
Każde spełnienie wyzwala w nim 
natychmiast nowe pragnienie. 
Dlatego największą satysfakcję 
upatruję w samym dążeniu.

Dzwonek 
równolistny...

Horoskop limarny

...należy do grupy wielolet­
nich roślin zielonych, sadzo­
nych często na obrzeżach skal­
nych ogródków. Pochodzi 
z północnych rejonów Morza 
Śródziemnego i z reguły jest 
rośliną płożącą, która znakomi­
cie nadaje się do posadzenia 
w wiszących pojemnikach, 
w mieszkaniach.

Okryta jest dużą ilością 
dzwonkowatych kwiatów - bia­
łych albo niebieskich. Kwitnie 
przez całe lato, jeżeli usuwa się 
przekwitające kwiaty.

Dzwonek równolistny do­
stępny bywa w sprzedaży tylko 
w lipcu i w sierpniu - w pełni 
kwitnienia.

Kupując roślinę, należy wy­
bierać egzemplarze ładnie uk-

ształtowane, z dużą ilością pą­
ków kwiatowych.

Uwaga! Należy unikać ro­
ślin przerzedzonych o pędach 
zdrewniałych i z żółknącymi li­
śćmi.

Wielkość: Dużą roślinę 
można uzyskać, umieszczając 
w jednej doniczce kilka sadzo­
nek. Najlepiej w doniczce 
o średnicy 12 cm umieścić 5-6 
sadzonek.

Przyrost: W ciągu każdego 
lata roślina rośnie do 40 cm.

Światło: Wymaga dużo 
światła. Zazwyczaj dobrze się 
czuje na oświetlonym parape­
cie okiennym. W lecie roślinę 
można postawić na balkonie. 
Uwaga! Nie powinna stać w po­
łudniowym mocnym słońcu.

Temperatura: Dzwonek 
równolistny jest bardzo tole­
rancyjny. W lecie może stać na 
zewnątrz. W zimie znosi nawet 
spadek temperatury do 8 st.» 
pod warunkiem ograniczenia 
podlewania.

Woda: W okresie wegetacji 
roślinę należy często podle­
wać.

Jeżeli kwiat stoi na parape­
cie słonecznym - trzeba go 
podlewać przynajmniej raz 
dziennie, jeżeli na północnym 
- co 2-3 dni. W zimie, ziemię 
należy utrzymywać lekko wil­
gotną, podlewając na ogół co 
2,3 dni.

Podłoże: Dobrze rośnie 
w ziemi gliniastej.

Przesadzanie: Nie przesa­
dza się. Starszym okazom na 
wiosnę dosypuje się z góry tro­
chę świeżej ziemi.

Cięcie: Późną zimą należy 
obcinać pędy, pozostawiając 
nad ziemią po jednej parze li­
ści.

Rozmnażanie: Obcięte pę­
dy można wykorzystać do spo­
rządzenia sadzonek. Należy 
skrócić je do 8 - 10 cm i umie­
ścić (po 5 -6 sztuk) w doniczce 
z wilgotną ziemią.

(AMS)

K
siężyc dąży od trzeciej kwadry do nowiu. 
Postarajmy się, by w tym tygodniu zakoń­
czyć wszystkie sprawy, jakie powinny być 
ukończone definitywnie.

28 i 29 czerwca - Księżyc w znaku Barana. Na­
gły przypływ energii - nie zawsze dobrze ukierun­
kowany. Nie sprzeczajmy się, ani nie forsujmy 
swego zdania za wszelką cenę. Osoby skłonne do 
migren mogą skarżyć się na zaostrzenie tych dole­
gliwości. Lepiej unikać podczas tych dni mocnej 
kawy i herbaty, zastępując używki sokami bądź 
wodą mineralną. Nie przemęczajcie oczu - za­
miast patrzeć w ekran telewizora, zdrowiej będzie 
cieszyć wzrok letnią zielenią lub obserwować 
gwiazdy na niebie. Dobry czas dla Baranów, 
Lwów i Strzelców, a także Wodników i Bliźniąt.

30 czerwca - 1 lipca - Księżyc w znaku Byka. 
Realizm w myślach i działaniu. Nawet fantaści 
mogą mieć przebłyski praktycyzmu. Warto plano­
wać większe wydatki, rodzinny budżet. Łatwiej 
porozumieć się - zarówno w rodzinie, jak i w kon­
taktach oficjalnych - odnośnie spraw finanso­
wych. Dobrze jest teraz zbierać owoce przezna­
czone do sporządzania domowych przetworów. 
Ostrożnie z jedzeniem lodów i piciem bardzo 
chłodnych napojów. Przejście Księżyca przez ten 
znak nieraz sprowadza kłopoty z gardłem i krta­
nią. Kto nie jest sprawnym mówcą, niechaj teraz 
nie forsuje głosu. Urodzeni w znaku Byka, Kozio­
rożca i Panny, a także Ryb i Raka będą silni i w do­
brym nastroju.

2 i 3 lipca - Księżyc w znaku Bliźniąt. Może­
my być teraz pomysłowi i ożywieni mentalnie. 
Dobre dni na zdawanie egzaminów, przyswaja­
nie sobie nowych umiejętności, pisanie waż­
nych listów, przedstawianie się przyszłym prze­
łożonym. Dla wielu ludzi miłe chwile w koleżeń­
skim gronie. Warto wyruszyć w krótką podróż 
czy wybrać się na wycieczkę, chociaż w dniach 
Księżyca w Bliźniętach często panuje zmienna 
pogoda, możliwy też silny wiatr. Ćwiczenia gim­
nastyczne sprawiają więcej satysfakcji i są 
szczególnie korzystne dla sprawności organi­
zmu. Urodzeni w tym znaku, a także Wagi 
i Wodniki, jak również Barany i Lwy będą w do­
brym nastroju.

4 lipca - Księżyc w znaku Raka. Ostatnie go­
dziny poprzedzające nów wypadający w tym dniu 
o godzinie 20.42. Dla wielu ludzi przypływ senty­
mentalnych uczuć, których obiektem mogą być 
nie tylko inne osoby, ale również zwierzęta, pięk­
no pejzażu, dzieła sztuki. Będziemy bardziej 
skłonni do współczucia i poświęcenia.

Wszelkie zioła dobrze wpływające na system 
trawienny mają szczególnie dobroczynne działa­
nie. Warto zamienić bodaj jedną filiżankę herbaty 
czy kawy na szklankę naparu z mięty, dziurawca 
czy rumianku.

Trawnik dziś skoszony, wolniej odrasta i cie­
szy oczy piękną zielenią. Dobre dni dla Raków, 
Skorpionów i Ryb, a także Byków i Panien.

B.W.
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P
rzez odpowiedni dobór 
ćwiczeń można dopro­
wadzić do zmiany 
kształtu sylwetki. 
Oczywiście pamiętaj­

my, że punktem wyjścia musi być 
nasza anatomiczna budowa. Je­
żeli ktoś ma krótkie nogi, nigdy 
ich nie przedłuży, a jeżeli rozło­
żyste biodra, także ich nie zmie­
ni. Można jednak zlikwidować 
wystający tłusty brzuch. Dzięki 
systematycznym ćwiczeniom sta­
nie się on płaski i umięśniony. To 
samo z biodrami. Choć nie zmie­
nimy ich rozmiaru, uzależnione- 
go od rozmiaru miednicy, to jed-
nak ćwiczenia pozwolą zlikwido­
wać tkankę tłuszczową, przez co 
biodra będą wyglądały jędrnie.

Jak się ruszać
Przede wszystkim nie można 

być niewolnikiem ćwiczeń gim­
nastycznych. Nie trzeba wcale 
spędzać kilku godzin dziennie na 
sali gimnastycznej. Z naszych do­
świadczeń wynika, że aby osią­
gnąć dobrą sylwetkę i potem ją 
utrzymać, najlepiej jest ćwiczyć 

trzy razy w tygodniu (mówimy 
tutaj o osobach przeciętnej budo­
wy, nie otłuszczonych). Najko­
rzystniej jest stosować trening co 
drugi dzień. Taki trening umożli­
wia odpoczynek i regenerację 
mięśni. Osoby powyżej 30 roku 
życia nie powinny ćwiczyć dłużej 
niż godzinę.

W nowym ciele...
Jeżeli ktoś obiecuje nam, ze w wyniku cwiczen schudniemy szybko i skutecznie, 
to mówi nieprawdę. Ciała nie da się wymodelować szybko - mówi ANNA DYMEK, 

właścicielka jednego z krakowskich fitness klubów.

Planując swoje zajęcia rucho­
we, należy pamiętać o różnorod­
ności zajęć. Dlatego nie należy re­
zygnować ani z siłowni, ani z za­
jęć gimnastycznych czy stethin- 
gowych. Trening można uzupeł­
nić sportem charakterystycznym 

dla danej pory roku. Na przykład 
jazdą na nartach, pływaniem, 
bieganiem, jazdą na rowerze czy 
rolkach.

Efekt
Jeżeli ktoś obiecuje nam, że 

w wyniku ćwiczeń schudniemy 
szybko i skutecznie, to mówi nie- 

prawdę. Pamiętajmy - ciała nie 
da się wymodelować szybko. Bo­
wiem w ćwiczeniu liczy się syste­
matyczność i praca. Od tego zale­
żą dobre efekty.

Jak długo musimy ćwiczyć, 
aby uzyskać wymarzony kształt,
nie zależy tylko od naszej dyscy­
pliny, ale także od właściwości 
organizmu. Jednym wystarczy 
kilka miesięcy, innym kilkanaście 
tygodni. Aby ćwiczenia dawały 
oczekiwany efekt, należy je wy­
konywać w seriach. Na przykład 
w jednej serii ćwiczeń brzucha 
musi być 12 - 14 powtórzeń, 
w odpowiednim tempie - umiar­
kowanym lub szybkim. Trzeba 
powtórzyć około trzech serii. 
Osobno na mięśnie proste brzu­
cha, na skośne - prawe i lewe. 
Dopiero po kilku miesiącach sys­
tematycznej gimnastyki można 
zauważyć pierwsze efekty.

Step
Przez pewien czas sama by­

łam zafascynowana tym właśnie 
treningiem. Jest to bardzo trudny 
kierunek. Wymaga dość dużej 
koordynacji ruchowej, a źle pro­
wadzone ćwiczenia mogą dopro­
wadzić do bólu stawów kolano­
wych, mięśni ud i łydek oraz 
przesilenia w lędźwiowo-krzyżo­
wym odcinku kręgosłupa. W tym 
treningu instruktorzy mogą po­
pełniać duże błędy merytorycz­
ne. Badania wykazały, że step nie 
jest dla wszystkich. Przed przy­

stąpieniem do tego rodzaju ćwi­
czeń najlepiej jest zasięgnąć opi­
nii trenera, informując go jedno­
cześnie o swoich schorzeniach. 
Po pewnym czasie stosowania 
określonej techniki ćwiczeń, na­
leży ją zmienić.

Fitness kluby wprowadzają 
coraz to nowe techniki ćwiczeń.

Jednak do wszystkich nowości 
i mód trzeba mieć pewien dy­
stans. Kilka lat temu podano in­
formację, że areobic dance - ten 
skoczny - powoduje zawały ser­
ca. Stało się tak dlatego, gdyż 
wprowadzano go nieumiejętnie,
bez badań lekarskich. Pewne 
wątpEwości budził kilka lat temu 
canaletics, w którym odkryto kil­
ka błędów merytorycznych. Ale 
jeżeli zajęcia prowadzi przeszko­
lony instruktor, to powinien 
wszystko wiedzieć i błędne ćwi­
czenia - eliminować. Canaletics - 
wolny, spokojny trening - dziś 
jest najlepszą formą sportową dla 
osób z nadwagą lub z dolegliwo­
ściami zdrowotnymi, np. z ast­
mą. Czasem w pismach facho­
wych pojawiają się wypowiedzi, 
które odsądzają od czci i wńary 
techniki sportowe stosowane 20 
czy 30 lat temu. Tymczasem są 
one nadal rozwijane przez na­
stępne techniki. Najważniejsze 
jest, aby w trakcie ćwiczenia 
wsłuchiwać się w rytm własnego 
organizmu i w miarę możliwości 
słuchać uwag trenera. Koniecznie 
trzeba trenera poinformować 
o swoich dolegliwościach. 
W przeciwnym razie ćwiczenia 
mogą nam zrobić dużo krzywdy.

Siłownia
Nie wolno iść na siłownię 

i ćwiczyć byle jak, na przypadko­
wych urządzeniach. Nawet jeżeli 
mamy dobrany program, powi­

nien nad nami czuwać instruktor, 
który dopilnuje jakości wykony­
wania ćwiczeń - ilości serii, a tak­
że oddychania. Poza tym zawsze 
pamiętajmy: nawet indywidual­
nie dobrany program należy po 
kilku miesiącach zmienić.

W Polsce siłownia kojarzy się 
z salą gimnastyczną, w której 

ustawiono mnóstwo urządzeń do 
dźwigania ciężarów. W profesjo­
nalnej siłowni znajdują się: bież­
nia, rower stacjonarny, symulator 
biegu narciarskiego. Ćwiczenia 
na tych przyrządach najlepiej słu­
żą ludziom z nadwagą. Nikomu 

jednak nie radzę zaczynać od ty­
powej siłowni kulturystycznej.

Jeżeli zdecydujemy się na tre­
ning siłowy, trzeba pamiętać, że 
nie wolno ćwiczyć codziennie. 
Organizm musi mieć czas na od­
poczynek, na regenerację sił. Na 
siłowni optymalnie jest ćwiczyć 
2, 3 razy w tygodniu. Trzeba pa­
miętać, że przyśpieszone spala­
nie po wytrzymałościowym gim­
nastycznym treningu trwa nawet 
wtedy, gdy zakończymy ćwicze­
nie.

ELŻBIETA BOREK
AGNIESZKA

MALATYŃSKA-STANKIEWICZ

Anna Dymek od niedawna j 
Ciecieręga jest właścicielką Fit­
ness Chiba, w którym nadwagi 
pozbywają się panie z „Dzienni­
kowego Klubu Grubasa". Czytel­
niczkom „Dziennika Pani" zna­
na jest także jako autorka cotygo­
dniowej rubryki, dotyczącej ćwi­
czeń gimnastycznych, i ich wpły­
wu na wygląd i samopoczucie.

Piękne zjawy tuiiczenin w wodzie - ul.

O
bjawiają się niekoniecz­
nie i nie zawsze w prze­
rażającej postaci, a na­
wet - jak twierdzili Harry Price 

i William Henderson, dwaj zna­
komici badacze zjawisk spiryty­
stycznych z przełomu stuleci - 
niemal połowa przybyszów 
z zaświatów manifestuje się 
w sposób bynajmniej nie strasz­
ny.

Angielskie opowieści o du­
chach przekazywane z pokole­
nia na pokolenie przytaczają 
określenie takich właśnie fanto­
mów jako „piękne zjawy”. Pięk­
ną zjawą jest na przykład „Je- 
dwabek" - widmo młodej kobie­
ty ubranej w szeleszczące je­
dwabne suknie, nawiedzające 
niejedną rezydencję w Wielkiej 
Brytanii. W pałacu Black Hed- 
don w hrabstwie Somerset moż­
na spotkać - zwykle w wiosenne 
noce - jasnowłosą dziewczynę 
o subtelnej urodzie - regular­
nych rysach, lśniących zielonka­
wych oczach, i - jak twierdzili 
ci, którzy widzieli ją z bliska - 
zniewalającym uśmiechu. Uro­
cze widmo za życia było jedną 
z licznych córek Williama Ri- 
sley-Smitha, właściciela Black 
Heddon na początku XIX stule­
cia. Panna zmarła nieoczekiwa­
nie, wkrótce potem, gdy dowie­
działa się, że jej narzeczony zgi­
nął w bitwie pod Waterloo. ,Je- 
dwabek” pojawia się do dziś, 
a szelest jej szat i szmer lekkich 
kroków usłyszeć można także 
i w dzień.

.Jedwabek” z North Shields 
w hrabstwie Norwich to młoda, 
wytworna dama w perłowoszarej 
krynolinie, podzwaniająca sznu­
rami pereł na pięknym dekolcie. 
Właściciele nawiedzanej przez 
ducha siedziby szczycą się wiel­
ce swoją widmową praprababką. 
Bowiem za życia Gwyneth Lati- 
more uchodziła za najpiękniej­
szą damę na dworze króla Willia­
ma III. Adoratorów liczyła na tu­
ziny. Najbardziej wytrwałym 
i zakochanym okazał się książę 
Argyll. Ten bardzo bogaty arysto­
krata doprowadził do separacji 
Gwyneth z mężem i razem z có­
reczką z tego małżeństwa osadził 
ją w North Shields, kupionym na 
imię jej dziecka. Sielanka trwała 
lat kilka, ale gdy książę starzał 
się, a pani Gwyneth wciąż była 
w pełni lat, zaczęły się pomiędzy 
nimi nieporozumienia. Na dwo­
rze opowiadano, że piękna dama 
cieszy się łaskami samego króla, 
i że to on właśnie podarował jej 
naszyjnik złożony z czterech 
sznurów pięknych, wielkich, ró­
żowych pereł. Wielkiej ceny klej­
not zwrócił uwagę księcia Argyll, 
który zażądał wyjaśnień i nie 
uwierzył, że kochanka kupiła 
wspaniałą ozdobę z czynszów 
dzierżawnych za łąki z North 
Shields. Tym bardziej, że od kil­
ku lat w tej części Anglii panowa­
ła niespotykana na wyspie susza.

Awantura zakończyła się na­
głą śmiercią pani Latimore. Ksią­
żę - z braku pewnych dowodów, 
a może i z racji, że przekupił sę­

dziów - został uniewinniony. 
Musiał tylko zobowiązać się, że 
osieroconej córce swej kochanki 
wypłaci w dniu ślubu wysoki 
posag.

Od tej właśnie panienki za­
częło się prawdziwe bogactwo 
właścicieli North Shields, którzy 
dziś uchodzą za najbogatszych 
posiadaczy w tej części wyspy.

Gwyneth przesiaduje czasem 
w salonie, niekiedy gra na szpi- 
necie lub harfie. Podobno jej po­
jawienie się wróży młodym ko­
bietom powodzenie, a czasem 
rychły ślub.

Zamek Corby w hrabstwie 
Cumberland nawiedza od pra­
wie 300 lat bardzo uroczy duch, 
pojawiający się w postaci ślicz­
nego, wyglądającego na około 
10 lat chłopca w bieli. Sądząc ze 
stroju, musiał żyć w czasach 
Stuartów. Chłopiec ma długie 
blond włosy, połyskujące ni­
czym złoto, a jego oblicze pro­
mieniuje łagodnością i dobrocią 
- pisała o pięknej zjawie 
XIX-wieczna mieszkanka zam­
ku Corby, Eleanor Ripley. Moż­
na go zobaczyć nieraz w biały 
dzień, zarówno na korytarzach 
zamku, jak i w ogrodzie. Nie­
gdyś okoliczna ludność była 
przekonana, że spotkanie z pro­
miennym chłopcem zapowiada 
rodzinne szczęście, a jeśli zoba­
czy go młoda mężatka czy ko­
bieta przy nadziei, wkrótce uro­
dzi synka, który sprawi jej wie­
le radości.

B.W.

O
 treningu w wodzie pisaliśmy już w ub. tygo­
dniu. To doskonała zabawa, a jednocześnie 
znakomita, bo mało męcząca, forma spala­

nia niepotrzebnej tkanki tłuszczowej. Żeby wyko­
nać poszczególne ćwiczenia, trzeba pokonać opór 
wody, dzięki czemu kształtujemy oraz wzmacnia­
my duże grupy mięśniowe.

Dziś - dalsza porcja ćwiczeń w wodzie. Mamy 
nadzieję, że nasze propozycje i instrukcje przyda­

dzą się Paniom w czasie wakacji. Nawet wówczas, 
gdy nie umiecie pływać, możecie ćwiczyć w base­
nie. Korzyść będzie podwójna: nie tylko schudnie­
cie, ale oswoicie się z wodą, a stąd już krótka droga 
do opanowania sztuki pływania. Pamiętajmy jed­
nak zawsze, że poszczególne ćwiczenia trzeba do­
stosować do własnych możliwości. Trening w wo­
dzie stosowany konsekwentnie jest niezwykle efek­
tywny. Spróbujcie same.

Ćwiczenie 1 - Unoszenie ramion
Ćwiczenie wykonaj w wodzie do wysokości barków. Przenieś ramiona w dół i złącz je grzbietem, na­

stępnie rozłóż ramiona w bok obracając dłonie częścią grzbietową do góry. Opuść ramiona w dół i złącz 
tak jak w pozycji wyjściowej. Powtórz 10-15 razy, zwiększając stopniowo tempo.

Ćwiczenie 2 - Uginanie ramion.
Stań w dużym rozkroku, przenieś ramiona w bok, następnie ugnij ramiona, utrzymując łokcie na tej 

samej wysokości. Ćwiczenie wykonaj energicznie. Powtórz 10-15 razy. ANNA DYMEK
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Wakacyjna 
walizka

W
reszcie nadeszły 
oczekiwane wakacje. 
Czekają morze, góry, 
nieznane miasta dalekich kra­

jów i swojskie wioski. Zanim 
jednak wyruszymy w świat, 
z pewnością staniemy przed 
dylematem, co ze sobą zabrać.

Nie bierzmy rzeczy „miej­
skich”, bo to wcale nie jest naj­
praktyczniejsze. Przecież wa­
kacje, to idealna pora na to, by 
pokazać się w strojach, jakich 
nigdy nie włożymy do pracy. 
To czas i okazja do wykazania 
się fantazją i poczuciem humo­
ru. Możemy wreszcie to i owo 
odsłonić - pokazać dekolt, ra­
miona, uda, łydki i... nawet 
skrawek zgrabnego pośladka, 
koniecznie smukłą talię, 
brzuch z pępkiem i fragmen­
tem bioder, i wcale nie chodzi 
tu wyłącznie o plażę. Spróbuj­
my zatem zaszaleć, przekonaj­
my się do odważniejszej formy 
ubierania, do żywych kolorów 
i zabawnych dodatków, które 
mogą urozmaicić, ubarwić 
i rozweselić nawet najzwyklej­
szy strój. Właśnie latem może­
my pozwolić sobie na kolorową 
biżuterię, wielkie klipsy, różne 
bransolety, niezwykle modne

Makijaż 
w blasku słońca
L

etni makijaż musi być lek­
ki, świetlisty i bardzo sta­
rannie wykonany. Wyma­
ga też specjalnych kosmetyków 

dobrej jakości, w przeciwnym ra­
zie spłynie wraz z upałem... Za­
nim jednak przystąpimy do 
upiększania naszej twarzy, po­
winniśmy ją odświeżyć. Zwłasz­
cza cerze tłustej może pomóc pe- 
eling, na pewno dla każdej przy­
da się odżywczo-regenerująca 
maseczka i nawilżający tonik, 
który zresztą warto, a właściwie 
koniecznie trzeba, stosować 
przynajmniej dwa razy dziennie. 
Po umyciu twarzy nawilżamy ją 
tonikiem i wklepujemy, odpo­
wiedni dla naszego typu skóry, 
krem. W upalne dni należy sto­
sować jednak tylko lekki, delikat­
nie podkreślający urodę makijaż, 
a kosmetyków używać oszczęd­
nie, najlepiej pielęgnacyjnych 
oraz zawierających filtry ochron­
ne. O ile musimy zastosować 
podkład, powinien on być bar­
dzo lekki. Najlepiej, gdy będzie 
to nawilżający krem barwiący. 
Jeżeli potrzebujemy czegoś bar­
dziej kryjącego, możemy sięgnąć 
po podkłady beztłuszczowe i pu­
dry transparentne.

Coraz więcej pań przekonu­
je się też do samoopalaczy. Od­
powiednio stosowane, mogą 
nadać skórze piękny koloryt 
i zdrowy wygląd. Przedtem jed­
nak warto zrobić peeling. Usu- 

ozdoby kwiatowe czy dodatki 
w stylu op-art, a także wielo­
barwne opaski, zamotania, ko­
lorowe okulary, plażowe torby, 
pantofle i kapelusze.

Przemianę sylwetki cało­
rocznej na wakacyjną warto za­
cząć od głowy, którą i tak trze­
ba będzie chronić przed słoń­

cem. Na plaży można wypró­
bować zalety wygodnych kocz- 
ków, fantazyjnych upięć i war­
koczy, które chronią włosy 
przed zniszczeniem, a przy 
tym są bardzo kobiece. Głowę 
można też modnie owinąć 
barwną chustą, zrobić turban, 
osłonić kapeluszem czy zabaw­
ną czapeczką.

Moda wakacyjna może być 
pełna przebieranek, zwłaszcza 
egzotycznych, tym bardziej że 
ciągle są modne nurty afrykań­
skie i azjatyckie, inspirowane 
folklorem tych odległych kra­
jów. Pomysły te godne są uwa­
gi zwłaszcza po plaży, kiedy 
idziemy kupić lody, zjeść obiad 
w nadmorskiej restauracji. Po­
winniśmy wyglądać estetycz­
nie, ale zachowując swobodę. 
Paniom z fantazją doskonale 
przyda się prosty kawałek ma­
teriału, składający się na strój 
podpatrzony u mieszkanek 
wysp polinezyjskich - tak zwa­
ne pareo, który może mieć kil­
ka zastosowań. Możemy go np. 
zamotać na biodrach jako 
spódnicę lub udrapować na 
biuście jak suknię wprost z Ka­
raibów. Jeżeli dobierzemy tka­
ninę idealnie pod kolor kostiu- 

nięcie martwego naskórka za­
pobiegnie tworzeniu się prze- 
barwień. Przy cerach suchych 
przed zastosowaniem samo- 
opalacza dobrze jest nałożyć 
krem nawilżający. Jeszcze jed­
nym sposobem na szybką opa­
leniznę jest puder brązujący - 
może być prasowany albo 

w kuleczkach. Nabieramy go 
pędzlem i omiatamy twarz, 
szyję i dekolt.

Makijaż na lato najlepiej 
wygląda, gdy jest w ciepłej na­
turalnej tonacji np. miodo- 
wobursztynowej, brzoskwinio­
wej, miedzianej. Odpowiedni 
może być podkład w odcieniu 
ciepłego piaskowego albo mio­
dowego beżu, a przy ciemniej­
szej karnacji opalony. Z letnią 
twarzą dobrze harmonizuje róż 
brzoskwiniowy, miedziany, te­
rakota lub tzw. różowa opaleni­
zna - róże te mogą być także 
położone delikatnie pod łuki 
brwiowe.

Promienne spojrzenie uzy­
skamy poprzez nałożenie cieni 
beżowobrzoskwiniowych, zło- 
tawomiodowych, kolorów pu­
styni. Na plaży najbardziej od­
powiedni jest brak makijażu, 
ale nie wszystkie chcemy poka­
zywać się całkiem go pozba­
wione. Pamiętać więc musimy, 
że przy takiej okazji zdają eg­
zamin tylko cienie wodoodpor­
ne. Najmodniejsze pastele są 
lekko przezroczyste. Rzęsy naj­
lepiej podkreślić również tu­
szem wodoodpornym - brązo­
wym szarym, granatowym czy 
bardziej fantazyjnie - niebie­
skim, zielonym, opalizującym, 
który szczególnie pięknie wy­
gląda w słońcu. Można pozo­
stać też przy przezroczystej

mu kąpielowego i zawiążemy j 
na biodrach jak indonezyjski I 
sarong, uzyskamy bardzo cie- | 
kawy i piękny strój.

W wakacyjnej walizce, I 
oprócz dwóch kostiumów ką- I 
pielowych (na zmianę), zna- | 
leźć powinny się szorty, długie | 
spodnie (najlepiej dżinsy), kil-

ka t-shirtów, sweter, spódnica, 
ewentualnie sukienka i także 
nieprzemakalna kurtka.

Ale wakacje spędzamy prze­
cież w różnych miejscach, za­
tem i zawartość naszego bagażu 
będzie różna. Nad Bałtykiem 
przydatne będą ciepłe swetry, 
płaszcz od deszczu, czy sztor­
miak. W tropikach niezbędne 
będą małe bluzeczki top, szorty, 
krótkie sukienki i akcesoria do 
pływania. W górach nie można 
zapomnieć o wygodnych butach 
(pionierkach), kilku parach 
skarpet, mocnych spodniach, 
flanelowych koszulach, podko­
szulkach, swetrach, kurtce, ale 
i czapeczce osłaniającej głowę. 
Na wsi przydadzą się bezpreten­
sjonalne sukieneczki, bawełnia­
ne swetry, wygodne spodnie, 
espadryle i sandały, ale także 
kalosze.

W podróżach po świecie za­
witamy też do wielkich miast. 
Aby poczuć się tam dobrze, 
warto wziąć strój bazę i uzu­
pełniać go innymi elementami 
ubrań dobranych kolorystycz- I 
nie. A kolory pewniaki to za­
wsze biel, czerń, granat,, beż | 
i brąz.

CS)

mascarze położonej na brwi 
i rzęsy, która ma właściwości 
pielęgnacyjne. Czarne rzęsy ra­
czej nie pasują do lata.

Ładnie podkreślone usta są 
bardzo ważnym elementem let­
niego makijażu. Specjalnie 
więc na tę okazję powstały 
szminki ze składnikami pielę­

gnującymi i chroniącymi przed 
promieniowaniem ultrafioleto­
wym. Pomadka w ciepłej tona­
cji miedzianej, orzechowej, 
brzoskwiniowej, koralowej, ce- 
glastej będzie na wakacje bar­
dzo odpowiednia. Ale tego lata 
mogą lśnić perłowym blaskiem 
lub sprawiać wrażenie wilgot­
nych. Na lato praktyczne są po- 
madki wodoodporne typu ce- 
lor, color-stay. Na plaży warto 
używać zabarwionych, pielę­
gnacyjnych błyszczyków.

Inną alternatywą, zwłaszcza 
dla młodych dziewczyn, jest 
wakacyjny makijaż o wiele bar­
dziej kolorowy niż miejski. 
Modny jest makijaż owocowy 
lub landrynkowy. Ale makijaż, 
o ile nawet śmiały w pomyśle, 
powinien być subtelny w wyko­
naniu.

Przypominam, że podczas 
opalania lepiej zrezygnować 
z perfum, bowiem pod wpły­
wem słońca mogą powstać 
przebarwienia na skórze.

(S)

Dziennika

Redaguje 
Elżbieta Borek 

tel. 22-75-88 w. 242
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P
ani Asia (24 lata) studiuje 
na Akademii Ekonomicz­
nej. Uwielbia podróże, 
interesuje się filmem i literatu­

rą.

Pani Asia ma cerę mieszaną, 
zanieczyszczoną. Dlatego naj­
pierw konieczna była wizyta 
w gabinecie kosmetycznym. 
Kosmetyczka, oprócz gruntow­
nego oczyszczenia twarzy, za­
stosowała łagodzące preparaty 
rumiankowe i maseczkę z alg, 
która działa wyciszająco i od­
żywczo.

Przed przystąpieniem do 
makijażu najpierw odpowied­
nim korektorem zamaskowane 
zostały defekty skóry, zwłasz­
cza po jej oczyszczeniu. Na­
stępnie podkład pastelowy i na­
turalny wyrównały cerę, a pod­
kład ciemniejszy zwęził kształt 
nosa. Raczej małe oczy wyma­
gały znacznego powiększenia. 
W tym celu na cielisty cień ba­
zę nałożyłyśmy cienie w gamie 
szarości, akcentując przy tym 
również za pomocą szarej pa­
steli dolną powiekę i kąciki ze­
wnętrzne. Rzęsy zostały pocią­
gnięte wydłużającym tuszem 
grafitowym. Policzki ożywił 
róż motelowy, który też trochę 
zwęził czoło, a usta ładnie pod­
kreśliła pomadka miedzia- 
no-morelowo-beżowa.

Dla Pani Asi zaproponowa­
łam fryzurę, która trochę zmie­
niła proporcje twarzy - m.in. 
ukryła zbyt wyeksponowane 
czoło w stosunku do drobnej 
brody. Najpierw jednak fryzjer­
ka nałożyła ziołowy preparat 
koloryzujący, który zlikwido­
wał matowość włosów i ożywił

Ulieuór 
z JuiDirn Stylem*

Lipcowy „Twój Styl” przynosi 
słoneczny, wakacyjny powiew. 
Już okładka - dziewczyna w po­
marańczowym bikini - budzi 
chęć natychmiastowego wyjazdu 
z miasta. Z obszernego poradni­
ka, umieszczonego wewnątrz nu­
meru możecie się dowiedzieć, co 
ubrać na plażę, w jaki krem się 
zaopatrzeć przed wyjazdem, by 
opalić się, ale uniknąć poparzeń. 
Możecie także, korzystając z ko­
lorowych rysunków, wybrać naj­
lepszy dla swojej figury fason ko­
stiumu kąpielowego.

Tyle o lecie. W lipcowym nu­
merze jest co najmniej kilka cie­
kawych tekstów, które warto 
przeczytać. Polecam „Kamień 
hartowany” - tekst o Kayah i jej 
mamie. Choć o Kayah ostatnio 
dużo się pisze, ten tekst jest inny, 
ciekawszy. Warto poświęcić mu 
kilka chwil.

Z przyjemnością polecam tak­
że specjalny, wakacyjny dodatek 
„TS” pt. „Romans z nieznajo­
mym”. Już w ub.r. Czytelniczki 
„Stylu” dostały podobny prezent 
wakacyjny. Tym razem książecz­
ka przynosi 5 opowiadań o miło­
ści, samotności, tęsknocie. Ideal­
na lektura na lato. Szkoda, że ta­
ka krótka. (E)

ich kolor odcieniem bursztyno­
wym. Końce włosów zostały 
podcięte pod paroma kątami, 
aby ułatwić ich układanie. Fry­
zura utrzymana jest w natural­
nym swobodnym stylu. Panią 
Asię ubrałam w dopasowaną 
bluzeczkę z surowego jedwa­
biu w kolorze szaropistacjo- 
wym w komplecie ze spodnia­
mi typu biodrówki.

Opieka kosmetyczna: 
Marta Wrońska, „Yve Roche”, ul. Karmelicka 14.

Makijaż:
Małgorzata Kolińska, tel. 66-80-50

Fryzura: 
Studio fryzjerskie „Trendy IX”, ul. Świętokrzyska 8 

tel. 32-32-31

Ubioru użyczyła: 
„MW Prestlge”, ul. Karmelicka 14 

Opracowanie I stylizacja całości: 
SABA PIETKIEWICZ
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Fot. Anna Kaczmarz

Gdybym był kobietą

Slomianość
Wakacje - jak wiadomo - służą odpoczynkowi. Odpoczynek to 

jednak nie tylko uwolnienie się od obowiązków zawodowych, ale 
też zmiana otoczenia i odejście od codzienności, w której przez 
większość roku kręcimy się, jak w kieracie. Większość psycholo­
gów zaleca więc, by małżonkowie spędzali urlop lub bodaj jego 
część z dala od siebie, ale większość małżonek raczej nie lubi wy­
puszczać mężów spod kurateli. Wiadomo przecież, że taki „sło­
miany wdowiec” podatny jest na różne pokusy, a niejeden nawet 
skwapliwie za tymi pokusami się ogląda. Jeśli więc już musi się 
pozostawić męża bez nadzoru, to trzeba go jakoś zdyscyplinować, 
na przykład zapowiedzią, że małżonka może - od czasu do czasu 
- wpaść z niezapowiedzianą wizytą albo że taką kontrolę przepro­
wadzi mamusia małżonki.

Nie jest to metoda godna polecenia. Wprawdzie istotnie taki 
słomiany wdowiec może dopuścić się jakiegoś skoku na bok czy 
wdać w grzeszną przygodę, ale po pierwsze nie musi, a po drugie 
nie grozi to na ogół poważniejszymi konsekwencjami. Natomiast 
stała groźba nagłych i niespodziewanych kontroli wprowadza go 
w stan stałego zestresowania, a to jest już groźniejsze. Badania 
amerykańskich fizjologów dowiodły, że np. koty - które bardzo 
nie lubią alkoholu - nawet gdy są głodne, nie chcą pić mleka z do­
datkiem alkoholu. Jeśli jednak są systematycznie straszone - np. 
powtarzającym się stale hałasem - nie tylko piją alkoholizowane 
mleko, ale nawet wolą je od czystego. Należy więc domniemywać, 
iż również zestresowani mężowie szukać będą ulgi w alkoholu, 
a wiadomo, iż po pijanemu człowiek robi różne głupstwa i wdaje 
się w sytuacje o skutkach nieraz groźnych albo i tragicznych. Tak 
więc sama „słomianość" - acz obarczona ryzykiem - nie jest tak 
niebezpieczna, jak w połączeniu z nietrzeźwością.

BRUNO MIECUGOW

Przypominamy Paniom, 
które chcą wziąć udział w na­
szych metamorfozach o nadsy­
łaniu zgłoszeń pod adresem re­
dakcji, z podaniem informacji 
na swój temat, numerem telefo­
nu i załączeniem aktualnego 
zdjęcia.

Udział w metamorfozach 
jest bezpłatny.
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Pierwszy raz usłyszałem 
utwór „Black Rain”, nie mając 
pojęcia, że wykonuje go ze­
spół Be. Nawet gdybym wie­
dział, nie powiedziałoby mi to 
zbyt wiele, bo o grupie Be nic 
nie słyszałem, a płytą byłem 
bardzo mile zaskoczony.

Jak na debiutantów Be na­
grali album... no może nie re­
welacyjny, ale bardzo, bardzo 
dobry.

W miniony wtorek Be przy­
jechali do Krakowa i zagrali 
promocyjny koncert. Wypad! 
rewelacyjnie, a muzycy stwier­
dzili, że krakowska publicz­
ność jest fantastyczna, niesa­
mowicie otwarta i szczera. 
Dzień później miałem okazję 
porozmawiać z Be. Okazali się 
bardzo sympatycznymi ludź­
mi, którzy tworzą razem muzy­
kę dopiero od trzech lat. Roz­
mowa z Be za tydzień, a dziś 
opowiem Wam krótko o płycie.

Album zatytułowany „Bold” 
jest wypełniony naprawdę god­
ną zauważenia i smakowitą 
muzyką. Zaczyna się od „Black 
Rain” - utworu, który wszedł 
mi do głowy i nie mogę się go 
z niej pozbyć. Na płycie są

Be - „Bold” Co może dziwić jak na de­
biutantów? Bardzo urozmaico-

„Be” lubi Kraków
jeszcze dwie wersje 
tego utworu, nieco 
zremiksowane 
i nieco lepsze, cie­
kawsze od orygina­
łu.

Przynam, że 
znam nieco nie­
miecką muzykę 
i nigdy nie powie­
działbym, że ludzie 
z Be pochodzą 
z Niemiec, a do-

należy się duża piąt­
ka.

Panowie z Be udo­
wadniają (a właściwie 
wokalista Greg), że 
potrafią pięknie za­
śpiewać, momentami 
ostro rapować (cho­
ciażby „Keep Your 
Hands Off”), by zaraz 
potem znów uspoko­
ić, funkującym ryt­
mem i leciutkim wo-

ne i bogate aranżacje oraz bar­
dzo dobrze skonstruowana ca­
łość płyty, która od początku 
do końca zaskakuje.

Co można zarzucić Be? Mo­
mentami zbyt dosłowne naśla­
downictwo - niektóre riffy, 
dźwięki trąbki zbyt mocno ko­
jarzą się z niektórymi wyko­
nawcami.

Życzę jednak każdemu wy­
konawcy, aby zadebiutował ta­
ką płytą, jaką jest „Bold”. Pozo- 
staje mi mieć nadzieję, że każ­
da następna płyta tej grupy bę­
dzie lepsza oraz że Be będą po 
prostu robili swoje i słuch po 
nich nie zaginie po debiutanc­
kiej płycie, jak to niestety czę-

kładnie z Hanoweru. Wydawa­
ło mi się, że tamtejsza muzyka 
jest bardzo mocno skażona 
niemieckim techno, rapem albo 
też niemieckim popem w stylu 
Tic Tac Toe. Be, jak na tamtej­
sze warunki, jest naprawdę 
bardzo oryginalną grupą.

Niektóre ich produkcje koja­
rzą się z dokonaniami Lenny 
Kravitza, Primal Scream, Be- 
astie Boys, Red Hot Chili Pep-

pers - tak stwierdziliśmy ze 
znajomym, słuchając płyty 
i niemal równocześnie nasuwa­
ły się nam skojarzenia ze wspo­
mnianymi kapelami. Ale trzeba 
przyznać, że Be bardzo umie­
jętnie wykorzystuje wzory. 
Wybiera to co najlepsze i na 
dodatek dokłada do tego swoje 
trzy grosze, czego efektem jest 
właśnie bardzo dobry album 
„Bold"

Niebagatelną rolę w Be od­
grywa trąbka. Nieodparcie ko­
jarzy się ona z dźwiękami, ja­
kie wydobywał z niej Miles Da- 
vis. Trąbka gdzieniegdzie two­
rzy niesamowicie brzmiące tło, 
czasami przez kilka minut nie 
słychać jej, po czym na kilka 
sekund włącza się i powoduje, 
że wszystko ożywa. Za wyko­
rzystanie tego właśnie instru­
mentu muzykom z Hanoweru

kalem podpartym świetnymi 
chórkami.

sto dzieje się w rockowym biz­
nesie. GREG

Konkurs ★ Konkurs ★ Konkurs
Ogłaszamy wakacyjny konkurs. Dziś i za tydzień pojawią się 

pytania dotyczące zespołu Be. Na odpowiedzi (na pytania z 
dwóch numerów „W poprzek”) czekamy do 14 lipca. Do wygra­
nia kilka kaset tego zespołu ufundowanych przez Pomaton EML

1. Skąd pochodzi zespół Be.
2. Ile razy zespół Be koncertował w Polsce?

Zaśpiewa Sinead Festiwal Reskilde *97

•• Po trzech latach nieobecno­
ści na scenie, Chris Novoselic po­
wraca z nową grupą i nowym al­
bumem. 26 sierpnia ukaże się 
płyta „Sweet 75”. „Chciałem się 
dobrze zabawić' - mówi Chris 
o swoim kolejnym debiucie. 14 
piosenek ma być według niego 
kombinacją punk-rocka z po­
czątku lat 80. i tradycyjnej muzy­
ki wenezuelskiej. Podobnie jak 
Dave Grohl, Novoselic również 
rozstał się z instrumentem, na 
którym grał w Nirvanie. Zamiast 
basu wybrał 12 strunową gitarę 
elektryczną.

* Gitarzysta Ragę Against 
The Machinę Tom Morello 
wspólnie z Prodigy przygotował 
utwór „Serial Thrilla”, który 
znajdzie się na ścieżce dźwięko­
wej do filmu „Spawn”. Zaczęło 
się od telefonu od Liama How- 
letta, który poprosił Toma o do­
rzucenie do tego numeru swojej 
gitary jeszcze podczas pracy 
nad płytą „The Fat Of The 
Land”. Ragę nie mieli wtedy

Sinead O’Connor - to jedna 
z najbardziej popularnych, 
a zarazem kontrowersyjnych 
wokalistek świata. Zasłynęła 

m.in z tego powodu, iż pu­
blicznie popiera IRA, kilka lat 
temu odmówiła zagrania kon­
certu w USA, bo przed jej wy­

stępem odegrany zo­
stał amerykański 
hymn, podczas jed­
nego z występów po­
darła zdjęcie papie­
ża, wypowiadając się 
o nim bardzo niepo­
chlebnie.

Sinead O’Connor 
to jednak także fanta­
styczna wokalistka 
obdarzona niesamo­
witym głosem. Jej de­
biutancki, pochodzą­
cy z 1988 roku album, 
„The Lion And The 
Cobra”, został bardzo 
ciepło przyjęty i mo­
mentalnie przyspo­
rzył jej spore rzesze 
fanów. Pochodząca 
z kolejnej płyty - 
„I Do Not Want What 
I Haven't Got” - pio­
senka „Nothing Com- 
pares 2 U” stała się 

wielkim hitem, jedną z najpo­
pularniejszych piosenek 1990 
roku.

Płyta „Am I Not Your Girl?” | 
kolejny raz udowodniła klasę | 
wokalną Sinead, pochodzący I 
z 1994 roku album „Universal | 
Mother” był wypełniony bardzo | 
spokojnymi, stonowanymi i 
utworami, pięknie zaaranżowa- | 
nymi oraz wspaniale zaśpiewa- 
nymi.

Sinead 0'Connor przyjeż­
dża do Polski pierwszy raz. 
Obecna trasa, która będzie 
trwała do początku września 
i obejmie niemal całą Europę 
i Amerykę Północną, jest 
pierwszą od czterech lat. Pro­
muje minialbum zawierający 
sześć utworów „Gospel Oak”. 
Organizatorzy zapewniają, że 
w czasie trwającego około 
dwóch godzin występu Sinead 
zaśpiewa wszystkie swoje naj­
bardziej znane przeboje.

Koncert Sinead O’Connor już i 
jutro w katowickim „Spodku” f 
o godzinie 19.00.

GAS I

Jeden z największych euro­
pejskich festiwali muzyki roc­
kowej - Roskilde '97 rozpoczął 
się w czwartek na wyspie 
Bornholm w Danii. Tegorocz­
na, organizowana już po raz 27. 
impreza zgromadziła blisko 100 
tys. fanów muzyki, dla których 
magnesem są tacy wykonawcy, 
jak David Byrne, Nick Cave, 
John Fogerty, Smashing Pump- 

Uwaga! koncert! Uwaga! koncert!
29.06 Sinead O'Connor, Katowice, Spodek

7.07 Smashing Pumpkins, Reff, Katowice, Spodek
15.07 Faith No Morę, Katowice, Spodek
27.07 David Bowie, Republica, Gdańsk

12.08 U2, Chorzów, Stadion Śląski
Jak pewnie słyszeliście, nie odbył się kolejny 

koncert. Tym razem padło na INXS. Oficjalnie po­
dano, że powodem była zmiana planów koncerto­
wych, nieoficjalnie wiadomo, że bilety po prostu 
się nie sprzedawały, ale nic dziwnego, skoro pro­
mocja tej imprezy była żadna, a INXS nie jest obec­
nie u szczytu popularności. Na pewno odbędzie 
się, i to już jutro, koncert Sinead 0'Connor. Na 
pewno odbędzie się też koncert zespołu The Sam- 
shing Pumpkins, któremu towarzyszyć będzie bar­

dzo obiecująca grupa Reef. Myślę, że Faith No Mo­
rę, które przyjedzie do Polski 15 lipca, też nie po­
winien mieć problemów z zapełnieniem sali.

Jednak polskie życie koncertowe koncentruje 
się, jak zwykle w lecie, na Wybrzeżu. Głównie 
dzięki obchodom 1000-lecia Gdańska, niemal co­
dziennie odbywają się tam jakieś koncerty. Naj­
ważniejszy z nich, Gdańsk 1000 Watt, odbędzie 
się 27 lipca, a zagrają na nim David Bowie i Repu­
blica.

kins, Prodigy i Pet Shop Boys. 
Na siedmiu estradach - poma­
rańczowej, zielonej, czerwonej, 
żółtej, niebieskiej oraz tzw. Ball- 
room i Deeday - wystąpi 160 wy­
konawców. Od lat festiwal w Ro­
skilde jest przeglądem różnych 
gatunków muzycznych. W tym 
roku dominują na Bornholmie 
artyści rockowi, m.in. Motley 
Cnie, Primus, Suede oraz grupy 

grające różne odmiany muzyki 
pop: Kula Shaker, Erasure, Ra- 
diohead, Republica. Także zwo­
lennicy techno, acid jazzu, reg­
gae, rapu, funky nie są zawie­
dzeni - występują m.in. Aphex 
Twin, Groove Collective, Ho- 
over, The Orb. Listę wykonaw­
ców uzupełnia znaczna liczba 
mniej znanych zespołów z róż­
nych stron świata.

czasu, ponieważ koncertowali 
jako support U2, nagrywali ze 
Snoop Doggy Doggiem i plano­
wali letnią trasę z Wu-Tang 
Clan. Howlett poprosił więc po 
prostu o taśmę z nagraną gitarą, 
którą mogliby wykorzystać, 
a Tom nagrał im 15 minut swo­
jego łojenia.

•••Pierwszy po kilkuletniej 
przerwie singiel Echo & The Bun- 
nymen „Nothing Ever Lasts Fore- 
ver” zawędrował na szóste miej­
sce listy przebojów w Wielkiej 
Brytanii. Jest to najwyższa pozy­
cja, jaką osiągnęła na listach jaka­
kolwiek piosenka w historii Echo 
& The Bunnymen. W najbliższy 
weekend zespół wystąpi podczas 
festiwalu w Glastonbury.

•• Urge Overkill rozpoczynają 
w październiku pracę nad kolej­
nym albumem. Po raz poprzedni 
słyszeliśmy ich w roku 1995, kie­
dy wydali ostatnią jak do tej pory 
płytę „Exit The Dragon”.

•-Radiohead zamierzają do 
najnowszej płyty „OK. Compu­

Rockowy magiel (112)
ter” nakręcić teledysk do każdej 
piosenki. Na razie poznaliśmy 
pierwszy z nich - trwający w wer­
sji oryginalnej ponad sześć minut 
film do „Paranoid Android”.

•-Podczas sobotniego kon­
certu U2 w Los Angeles gościn­
nie pojawił się na scenie Davy 
Jones, czyli były wokalista, gru­
py Monkees. Pewnie nikt z was 
nie miał jeszcze okazji widzieć 
żadnego koncertu z trasy Pop- 
Mart, ale być może słyszeliście, 
że podczas każdego koncertu 
The Edge śpiewał przebój Mon­
kees - „Daydream Believer” 
w wersji karaoke - czyli dając 
odpocząć reszcie grupy. Tym ra­
zem zaśpiewał tylko pierwszych 
kilka strof, a reszta należała do 
tego, który śpiewał to w orygina­
le, czyli Davy’ego Jonesa.

•■ Rodzina Jimiego Hendrixa 
odrzuciła propozycję sprzedania 

praw do biograficznego filmu 
o życiu słynnego gitarzysty. Sio­
stra Jimiego - Janie Hendrix - 
twierdzi, że nie są gotowi do an­
gażowania się w żadne kontrakty 
filmowe, ale nie wyklucza takiej 
możliwości w przyszłości.

•- Członkowie grupy Mad Se- 
ason grającej aktualnie w składzie 
Mikę McCready (Pearl Jam), i Bar- 
rett Martin (Screaming Trees) po­
stanowili zmienić nazwę. Już nie­
długo będziecie mogli rozglądać 
się za grupą Disinformation. Na­
grali ponad dwadzieścia nume­
rów instrumentalnych i pozostaje 
im znaleźć wokalistę, który do te­
go zaśpiewa. Nie spieszą się jed­
nak zbytnio - McCready jest aktu­
alnie zbyt zajęty pracą nad nową 
płytą Pearl Jam, a Martin koncer­
towaniem z zespołem Tuatara.

nr 26 sierpnia ukaże się no­
wa płyta Stereolab. Producenta­

mi płyty „Dots And Loops” był 
sam zespół ze wspomaganiem 
Johna McEntire’a z grupy Tor- 
toise.

•■29 lipca w Stanach Zjed­
noczonych ukaże się długo 
oczekiwany album Alice’a Co­
opera „Fistful of Alice”. To kon­
certowe wersje klasyków Co­
opera nagranych w ubiegłym 
roku z gościnnym udziałem 
Sammiego Hagara, Slasha i Ro­
ba Zombiego. Dodatkowo 
umieszczono na nim nowe stu­
dyjne nagranie - „Is Anyone Ho­
me”. Album ten dostępny jest 
już w Europie i Japonii.

•■Po niezłym zaskoczeniu 
swoich fanów drum’n’bassowymi 
rytmami na ostatniej płycie David 
Bowie nie poprzestaje na tym - 
teraz postanowił zaśpiewać po 
chińsku. W takiej wersji języko­
wej ukaże się „Seven Years In Ti- 
bet” z ostatniego albumu Bowie- 
go „Earthling”.

•■ DJ Muggs dołączy do ko­
legów z Cypress Hill podczas te­

gorocznego Tournće Mo- 
kin'Grooves, poinformował 
B-Real. W ubiegłym roku 
Muggs wycofał się z występów 
na żywo z Cypress Hill i poświę­
cił się pracy w studiu również 
w czerwcu - i to z powodu Smo- 
kin’ Grooves. B-Real uważa, że 
dzięki temu podczas podróży 
i przerw w koncertach będą mo­
gli pracować nad czwartym abu- 
mem Cypress Hill, którego pre­
mierę zaplanowano na paź­
dziernik, czyli niedługo po pre­
mierze solowej płyty B-Re- 
al’a „The Psycho Realm”.

•- Nowy album Public Enemy 
będzie - uwaga - połączeniem 
Redmana, Ragę Against The Ma­
chinę i Pink Floyd. Tak przynaj­
mniej zapowiada go Chuck D.

•- Narkotyki wartości 2,5 mi­
liona funtów zarekwirowano 
handlarzom usiłującym przedo­
stać się na teren festiwalu Gla­
stonbury.

TOMASZ POZNAŃSKI
RADIO RMF FM
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KTadchodzą wakacje, mija ro- 
IV czek szkolny

Będę sobie skakał, jak ten 
konik polny...

„Wakacje, wakacje, waka­
cje" to jedyne hasło, które to­
warzyszy nam już od kilku dni. 
Skończyły się chwile stresów, 
nauki i niepewności. Nareszcie 
będziemy robić to, co nam się 
żywnie podoba.

Jednak czy rzeczywistość 
jest taka, jakbyśmy chcieli? Czy 
nasze plany wakacyjne w pełni 
nas zadowalają? Jak spędzimy 
ten czas? Chcąc odpowiedzieć 
na to pytanie, poszłam z kole­
żanką na krakowski Rynek, aby 
zapytać o plany młodzieży na 
najbliższe dwa miesiące.

Pierwsze pytanie, jakie za­
dałam moim rozmówcom 
brzmiało: „Gdzie zamierzacie 
spędzić wakacje i dlaczego?”:

„Ja jadę na obóz nad morze 
do Ustki. Chcę się tam dobrze 
bawić, wypoczywać i chodzić na 
dyskoteki".

„Pojadę na obóz, a potem 
z rodzicami. Na obozie chcę po­
znać ludzi, a z rodzicami... no 
cóż, będę musiała się męczyć".

„My wybieramy się na piel­
grzymkę i do Kazimierza. Bę­
dziemy aktywnie odpoczywać: 
grać w piłkę, jeździć na rowe­
rze, pływać, a jak się nadarzy 
okazja, to można popracować, 
no i trochę kultury też by się 
przydało..."

„Ja zamierzam pojechać do 
Niemiec na kurs językowy. Resz­
tę czasu postaram się spędzić 
na leniuchowaniu".

„ Część wakacji spędzę w Gra­
niu na dwutygodniowej oazie. 
Poza tym będę pomagała na wsi 
przy żniwach i zorganizuję kil­
ka wypadów z koleżankami. 
Chcę odpocząć od nauki, odprę­
żyć się i zapomnieć o codzien­
nych problemach".

„Wakacje spędzę na obozie 
Koszalinie. Jadę tam już trze­

ci raz, ponieważ bardzo podoba 
mi się sprawna organizacja, za-

ca O D P 
ca ca o p

bawy terenowe i ludzie, którzy 
tam przyjeżdżają. W wolnym 
czasie będę zwiedzała i odpo­
czywała".

Drugim pytaniem, jakie za­
dałam było: „Gdzie chcieliby- 
ście pojechać na wakacje”:

„Chciałabym jechać do Pary­
ża, bo jest piękny i romantycz­
ny".

„Moim marzeniem jest zwie­
dzenie Japonii i Egiptu. Zabytki 
i historia tych państw zawsze 
mnie pociągały".

„Ja bym odwiedziła Grecję 
i Włochy. Czas spędziłabym na 
zwiedzaniu i opalaniu się".

„Mnie pociąga kultura Indii, 
Hiszpanii i Włoch. Chciałabym 
poznać tamtejszą cywilizację, 
zabytki, atmosferę, stroje, język 
i taniec (a szczególnie passodo- 
ble).

„Zawsze chciałam pojechać 
daleko, do malutkiego, drew­
nianego domku w lesie, iv ci­
chym i miłym miejscu".

Było też kilka osób, które są 
w pełni zadowolone z miejsca, 
do którego jadą i nie chciałyby 
spędzić wakacji gdzie indziej. 
Szczęściarze.

JAKA

Wsi spokojna...
Każdy z nas marzy o tym, aby podczas letniego urlopu wypo­

cząć i zregenerować swoje siły. Wielu wczasowiczów szuka dogod­
nego miejsca na odpoczynek w dalekich, egzotycznych krajach, 
nadmorskich kurortach lub górskich miejscowościach, często prze­
ludnionych i gwarnych. Chciałybyśmy przedstawić Wam sposób 
na zdrowe, przyjemne i tanie wakacje. Gdzie można je spędzić? 
Oczywiście na wsi! Już sam Jan Kochanowski pisał o walorach ży­
cia na polskiej wsi:

„Kto twe wczasy, kto pożytki może wspomnieć na raz wszytki?"
Głównym atutem wsi jest to, iż możemy być w bezpośrednim kon­

takcie z naturą.
Zamiast ulicznego hałasu słyszymy śpiew ptaków, zamiast wyso­

kich bloków, ciemnych kamienic widzimy zielone lasy i kwieciste łą­
ki, zamiast wiecznie niezadowolonych i kłócących się mieszczuchów 
spotykamy równie ciężko pracujących, ale miłych i gościnnych ludzi.

Podczas pobytu na wsi możemy oddać się uprawianiu sportów np.: 
jeździć na rowerze, pływać w rzece, wspinać się po górach, jeździć 
konno itd.

Gdy trafimy na żniwa, gospodarz będzie bardzo zadowolony, jeśli 
zaproponujemy mu swoją pomoc. W ten sposób możemy połączyć 
przyjemne z pożytecznym...

A więc w drogę! ANNA I MARIANNA

Praca w

N
areszcie zaczęły się wakacje.
Z pewnością wszyscy chcie- 

libyśmy odpocząć. Jak się jednak 
okazuje, jednym ze sposobów na 
spędzenie wolnego czasu jest 
znalezienie sobie pracy.

W minionym roku szkolnym 
w kilku krakowskich szkołach po­
nadpodstawowych przeprowa­
dzono badania ankietowe „Praca 
sezonowa młodzieży - wakacje 
’96”. Łącznie zostało przebada­
nych 660 uczniów z różnych klas 
(I,II, III,IV,V) i szkół - licea ogólno­
kształcące, licea zawodowe, tech­
nika, zasadnicze szkoły zawodo­
we. Jak się okazało, aż 40,6 proc, 
spośród wszystkich ankietowa­
nych podjęło pracę dorywczą 
w czasie zeszłorocznych wakacji. 
Około 1/3 młodzieży przeznaczy­
ła zarobione pieniądze na wypo­
czynek, pokrywając w całości jego 
koszty lub też chcąc posiadać do­
datkowe środki na „letnią rozryw­
kę”. Zastanawia fakt, że prawie 
połowa (ok. 48,7 proc.) postano­
wiła wydać zarobione pieniądze 
na książki, ubrania i pomoc rodzi­
nie w zapewnieniu egzystencji. 
Część spośród respondentów re­
alizowała również swoje dodatko­
we potrzeby, które, ze względów 
ekonomicznych, nie mogły być 
zaspokojone przez rodziców.

Zarówno wyniki ankiety, jak 
i kolejki w MBP świadczą o tym, iż 
wzrasta zapotrzebowanie na pracę 
sezonową dla młodzieży. MBP,

wakacje?
czyli Młodzieżowe Biuro Pracy, 
jest obecnie jedyną w Krakowie 
placówką zajmującą się znajdowa­
niem pracy młodym ludziom. „Co­
dziennie przychodzi tu około stu 
osób - mówi pani Krystyna Rozłą- 
kowska, kierownik MBP. - W okre­
sie od początku maja do dziesiąte­
go czerwca br. Zapisało się aż 727 
młodych ludzi. Najczęściej są to 
dziewczęta Mają od 16 do 22 lat. 
Osoba, która do nas przychodzi 
musi mieć ukończone 16 lat. Poza 
tym musi być odpowiedzialna 
i dyspozycyjna Co należy zrobić, 
aby otrzymać pracę? Należy przyjść 
do biura i wypełnić ankietę. Jeżeli 
po pewnym czasie ukaże się intere­
sująca oferta pracy, trzeba przyjść 
ponownie i podpisać umowę z pra­
codawcą. Niestety, liczba chętnych 
do pracy zdecydowanie przewyż­
sza liczbę otrzymywanych przez 
nas ofert. Dlatego też nie jesteśmy 
w stanie zapewnić pracy każdemu, 
kto do nas przychodzi. ”

Mimo wszystko warto spróbo­
wać. Jeżeli jesteście zaintereso­
wani podjęciem pracy w wakacje, 
dzwońcie: Młodzieżowe Biuro 
Pracy KW OHP w Krakowie, tel. 
33-23-88.

DOROTA D.
PS Dziękuję kierownictwu 

Młodzieżowej Izby Informacyjnej 
im. H. Jordana w Krakowie za 
udostępnienie wyników ankiety 
„Praca sezonowa młodzieży - wa­
kacje ’96.”

Expo '98 ui Lizbonie
BOM DIA! (CZYT. BĄ DBA - 

DZIEŃ DOBRY)
Pnto jest wystawa Expo 
Ly U (skrót od angielskiego 
exposition - wystawa) chyba 
wszyscy wiemy - najogólniej uj­
mując jest to wystawa, gdzie 
przedstawiają swoje osiągnięcia 
techniczne, gospodarcze itp. kra­
je z całego niemalże świata. Dla 
przypomnienia dodam, że wysta­
wa odbywa się raz na sześć lat 
i ostatni raz była się w Sewilli 
(nb. w rocznicę odkrycia Amery­
ki przez Krzysztofa Kolumba). 
Tym razem odbędzie się w Lizbo­
nie.

Dla Portugalii w ogóle będzie 
to bardzo ważny rok - obejmie 
ona na pół roku przewodnictwo 
w Unii Europejskiej, poza tym 
dokładnie pięćset lat temu wyru­
szył do Indii Vasco da Gama, dla 
Portugalczyków bardzo ważna 
postać - to właśnie dzięki niemu 
Portugalia stała się na pół wieku 
światowym mocarstwem, a ko­
rzyści tego czerpie do dzisiaj. 
Wreszcie 1998 rok ogłoszony zo­
stał przez ONZ międzynarodo­
wym rokiem oceanów (z hasłem 
„Oceany - dziedzictwo przyszło­
ści”), a to właśnie tradycja mor­
ska - wielkie wyprawy kupieckie, 
były podstawą dobrobytu w tym 
kraju w XVI i XVII w. To Portuga­
lia (nie Hiszpania) odkryła dla 
Europy Afrykę i południo­
wo-wschodnią część Azji, Japo­
nię i czerpały z tego korzyści wy­
miernie najdłużej, bo ostatnią ko­
lonię opuścili dopiero w 1974 ro­
ku, najpóźniej ze wszystkich mo­
carstw kolonialnych.

Przygotowania trwają od kilku 
lat - razem z nimi trwa program 
Oceanofilia, dla dzieci i młodzie­
ży; świetnie przygotowany pro­
gram edukacji ekologicznej. Two­
rzone są tzw. kluby morza w całej 
Portugalii organizujące przeróżne 
zabawy, festyny, wycieczki lądo-

Ul .plastyku'
W połowie czerwca w Li­

ceum Sztuk Plastycznych 
w Krakowie zorganizowano wy­
stawę prac końcowych uczniów 
plastyka. W czasie wernisażu 
odbył się koncert muzyki po­
ważnej i rozrywkowej. Wysta­
wa była ogólnie dostępna. Moż­
na było zobaczyć prace z zakre­
su malarstwa, rysunku, kompo­
zycji, rzeźby gliniane i cera­
miczne, a także tegoroczne pra­
ce dyplomowe. Następną wy­
stawę będzie można zobaczyć 
najprawdopodobniej na począt­
ku roku szkolnego. (KC)

we i morskie, wszystko po to, by 
nauczyć się jak chronić Ziemię, 
dowiedzieć się czegoś więcej o ży­
ciu fauny i flory strefy przybrzeż­
nej, a poza tym po prostu zająć się 
czymś, gdzie można ciekawie 
i pozytywnie wykorzystać nad­
miar młodzieńczej energii twór­
czej (czego tak w Polsce braku­
je...). Poza tym można zapisać się 
do Klubu Gila (Gil, czytaj żil, to 
maskotka wystawy); ma się wów­
czas zniżki w sklepach, kinach, 
basenach - praktycznie wszędzie.

Wystawa pochłania ogromne 
pieniądze. Przyniesie ona jednak 
nie tylko bezpośrednie korzyści 
finansowe, ale wypromuje całe 
bogactwo kulturowe Portugalii 
(jakże w Polsce nie znanej) na ca­
ły świat...

Więcej dowiecie się w Inter­
necie pod adresem: 
http://www.expo98.pt, niestety 
wszystko tylko po portugalsku 
lub angielsku.

PS
Jeżeli chcecie nawiązać kon­

takt z kimś w „naszym” wieku, 
korespondować, dowiedzieć się 
czegoś więcej o Portugalii, a nie 
znacie portugalskiego, piszcie 
lub skontaktujcie się ze mną po­
przez „Dzienniczek” - służę po­
mocą językową i nie tylko. Na 
wasze pytania spróbuję odpowie­
dzieć na jego łamach.

BY PISTONS
(PIOTR SZYMECZKO)

„Dzienniczek" życzy Wszyst­
kim Wspaniałych Wakacji!

Pamiętajcie o nas. Piszcie 
o tym, co Warto pochwalić lub 
zganić, o swoich Wakacyjnych 
przeżyciach i spostrzeżeniach. 
Czekamy na Wasze korespon­
dencję. Artykuły, rysunki, 
zdjęcia prosimy kierować na 
adres „Dziennika Polskiego" 
(31-072 Kraków, ul. Wielo­

pole 1, pokój 601) z dopi­
skiem „Dzienniczek Polski".

D
wa metry wzrostu. Dwu­
nożny. Luźna czarna sza­
ta i funkcjonalna, choć dziwacz­
na metalowa maska ekranu od­

dechowego osłaniająca twarz” - 
tak opisuje go George Lucas 
w książce pt. „Gwiezdne woj­
ny”.

Kto choć raz oglądał trylogię 
pod tym samym tytułem, nie 
mógł zapomnieć budzącego gro­
zę, przytłumionego oddechu bę­
dącego własnością postaci w he­
banowej zbroi. Lord Sith - Darth 
Vader jest dowódcą imperialnej 
floty oraz oddanym ciemnej 
stronie Mocy rycerzem Jedi. 
Wybuchowy, porywczy i nie­
obliczalny, swym postępowa­

nujstyniiieiszY tzarny charakter ui historii fantastyki
niem przeraża zarówno wro­
gów, jak i sojuszników.

Co sprawia, że większość 
osób zapytanych o najsłynniej­
szy czarny charakter fantastyki 
wymienia właśnie jego? Bierny 
obserwator uzna go za kogoś 
w rodzaju Lucyfera. Czy był nim 
przez całe życie? Jego młodość 
nadal owiana jest tajemnicą, 
wiadomo jednak, że był wów­
czas zwykłym pilotem frachtow­
ca, wspaniałym mężem i przyja­
cielem. Potem nastąpiły w jego 
życiu radykalne zmiany, pojawi­
ła się perspektywa zdobycia bo­

gactwa i sławy. Aby zdobyć te 
wartości, Anakin (bo tak brzmia­
ło jego imię, zanim je dobrowol­
nie zmienił) porzucił rodzinę 
i przyjaciół, stał się wyznawcą 
zupełnie innych niż dotychczas 
zasad. Wywołało to sprzeciw ze 
strony jego bliskich, nikt i nic nie 
było jednak w stanie wpłynąć na 
jego decyzję. W końcu najlepszy 
przyjaciel postanowił sprowa­
dzić go na poprzednią drogę siłą. 
Doszło do konfrontacji, której 
Darth o mały włos nie przypłacił 
utratą życia. Od tej pory zmu­
szony był nosić zbroję, regulują­

cą podstawowe funkcje życiowe. 
Przez dwadzieścia kolejnych lat 
nieustannie udowadniał siłę 
drzemiącego w nim zła. Dopiero 
jego syn, poddany w obecności 
Lorda takiej samej jak ojciec pró­
bie, uświadomił Vaderowi jego 
błąd. Ratując go Czarny Władca 
poświęcił własne życie i jedno­
cześnie odkupił swoje winy.

Krytycy filmowi określają tę 
postać mianem „typowego grec­
kiego bohatera tragicznego”. 
Jest ona przykładem człowieka 
rozdartego wewnętrznie, zma­
gającego się z samym sobą.

Uświadamia nam, że każdy 
z nas posiada dobrą i złą naturę, 
które prowadzą ze sobą nie­
ustanną walkę. Ten przykład 
może nauczyć nas więcej niż 
wizerunek nieskazitelnie dobre­
go herosa. Oto dlaczego na za­
wsze pozostanie w sercach mi­
lionów. Więcej o tym niezwy­
kłym bohaterze dowiemy się 
z „Epizodu I”, rozpoczynające­
go cykl Gwiezdnych Wojen 
(premiera odbędzie się za dwa 
lata), do obejrzenia którego ser­
decznie zachęcam.

YADERINE

JT,Aft. Wj
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XX Starosądecki Festiwal

Bach i śpiewy prawosławia
Zagadkowy krucyfiks

30 metrów nad posadzką bazyliki

Prof. Józef Nykiel i Witold Kasprzyk.
Fot. Wacław Klag

(INF. WŁ.) Dziś ostatni dzień XX Staro­
sądeckiego Festiwalu Muzyki Dawnej, 
któremu patronuje nasza redakcja. Wczo­
raj w klasztornym kościele św. Trójcy wy­
stąpiła krakowianka Marta Czarny-Kacz- 
marska.

- Dwa lata namawiałem tę znakomitą 
klawesynistkę, prowadzącą klasy tego in­
strumentu w Krakowie i Wrocławiu, do re­
citalu. W opinii melomanów ona powinna 
grać dla ludzi trzy razy dziennie, ale ze 
względu na to, że niesamowicie przeżywa 
każdy publiczny występ, w ogóle nie może 
koncertować. Oboje wraz z mężem Zyg­
muntem Kaczmarskim są wielkimi posta­
ciami nie tylko w polskiej muzyce dawnej. 
Ich zasługi w dziele ratowania i propago­
wania autentycznie historycznej muzyki 
i instrumentów są ogromne - powiedział 
wczoraj „Dziennikowi" Marcin Bor- 
nus-Szczyciński - dyrektor artystyczny fe­
stiwalu.

Pod patronatem „Dziennika
Artystka grała - na klawesynie „flaman- 

dzie” zbudowanym przez męża - słynne 
preludia, fugi, fantazje i sonaty Jana Seba­
stiana Bacha oraz jego syna Karola Filipa 
Emanuela. Widownia nagrodziła finezyjne 
wykonanie gorącymi brawami, za co Marta 
Czarny-Kaczmarska zrewanżowała się do­
datkowym utworem Frobergera.

Ciekawostką jest fakt, że Zygmunt Kacz­
marski ma drugą pasję: samoloty. Jest pilo­
tem, kupił dwupłatowca, którym nawet za­
mierzał kiedyś przylecieć do Starego Sącza, 
ale z powodu braku dobrego lądowiska się 
rozmyślił. Kiedyś ponoć sam chciał skon­
struować maszynę latającą.

Sensacją wczorajszego wieczoru był 
„Drevnierusskij Raspiev” (dyrygent Anatolij 
Grindienko) założony w 1983 roku w Mo­
skwie, dziś pracujący przy Cerkwi Zmar­
twychwstania Pańskiego. Jest to zespół 
wręcz historyczny, bowiem właśnie za jego 
sprawą w 1987 roku w stolicy ZSRR odbył

się pierwszy publiczny koncert liturgicznej 
muzyki prawosławia poza murami świątyni. 
Rosjanie choć specjalizują się w dawniej­
szych utworach, nie stronią też od religij­
nych pieśni z XIX wieku, w tym. m.in. Czaj­
kowskiego, Czesnokowa, Jaiczkowa, Gon- 
czarowa, Rachmaninowa. „Raspiev” kilka 
lat temu gościł w Starym Sączu.

Wczorajszy koncert u św. Elżbiety był 
prawdziwą ucztą muzyczną. Niektórzy star­
si uczestnicy festiwalu porównują go z nie­
zapomnianym recitalem ukraińskiego chóru 
cerkiewnego, który przed laty „na bis” za­
śpiewał... „Bogurodzicę”.

Dziś w ostatnim dniu imprezy o 16 w ko­
ściele św. Trójcy wystąpi z recitalem organo­
wym niemiecki wirtuoz Klaus Eichhorn, o 19 
- „Mesjasz” Haendla („Capella Regia Musica- 
lis” z Pragi wraz z solistami). O 23 w kawiar­
ni „Marysieńka” rozpocznie się „Polski Salon 
Romantyczny” - ostatni akcent XX SFMD.

(PG)

5,5 roku za 1,789 miliona złotych

Oszukał 394 osoby
(INF. WŁ.) Karę 5,5 roku po­

zbawienia wolności oraz 20 
tys. zł grzywny wymierzył Sąd 
Rejonowy w Krakowie Krowo­
drzy Piotrowi B., byłemu stu­
dentowi Akademii Ekonomicz­
nej i dyrektorowi generalnemu 
krakowskiej spółki komandy­
towej PB Holding. Sąd uznał 
oskarżonego winnym oszu­
stwa i wyłudzenia 1,789 min zł 
od 394 wierzycieli spółki. Wy­
rok nie jest prawomocny.

Uzasadniając wyrok, sędzia 
Tomasz Szymański stwierdził, 
że oskarżony działał z zamia­
rem oszukania ludzi, od których 
pożyczał pieniądze. Świadczy 
o tym fakt, że nie poinformował 
ich, iż wcześniej ubiegał się 
o kredyt w banku, który nie zo­
stał mu przyznany, ponieważ 
nie przedstawił biznesplanu ani 
nie posiadał żadnego zabezpie­
czenia majątkowego.

Z reklam zamieszczanych 
w lokalnych mediach wynikało, 

Odliczysz koszty budowy od podatku 
kupując materiały budowlane 

po atrakcyjnych cenach w 

Przedsiębiorstwie Ceramiki Budowlanej Sp. z o.o. 
w Kazimierzy Wielkiej i Busku Zdroju.

1. cegła pełna - 0,40 zł/szt.
2. cegła dziurawka - 0,34 zł/szt.
3. cegła kratówka K-1 - 0,34 zł/szt.
4. cegła kratówka K-2 - 0,67 zł/szt.
5. cegła kratówka K-3 -1,15 zł/szt.
6. pustak Max -1,55 zł/szt.
7. pustak Ackermana -1,33 zł/szt.
Do ww. cen doliczany jest podatek VAT w wysokości 7%.

Wszystkie nasze wyroby posiadają znak bezpieczeństwa „B” i aktualne 

atesty wytrzymałościowe.
Informacje można uzyskać bezpośrednio w zakładach produkcyjnych:

• (049) 521-115-poz. 2, 6,

• (049) 522-230-poz. 1,3,4,

• (049) 639-32 - poz. 1, 3, 4, 5, 7.

Na podstawie art. 36 a, ust. 3 Ustawy z dnia 7 września 1991 r. o syste­

mie oświaty (Dz.U. z 1996 r. Nr 67, poz. 329) w związku z brakiem ofert 

Zarząd Gminy Wiśniowa

ogłasza II termin konkursu na stanowisko 
DYREKTORA

Zespołu Placówek Oświatowych w Koblelnlku.
Do konkursu mogą przystąpić nauczyciele spełniający przewidziane pra­

wem wymagania kwalifikacyjne.

Oferty kandydatów powinny zawierać:

1) uzasadnienie przystąpienia do konkursu wraz z własną koncepcją pra­

cy na stanowisku dyrektora,

2) wypełniony kwestionariusz osobowy wraz z niezbędną liczbą fotografii,

3) dokumenty potwierdzające kwalifikacje zawodowe wymagane na stano­

wisku dyrektora,

4) świadectwo pracy z poprzedniego miejsca pracy,

5) orzeczenie lekarskie stwierdzające brak przeciwskazań do pracy na 

stanowisku nauczyciela.

Roztrzygnięcie konkursu nastąpi w ciągu 14 dni od daty upływu terminu 

składania ofert. „„„

że wkłady są bezpieczne. Pra­
cownicy spółki utwierdzali 
klientów w przekonaniu, że 
spółka przynosi zyski. Dlatego 
ludzie byli przekonani, że loku­
ją oszczędności w dobrze pro­
sperującej firmie. Tymczasem 
przynosiła ona ogromne straty. 
Pieniądze na wypłaty pochodzi­
ły z wpłat kolejnych osób. W li­
stopadzie 1994 roku, gdy sytu­
acja firmy była bardzo zła, Piotr 
B. rozesłał do swoich wierzycie­
li listy z prośbą o przyjście na 
spotkanie, na którym miała być 
omawiana sytuacja finansowa 
firmy. Jednocześnie jednak nie 
zakazał swoim pracownikom 
przyjmowania nowych wpłat.

- Niewątpliwie, Piotr B. dzia­
łał z chęcią osiągnięcia korzyści 
majątkowej - stwierdził sędzia 
Tomasz Szymański, dodając, że 
na surowość wyroku miało 
wpływ to, iż prawdopodobnie 
wierzyciele PB Holdingu nigdy 
nie odzyskają swoich pieniędzy.

Spółka komandytowa PB Hol­
ding działała od listopada 1993 r. 
do Ustopada 1994 r. w 11 polskich 
miastach, m.in. w Krakowie. 15 
listopada 1994 r. Piotr B. został 
aresztowany. Biegli, którzy prze­
prowadzali ekspertyzy w tej spra­
wie nie ustalili, co się stało z 500 
tys. zł wpłaconych przez ludzi.

- Za mało dostał - komento­
wali z niezadowoleniem wyrok 
wierzyciele PB Holding. - On tyl­
ko udaje biednego, pewnie odło­
żył nasze pieniądze na koncie 
- dodał jeden z nich.

(OLA)

W dniu 28 czerwca br. 
w związek małżeński wstępują 

Małgorzata Siwiec
i Marek Chmiel.

Z tej to okazji najlepsze życzenia składają 
koleżanki i koledzy 

z Wydawnictwa Jagiellonia S.A.

Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem Wydział I 
Cywilny sygn. akt I Ns 411/97 toczy się postępowa­
nie z wniosku Józefa Bubli o stwierdzenie nabycia w 
drodze zasiedzenia prawa własności samochodu 
osobowego marki Ford Sierra, rok produkcji 1984, 
nr nadwozia WFOAXXGBBAER55500, nr silnika 
ER55500.

Prawo własności owego pojazdu miało być przedmio­
tem umowy kupna sprzedaży zawartej przez wnioskodaw­
cę z nie ustaloną osobą w dn. 10.04.94 r. na giełdzie sa­
mochodowej w Krakowie.

Sąd wzywa właściciela samochodu Ford Sierra, aby 
w terminie trzech miesięcy od publikacji ogłoszenia 
stawił się w Sądzie Rejonowym w Zakopanem, ul. Gim­
nazjalna 13A, pokój 302 i wykazał swe prawo własno­
ści, gdyż w przeciwnym razie prawo to może zostać po­
minięte w końcowym orzeczeniu. 2675k

Zarząd Gminy Mogilany

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
(procedura uproszczona)

na następujące usługi geodezyjne dla Urzędu Gminy 
w Mogilanach:

- tyczenie I Inwentaryzacja powykonawcza wodociągów, 
kanalizacji I Innych Inwestycji liniowych.

Dokumentację przetargową warunków zamówienia można ode­
brać w Urzędzie Gminy w Mogilanach w godzinach pracy urzędu, 
pok. nr 10,1 piętro do 3.07.97 r.
Oferty należy składać w terminie do dnia 3 lipca 1997 r., do godz. 
12.30, w Urzędzie Gminy w Mogilanach, w pok. nr 10.
Termin otwarcia ofert: 3 lipca 1997 r., godz. 13.00, w Urzędzie 
Gminy Mogilany, pokój nr 15.
Osobą uprawnioną do kontaktów z oferentami w sprawie przetar­
gu jest Adam Midek, tel. 701 -677 w. 39.

Atak 
szaleńca

45-letni mężczyzna w na­
padzie szału ugodził nożem 
trzech przypadkowych miesz­
kańców Stargardu Szczeciń­
skiego. Poszkodowani w stanie 
ciężkim przebywają w szpita­
lu.

Mężczyzna, który w furii na 
kilku ulicach miasta zranił no­
żem w klatkę piersiową trzy oso­
by, zabarykadował się następnie 
w mieszkaniu. Kiedy policja wy­
ważyła drzwi, rzucił się na funk­
cjonariuszy z dwiema siekierami 
- został jednak powalony na zie­
mię przez psa policyjnego i obez­
władniony. Został osadzony 
w areszcie. (PAP)

Blisko trzydzieści metrów 
pnad posadzką bazyliki Ma­
riackiej konserwatorzy zdej­
mują warstwy brudu i farby 
z późnogotyckiego krucyfiksu 
ze szkoły Wita Stwosza. Po raz 
pierwszy od kilkudziesięciu 
lat ludzka ręka dotyka rzeźby, 
wiszącej na tęczy (czyli 
w przejściu z nawy do prezbi­
terium) od pięciu wieków. 
- Dzięki Bogu, że nie trzeba by­
ło go zdejmować. Nie wyobra­
żam sobie takiej operacji - 
stwierdza prof. Józef Nykiel, 
szef zespołu konserwatorów.

Mariacki krucyfiks „tęczowy” 
stanowił dotychczas, z racji nie­
dostępności, wielką zagadkę. 
Historycy sztuki wypowiadający 
się na jego temat dysponowali 
archiwalnymi zdjęciami lub fo­
tografiami wykonywanymi z do­
łu przez teleobiektyw.

Krucyfiks imponuje rozmia­
rami. Jego wysokość wynosi 
około 3,5 metra. Postać Chrystu­
sa zawieszona jest na 12-metro- 
wym krzyżu. Rzeźbę wykonano 
z drewna, na które nałożono 
grunt i kilka warstw farby. Na 
szczęście nie sprawdziły się oba­
wy sugerujące zniszczenie dzie­

Rozbity
Dokończenie ze śtr. 1
Wszystkich poszkodowa­

nych - 21 osób - odwieziono do 
czterech szpitali: w Dębicy 
i Rzeszowie. Już w izbie przyjęć 
zmarł młody Chińczyk. Leżący 
w rzeszowskim szpitalu Ukra­
iniec ma uszkodzony kręgo­
słup. Poważną operację prze­
szedł dowódca konwoju i jedno­
cześnie kierowca stara. Samo­
chód został kompletnie znisz­
czony.

Okoliczności wypadku mo­
gliby przedstawić jedynie dwaj 
policjanci jadący w kabinie kie­
rowcy, ale stan ich zdrowia nie 
pozwala na przesłuchanie. Ist­
nieją przypuszczenia, że przy­
czyną mogło być zaśnięcie kie­
rowcy, jednak policja nie po­
twierdza tej wersji.

- Zdecydowanie dementuję 
sugestie, jakoby sami cudzo­
ziemcy celowo rozbujali więź­
niarkę, by uciec. To bzdura - za­
pewnia podinspektor Roman 
Florek z rzeszowskiej KWP.

Wśród 17 cudzoziemców by­
ło pięciu obywateli Chin, w tym 
jedna kobieta, czterech obywa­
teli Ukrainy, a także Rosji, Gru­
zji, Mołdowy i Indii. Cudzo­
ziemcy znaleźli się w Polsce na 
podstawie umowy o readmisji 
z Niemcami. Najprawdopodob­
niej tamtejsza policja znalazła 
dowody na to, iż dostali się do 
Niemiec przekraczając granicę 
z Polską.

Star z Zielonej Góry jechał 
w kierunku polsko-ukraińskie­
go przejścia granicznego w Me­
dyce. Część cudzoziemców mia­
ła wcześniej odlecieć z podrze- 
szowskiej Jasionki na Okęcie 
i stamtąd wrócić do rodzinnego 
kraju.

ła przez drewnojady. Znaleziono 
wprawdzie ślady ich aktywno­
ści, niemniej jednak ogólny stan 
krucyfiksu jest dobry. Rzeźba 
ma też kilka uszkodzeń mecha­
nicznych, które w trakcie kon­
serwacji zostaną uzupełnione.

- Wspaniałe dzieło powstało 
pod wyraźnym wpływem sztuki 
Wita Stwosza, konkretnie jego 
krucyfiksu kamiennego fundacji 
Slackera, który znajduje się w oł­
tarzu w prawej nawie - mówi 
kierownik prac konserwator­
skich w bazylice Mariackiej 
prof. Józef Nykiel. Artysta, naj­
pewniej uczeń wywodzący się 
z warsztatu Stwosza, naślado­
wał wiele szczegółów mistrza. 
Dowodzi to możliwości powsta­
nia dzieła na przełomie XV i XVI 
wieku. - Konserwację krucyfiksu 
powierzono Ewie i Witoldowi Ka­
sprzykom, autorom konserwacji 
kamiennego krucyfiksu Stwo­
sza. Pozwoli to na dodatkowe 
badania nad związkami obu ar­
cydzieł - dodaje prof. Nykiel.

Za kilka miesięcy, po zdjęciu 
rusztowań, krakowianie obejrzą 
późnogotycki monument w peł­
nej krasie.

(K)

konwój
Trzy osoby, które nie musia- 

ły dłużej pozostawać w szpita­
lu, odtransportowano do domu 
pomocy społecznej w Łańcu­
cie, gdzie przynajmniej do po­
niedziałku będą czekać na po­
stanowienie o ich dalszych lo­
sach.

- Zapewniliśmy wszystkim 
opiekę medyczną, a trzem zwol­
nionym - nocleg i wyżywienie. 
Sprawa wróci zapewne do służb 
w Zielonej Górze, które zajmo­
wały się deportacją grupy - wyja­
śnia Stanisław Łyszczek, dyrek­
tor Wydziału Spraw Obywatel­
skich rzeszowskiego Urzędu 
Wojewódzkiego.

*

Odstawienie deportowanych 
do granicy należy do obowiąz­
ków policji. Jednak np. Kompa­
nia Konwojowo-Ochronna KWP 
w Krakowie otrzymuje takie zle­
cenia sporadycznie, najwyżej 
kilka razy do roku. Ostatni raz 
odwoziła deportowanych Ru­
munów i Ukraińców do granicy 
rok temu.

Policjanci nie narzekają na 
sprzęt. Mają do dyspozycji kil­
kuletnie volkswageny, stary 
i żuki. Problemem jest brak 
chętnych do pracy kierowców.

- Ludzie ci wykonują dwa 
zawody naraz - kierowcy i poli­
cjanta, a więc spoczywa na 
nich podwójna odpowiedzial­
ność. Natomiast pensje mają 
bardzo kiepskie. Dlatego mało 
kto kwapi się do tej pracy i kie­
rowcy pracują po godzinach. 
Mają prawo być zmęczeni - po­
wiedział nam krakowski funk­
cjonariusz zastrzegając sobie 
anonimowość.

RENATA MIDURA (OLA)
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CZELADNIKA piekarskiego, może być ren­

cista, przyjmie piekarnia, Kraków, Garbar­

ska 12. 412940

DOŚWIADCZONĄ kucharkę. /012/21-88- 

44. 413431

FIRMA zatrudni handlowca: rękawice prze­

mysłowe ochronne. Wymagane: samo­

chód, operatywność. /012/13-03-75.

413262

FIRMA zatrudni majstra i monterów instala­

cji sanitarnych, /012/13-78-57. 413140

FIRMA zatrudni murarzy, tynkarzy, robotni­

ków budowlanych, mogą być brygady lub 

firmy./012/37-34-66. 413479

FLIZIARZY zatrudni firma. /012/37-74-79.

412670

GŁÓWNEGO księgowego przyjmie firma 

import export, znajomość programu CDN.

Tel./012/67-12-43. 413173

HURTOWNIA nabialowo-spożywcza zatrud­

ni magazyniera. Wymagane prawo jazdy 

kat.C, wiek do 35 lat, /012/23-88-23.

412613

MURARZY- tynkarzy, fliziarzy, przyjmę. Tel. 

/012/66-89-75 wieczorem. 117120

OPIEKUNKĘ do 9-miesięcznego dziecka, 

natychmiast. /012/15-41-85. 117266

PANIE do sprzątania budynków z okolic 

Kurdwanowa przyjmiemy. Tel. /012/66-89- 

75 wieczorem. 117119

POSZUKUJĘ ekspedientki. /012/21-80- 

60. 117215

PPU “Wiking” zatrudni: ślusarza montera, 

spawacza montera. /012/85-31-60, 

/012/57-52-87. 413022

PRACA dla rencistów. /012/44-31 -83 wie­

czorem. 413486

PRALNIA- magiel zatrudni panie. 090-384- 

304. 117223

RESTAURACJA meksykańska zatrudni kel- 

nerki/ów. Spotkania codziennie od 12.00- 

15.00. Czarnowiejska 55. 413281

SZWACZKI zatrudnię. (012) 53-28-70.

270gB

WŁOCHY: praca, dziewczyny do opieki, 

maks. 35 lat. 0039-434-312-10. 412750

ZATRUDNIĘ blacharza samochodowego 

lub spawacza gazowego. /012/56-24-06, 

wieczorem. 413291

ZATRUDNIĘ czeladnika do pracy nocnej, 

do cukierni, 090-318-524. 413433

ZATRUDNIĘ kierowcę kategoria C+E.

/012/702-354. 117269

ZLECĘ wykonanie wymiany pokrycia da­

chu blachą płaską, /012/78-38-11. 413155

NAUCZYCIELKA poszukuje pracy na lipiec.

/012/37-63-09. 413469

BILARD. /012/871-062 (16.00-22.00).

117034

GLUKOTEST. /012/66-00-88, wewn. 124.

413191

DUŻE rozmiary, wyprzedaż, Długi Pasaż, 

Długa 17. 412438

ALASKANY malamuty, nowofundland 

(012) 84-26-11. 412990(012) 84-26-11. 412990

GROBY, okazja./012/21-38-41. 412711

PRZYCZEPA kempingowa N-126, 1980. 

/012/66-43-37. 413130

PRZYCZEPĘ towarową, dwukołową, zamy­

kaną./012/56-07-44. 412764

RĘKAWICE robocze 1,5 zł. /012/78-59- 

83. 412733

SOLARIUM./012/48-22-04. 412820

TANIO, do remontu łódź żaglową, kabino­

wą, 16 m2 żagla. /012/56-59-30. 117194

AUDI 80,1980. Tel. /012/12-51 -15.117275

FIATA 126 El, sprzedam. Tel. 012/13-01- 

07. 413234

FORD Escort 1,3, 1982, metalic zielony, 

sprzedam. /012/43-28-98, 18.00-20.00. 

413329

IVECO 35-8, 1996, sprzedam. /012/49- 

49-29. 413108

MERCEDES 190 d, pierwszy właściciel, 

sprzedam./012/22-05-73 po 18.00.

412943

OLTCIT 1100, 1991, stan bardzo dobry, 

6.000 zł./012/13-98-28. 117040

POLONEZ 1600, 1993, sprzedam. 

/012/49-77-76. 117185

POLONEZ Truck, sprzedam. /012/23-95- 

67,090-366-388. 412440

PRZYCZEPĘ kempingową 126n, 1992, 

sprzedam./012/12-47-20. 117096

SKODA Favorit 1992. /012/23-11-94.

117192

SPRZEDAM Fiat Panda 1992, 750 cm3. 

0602-23-08-57 117124

SPRZEDAM Kamaza 1980, z przyczepą 

1991 (014) 66-33-806. 413069

SPRZEDAM Peugeot bokser uszkodzony, 

/012/842-673. 413196

SPRZEDAM Skodę 1046, /012/54-14-02.

413292

TOYOTA 2.0 D, Combi, 1991, z kontyngen­

tu, 107.000 km, 25.000 zł. /012/36-66- 

08. 117214

VW Passat 1,6 D, 1982. /012/62-13-92.

413451

VW Passat, kombi, 1991, sprzedam. Dobre­

go Pasterza 195. 413237

WARTBURG 1,3, sprzedam. /012/54-57- 

55. 413068

DO wynajęcia mieszkanie, /012/56-07-21.

412709

DO wynajęcia mieszkanie. /012/78-59-83.

412732

DO wynajęcia mieszkanie. /012/66-16-12.

413087

DWUPOKOJOWE 57 m2 /nowe/ b.ladne 

l/IV sprzedam./012/56-16-75. 413418

GARAŻ przy ul. Siemaszki. /012/33-82-67.

117276

GARSONIERA do wynajęcia. /012/66-89- 

59. 413255

GARSONIERA, Młyńska Boczna, sprzeda­

my./012/44-76-36. 413482

KOZŁÓWEK, dwupokojowe, nie umeblowa­

ne, telefon, do wynajęcia. /012/13-40-71. 

413395

KUPIĘ mieszkanie. /012/43-31-43. 117243

OKAZJA! Dwupokojowe, Wola Duchacka, 

sprzedamy. /012/21-38-41. 412713

POKOJU lub mieszkania do wynajęcia, szu­

kam. 0-60148-08-35. 413078

POKÓJ dla jednej lub dwóch kobiet. (012) 

47-77-81. 413500

POSZUKUJEMY pary studentów na wspól- 

lokatorów. /012/47-31-03. 413194

POZNAŃI Mieszkanie spółdzielcze 62 m2 

zamienię na mniejsze w Małopolsce. (014) 

66-58-250 po 15.00. 412680

TRZYPOKOJOWE, ogród, garaż, Swoszo­

wice, wynajem. /012/21-38-41. 412712

WYNAJMĘ pokój paniom. 012/67-63-14.

412837

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze lub 

własnościowe na domek. Tel. 012/36-25- 

99. 413206

Panu Dziekanowi Wydziału Odlewnictwa 
Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie 

prof. Wojciechowi Kapturkiewiczowi 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają
Członkowie Rady Wydziału, 

Pracownicy i Studenci 
Wydziału Odlewnictwa

W związku z nagłą śmiercią 
mgr. KAZIMIERZA DOMANIKA 

wieloletniego Naczelnika Miasta i Gminy Wieliczka, 
Żonie oraz całej Rodzinie Zmarłego 

wyrazy głębokiego współczucia składają
Byli Pracownicy 

Urzędu Miasta i Gminy 
Wieliczka

W trzecią rocznicę śmierci naszego 
Ukochanego Męża, Ojca i Dziadziusia 

śtp
mgr. EDMUNDA RIEDLA

Lwowianina
odprawiona będzie 29 VI i 30 XI br. o godz. 12.00 msza św. 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim.
Żona, Córka i Tomuś

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z 0.0
ul. Rakowicka 41 7.00 -16.00, święta 8.00 -14.00 tel. 11-47-76 
cm. Grębałów 7.30 -15.30, sobota 8.00 -14.00 tel. 45-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 11-35-26 

cm. Podgórze 7.30 -15.30, tel. 56-55-11

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.
CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ 

także w soboty i święta
11-45-02, s-11-45-04

ZWIERZYNIECKA, kamienica, 1 piętro, 2- 

pokojowe, wydzielone hipotecznie, woda, 

elektryka, gaz, doskonała lokalizacja na 

biura. /012/76-38-44,0-90-33-30-87.

413220

WYPOŻYCZĘ przyczepę kempingową 

126p, na lipiec, sierpień. /012/21-36-53. 

413031

ZGUBIONO teczkę z maszynopisem. Na­

groda!/012/37-85-78. 117216

z powodu śmierci OJCA 
najserdeczniejsze wyrazy współczucia 

składa
SPRZEDAM tanio kiosk na pi. Imbramow- 

skim. Tel./012/36-13-70. 117105

413344

117288

FUZ0WANIE./012/12-61-89.

FLIZOWANIE. 0602-365-379

MALOWANIE, tapetowanie, /012/55-80-

89. 412877

NAGROBKI granitowe - atrakcyjne ceny 

(090) 68-80-56. 413521

OKNA - opalanie, malowanie. /012/49-46- 

11. 413480

OPALANIE, malowanie. /012/12-61-89.

413342

BRUKARSTWO, solidnie, szybko.

/012/837-204,090-252-264. 117097

SZKOLENIE psów. (012) 84-26-11. t-500981

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25.06.97 r. 
zmarła po krótkiej a ciężkiej chorobie, przeżywszy 50 lat, 

opatrzona św. Sakramentami

śtp

IRENA KAPUSTA
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

we wtorek 1.07.1997 r. o godz. 11.00 w kaplicy 
na cmentarzu w Grębałowie, po czym nastąpi 

odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamia pogrążony w smutku

Mąż z Rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 czerwca 1997 r. 
w Krakowie zmarł nagle w wieku 76 lat 

śtp 

doc. dr inż.
STANISŁAW KOPERSKI

Odszedł od nas wieloletni, zasłużony działacz związkowy, trzykrotny 
Prezes Rady Zakładowej ZNP w AGH i Prezes Krajowej Rady 

Nauki ZNP. W okresie wojenno-okupacyjnym organizator 
konspiracyjnego tajnego nauczania TON młodzieży polskiej.
Po wojnie nauczyciel akademicki AGH, całkowicie oddany 

sprawom edukacji technicznej i służbie społecznej.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30.06.1997 r. (poniedziałek) 

o godz. 10.20 na cmentarzu Rakowickim.

Rada Zakładowa 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Akademii Górniczo-Hutniczej 
im. St. Staszica w Krakowie

ROBOTY ogólnobudowlane, remonty, mo­

dernizacje, instalacje wod.- kan. -gaz. - co, 

kotłownie, przyłącza. /012/11-40-78, po 

16.00. 413439

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

ZBIGNIEWA JEŻEWSKIEGO
kompozytora, długoletniego współpracownika naszego Teatru.

Rodzinie i Bliskim składamy wyrazy współczucia.

Dyrekcja i Zespół
PTLiM „GROTESKA”

Panu Prezesowi
inż. Marianowi Twardoszowi

KOLONIE z leczeniem w Kopalni Soli - za­

kwaterowanie w Sierakowie koło Dobczyc, 

znakomite warunki. Cena 20.00 zł do 

30.00 zł za dobę. Tel (012) 711-303.

K-2730

Rada Nadzorcza, Zarząd 
oraz Koleżanki i Koledzy 

ze Spółdzielni Inwalidów „WISŁA”

KOŁOBRZEG • pokoje do wynajęcia. (094)

35-255-52 . 413365

SZCZAWAI Domek kempingowy z wyposa­

żeniem, lipiec -sierpień. /012/43-01-58.

413511

WAKACYJNE kursy jazdy konnej blisko 

Krakowa, piękna okolica. Tel. /012/11-94- 

12 wewn. 726,36-45-22 wieczorem.

117143

Pani

mgr Marii Podsiadło
najgłębszego wyrazy współczucia z powodu śmierć MĘŻA 

składają
Pracownicy Laboratorium

Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego
im. G. Narutowicza

Biuro Podróży
Dziennika Polskiego

Kraków, ul. wlslna 2 
tel. 22-03-45

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 21-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 37-88-76
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Dziennik Polski

eklamy 
głoszenia

A. Agencja zatrudni panie. 012/21-29-18.

405403

A Umysłowa. 012/32-56-73. 407235

ABSOLWENTKI, chętnie ogordniczki na 

wczasy przyjmę. Oferty: Dziennik Nowy Sącz. 

412864

MAGAZYNIERA
z praktyką

ZATRUDNI

„Euromeble”.
Wadowicka 8 a

229915

AGENCJA przyjmie dziewczyny, /012/32- 

18-53. 412258

AGENCJA przyjmie dziewczyny, /012/56- 

15-21. 412259

AGENCJA towarzyska zatrudni panie w wie­

ku 20-40 lat. (012)23-34-48. 116339

AGENCJA towarzyska zatrudni panie, 

/012/56-07-21. 410020

APTEKA w Nowej Hucie zatrudni magistra 

farmacji. (012)47-93-01. neesz

APTEKA zatrudni kierownika. /012/85-16- 

98. 408256

BRANŻOWY Katalog Firm “Krakowski Ry­

nek” zatrudni do kolejnej edycji przedstawi­

cieli handlowych z terenu Krakowa i woje­

wództw: tarnowskiego, nowosądeckiego, 

bielskiego. Oferujemy konkretne wynagro­

dzenie zależne od konkretnego działania. 

012/21-04-33 w. 13-78. 412856

CIEKAWA praca. Tel. /012/78-43-18.409232

Duża Firma Handlowa 
poszukuje pracowników 

(mężczyzn), 

do pracy w Krakowie na stanowiskach:

1. MAGAZYNIER - mile widziane upraw­
nienia do obsługi wózka.

2. SPRZEDAWCA (wymagane wykształ­
cenie średnie). a

Tel. (012) 48-30-22, w. 366. f
CUKIERNIA zatrudni cukierników, pomocni­

ków, os. Kościuszkowskie 1. 411557

FIRMA handlowa zatrudni przedstawiciela 

handlowego z doświadczeniem w branży 

spożywczej. Tel. (014)66-58-761, 66-58- 

384. 412847

FIRMA zatrudni stolarza budowlanego, mala­

rza, również do przyuczenia przy robotach 

malarskich. Tel. /012/850;350 wieczorem.

412212

FRYZJERKI, fryzjerów do “Studia Urody” 

w centrum Krakowa zatrudnię na korzyst­

nych warunkach, tel. /D12/57-91 -38 (15.00- 

22.00), 0602-37-85-11. 117017

GŁÓWNY księgowy po kompleksowym kur­

sie, Krupnicza 6, /0-12/21-75-19. 407566 

KANDYDATÓW na doradców ubez­

pieczeniowych przyjmiemy "Ażur Życie” S.A., 

Kraków, Rynek Gł. 24 (9.30-16.00) 116620

We are looking for:

Secretary
Demanding:

□ over 30 years old

□ very good knowledge’s of English 

(orał + written)
□ good knowledge of PC and used 

to work with MS-Office

□ cultured writing style In polish 

language
□ refined style In telephone con- 

versation in polish language.

Ifyou like to work in a modern Office 

in a smali team, 

and you like to take responsibility, 

please contact us during our Office 

time.

Kraków - Bronowlce, 
tel. 36-49-52.

19154

KELNERÓW, kucharzy. /012/23-46-49.

409903

KIEROWCY z samochodem zlecimy sprze­

daż rajstop. (0197) 269-74. 409440

LAKIERNIKA samochodowego, zatrudnię. 

/012/78-13-30. 412255

LAKIERNIKA samochodowego oraz po­

mocnika na korzystnych warunkach zatru­

dnię. Tel. /012/62-14-68. 411047

LAKIERNIKÓW mechaników samo­

chodowych (doświadczonych), uczniów, za­

trudnię. Centralna 81 (Król). 410271

MALARZY, rencistów. (012) 22-42-75.

410043

METEOR Polska, lider w sektorze sprzedaży 

bezpośredniej poszukuje agentów, 

menadżerów do sprzedaży nowego, interesu­

jącego produktu. Bardzo wysokie zarobki,. 

Spotkanie informacyjne 30.06. godz. 18.00, 

ul. Chlopickiego 18. 411671

MĘŻCZYZN i kobiety (21- 40 lat) na Morzu 

Północnym zatrudnimy. Oferty + znaczek 

zwrotny, 05-080 Izabelin, skr. poczt. 84.

406866

MURARZY, tynkarzy, cieśli zatrudnię. Praca 

w Krakowie. Dowóz zapewniony. Brzesko, 

Okocimska 24, (0-14)68-63-370. 411328

POMOCNIKÓW stolarzy na pełny etat, za­

trudnię. Ul. Grzegórzecka 32. 412172

POTRZEBNA pomoc domowa trzy razy ty­

godniowo po trzy godziny. (012)25-32-89 po 

19.00. 116667

PRZYJMĘ do pracy kucharzy, kelnerów, 

barmanów, /Ol 2/72-00-81. Myślenice.

412263

PRZYJMĘ elektronika do naprawy urządzeń 

spawalniczych, wiek 25- 35 lat, prawo jazdy. 

Salon Spawalniczy, Kraków, ul. 

Grzegórzecka 79 (obok supersklepu). 411955

PRZYJMĘ parkieciarza. /012/55-95-75.

410993

SZUKAM ludzi ambitnych i pracowitych, 

możliwość dorobienia, nie akwizycja. Tel. 

/012/34-09-56 (19.00-22.00). 116871

UCZENNICĘ przyjmę. Zakład fryzjerski, 

Biskupia 14. 116990

W dziale marketingu i reklamy po profesjon­

alnym szkoleniu, Krupnicza 6,/0-12/21-75- 

19. 407570

WYKWALIFIKOWANEGO ślusarza zatrudnię, 

/012/25-14-42 po 16.00. 411704

ZATRUDNIĘ ekspedientkę niepalącą do 

sklepu spopżywczo-monopolowego z prak­

tyką na dziale spożywczym. /012/25-74-89.

116832

ZATRUDNIĘ hydraulika od zaraz, z prawem 

jazdy (możliwość przyuczenia zawodu). 

014/330-278. 410486

ZATRUDNIĘ kucharki, młodych kucharzy z 

doświadczeniem, pomoc kuchenną, zgło­

szenia od 9.00-11.00. pon. ■ pt. “Chimera”, ul. 

św. Anny 3. 412119

ZATRUDNIĘ pomoce kuchenne z okolic 

Bieżanowa, Kozłówka, Prokocimia, Rybitw, 

/012/57-32-51, /18.00-20.00/. 411511

ZATRUDNIĘ pomoc fryzjerską damską. 

Zakład Fryzjerski, Hotel “Cracovia“ ul. Focha 

1. Tel. /012/22-86-66 lub /012/67-23-67.

116873

ZATRUDNIMY panie, zakwaterowanie. 

/012/ 11-62-36. 412371

Szukam pracy
ABSOLWENTKA AE, język angielski biegle, 

informatyka podyplomowa, szuka ciekawej 

pracy. /012/67-26-63. 411867

DWIE absolwentki liceum ekonomicznego. 

/012/45-98-95,/012/45-74-53. 412210

MAGISTER ekonomii, niemiecki, doświad­

czenie w firmach niemieckich, samochód, 

/012/704-510. 412215

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem. /012/44-89-

98. 411655

AMERICAN Spoken English, indywidualne 

lekcje, małe grupy, niedrogo. (012)33-07-96.

115531

GIMNASTYKA, 0602-26-26-76. 410153

INTENSYWNY trening mówienia po angiel­

sku, 0602-29-60-15,/012/74-64-22. 4H622

ALTKOM
AKADEMIA

■ NOWELI

AUTORYZOWANE 
KURSY 

KOMPUTEROWE
■ MICROSOFT

■ LOTUS

■ SYLVAN (EGZAMINY) a
Kraków, ul. Kurniki 4 (boczna pl. Matejki), § 

teŁ 21-91-88, email: akademia @ altkom.kratow.pl

KRAKOWSKA Szkoła Biznesu - kursy: agent 

celny. Księgowość, główny księgowy, dorad­

ca podatkowy, kasjer walutowy, ul. Mogilska 

43, (012)13-69-19. 4H384

KURSY w lecie?. Oczywiście w CKZ-eciel. 

Specjalna letnia promocja kursów: kompu­

terowego, księgowości, sekretarsko-asys- 

tenckiego, marketingu i reklamy, prawa pra­

cy. Krupnicza 6, tel. /012/21-75-19, 

/012/34-01 -04. Po kursach atrakcyjne ofer­

ty pracy!. 407575

PRYWATNA 
POLSKO-NIEMIECKA 

SZKOŁA 
PODSTAWOWA s 

im. WITA STWOSZA 2 
ZAPRASZA.
Tel. 37-49-29.

MATEMATYKA. /012/21 -58-53. 403883

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/44-26- 

54. 399239

MATEMATYKA, Krawczyk. /012/21-38-09.

411776

POLICEALNE Studium Reklamy, Powstania 

Warszawskiego 6. /012/13-63-48. 116052

PRYWATNA Szkoła Policealna “Absolwent”. 

Technik - informatyk i technik administracji! 

publicznej. Także I Prywatne LO dla 

dorosłych. Kraków, ul. Studencka 5, tel. 

/012/22-00-44 wewn.301, 0602-24-13-95. 

114655

30.VI -18.VII 
WAKACYJNE, INTENSYWNE 
KURSY JĘZYKÓW OBCYCH

• ANGIELSKI
• NIEMIECKI

ul.Kośuuszki 24, tel. 227-228

STUDIUM Sekretarskie, Studium 

Ubezpieczeń. Działamy od ośmiu lat. Mamy 

uprawnienia szkoły publicznej. Internat. 

Własne pośrednictwo pracy. Prywatne 

Szkoły Policealne dr Malgoprzaty Jantos. 

Kraków, ul, Dunajewskiego 6. /012/22-71- 

03./012/22-18-37. 368348

VIII Prywatne Liceum Ogólnokształcące pod 

patronatem Tow. Asystentów WSP ma 

jeszcze kilka miejsc w klasie I na rok szkolny 

1997/98. Kraków, ul. Studencka 5, tel. 

/012/22-00-44 wewn.301, 0602-24-13-95. 

114656

ATRAKCYJNA studentka szuka sponsora.

0602-384-085. 412362

BEZPŁATNE oferty matrymonialne. 0602-

284-085. 412363

KULTURALNEGO, energicznego mężczyznę, 
do lat 55, pozna dynamiczna, przedsiębior­

cza. Tel. kom. 090-655-472. 409318

TANECZNY Elitarny Klub Kubackiego zapra­

sza samotnych. /012/33-07-15. 399701

TELEFONOSWATKA, 012/11-59-73. 402173 

ZASPONSORUJĘ młodą, ładną dziewczynę. 

Tel. kom. 090-655472. 409319

A.A. Skup, komis RTV, telefon. 012/11-55- 

75. ' 403923

ANTYCZNE obrazy kupi Salon “Connais- 

seur”, Kraków, Rynek Główny 11. (012)21- 

02-34. 116416

ANTYKI i dzieła sztuki- na aukcję w Warsza­

wie przyjmuje Dom Aukcyjny “Rempex” 

przedstawicielstwo w Krakowie, ul. Jagielloń­

ska 6a w godz. 12.00-17.00 tel. (012)21-88- 

62. 113190

PODRĘCZNIKI ponadpodstawowe. 012/12- 

18-72. 408108

POMPĘ studzienną, ręczną./012/21-17-80.

116828

ZŁOM, makulatura. “Sinoma” (012)25-96-

96. 113564

BULDOŻEK francuski (014) 22-17-10.409651

COLLIE. /012/78-58-65. 412338

DOBERMANY. 012/12-62-31. 412844

FLIPER, gra TV, 1400 zł. /012/34-15-31.

412026

FORTEPIAN koncertowy wiedeński. Sprze­

dam. (018) 378-211, 47 lub 305. 412865

GARAŻE (typowe 1100), bezpłatny trans­

port. (012)55-17-29, (018)32-10-52. 400334 

GARAŻ murowany./012/47-55-74. 411181

GROBY, grobowce. 012/21-3841. 403078 

HERBALIFE produkty. /012/32-56-73.

402739

KAMERA Panasonic M10, kompresor 150 L, 

nowe niedrogo./012/66-21-51. 412268

KOMBAJNY zbożowe. /015/83-11-303, 

0602-219-828. 405544

KRAJALNICĘ do wędlin oraz nowy agregat 

chłodniczy. (012)35-1340. n6458

DABEX
30-019 Kraków, ul. Mazowiecka 21, 

tel./fax (012) 233-403

PROMOCJA
RĘCZNIKI PAPIEROWE 

karton 34,00 zl netto.
Czas promocji ograniczony!

NOKIA 150. 090-33-2040. 411099

NOTEBOOK Pentium 133 MHz, HDD 1,2 GB, 

32 MB RAM, ColorActive 11,3 TFT, Sound- 

karta, wbudowane głośniki, FDD 3,5 (1,44 

MB), 2xPCMCIA. Praca na baterii 4,5 godz!!!

1 rok używany. Cena 6.500 PLN. /012/66- 

41-94. 407436

PARKIET. 012/85-84-73. 402579

PARKIET, mozaika, panele boazeryjne, flizy, 

kleje, lakiery, sprzedaż ratalna. “Krupol”, 

Zwierzyniecka 26, (012)21-89-68. 114571

PARKIETY, największy wybór, listwy, cokoły 

u producenta. Upusty dla firm budowlanych; 

"Argod”. /012/33-41-88, /012/82-24-32.

405982

PIANINO Calisia. /012/11-48-26. 411977

PILARKO- wyrówniarkę z przystawką do fre­

zowania./012/66-62-79. 412030

PŁYTY stropowe. (012)36-31-51. 115346

PRZECZEPĘ kempingową, tanio sprzedam. 

/012/36-94-00. 411366

SUKNIĘ ślubną letnią. /012/48-27-48.

412132

SUKNIĘ ślubną, tanio. /012/23-70-53.

117020

WIĘŹBY dachowe, tarcica, foszty sezono­

wane./012/73-17-75. 405840

WILCZURY. /012/82-39-16. 412041

Motoryzacyjne
A. A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo. Nał­

kowskiego 19./012/23-71-16. 402725

A. Błyskawiczny kredyt samochodowy, najko­

rzystniejsze warunki. Najtańsza obsługa. 

“Polkredyt”, Starowiślna 37, /012/23-22-69.

403613

ALARMY, blokady. Raty! Konopnickiej 82, 

/012/23-67-68,0601-35-2147. 402527

ALARMY, blokady, immobilisery, promocja. 

Prądnicka 64, tel. /012/34-09-01. 393124

ANTYRADARY, autoalarmy. /012/78-28-82.

409210

AUDI 100, 2.0 diesel, 1984, 230.000 km, 

stan bardzo dobry./012/1141-31 wewn. 30, 

PO 20.00. 412039

AUTA krajowe, zachodnie, powypadkowe, 

lub zniszczone, kupię, 090-29-07-22. 401516

AUTOGAZ, ul. Wodna 2 (012) 55-04-41.

408796

AUTOKOMIS zakupi każdą ilość samocho­

dów. Zakopane /0165/ 66-953, (0-165) 

632-86, (0-165) 123-07. 410753 

AUTOKONSERWACJA Zajączkowski, auto­

ryzacja Fiat i Daewoo, bonifikaty w week­

endy. /012/67-63-60./012/48-66-44.411140

AUTOSZYBY. /012/ 36-17-30, Zygmun- 

tOWSka. 114807

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta AUTOROBOT, 012/57-76-76. 361690

CITROEN Visa GT 1,4, 1982, sprzedam. 

/012/67-50-14. 411497

FAVORIT, 136L, 1991, sprzedam, /012/14- 

24-84. 412319

FIAT 125, dziesięcioletni, stan dobry, 

sprzedam. /012/22-91-71 po 16.00. 117025

FIAT 126 ELSX, 1996 r. - sprzedam. (012) 

43-57-21 po 17. 411894

FIAT 126p, 1985, stan bardzo dobry, 

sprzedam. /012/11-30-25,0-602-37-55-82.

410452

FIAT 126p, 1992, sprzedam. /012/11-48- 

26. 411978

FIAT Uno 1, wioski 1994, 3 drzwi, 31.000 

km., biały, serwisowany, garażowany, 

bezwypadkowy, pierwszy właściciel, central­

ny zamek, autoalarm, radiomagnetofon 

19.800 zl. (018) 41-55-01. 412861

FORD Scorpio 1991 r. 3L, pełne 

wyposażenie - sprzedam. (014)21-83-50.

412851

FORD Scorpio, 1992 /012/67-67-89.

116755

FORD Sierra 2,3 D, 1985, stan bardzo dobry, 

sprzedam. /012/45-03-62. 411582

HOLOWANIE. 012/88-55-88. 407299

HYUNDAI Scoupe 1,5; 1991, stan bdb (014) 

525-115. 412027

KLIMATYZACJA, szyberdachy. /012/25-50- 

58,36-19-80. 111209

ŁADA 1300,1988 /012/88-20-56. 412247

ŁADA 1300, 1988, fińska, sprzedam. 

/012/55-45-90. 116925

ŁADĘ 2107,1988, sprzedam. /012/36-83- 

22. 412269

MOSKWICZ Aleko, 1992,30.000 km, 6.500 

PLN, sprzedam./012/13-01-70. 411312

NYSĘ sprzedam lub zamienię. /012/78-39- 

54 po 19. 116824

OKAZYJNIE, z żalem, sprzedam 2,5-letniego 

w bardzo dobrym stanie Poloneza Caro. Tel. 

/012/33-42-94. 11666O

OPLA Omegę, sprzedam. /012/49-84-78.

411335

PILNIE sprzedam dwa Volkswageny Golfy 

90 r., pięciodrzwiowe, tel: 601-48-41-00.

411486

PILNIE sprzedam Skoda 105, 1983. 

/012/58-32-89. 4H694

POLONEZ, 1987, sprzedam. /Ol2/85-34-87.

412059

POLONEZA Caro, 1995, sprzedam, 

/012/49-43-29 po 15.00. 411521

POLONEZ caro 1600, VII11993, biały, szero­
ki. Żegocina tel. 252, woj. tarnowskie. 412234

POLONEZ Caro 1993 stan bardzo dobry. 

014/33-06-41. 412845

SIMSON S51, rok prod. 87 (018) 378-211, 

47 lub 305. 412866

SPRZEDAM 126 el, 1995. /012/37-71-16 

wieczorem. 116973

SPRZEDAM BMW 525, TDS, 1993, tel. 

/012/33-98-62. 411540

SPRZEDAM Citroen Zx 1,9 czarny, r. p. 91 - 

katalizator, ABS, centralny zamek, wersja 

sportowa. Tel. 0-165 70-642. 4118O6

SPRZEDAM VW Garbus. /012/44-84-74 

wieczorem. 4108I8

TAVRIA 1992 r„ 56 tys. km, 6500 zl. Tel. 

(012) 22-97-36 (po 16). 116749

TŁUMIKI - katalizatory. (012) 13-36-36.

391540

TURYSTYCZNĄ przyczepę namiotową, 

sprzedam. (012)35-13-40. 116457

VW Bagio 1200, 1965/96, 6.000 zł, 

sprzedam./012/621-466. 411993

VW Passat, 1987, cena 10.500. (012)22-55-

28. 116756

VW Passat Combi 2000 cm, 1992 r„ prze­

bieg 120 tys., wersja GL. (014)330-362.

412850

126P, XI 93, 24.000 km, czerwony. 

/012/67-53-39. 116995

A. Mieszkania, domy. Wyanajmowanle. 

012/22-01-10. 409346

AGENCJA poszukuje mieszkań, /012/32-18- 

53. 412260

ARENDA, kupno, sprzedaż, zamiany. Tel. 

/012/34-22-63. 116812

ATRAKCYJNE 3-pokojowe, 75 m2, ul. 

Kijowska, $ 600/miesiąc, wynajmę. /012/ 

23-43-09. 116950

BIUROWO-usIugowy do wynajęcia. Szkolne. 

/012/47-54-96. 411814

BOCHNIA: M-4, 48 m2, własnościowe, 

sprzedam./0197/232-14. 412202

CZTEROPOKOJOWE, 80 m2, atrakcyjne, os. 

Cegielniane, sprzedam. 012/66-88-19, 

0601-400-678. 410680

DAM odstępne za mieszkanie lokatorskie, 

kwaterunkowe lub spółdzielcze. /012/34- 

26-81. 411847

DO wynajęcia komfortowe, wyposażone i 

umeblowane mieszkanie, 65 m2,
Sródmieście./O12/23-13-12. 115226

DO wynajęcia lokal, 93 m2, Kraków, 

Mazowiecka 7 (biurom, kancelariom, fir­

mom). /033/746-046, (19.00-21.00.). 410134

DO wynajęcia lokal handlowo- usługowy, po 

kapitalnym remoncie, 80 m2, rejon 

Krakowskiej i Dietla, 012/55-60-55. 410178

DO wynajęcia mieszkanie, 115 m2, /012/66- 

43-90. 411696

DUŻEGO lokalu handlowego, maga­

zynowego, z placem manewrowym /parki­

ngiem/, najchętniej przy głównych ulicach, 

poszukujemy, tel. 090-686-152. 401218

DWUPOKOJOWE, 37 m2, sprzedam, /012/ 

21-43-65. 412292

DWUPOKOJOWE, telefon, Nowa Huta, do 

wynajęcia,/012/36-20-04. 411680

GARAŻ kupię (ok. Kijowskiej, Mazowieckiej, 

Wrocławskiej). Tel. /012/32-30-59. H6587

GARAŻ, ul. Dożynkowa, sprzedam. /012/56- 

34-33. 410523

KATOWICE, centrum, zamienię na Kraków. 

(012)11-49-04. 116326

KUPIĘ apartament blisko centrum. (012)23- 

13-04. 392800

KUPIĘ małe mieszkanie. 012/57-41-38.

404080

KUPIĘ małe mieszkanie. 012/33-40-45.

404094

KUPIĘ mieszkanie dwupokojopwe, włas­

nościowe, blisko centrum, może być do re­

montu. Tel./012/22-17-60. 116752

LOKALU, od 80 m2 poszukuję. Pierwsza ob­

wodnica, 012/14-24-84, po 16.00. 410370

MIESZKANIA poszukuję bez pośredników. 

012/22-07-76,012/12-28-25. 410061

MIESZKANIE 1-pokojowe, 1/2 p„ 38 m2, ul. 

Armii Krajowej, hipoteczne, nowe budowni­

ctwo, wysoki standard, telefon, parkiet, flizy, 

piękny widok. /012/35-92-48. 117014

MIESZKANIE - Śródmieście, Krowodrza, 

kupię. (012)33-60-56. 392813

MIESZKANIE własnościowe, 60 m2, luksu­

sowo wykończone i działkę 17-arową, uzbro­

joną na ul. Balickiej zamienię na dom jed­

norodzinny w Krakowie. Tel. /012/57-83-56. 

wieczorem. ii678i

NIEPALĄCEMU pokój do wynajęcia. 

(012)58-69-13. 116032

OD 1, pokój dla pań pracujące studiujących. 

/012/66-83-85. 410550

PILNIE sprzedam dwupokojowe, Wieliczka. 

/012/78-13-91. 411610

POKÓJ, w centrum, wynajmę studentowi. 

Tel. 012/33-54-97. 410805

POMIESZCZENIA w Domu Handlowym do 

wykończenia lub na magazyn, pow. do 400 

m2. Lokal w pawilonie handlowym 80 m2. 

/012/714-084. 410881

POSZUKUJEMY dużych mieszkań. (012) 56- 

49-20. 403709

POSZUKUJEMY mieszkań do wynajęcia. 

(012) 56-49-20. 403713

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych. 

(012) 56-49-20. 403986

POSZUKUJĘ dwu, trzypokojowego w Śród­

mieściu, z telefonem. /Ol2/23-54-20. 411566

POSZUKUJĘ garsoniery do wynajęcia. 

/012/15-58-21. 116951

altkom.kratow.pl
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DZIENNIKPO1SKI

POSZUKUJĘ lokalu na hurtownię 

spożywczą, powyżej 200 m2, najlepiej z ko­

morą chłodniczą. Tel. /012/23-09-73.411732

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 

012/22-01-10. 409343

POSZUKUJĘ w Krakowie lokalu han­

dlowego, 100-200 m2. /012/54-61-19.

411393

POWIERZCHNIE sklepowe od 500-1500 m2 

w dzierżawę /wezmę/. 012/22-41-47, 090- 

22-47-53. 393439

SKAWINA, 40 m2, 3.900 zl., rocznie. Tel. 

012/76-24-61. 410768

SPRZEDAM mieszkanie 45 m2,3-pokojowe, 

parter, telefon. /012/13-37-96 wieczorem.

117010

STUDENTKI poszukują 1-, 2-pokojowego. 

/012/ 711-9 1 2. 412252

SZUKAM mieszkania z telefonem. 

/012/579-000. 411624

WYNAJMĘ pól domu na osiedlu Oficerskim, 

z garażem i ogrodem, superkomfort, telewiz­

ja satelitarna, telefon, urządzone kompletnie. 

Tel./012/22-17-60. 116750

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, 37 m2, na pokój z 

kuchnią. /012/15-58-21. H6952

2-POKOJOWE, Szczawnica i Kraków, za­

mienię na Kraków. /012/36-37-59. 116616

ADMINISTROWANIE nieruchomościami. 

/012/23-13-12. 115225

ARENDA, kupno, sprzedaż. (012) 34-22-63.

115451

ARENDA, wynajmowanie. (012) 34-33-18.

115452

BUDYNEK gospodarczo-mieszkalny 160 m2, 

działka 8,5 ara, Bolechowice, sprzedam, 

37.000 zł./012/820-052. U6989

DOM nowy drewniany, 1 ha. działka, 4 poko­

je na poddaszu do wykończenia. Boazeria 

sucha na cały dom. Parter 3 pokoje 

wykończone. Pięknie położony przy potoku. 
Żegiestów Wieś 66 woj. nowosądeckie.

412841

DOM sprzedam. (012)34-22-63. 115466

DOM stan surowy zamknięty, zabudowa 

szeregowa, Wieliczka, sprzedam./012/666- 

572. 116958

DOM z ogrodem, Wola Justowska, 

sprzedam,/012/25-10-60. 412276

DOM z ogrodem, Wola Justowska, 

sprzedam. Oferty 412735, Kraków, 

Starowiślna 2. 412735

DWOREK koło Wadowic, sprzedam. 

/012/56-34-33. 410526

KUPIĘ dom w Krakowie lub okolicy. (012)32- 

29-65. 392806

KUPIĘ małą działkę lub mały domek 

względnie pół domu w Zakopanem. Oferty 

116831 Kraków, Wiślna 2- H683i

PILNIE kuipię działkę, min. 15 a, na płd. 

obrzeżach Krakowa. Tel. /012/37-04-24.

116888

POSZUKUJEMY domów. (012) 5649-20.

403714

SPRZEDAM dom parterowy z ogrodem, 15 

arów, koto Wiśnicy /Busko Zdrój/. Tel. 

/012/11-20-62. 116868

SPRZEDAM duży dom na wsi, woj. 

tarnowskie, woda, gaz, co, telefon, ume­

blowane, na działalność, 0,45 arów, 

sprzedam. Tel. /014/66-58-132. 411950

SPRZEDAM działkę budowlano-rekreacyjną, 

uzbrojoną, w Naprawie. 090-68-44-03.

410274

SPRZEDAM działkę budowlaną 21 arów, 

okolice Dobczyc. /012/74-66-06. 4H878

SPRZEDAŻ domków letniskowych. (012)66- 

38-24 do 22.00. 116978

WOLA Justowska, okolice Kasztanowej, 

piękna funkcjonalna rezydencja ok. 300 m2 

do wynajęcia lub sprzedaży. /012/56-34-33. 

410527

WYCENY./0 1 2/55-86-46. 406657

ZAMIANY, Arenda. (012)34-33-18, 34-22- 

63. 115453

BRYŚ Magdalena, legitymacja studencka

AK. 411378

DORCZAK Ewa, legitymacja szkolna I LO.

411846

ILONA Śmiech, książeczkę zdrowia. 412112 

LEGITYMACJA AGH, Agnieszka Zglinicka.

412366

LEGITYMACJA AR, Grzegorz Tereszkiewicz.

412246

LEGITYMACJA VI LO, Justyna Jamroż.

411359

LEGITYMACJA XXXIII LO, Karolina Tuleja.

411329

ZGUBIONO legitymację AGH, Róg Piotr.

116754

ZGUBIONO legitymację, Marek Rusowicz.

117018

A Czyszczenia. (012) 12-72-58. 404490

CYKLINOWANIE, ekspresowe. /012/66-96-

93. 410201

CYKLINOWANIE, układanie./012/88-10-82.

116820

CYKLINOWANIE, układanie parkietów. 

Kurdziel (012)66-96-16. Rok założenia 

1976. 401788

CZYSZCZENIA dywanów, żaluzji, tapicerki, 

/012/12-72-58. 405005

DACHY malowanie. 090-685-655. 410548

DEZYSEKCJA tanio gwarancja. (014) 24-09-

69. 412022

DRZWI garażowe i bramy ogrodzeniowe, 

zwykłe, automatyczne. Tel. (012) 36-51-53.

403778

ELEKTROINSTALACJE. 0-601-48-01-62.

401248

Firma „Brukbud”
ułoży kostkę brukową:
* na stacjach benzynowych

*na parkingach
★ na drogach, chodnikach

012/44-63-75 S
090-38-38-76 S

012/47-74-28, po 15.00

ELEKTROINSTALACJE. /012/77-44-47.

403804

ELEKTROINSTALACJE. /012/ 53-17-11.

404758

ELEKTROINSTALACJE. 012/34-32-32.

405148

ELEKTROINSTALACJE, fachowo. /012/58- 

92-05. 411855

ELEKTRYCZNE./012/15-24-10. 116899

GAZ, awarie, hydraulika, piecyki. /0-12/25- 

90-57. 400013

HYDRAULICZNE, piecyki. /012/11-79-13. 

116506

HYDRAULIKA, przeróbki, wodomierze. 

/012/34-15-44. 412235

HYDRAULIK, miedź, nowoczesne techniki, 

0602-259961. 411558

KOPARKOSPYCHARKA. (012)78-36-69.

114741

KRATY./012/23-51-69. 397007

KRATY antywlamaniowe. (012)33-40-14. 

392739

KRATY, drzwi. (012)32-39-38. 392737

KRATY rozsuwane. /012/33-40-14. 397006 

MALOWANIE. /012/36-36-16. 411261

MALOWANIE, gładź, tapetowanie, VAT, 

/012/37-23-52. 408656

MALOWANIE tanio. /012/36-27-69, 

/012/36-60-63. 409886

MALOWANIE, tapetowanie. /012/49-17-15.

406579

MALOWANIE, tapetowanie. /012/49-32-34. 

408382

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie, par­

kiety, regipsy, ekspres. (012)47-79-55.411291

MALOWANIE- tapety natryskowe. Tel. 090- 

26-97-28. 409712

NAPRAWA lodówek, 012/32-19-71. 403188 

NAPRAWA telewizorów, 012/21-62-54.

407780

OGRODY, urządzanie. /012/21-31 -74.412034 

OGRODZENIA, balustrady, wiaty stalowe. 

/012/88-24-51 po 18.00. 116552

PRZEPROWADZKI. 012/43-46-83. 403024

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

/Ol 2/67-24-79. 410172

PRZYJMUJĘ zlecenia VAT-skie na remont 

stolarki budowlanej. /012/37-26-97, 

/012/23-18-99. Zachowaj informację! 411651

RENOWACJA mebli antycznych. 090-38-34- 

55. 410746

STOLARSTWO. Almar. /012/66-19-81, 

0601-58-52-68. 402794

SZKLARSTWO całodobowe. 012/25-71-20.

401740

SZKLARSTWO, całodobowo. /012/13-69- 

26,/012/55-92-49. 410928

SZYBY zespolone, /012/76-50-66. 405140 

ŚCINKA drzew. (012) 85-30-32. 409007

TANI transport. /012/56-37-99. 375777

TANI transport, kontenery 1-6 ton, 012/56- 

37-99. 402170

TAPICE./012/23-71-16. 402729

TAPICER. 012/11-07-76. 401000

TAPICER. /012/23-71-16. 402727

TRANSIT - transport, 8 miejsc. (012) 33- 

10-99. c-!003v

TRANSPORT 3,5t kraj, zagranicą. /012/ 

477-307. 406319

TRANSPORT furgony, kontenery; 8-41 m3, 

1-6 ton,/współpraca/, 012/56-37-99,0602- 

239-370. 375782

TRANSPORT kraj-zagranica, Mercedes 3,5t, 

18 m3. Tel./012/34-09-56. 116870

TRANSPORT Starem, 012/58-28-33.

396886

USŁUGI koparkospycharką, .0601-41-46-07.

401035

USZCZELNIANIE okien. 012/54-56-77.

407898

ZAKŁADAMY ogrody./012/54 5-628.408521 

ŻALUZJE. (012) 58-40-23. 4W040

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety, ro­

lety tekstylne, gwarancja. /012/33-04-55.

402717

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tek­

stylne, antywlamaniowe. /012/34-20-60. 

402718

ELEWACJE, malowanie, mycie. (012)36-25- 

66. 116379

FLIZOWANIE, regips, tapetowanie, ma­

lowanie. /012/ 78-10-69. 411612

FUNDAMENTY, ściany, stropy. /012/549- 

273. 401178

KOMPLEKSOWE remonty, malowanie, VAT. 

0-601-43-68-44,0-601-43-68-43. 401282

REMONTY, adaptacje, usługi, VAT. 

/012/54-92-73. 403102

SIDING, /012/78-12-71. 408432

SIDING: ocieplanie, sprzedaż, montaż, wyso­

ka jakość. Raty, 012/675-927. 378030

SIDING, panele PCV, kamień, hurtownia. 

/012/47-04-33. Montaż. /012/36-75-25, 

/012/47-06-09. 408550

SOLIDNIE, suche tynki, gładź gipsowa. 0-90- 

244-195. 411422

SUCHE tynki, panele, boazerie. /012/67-55-

88. 116290

SYCHE tynki. Tel. (012) 25-78-73. 412430

DOSTAWCÓW biżuterii srebrnej poszukuję. 

Tel. (0-165)630-33 0602 24-00-82. 411351

DO wynajęcia drink-bar, Wieliczka, tel. 

/012/22-90-86. nessa

EXSECUTOR, windykacja należności. (012) 

12-14-67. 409778

ODSTĄPIĘ pub (ogródek), Podgórze. /012/ 

67-01-23. 411256

ODZIEŻ na wagę, sort. /012/56-55-66 

wewn. 248. 115437

POSZUKUJĘ dostawcy tenisówek i obuwia 

sportowego. 0602-28-79-66. 410751

SPRZEDAM wyposażenie kawiarni z możli­

wością wydzierżawienia lokalu, tel. (014) 70- 

48-48. 411865

Pożyczki
A A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, 

samochody, najkorzystniejsze oprocen­

towanie. Rabaty, skup, komis. Grzegórzecka 

17, tel./012/11-55-75. 393227

A A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV,. złoto, 

samochody, najkorzystniejsze oprocen­

towanie. Rabaty, skup, komis. Grzegórzecka 
17, tel. (012) 11-55-75. 404415

DŁUGA 5, atrakcyjny lombard. /012/22-15- 

54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, także 

nieruchomości. 402503

DŁUGA 76, lombard /012/32-43-66. 402501

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18 

naprzeciw “Korony”. /012/56-51 -50, 0601- 

56-51-50. 393546

KTO pożyczy 5.000.06 02-34-16-54 . 410685

LOMBARD. Wolnica 14.012/23-50-82.

406848

LOMBARD, Zwierzyniecka 34, (obok 

Jubilatu). 0602-28-13-31. 402583

Różne
HOROSKOP, prognoza astrologiczna. Tarot.

Wóżby./012/67-33-41 116520

HOTEL dla psa, /012/66-00-88 wewn. 117.

411559

UNIEWAŻNIAM skradzione pieczątki: Iwona 

Frasik Rynek Gl. 17, 31-008 Kraków, tel. 

/012/67-49-56; Rękawka S.C. Rynek Gl. 17, 

31-008 Kraków; Rękawka S.C. Iwona Frasik 

- Maria Teterycz Rynek GL 17, 31-008 

Kraków NIP: 676-10-67-044. H6784

WRÓŻBY./012/21-58-84. 401830

WRÓŻBY. /012/57-31-80. 410111

WRÓŻKA./012/37-43-16. 412048

Turystyka
ATRAKCYJNE wczasy w górach, rekreacja, 

odnowa, odchudzanie, solarium, sauna, at­

las, step reebok, masaże lecznicze. 
Pensjonat "koliba" 33-350 Piwniczna. Tel. 

(018) 43-49-51 wew. 140,141. 403976

GRECJA • apartamenty, osobodzień 60zl. 

(012) 21-87-80. 410063

JAZDA konna dla początkujących i zaawan­

sowanych. Obozy jeździeckie. Treningi 

sportowe. Klub Jeździecki “Amigo”, 

Ogrodzieniec Centuria, 090-34-62-74, 

(012)21-77-91. 116972

MORZE 580-, trzytygodniowy obóz, kolonia. 

“Jordan", Sławkowska 12, /012/22-20-33, 

/012/44-13-66. 410169

MORZE, Jastrzębia Góra, “Danusia”, ul. 

Górna 3. Najtaniej. Tel. /058/749-753.411714

PARYŻ - wycieczka, 405,00. (012)21 -87-80.

410083

POKOJE 100 m od morza. Lipiec, sierpień, 

25 zł, wrzesień: 15 zl, Ustka. Tel. /059/14- 

57-70, po 18.00.7059/146-280 . 412294

POKOJE do wynajęcia, Władysławowo od 

czerwca do września. 090-53-91-36. 412324

SZCZAWNICA ■ pokoje gościnne, lipiec, sier­

pień, standard turystyczny. /018/427-135, 

wieczorem. 412271

TANIE wczasy nad morzem. Mrzeżyno 0931 

63 239,0931 63 375,0931 66 127.407405

WAKACJE w Zakopanem. /012/37-23-57, 

/0165/63-708. 408547

WCZASY w górach. Front Maria, Stryszawa 

k. Suchej, Siwcówka 580, (033)74-70-76. 

116560

WYCIECZKI mikrobusami, wynajem. 

/012/67-62-59. 410701

ZAKOPANE, górski pałacyk, luksusowe 

apartamenty, piękna panorama Tatr, 

prospekt, tel. fax. 090-36-10-45 . 404485

ZAKOPANE górski pałacyk, luksusowe 

apartamenty. Tel./fax 090-361-045.. 412028

Towarzyskie
A A. Warszawska 14. (012)23-34-48.113884

A. “BOA"./012/21-29-18. 402462

A Fantazja (012) 37-24-22. Promocja. Na

Błonie 32. 409037

CELINA. 090-331-875. 410487

■FLORIAŃSKA 24!” (012)22-19-27. neooo

WYJAZDY,/012/56-07-21. 410018

ŻAKLIN./012/36-17-97. 116766

Zespół Szkół Przemysłu Spożywczego 
w Krakowie, pl. Matejki 11, tel. 22-38-66 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie w budynku szkoły 

następujących prac:

- wymiana parkietu o pow. ok. 112 m2,
- wymiana pkt. oświetl.-szt. 16,
-wykonanie ścianki działowej o wym. ok. wys. 

3,5 x 3 m z wbudowanym otworem okiennym,
- malowanie ścian i sufitów o pow. ok. 323 m2,
- malowanie stolarki okiennej i drzwiowej o pow. 

ok. 30 m2,
- malowanie parkietu o pow. ok. 112 m2.

Termin wykonania ww. prac: 20.08.97.
Termin składania ofert: 4.07.97 do godz. 10.00.
Otwarcie nastąpi: 4.07.97, godz. 12.00.
Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest:

1. spełnienie wymogów art. 19 i 22 Ustawy o zam. publicznych, 
2. złożenie w terminie oferty.

Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Dz. Ad­
ministracji, nr tel. 22-38-66 w. 16, codziennie w godz. 8.00- 
11.00 . 2683K

Nowotarska Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Lokatorsko-Własnościowa 

w Nowym Targu, al. Kopernika 12 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
OFERTOWY 

na bieżącą konserwację instalacji 
AZART w swoich zasobach 

mieszkaniowych.
W ofercie należy podać cenę jednostkową za konser­

wację jednego gniazda inst. AZART.
Oferty w zaklejonych i opisanych kopertach należy 

składać w sekretariacie spółdzielni, al. Kopernika 12, 

w terminie do 14.07.1997 r.
Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 15.07.97 r., godz. 

11.00.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do: 

a) możliwości swobodnego wyboru oferenta, 

b) możliwości unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyn. i7s9nt

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe 
w Krakowie, ul. Mrozowa 9 

ogłasza PRZETARG PISEMNY OFERTOWY 
na sprzedaż budynku - barak 13 

położonego w Krakowie - Nowej Hucie, ul. Blokowa.
Na przedmiot przetargu składa się:
1. Prawo wieczystego użytkowania działki Nr 

20, obręb Nr 20 Kraków - Nowa Huta o po­
wierzchni 7 a 10 m2 (KW - 227300).

2. Prawo własności budynku (barak 13) o po­
wierzchni użytkowej - 439 m2, kubatura - 
1718 m3. Budynek parterowy, spełniający 
funkcję magazynową.

Informacje dodatkowe:
1. Konstrukcja budynku - wykonany z pustaków 

żużlowobetonowych, konstrukcja dachu kra­
towa, obita deskami. Obiekt wyposażony 
w instalację elektryczną, w części w instala­
cję wod.-kan. i co.

2. Budynek może pełnić funkcje magazynowe, 
a w niewielkim zakresie również biurowe.

Cena wywoławcza budynku wynosi - 
60756,00 zł.
Cena wywoławcza zbycia prawa użytkowania 
wieczystego działki Nr 20 - 17750,00 zł.
W przetargu mogą uczestniczyć osoby prawne 
i fizyczne.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
należy przekazać na konto BPH SA V/O Kra­
ków 10601392-1300-27000-400101 w termi­
nie składania ofert.
Na kupujących ciąży obowiązek poniesienia 
opłat i kosztów przeniesienia praw związanych 
z nabyciem nieruchomości.
Pisemne oferty należy składać w zamkniętnych 
kopertach z adnotacją „Przetarg - barak 13", 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłosze­

nia, na adres: Hutnicze Przedsiębiorstwo Re­
montowe, 30-969 Kraków, ul. Mrozowa 9.
Oferty zostaną rozpatrzone w ciągu 14 dni po 
upływie ich składania.
Po dokonaniu wyboru oferty, wadium pozosta­
łych oferentów zostanie przekazane przelewem 
bankowym na ich konto.
O wyniku przetargu komisja przetargowa poin­
formuje oferentów pisemnie.
Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe w Kra­
kowie zastrzega sobie prawo do:
- swobodnego wyboru oferenta,
-zatrzymania wadium, jeżeli oferent, którego 

oferta została przyjęta uchyli się od zawarcia 
umowy kupna - sprzedaży,

-zatrzymania wadium, jeżeli zadeklarowana ce­
na jest niższa od ceny wywoławczej,

- niedokonania wyboru żadnej oferty lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny,

-rozliczenia wpłaconego wadium na poczet 
umowy kupna - sprzedaży oferentowi, którego 
oferta została przyjęta.

Oferta powinna zawierać: o
- imię i nazwisko lub nazwę oferenta, >
- status prawny oferenta, z
- proponowaną cenę,
-oświadczenie, że oferent przyjmuje bez za­

strzeżeń warunki przetargu,
- dowód wpłaty wadium.
Bliższe informacje uzyskać można w siedzibie Hut­
niczego Przedsiębiorstwa Remontowego, Kraków, 
ul. Mrozowa 9, tel. 44 95 00, wewn. 47-03.
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JUŻ DRUGI ROK

SANOLOTEHZKRAKOWA
M NA WCZASY 

DO GRECJI I HISZPANII

ESKAPADA -
tel. (012) 11-39-32, °

Dietla 45 (pasaż Rzemiosła)

LINIA SERC®
TELEFONICZNE OFERTY MATRYMONIALNE

I SPOŁECZNE 
LICEUM 

OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

'HANDELaUSŁUGI •PRODUKCJA"
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia
w „Dzienniku Polskim”

im. XBW Ignacego Krasickiego 
w Krakowie

przy ul. Dunajewskiego 6 (II p.) 
tel. (012) 22-14-19 lub 22-84-95

23-02-40 
23-02-16 
22-89-00

Telefoniczna Agencja Informacyjna
poniedziałek - piątek od 9 do 18

QQQQ 
□ QQO 
QQQQ

□Q Q

*

Dysponujemy jeszcze wolnymi miejscami 

w klasach pierwszych 
na rok szkolny 19&Z/9B

(0-22) 629-95-70
Codziennie. 8.00 - 20.00 24 godziny na dobę!

Nasze Liceum może być szkołą na miarę Twoich 
oczekiwań, 

ambicji
i możliwości.

Krótkie terminy.
„WWK” RADOM 

tel./fax (0-48) 362-79-68 I

Zadzwoń i podyktuj operatorce tekst ogłoszenia do prasy. Otrzymasz 

numer swego ogłoszenia, będący zarazem numerem Twojej skrytki gło­

sowej, na którą nagrasz poszerzoną informację o sobie i swoich ocze­

kiwaniach względem partnera. Dostaniesz też tajny kod dostępu umoż­

liwiający odsłuchanie wiadomości dla Ciebie nagranych.

L/MMGA: Z przyczyn bezpieczeństwa nie akceptujemy ogłoszeń z po­

danym nazwiskiem, adresem bądź telefonem, oraz treści mogących 

ranić uczucia osób trzecich.

Zadzwoń pod powyższy numer (3,70 PLN/min z VAT) 
i podaj numer skrytki głosowej interesującego Cię ogło­
szenia. Komputer odtworzy żądane nagranie, na które 

możesz odpowiedzieć podając swoje nazwisko, adres 
lub numer telefonu. Ogłoszeniodawca, po wprowadzeniu 
tylko sobie znanego kodu dostępu wysłuchuje Twoją wia­
domość i gdy wiadomość Twoja przypadnie mu do gu­
stu może natychmiast nawiązać z Tobą kontakt.

Pani pozna Pana

Zapraszamy!
Szczegółowych informacji udziela sekretariat 

w godz. od 9.00 do 14.00 do dnia 15.07.97 r.

230042

GILOTYNY 
DO BLACH 

SPRZEDAM.
Tel./fax (014) 21-79-29,

21-86-39.
Ta 600671

Zarząd Przedsiębiorstwa Budownictwa Infrastruktury i 
Ochrony Środowiska „EKOINFRA” Spółka z o.o. w Krakowie, 

ul. Kazimierza Morawskiego 5,
na podstawie Ustawy z dnia 30 sierpnia 1996 r. o komercjalizacji i prywa­

tyzacji przedsiębiorstw państwowych Dz. U. Nr 118, poz. 561, zm. Nr 

156, poz. 775 z 1996 r. i Nr32 poz. 184 z 1997 r. i Rozporządzenia Mini­

stra Skarbu Państwa z 3 kwietnia 1997 r. w sprawie szczegółowych zasad 

podziału uprawnionych pracowników na grupy, ustalania liczby akcji przy­

padających na każdą z tych grup oraz trybu nabywania akcji przez upraw­

nionych pracowników (Dz. U. Nr 33 poz. 200)

WZYWA

1. osoby będące w dniu 31 stycznia 1992 r. pracownikami Krakowskiego 

Przedsiębiorstwa Robót Komunalnych w Krakowie, ul. Jacka Malczew­

skiego 47,

2. osoby, które przepracowały co najmniej dziesięć lat w komercjalizowa­

nym przedsiębiorstwie państwowym, a rozwiązanie stosunku pracy na­

stąpiło wskutek przejścia na emeryturę lub rentę albo z przyczyn okre­

ślonych w art. 1 ust. 1 ustawy z dnia 28 grudnia 1989 r. o szczegól- 

. nych zasadach rozwiązywania z pracownikami stosunków pracy z przy­

czyn dotyczących zakładu pracy oraz o zmianie niektórych ustaw, 

Dz. U. Nr 4 z 1990 r., z późniejszymi zmianami,

. do składania w terminie do dnia 8 lipca 1997 r. pisemnych oświadczeń o 

zamiarze nieodpłatnego nabycia akcji Spółki Przedsiębiorstwa „EKOIN- 

FRA” Spółka z o.o.

Oświadczenie należy złożyć w siedzibie spółki w Krakowie przy ul. K. Mo­

rawskiego 5 lub za pośrednictwem poczty listem poleconym, decyduje 

data stempla pocztowego.

Niezłożenie oświadczenia w ww. terminie powoduje utratę prawa do nie­

odpłatnego nabycia akcji.

Wzór oświadczenia i zaświadczenia o okresie zatrudnienia wydawane bę­

dą w dziale pracowniczym spółki.

Na podstawie złożonych oświadczeń sporządzona zostanie lista uprawnio­

nych, która zostanie wywieszona w siedzibie spółki w dniu 21 lipca 1997 r. 

Reklamacje dotyczące pominięcia uprawnionego na liście lub sprostowa­

nie danych dotyczących okresu zatrudnienia będzie można składać w sie­

dzibie spółki w terminie do 14 dni od wywieszenia listy uprawnionych.

Reklamacje zostaną rozpatrzone w terminie 14 dni od daty złożenia, a o sposo­

bie załatwienia osoba składająca reklamację zostanie powiadomiona na piśmie. 

Rozpatrzenie reklamacji wyczerpuje tok postępowania reklamacyjnego.

Prawo do nieodpłatnego nabycia akcji może być wykorzystane przez 

uprawnione osoby tylko w jednej spółce.

Zarząd spółki.

Oferta dla firm

OGŁOSZENIA
NA TELEFON!

Chcesz zamieścić 

reklamę 

w „Dzienniku Polskim”

— zadzwoń: 
tel./fax 22-03-32 
tel. 11-20-88, 

22-75-88 w.
153,135,143
w godz. 10-15.

Przedstawiciel Działu 
Sprzedaży Reklam 

poinformuje, doradzi, 
przyjedzie do firmy. 
Oferta dotyczy tylko 

ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj!
Ogłoszenie 

w „Dzienniku Polskim”, 
to ogłoszenie 

skuteczne!

TAKICH NISKICH CEN JESZCZE NIE BYŁO!
Tylko teraz w firmie Viamot 

możesz kupić samochód, a wysoki upust, który dostaniesz, 
pozwoli Ci na fantastyczne wakacje z całą rodziną

Upusty NAWET do 4.500 złotych.
Nie zwlekaj!

Zobacz!
Twoja rodzina już się pakuje!

TYLKO VIAMOT - TYLKO FIAT
Viamot Ltd. Sp. z o.o.

Kraków - OPATKOWICE, ul. Zakopiańska 288 
tel./fax (012) 67 62 26

* Wdowa, z okolic Krakowa, lat 

52, wierząca, jeszcze atrakcyjna, 

pozna Pana uczciwego, do lat 60.

Skrytka głosowa:4864

* Kobieta niezależna, pozna męż­

czyznę po 35 roku życia, inteligentne­

go, zarabiającego na własne utrzyma­

nie, z poczuciem humoru, wygląd o ni­

czym nie decyduje. Kraków.

Skrytka głosowa:4878

* Interesująca warszawianka, po 

40, pogodna, elegancka, po stu­

diach, z dobrym charakterem, po­

zna wolnego, wykształconego Pana, 

bez nałogów, po 50, dobrze sytu­

owanego, z samochodem.

Skrytka głosowa:4904 

* Głupia, brzydka, niezaradna, za to 

miła, szczupła, zgrabna. Czas ucieka, 

a ja nie znam wciąż człowieka, który 

mimo moich wad, śliwką by jak w kom­

pot wpadł, (jeśli masz 40 lat).

Skrytka głosowa:4906

* 19-letnia brunetka, 174 cm, o nie­

banalnej osobowości i oryginalnej uro­

dzie, pozna nietuzinkowego chłopaka 

w wieku do 24 lat, w celu miłego spę­

dzenia czasu. Skrytka głosowa:4913 

* Atrakcyjna brunetka, lat 38, roz­

wiedziona, 160 cm, wykształcenie 

średnie, pozna Pana uczciwego, opie­

kuńczego, z którym można spędzić 

dalsze życie. Skrytka głosowa:4946 

* Wdowa po 40-tce, wyższe wy- 

kszt, niezależna materialnie, z Kra­

kowa, chętnie pozna wolnego, inte­

resującego Pana, bez nałogów 

i kompleksów, w wieku do 55 lat, 

o wzroście powyżej 175 cm.

Skrytka głosowa: 4765

* 41-letnia panna z Warszawy, po­

zna rzemieślnika, chętnie stolarza lub 

pracownika budowy, w podobnym 

wieku, niepijącego, w celu matrymo­

nialnym. Skrytka głosowa: 4769 

* 39-letnia krakowianka, niska, 

szczupła szatynka, wesoła, nieco 

zwariowana i romantyczna, miłośnicz­

ka gór i jezior, wykszt. wyż. , bez na­

łogów, pozna pogodnego Pana, wiek 

ok. 40 lat. Skrytka głosowa: 4793 

* Panna lat 42, pozna, sympatycz­

nego kawalera w wieku 40-45 lat, 

który nie zaplanował jeszcze urlopu, 

a chciałby go spędzić w w miłym to­

warzystwie. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:4823 

M Krakowianka, 49 lat, wdowa, 

miła, niezależna, pozna Pana, w sto­

sownym wieku, kulturalnego, chęt­

nie wdowca lub kawalera, z samo­

chodem lub prawem jazdy.

Skrytka głosowa:4835 

* Krakowianka, 33/170, studia, 

pozna interesującego, 30-45 lat, 

niezależnego finansowo, postawne­

go mężczyznę, samotnego, pragną­
cego ciepła i odrobiny szaleństwa.

Skrytka głosowa:4853 

v Szukam inteligentnego Pana, 

do 30 lat, najlepiej z Wrocławia. 

Mam 22 lata, pracuję, studiuję, nie 

jestem może piękna, ale za to szalo­

na. Jeśli chcesz wiedzieć więcej - 

zadzwoń. Skrytka głosowa:4824 

* 40-letnia, miłośniczka kina, 

blondynka, która za 7 m-cy zostanie 

matką, pozna samotnego, ciepłego 

Pana, niezależnego materialnie, 

chętnie mocnej postury, który poko­

cha oboje. Skrytka głosowa:4699

* Jestem 25-letnią, panną o ruben- 

sowskich kształtach, cenię u męż­

czyzn uczciwość, lojalność i brak na­

łogów. Skrytka głosowa:4721 

V Krakowianka, lat 22, 176 cm, po­

zna wysokiego Pana do lat 37, najle­

piej niezależnego finansowo, lubiące­

go dzieci. Skrytka głosowa:4724 

* Interesująca krakowianka po 

40, miła, pogodna, elegancka, po 

studiach, z dobrym charakterem, 

pozna wolnego, wykształconego Pa­

na bez nałogów, wysokiego wdowca 

do 52 lat, z samochodem.

Skrytka głosowa:4733 

* Mam 21 lat, dwie małe córeczki, 

od roku jestem w separacji, pragnę 

poznać kogoś, kto pokocha mnie 

i moje dzieci. Czekam na poważne 

oferty. Województwo krakowskie.

Skrytka głosowa:4493 

* Radomianka, Rak-inżynier, 36 

lat, blondynka, uczuciowa, lubiąca 

morze, konie, taniec i naturę, zmy­

słowa marzycielka, pozna Pana, 

w wieku do 45 lat, o podobnym 

usposobieniu.

Skrytka głosowa:4515

* Tolerancyjna 52-Iatka, matka 

dorosłego syna, pozna samotne­

go, wolnego Pana w wieku 50-60 

lat, niematerialistkę, najchętniej 

z południowej Polski.

Skrytka głosowa:4557 

* Anna, 49 lat, filigranowa, pozna 

Pana, stanu wolnego, abstynenta, 

z prawem jazdy i paszportem.

Skrytka głosowa:4564 

* 21-letnia szczupła szatynka, 

miłośniczka gór, pozna interesujące­

go, wrażliwego pana, w wieku 22- 

28 lat, z Krakowa, w celu miłego 

spędzania wolnego czasu i wspól­

nych wędrówek.
Skrytka głosowa:4352

Pan pozna Panią
** 36-letni kawaler, wykształcenie 

wyższe, pozna Panią w odpowied­

nim wieku, z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:4871

** Szatyn lat 27, kawaler, bez nało­

gów, trochę nieśmiały lecz z poczu­

ciem humoru, pragnie poznać pan­

nę w wieku 22-26 lat, z Krakowa 

i okolic. Skrytka głosowa:4875 

* 25-letni przystojny szatyn, 

studiujący zaocznie, pozna miłą, 

zgrabną dziewczynę z Krakowa, 

w wieku 18-30 lat, lubiącą dobrą 

zabawę, w celu wspólnego aktyw­

nego spędzenia czasu.

Skrytka głosowa:4898 

* Krakowianin, lat 36/176 cm, 

ciemny blondyn, od 3 lat w separacji, 

sprawa rozwodowa w toku, pozna mi­

łą Panią pragnącą stworzyć prawdziwy 

związek, do lat 40, chętnie z dziec­

kiem. Skrytka głosowa:4899 

* 33-latek z Krakowa, wysoki, 

szczupły, stanu wolnego, pozna Pa­

nią w wieku 28-33 lat.

Skrytka głosowa:4909 

* Brunet, 37 lat z Krakowa, 168 cm, 

posiadający własną firmę, samochód, 

pozna zgrabną Panią z Krakowa do lat 

30, w celu towarzysko-matrymonial- 

nym. Skrytka głosowa:4918 

* Kraków. Interesujący, wolny, nie­

zależny, wysoki, 30-latek, pozna in­

teligentną, zgrabną, wysoką, ładną 

Panią, w wieku 18-28 lat.

Skrytka głosowa:4919

* Businessman pozna atrakcyjną, 

przedsiębiorczą kobietę, z tempera­

mentem, która chce odnieść towa­

rzyski i finansowy sukces. Pomogę 

uruchomić regionalne biuro handlo­

we. Skrytka głosowa:4925 

* 27-latek z częstochowskiego, 

jestem wierzący, bez nałogów. Szu­

kam chrześcijanki (2 Kor. 6.14) ci­

chego i łagodnego ducha, która po­

ważnie myśli o życiu.

Skrytka głosowa:4931

* Brunet 22 lata, pozna miłą Panią 

z poczuciem humoru i temperamen­

tem, w wieku 18-24 lata. Kraków 

i okolice. Skrytka głosowa:4957 

* 22-letni, przystojny, wysoki, bru­

net z Krakowa, inteligentny, o szero­

kich zainteresowaniach, pozna 

dziewczynę o ciekawej osobowości, 

w celu miłego spędzania wspólnych 

wieczorów. Skrytka głosowa:4973 

«*  25-latek, 168/60, bez nałogów, 

wykształcenie średnie, pozna sym­

patyczną pannę w wieku do 25 lat. 

Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:4761 

* Kawaler lat 43, 173 cm wzrostu, 

szatyn, wykształcenie zawodowe, 

pracujący, bez nałogów i zobowią­

zań, pozna Panią do lat 40, z połu­

dniowej Polski.

Skrytka głosowa:4781 

* 28-latek, wysoki szatyn, spokoj­

ny, bez nałogów, katolik, lubiący gó­

ry, dalekie podróże, muzykę i zwie­

rzęta, pozna dziewczynę w wieku 

19-26 lat, z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:4788 

* Kraków. Darek lat 23/180 cm, 

romantyk ze złamanym sercem, po­

zna miłą dziewczynę w celu spędze­

nia romantycznych, chwil.

Skrytka głosowa:4791

* Podobno atrakcyjny blondyn, 

z Krakowa, 21 lat, lubiący, długie, 

romantyczne spacery, wesoły i za­

wsze uśmiechnięty, pozna równie 

miłą i romantyczną krakowiankę do 

25 lat. Skrytka głosowa:4796 

* Kawaler, lat 32, wzrost 182 cm, 

wykształcenie średnie, pozna Panią 

w wieku 20-35 lat, z własnym miesz­

kaniem, z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:4580 

* Wysoki 20-latek z Sosnowca, 

długowłosy, ciemnooki, pozna ład­

ną, miłą dziewczynę, w podobnym 

wieku. Wyłącznie poważna znajo­

mość. Skrytka głosowa: 4605 

* Wysoki, przystojny 25-latek, po­

zna Panią w wieku 23-25 lat, z Zako­

panego lub Nowego Targu.

Skrytka głosowa:4594

* Brunet, 32-lata, z Krakowa, 

180/82, pozna zgrabną Panią do lat 

30, w celu miłego spędzania wolne­

go czasu. Skrytka głosowa:4601 

V 24-letni szatyn, 170/68, pozna 

zgrabną Panią z Krakowa, w wieku 

23-35 lat, niezależną finansowo.

Skrytka gtosowa:4611

* Kanadyjski biznesmen 37 lat, 

polskiego pochodzenia, wykształco­

ny, sympatyczny, pełen życia, pozna 

pannę po studiach, bez nałogów, 

znającą angielski, do 35 lat, w celu 

matrymon. Skrytka głosowa:4616 

* 30-letni inteligentny, przystojny, 

pracownik banku, mieszkanie, samo­

chód, pozna szczupłą, miłą dziewczy­

nę, w wieku 19-29 lat, z okolic Krako­

wa. Skrytka głosowa:4621
Amtel® Polska. 70-22/ 629-7640
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Wiślaczki nie zagrają w Pucharze Ronchetti

Ach te pieniądze!
Nowy trener * Bez Ruban i Owcy

Koszykarki Wisły nie zosta­
ły zgłoszone przez klub do roz­
grywek o Puchar Ronchetti. 
Krakowianki nie zagrają więc 
w europejskich pucharach, 
choć miały do tego prawo, zaj­
mując 4. lokatę w poprzednim 
cyklu rozgrywek.

- Tak, nie zgłosiliśmy naszej 
drużyny do Pucharu Ronchettii 
- mówi szef sekcji koszykarek 
Wisły Jerzy Szul. - Przyczyna 
jest bardzo prosta, nie mamy na 
to funduszy. Start w europej­
skich pucharach sporo kosztuje, 
szczególnie podróże. A wyjazdy 
bywają dalekie, np. na Półwy­
sep Iberyjski. Mamy określoną 
sytuację finansową i musimy 
twardo stąpać po ziemi.

14 lipca koszykarki Wisły 
wznawiają przygotowania do 
nowego sezonu, a 18 lipca poja- 
dą na pierwsze zgrupowanie do 
Wałcza. Zespołu nie będzie już 
prowadził rosyjski szkolenio­
wiec Wiktor Szwed, zastąpił go 
Andrzej Nowakowski dotych­
czasowy trener ŁKS i II trener re­
prezentacji Polski.

- O nieprzedłużeniu umowy 
ze Wiktorem Szwedo, który 
w minionym objął drużynę 
w kryzysowym stanie i potrafił ją 
wprowadzić do pierwszej czwór-

kr, zadecydowały dwa względy - 
mówi J. Szul. - Po pierwsze fi­
nanse, po drugie nie do końca 
akceptowaliśmy jego metody 
szkoleniowe. Trener Nowakow­
ski jest teraz na zgrupowaniu re­
prezentacji, przyjeżdża do Krako­
wa 14 lipca.

Jakie zmiany zajdą w ze­
spole? Wiadomo już, iż od no­
wego sezonu nie będzie grać 
w Wiśle Ruban, która powróciła 
na Białoruś. Nie wiadomo, czy 
treningi podejmie Płatkiewicz, 
myśli o zakończeniu kariery 
sportowej. W nadchodzącym se­
zonie na parkietach nie zobaczy­
my Owcy z powodu urlopu ma­
cierzyńskiego.

W Wiśle pozostają dwie świet­
ne rozgrywające Szymańska-Lara 
i Nikonowa, ta pierwsza razem 
z Wielebnowską i Cichocką prze­
bywa na zgrupowaniu kadry. Pani 
Krystyna miała uraz kostki, ale już 
gra i zdobywa punkty, jak choćby 
w zwycięskim meczu Polek z Bia­
łorusią. - Rozglądamy się za za­
wodniczkami wysokimi - mówi 
Jerzy Szul. - Nie stać nas na drogie 
zakupy, będą to być może perspek­
tywiczne, młode koszykarki krajo­
we, penetrujemy też południo­
wo-wschodni rynek europejski.

(AS)

Trenerzy hokejowej reprezentacji
Doktorzy z Czech

Duet czeskich szkoleniow­
ców dr Ludec Bukac i dr Jan 
Eysselt poprowadzi w nowym 
sezonie reprezentację polskich 
hokeistów. Wczoraj „klamka” 
zapadła, z Pragi zadzwonił do 
Warszawy, do PZHL, Ludec 
Bukac, akceptując wynegocjo­
wane dwa dni wcześniej takie 
rozwiązanie. Czy czescy dok­
toranci wprowadzą nasz hokej 
ponownie do grupy „A”?

- 62-letni Ludec Bukac będzie 
trenerem koordynatorem - po­
wiedział nam szef szkolenia 
PZHL Leszek Lejczyk - nie tyl­
ko I reprezentacji, ale drużyn do 
lat 18 i 20. Będzie ponadto zaj­
mował się doszkalaniem pol­
skich trenerów. Bezpośrednią 
opiekę nad I reprezentacją spra­
wować ma 52-letni Jan Eysselt.

Eysselt był kiedyś zawodni­
kiem Sparty Praga (trenował 
tam pod okiem Bukaca), potem, 
odbywając służbę wojskową, 
Dukli Ihlava. Zakończył karierę 
sportową po poważnej kontuzji 
oka w 1975 roku. Posiada sto­
pień doktora nauk pedagogicz­
nych uzyskany na Uniwersyte-

cie Karola w Pradze. Ma za sobą 
22-letni staż trenerski, prowa­
dził m.in. drużynę CSRS do lat 
20, kadrę „B” tego kraju, praco­
wał w Sparcie Praga, Slavii Pra­
ga, przez kilka lat szkolił I-ligo- 
we zespoły w Niemczech (Gar- 
misch-Partenkirchen, Iserlohn, 
ostatnio przez 4 sezony w No­
rymberdze). Zna język angiel­
ski, niemiecki, rosyjsld.

W przyszłym tygodniu obaj 
trenerzy czescy mają przyjechać 
do Warszawy i podpisać kon­
trakty.

W pewnych kołach lansowa­
na jest propozycja, aby trener 
Eysselt równolegle z I reprezen­
tacją Polski szkolił także Podha­
le. Wczoraj dyrektor Podhala Ja­
nusz Stefaniak powiedział mi 
jednak, że nadal aktualny jest 
kontrakt klubu z Ewaldem Gra­
bowskim, który 4 lipca przyjeż­
dża do Nowego Targu i ma pod­
jąć treningi z Podhalem. Oczy­
wiście nie przesądza to jeszcze 
sprawy, decydujący głos będzie 
miał zapewne główny sponsor 
Podhala Wieńczysław Kowalski. 
Wczoraj był nieuchwytny. (AS)

Sokole akrobacje
Z okazji jubileuszu 130-lecia Sokolstwa Polskiego w siedzibie 

krakowskiego Sokoła przy ul. Piłsudskiego odbędzie się dzisiaj 
Gimnastyczny Turniej Gwiazd. Wezmą w nim udział zawodnicy 
czołówki Polski, a także przedstawiciele Czech i Łotwy.

Wśród uczestników turnieju będą aktualni mistrzowie Polski w wie­
loboju Agnieszka Supińska z Zabrza i Leszek Blanik z Górnika Radlin. 
Obok nich w stawce czterdziestu zawodniczek i zawodników wystąpią 
także reprezentanci Krakowa z Wisły i Korony. Turniej będzie się skła­
dał tylko z ćwiczeń na poszczególnych przyrządach, nie będzie wielo­
boju. Na zwycięzców czekają cenne nagrody ufundowane m.in przez 
Towarzystwo Ubezpieczeniowe Fortuna oraz sponsorów indywidual­
nych. Zawody rozpoczną się o godz. 11, potrwają do godz. 14.

(M)

Łazarek zostaje?
Część dotychczasowej kadry piłkarzy 

Wisły odejdzie
Piłkarze Wisły utrzymali 

się w ekstraklasie, ale nerwy 
swych kibiców wystawili na 
ciężką próbę. Losy zespołu wa­
żyły się do ostatniej kolejki. 
Było to wiosną pewnym zasko­
czeniem, ponieważ Wisła, 
choć beniaminek i niezbyt 
mocna kadrowo, zajęła po 
I rundzie wysokie, 7. miejsce 
w tabeli.

- Nie jestem zadowolony 
z tego sezonu - mówi szef Auto­
nomicznej Sekcji PN Wisły 
Piotr Skrobowski. - To bodaj 
najcięższy sezon pod moim kie­
rownictwem. Złożyło się kilka 
przyczyn. Jedna z głównych to 
słaba gra samych piłkarzy, spi­
sywali się poniżej swych możli­
wości, wielokrotnie byłem roz­
czarowany ich postawą. W do­
datku prześladowały nas kontu­
zje, cała seria, tak że przez pe­
wien czas nie mieliśmy nawet 
zawodników do ataku.

- Jakie zmiany szykują się 
w drużynie?

- Daliśmy wolną rękę gra­
czom: Dzierżanowskiemu, Mar­
cowi, Łętosze, Mucharskiemu, 
Rogali, Toborkowi i Wiereszce. 
Będą szukać nowych klubów, 
możemy im w tym nawet po­
móc. Dlaczego dziękujemy tym 
graczom? Mieli w Wiśle swoją 
szansę, nie wykorzystali. Nie 
jest to jeszcze lista zamknięta, 
rozmawiamy z innymi zawodni­
kami.

- Czy odejdzie Zając?
- Na razie żaden klub nie 

zgłosił się po kogokolwiek z Wi­
sły, Zając też nie sygnalizował 
chęci odejścia. Wiem o tym tyl­
ko z prasy.

Wisła rozgląda się za nowy­
mi zawodnikami, już pierwsi 
próbowani są na testach. 
O transferach jeszcze jednak 
mówić za wcześnie.

Podstawowym pytaniem 
pozostaje, czy trener Wojciech 
Łazarek nadal będzie prowa­
dził Wisłę? Wczoraj szef sekcji 
zapowiadał spotkanie z trene-

rem celem omówienia dalszej 
współpracy. Rozmowy trwały 
długo. Jak się dowiadujemy 
w klubie, szkoleniowiec jest 
skłonny zostać w Krakowie. 
(Były pogłoski o jego wyjeździe 
do... Tajlandii?!). Uważa jednak, 
co podkreślał wielokrotnie, że 
należy sekcję wzmocnić organi­
zacyjnie, a zespół personalnie. 
Rozmowy będą kontynuowane 
dziś.

(JOT)

Trzy zdania zza słupka

Sztuka
Wiele osób ubolewa nad po­

ziomem krakowskich piłkarzy. 
Tylko Wisła pozostała w pierw­
szej lidze, chociaż gra jak 
w trzeciej. I to jest właśnie sztu­
ka - grać jak w trzeciej, ale być 
w pierwszej.

ME koszykarzy

Wpadka Jugosławii
Mistrzostwa Europy koszy­

karzy w Badalonie, grupa C:
Włochy - Jugosławia 74-69 

(42-35). Najwięcej punktów 
zdobyli: dla Włoch - Carlton My- 
ers 23, Alessandro Prosini 14, 
Alessandro Abbio 10; dla Jugo­
sławii - Aleksandar Djordjevic 
29, Predrag Danilovic 13, Dejan 
Tomasevic 7.

W kolejnym meczu Jugosła­
wia - Łotwa 108-89 (51-41). 
Najwięcej punktów: dla Jugosła­
wii: Jordjeyic 22, Rebraca 17, Sa- 
vic 12; dla Łotwy - Bagatskis 25, 
Stelmahers 12, Helmanis 11. Ju­
gosłowianie przez całe spotka­
nie kontrolowali jego przebieg. 
Pomogła im w tym szybko uzy­
skana dziesięciopunktowa prze­
waga. Zespół trenowany przez

Zeliko Obradovica, który zezwo­
lił na występ wszystkim pod­
opiecznym, mógł przećwiczyć 
kilka wariantów gry.

Dziś w nocy Polska, która jest 
już w dwunastce 
awansujących, grała 
mi.

1. Jugosławia
2. Włochy
3. Polska
4. Łotwa

Inne mecze, gr. A Grecja - Ro­
sja 74-72 (43-33), Turcja - Bo- 
śnia/Hercegowina 70-62 (29-26), 
Grecja - Bośnia-Hercegowina 
78-76 (42-34). Gr. B Francja - Li­
twa 88-94 (42-49), Izrael - Sło­
wenia 69-68 (36-40), gr. D Hisz­
pania - Chorwacja 78-71 (41-45).

(O)

zespołów 
Włocha-Z

3
2
2
3

5
4
3
3

281-239 
159-144 
162-183
243-279

Lot im. Żwirki
Rozpoczęły się zawody 

sportowe - Lot Polski Połu­
dniowo-Zachodniej imienia 
znakomitego przed wojną pilo­
ta Franciszka Żwirki.

Wczoraj 19 pilotów sporto­
wych z 11 aeroklubów z całego 
kraju rywalizowało w konkuren­
cji nawigacyjnej. Polecieli oni 
z podkrakowskiego lotniska 
w Pobiedniku w kierunki Lima­
nowej, mieli na trasie zidentyfi­
kować 18 znaków i 19 zdjęć, 
zmieścić się też w limicie czasu. 
Rozpoznań bezbłędnie dokonali 
Janusz Darocha (Aeroklub Czę­
stochowski), Marek Kachaniak 
(Rzeszów) i Wacław Wieczorek 
(Kraków).

Dziś o godz. 11 piloci startują 
do drugiej konkurencji nawiga­
cyjnej, natomiast w Pobiedniku 
od godz. 16.30 widowiskowa 
konkurencja lądowań na cel­
ność. (O)

■ SHERINGHAM W MU. 
Aktualny mistrz Anglii w piłce 
nożnej, Manchester United 
ogłosił, że podpisał kontrakt 
z napastnikiem Tottenham 
Hotspur i reprezentacji Anglii, 
Teddym Sheringhamem, za su­
mę ok 3,5 min funtów szterlin- 
gów (5,8 min USD). Jak na iro­
nię, pierwszy mecz w nowych 
barwach Sheringham rozegra 
(10.08) przeciwko Spursom.

■ DESZCZOWY WIMBLE- 
DON. Piątek, kolejny, piąty 
dzień turnieju tenisowego na 
kortach trawiastych Wimble- 
donu, zaczął się i zakończył - 
jak poprzednie - w strugach 
deszczu, który uniemożliwił 
gry-

■ MISTRZOSTWA BRY­
DŻYSTÓW. Polska pokonała 
w Montecatini Hiszpanię 24-6 
w 31. rundzie turnieju open 
drużynowych mistrzostw Eu­
ropy w brydżu i zajmuje drugie 
miejsce w klasyfikacji. Prowa­
dzące Włochy przegrały z Ir­
landią 10-20.

■ BRAZYLIA W FINALE. 
Piłkarska reprezentacja Brazy­
lii, gromiąc Peru 7-0 (4-0), 
awansowała do finału piłkar­
skiego turnieju o Puchar Ame­
ryki. Bramki zdobyli: Denilson 
(2), Flavio Conceicao (28), Ro- 
mario - 2 (36, 48), Leonardo - 
2 (45, 61), Djalminha (78). 
W finale Copa America Brazy­
lia spotka się 29. bm. w La Paz 
z drużyną Boliwii.

■ ZWYCIĘSTWO KOSZY­
KAREK. Reprezentacja pol­
skich koszykarek pokonała 
w trzecim dniu turnieju koszy­
karskiego Igrzysk Bałtyckich 
zespół Litwy II (młodzieżów- 
ka) 83-42 (48-35). Najwięcej 
punktów zdobyły: Małgorzata 
Dydek i Dorota Rożek-Szwich- 
tenberg po 15, Krystyna Szy­
mańska-Lara 13.

■ A KTO PILNOWAŁ? Pił­
karska reprezentacja rejonu 
poznańskiego zdobyła brązo­
wy medal w mistrzostwach Eu­
ropy służby więziennej. Pozna­
niacy - to mistrzowie Polski, 
a w meczu o 3 miejsce pokona­
li Czechów 2-0. Drużyna pol­
ska w większości składała się 
z funkcjonariuszy zakładu kar­
nego w Rawiczu i we Wron­
kach. (O)

Najdłuższy kolarski klasyk w Polsce - 284 km

Kraków nie chce wyścigu
W niedzielę 6 lipca br. ma 

zostać rozegrany na trasie 
z Wrocławia do Krakowa (284 
kilometrów) najdłuższy jed­
noetapowy wyścig kolarski 
w Polsce. Do wczoraj nie wia­
domo jednak było, gdzie od­
będzie się zakończenie tego 
wyścigu w Krakowie, policja 
nie wyraża zgody na finisz na 
al. 3 Maja, jak planowali orga­
nizatorzy.

- Chcemy ten wyścig rozegrać 
już po raz trzeci - mówi jego ko­
mandor Bogdan Koraszewski. 
- Zyskaliśmy akceptacje PZKOl, 
a szef szkolenia, kiedyś świetny 
kolarz Ryszard Szurkowski wy­
raził pełne poparcie dla naszych 
działań, oświadczając, iż w Pol­
sce brakuje takiego jednoetapo­
wego klasyka na długim dy­
stansie.

- Zamierzaliśmy zorganizo­
wać zakończenie etapu na al. 3 
Maja - mówi Koraszewski. - Poli­
cja twierdzi jednak, że tego same­
go dnia na stadionie Cracovii od­
bywać się będzie spotkanie 
Świadków Jehowy, w tym rejonie 
będzie parkowało sporo autoka­
rów i nie widzi możliwości zabez­
pieczenia zakończenia imprezy 
w tym rejonie.

Organizatorzy zaproponowali 
dwie inne wersje, albo na ul. 
Reymonta na wysokości hali Wi­
sły lub na al. Armii Krajowej 
obok hotelu „Continental”. Poli­
cja nadal mówi nie i proponuje 
zakończenie wyścigu w... Ojco­
wie, gdzie na serpentynach bę­
dzie usytuowana premia górska.

Z punktu widzenia propa­
gandowego i sportowego jest to 
nie do przyjęcia. Na całym świe­

cie tego typu wyścigi kończą się 
w centrum miasta, chodzi prze­
cież o to, by ściągnąć jak najwię­
cej widzów, by impreza była do­
brą propagandą kolarstwa.

Jako współorganizatorzy, 
„Dziennik Polski” przejął pa­
tronat prasowy nad wyści­
giem, liczymy na zmianę tego 
stanowiska. Jest poparcie Urzę­
du Wojewódzkiego (patronem 
wyścigu jest wojewoda Jacek 
Majchrowski), Urzędu m. Kra­
kowa. Wierzę, że przy dobrej 
woli zainteresowanych jest 
jeszcze trochę czasu na poro­
zumienie się i podjęcie decyzji 
satysfakcjonującej wszyst­
kich. Liczymy też na bardziej 
niż dotychczas przychylne sta­
nowisko policji. Panowie - 
przecież wyścig bez kibiców 
i widzów nie ma sensu! (AS)

Zagrają z Koroną
W półfinałowym turnieju mi­

strzostw Polski juniorów w piłce 
nożnej, pierwsze miejsce zajęła 
kielecka Korona, która w ostat­
nim meczu pokonała Widzew 
Łódź 3-2 (2-0). W finale Korona 
spotka się z Wisłą Kraków, 
a o brązowy medal grać będą Wi­
dzew z Lechią Gdańsk. Pierwsze 
mecze 2 rewanże 6 lipca.

Ile wygrałeś?

Liga Polska: 2 rozw. z 13 
traf. - po 19.029,15 zł. 46 rozw. 
z 12 - wygr. po 620,51 zł. 650 
rozw. z 11 - wygr. po 21,95 zł. 
5618 rozw. z 10 - po 2,54 zł.

Liga Polska (druga liga): 6 
rozw. z 13 traf. - po 3.849,06 zł. 
765 rozw. z 12 traf. - po 23,48 zł. 
10054 rozw. z 11 traf. - po 1,02 zł.
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Anatomia upadku
Jeszcze pięć lat temu Hutnik - jako jedyny klub w Polsce - miał cztery drużyny w I lidze w grach zespołowych. A dziś...

- Chciałbym, aby nasi sympa­
tycy wiedzieli, iż dzisiaj nie je­
steśmy w stanie utrzymać samo­
dzielnie więcej niż dwóch sekcji 
pierwszoligowych, nie daliby­
śmy rady płacić za halę i sztucz­
ne lodowisko. Robimy natomiast 
wszystko, co w naszej mocy, by 
utrzymać w dobrym stanie i mo­
dernizować pozostałą bazę przy 
ul. Ptaszyckiego. Zarząd KS 
Hutnik chce, aby przyszłość klu­
bu była oparta na zdrowych 
i trwałych podstawach organiza­
cyjno-ekonomicznych, gwaran­
tujących spokojną, niekoniunk­
turalną na krótką metę działal­
ność. Dlatego jak zawsze nie re­
zygnujemy z pracy z młodzieżą 
(obecnie w 6 sekcjach), widząc 
w niej przyszłych ligowców, 
a być może reprezentantów kra­
ju - tak pisał prezes Jan Figut 
w klubowej monografii, która 
ukazała się przed dwoma laty 
z okazji 45-lecia Hutnika. Ani on, 
ani nikt inny nie mógł wtedy 
przewidzieć, że rok później Hut­
nik odniesie jeden z najwięk­
szych sukcesów w swojej historii 
(trzecie miejsce futbolistów 
w ekstraklasie i awans do III run­
dy Pucharu UEFA), a dwa lata 
później zazna jednej z najwięk­
szych porażek (spadek piłkarzy 
nożnych i ręcznych do II ligi). 
Dziś w pięciu sekcjach (piłka 
nożna, piłka ręczna, siatkówka, 
koszykówka i brydż sportowy) 
trenuje około 350 seniorów i ju­
niorów.

Lata chwały
W historii klubu jest wiele 

wspaniałych osiągnięć. Laury 
święcili bokserzy („brąz” Lucja­
na Słowakiewicza w ME 65 i Sta­
nisława Dragana w 10 68, mi­
strzostwo kraju 64 i 67 oraz wice­
mistrzostwo 62, 63 i 66), piłka­
rze ręczni („brąz” Alfreda Kału- 
zińskiego w 10 76, „brąz” Jerzego 
Garpiela, Zbigniewa Gawlika i Al­
freda Kałuzińskiego w MŚ 82, mi­
strzostwo Polski 79, 80 i 81 oraz 
wicemistrzostwo 78, Puchar Pol­
ski 78,83 i 86), siatkarzy („brąz” 
Jerzego Szymczyka w ME 67, 
„srebro” Bronisława Bebla i Mar­
ka Karbarza w ME 77 oraz Ry­
szarda Jurka w ME 81, „brąz” Wa­
cława Golca w ME 83, mistrzo­
stwo 88 i 89, wicemistrzostwo 68, 
69, 78, 79, 87, 90) oraz piłkarzy 
(„srebro” Marka Koźmińskiego 
i Mirosława Waligóry w 10 92, 
półfinał Pucharu Polski 90, trze­
cie miejsce 96).

Do tego dochodzą dziesiątki 
medali w indywidualnych MP 
zdobyte przez bokserów, lekko­
atletów, szachistów i tenisistów 
stołowych, medale drużynowych 
MP motorowców, mistrzostwo 
Polski juniorów w siatkówce (72 
i 73) i piłce nożnej (85, 93 i 94), 
występy w igrzyskach olimpij­
skich i europejskich pucharach.

W 47-letniej historii Hutnika 
istniało 19 sekcji. W 1970 roku 
było ich 12, w tym cztery w I li­
dze i cztery w II lidze. W latach 
1990-92 Hutnik - jako jedyny 
klub w Polsce - miał cztery dru­
żyny w I lidze w grach zespoło­
wych (piłka nożna - 5. i 12. miej­
sce, piłka ręczna - 6. i 10. miej­
sce, siatkówka - 6. i 8., spadko­
we, miejsce, koszykówka męż­
czyzn - dwukrotnie uratowanie 
się przed spadkiem). Dziś ma tyl­
ko dwie w II lidze...

Pusty ring
Z sekcji, które zapewniały 

Hutnikowi wielkie sukcesy, jako 
pierwsza padła sekcja bokser­
ska. W 1976 roku trenerem Il-li- 
gowej drużyny został Stanisław 
Dragan. - Mieliśmy wtedy dobrą 
ekipę, ale nie podobałem się za- 
rządowi klubu i bez względu na 
wyniki byłem skazany na odej­
ście. Działacze mówili mi: zostań­
my w drugiej lidze. Z awansem 

wiążą się przecież nowe proble­
my, nie jest więc on nam potrzeb­
ny. Mimo takiego nastawienia 
klubowych włodarzy Hutnik za­
jął drugiej miejsce. W następnym 
roku trenerem został Ryszard 
Greń. Jego podopieczni nieocze­
kiwanie spadli z II ligi. Wielki 
kryzys w sekcji próbował przeła­
mać twórca jej największych suk­
cesów Bronisław Olejniczak. 
W pierwszym roku w rozgryw-

Przy piłce Mirosław Waligóra Fot. Jadwiga Rubiś
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kach o wejście do II ligi jego dru­
żyna była druga, ale w następ­
nym już pierwsza. Na początku 
lat 80. przez trzy sezony walczy­
ła w II lidze. W 1984 roku miała 
już trudności ze skompletowa­
niem składu. Po spadku drużyna 
została zgłoszona do rozgrywek 
o wejście do II ligi, ale znowu by­
ły kłopoty z wystawieniem 
wszystkich zawodników na me­
cze. Drużyna ulegała rozsypce. 
Młodzi chłopcy, którzy zaczęli 
się fascynować karate i innymi 
wschodnimi sztukami walki (za­
panowała na nie wtedy wielka 
moda), nie przejawiali większej 
ochoty do treningów między lina­
mi ringu. Pod koniec 1985 roku 
sekcja uległa zawieszeniu, 
a w praktyce rozwiązaniu.

Tylko młodzież
Przed sezonem 1991/92 z dru­

żyny siatkarzy odszedł Grzegorz 
Wagner, a po kilku meczach Ro­
bert Ratajczak. Hutnicy zajęli 
ósmą lokatę w serii „A”, a po 
przegraniu barażów z Płomie­
niem Sosnowcu znaleźli sie w se­
rii „B”, czyli de facto w II lidze. 
- Wprawdzie po zakończeniu 
służby wojskowej wraca do nas 
Marek Fornal, ale sekcja, podob­
nie jak cały klub, boryka się 
z ogromnymi problemami finan­
sowymi i organizacyjnymi, i nie 
wiadomo, czy temu świetnemu 
zawodnikowi, reprezentantowi 
kraju wystarczy dwa i pół miliona 
złotych stypendium... - powie­
dział ówczesny trener siatkarzy 
Jerzy Skarupa. Fornal zgodził 
się na proponowane warunki, ale 
odszedł Zdzisław Jabłoński. Pod 
okiem nowego trenera Mariana 
Fiedora zespół grał słabo i zajął 
przedostatnią lokatę. W play off 
wygrał dwa razy z Avią Świdnik 
i utrzymał się w serii „B”, ale fa­
talna sytuacja finansowa klubu 
(nie było środków na transfery, 
huta oddała halę miastu) i brak 
perspektyw (nie było zawodni­
ków, którzy gwarantowaliby od­
powiedni poziom) sprawiły, że 
zarząd wycofał drużynę z rozgry­
wek centralnych.

Obecnie w klubie prowadzona 
jest tylko praca z młodzieżą. Bazę 
stanowi SP nr 87. Juniorzy grają 
w lidze międzyokręgowej senio­
rów. Byli gracze Ii-ligowego ze­
społu są zawodnikami Wawelu.

Ostatnie rzuty
W sezonach 1990/91 

i 1991/92 drużyna koszykarzy 
zajmowała lokaty poza pierwszą 
ósemką i musiała walczyć o ligo­
wą egzystencję w barażach. Oba 
na szczęście wygrała, ze Sparta­
kusem Jelenia Góra i Baildonem 
Katowice. Kolejny sezon zakoń­
czył się jednak niepowodzeniem. 

Po zajęciu ostatniego miejsca 
w tabeli, w barażach hutnicy 
przegrali z Górnikiem Wał­
brzych. W sezonie 1993/94 dru­
żyna nie została zgłoszona do 
rozgrywek II ligi. W tym czasie 
bowiem mający ogromne proble­
my z finansami klub zdecydował 
się na ograniczenie działalności 
sportowej. Z drużyny odszedł Ro­
man Rutkowski. Pozostali za­
wodnicy zostali wypożyczeni do 

innych klubów. W sekcji treno­
wała tylko młodzież.

Po roku Hutnik połączył się 
z Wisłą. Ten pierwszy dał swoich 
graczy, którzy powrócili z wypo­
życzenia. Ta druga zapewniła 
własną halę i środki finansowe. 
Podopieczni Zbigniewa Koźmiń­
skiego, a później Macieja Gorgo- 
nia zajęli trzecie miejsce w II li­
dze. Po rozstaniu z Wisłą, Hutnik 
grał w III lidze i awansował do II. 
W minionym sezonie pod wodzą 
Franciszka Szporny uplasował 
się na czwartej pozycji.

Koszykarki Hutnika w sezonie 
1989/90 uplasowały się na ósmej 
pozycji. Rok później były już 
ostatnie. Wygrały tylko... jeden 
mecz. Fatalna gra, brak perspek­
tyw i trudna sytuacja finansowa 
klubu spowodowały, że podjęto 
decyzje o likwidacji drużyny se­
niorek. W sekcji pracowano tylko 
z młodzieżą. Nieźle radziły sobie 
kadetki, które zajęły trzecie miej­
sce w rozgrywkach centralnych. 
Rok później były trzecie w roz­
grywkach regionalnych. Był to 
jednak „łabędzi śpiew” nie tylko 
tej drużyny, ale i całej sekcji. 
W 1994 roku, po 39 latach dzia­
łalności, sekcja definitywnie się 
rozpadła.

Medale I redukcja
Lekkoatleci i motorowcy zdo­

byli dla Hutnika wiele medali. 
Niestety, i te sekcje objęła redu- 
kacja.

Kryzys sekcji lekkoatletycznej 
rozpoczął się na przełomie lat 80. 
i 90. - W1989 roku z 22 zawodni­
ków zatrudnionych na wydziale 
W-97 HiL wypowiedzenia otrzy­
mało aż 20. Zostali tylko Renata 
Sosin i Dariusz Krakowiak, któ­
rym później przyznano stypen­
dium. Groźba likwidacji sekcji 
wciąż wisiała. W1990 roku prze­
jąłem się nią tak bardzo, że do­
znałem zawału serca - mówi ów­
czesny kierownik sekcji Stani­
sław Dudek. W kolejnych latach 
zmniejszała się liczba młodzieży 
w klubie, a wyróżniający się ju­
niorzy przechodzili nieodpłatnie 
do Wawelu. W1993 roku podczas 
spotkania kierownictwa klubu 
z zarządem KOŹLA postanowio­
no ograniczyć szkolenie do pracy 
z młodzieżą do lat 15. Los sekcji 
był przesądzony. W październiku 
1994 roku przestała istnieć.

Początek końca sekcji sportów 
motorowych nastąpił w 1991 ro­
ku. Przeobrażenia w klubie, 
zmniejszony dopływ środków fi­
nansowych, zużywanie się sprzę­
tu - wszystko to odbiło się na wy­
nikach sekcji. Rok później brako­
wało pieniędzy nawet na napra­
wę starych, wyeksploatowanych 
maszyn. W klubowych mistrzo­
stwach Polski hutnicy po raz dru­

gi z kolei zajęli dopiero czwarte 
miejsce. W dwóch kolejnych la­
tach było jeszcze gorzej - dwa ra­
zy siódma lokata. Brakowało 
sponsorów, nie było środków na 
zakup nowych motocykli. Na 
wiosnę 1995 roku zmarł wielolet­
ni działacz i kierownik sekcji 
Wojciech Borelowski. Nastąpił 
też zgon sekcji.

Totalna wyprzedaż
W 1977 roku piłkarze ręczni 

Hutnika po raz pierwszy awanso­
wali do I ligi, w której grali nie­
przerwanie przez dziewięć sezo­
nów odnosząc wielkie sukcesy. 
W 1986 roku spadli do II ligi, ale 
po roku powrócili do grona naj­
lepszych zespołów w kraju. 
W tym roku po raz drugi zaznali 
goryczy spadku...

W ostatnich dwóch latach 
z drużyny odeszło siedmiu pod­
stawowych zawodników! Klubo­
we barwy zmienili Robert Nowa­
kowski, Rafał Bernacki, Jacek 
Mularczyk, Artur Czarny, Jacek 
Pyś, Piotr Król i Krzysztof Wie­
czorek. Takie osłabienie - odby­
wające się na raty - nie mogło nie 
odbić się na formie i wynikach 
drużyny. - To była totalna wy­
przedaż zespołu. Gdyby ci zawod­
nicy nie odeszli z klubu, Hutnik 
nadal grałby w pierwszej lidze. 
Zarząd klubu ma pretensje do 
nas, że nie utrzymaliśmy się w li­
dze, choć mamy trzech kadrowi- 
czów. Tak naprawdę mamy tylko 
dwóch: Andrzeja Kierczaka 
i Krzysztofa Chrabotę. Ten drugi 
w ciągu sezonu rozegrał w repre­
zentacji łącznie zaledwie 58 mi­
nut - mówi trener Boguchwał 
Fulara.

Klub nie zdołał powstrzymać 
exodusu zawodników stanowią­
cych o sile zespołu. Nie znalazł 
też środków na zakup równo­
rzędnych albo o zbliżonej klasie 
graczy. Wychowankowie klubu 
mogli tylko stanowić uzupełnie­
nie, a nie wzmocnienie składu. 
Oczywiście trudno było zatrzy­
mać w klubie wielce zasłużonego 
dla sekcji Nowakowskiego. 
Zresztą po jego odejściu Hutnik 
zajął wysoką, szóstą lokatę. Bar­
dziej dotkliwy okazał się ubytek 
Bernackiego, Pysia i Króla. Dwaj 
ostatni w minionym sezonie sta­
nowili o sile Czuwaju Przemyśl, 
który awansował do ekstraklasy.
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Atakuje Wacław Golec
- Nie mam sobie nic do zarzu­

cenia. To, że jestem wymagają­
cym trenerem, że goniłem do ro­
boty zawodników, niektórzy ko­
mentowali, iż ich gnębię, w efek­
cie czego są przemęczeni. Wiem, 
że zawodnicy dążyli do zmiany 
trenera i prowadzili rozmowy 
z kierownikiem technicznym sek­
cji w sprawie zaangażowania no­
wego szkoleniowca. Bo ponoć Fu­
lara nie gwarantuje utrzymania 
w lidze - dodaje Fulara, który po 
kilkunastu latach pracy rozstał 
się z klubem.

Być może jednak hutnicy 
w nowym sezonie występować 
będą w I Rdze. Do 20 czerwca nie 
zgłosiła swojego udziału w roz­

grywkach Anilana Łódź, ani tam­
tejszy AZS, który miał przejąć 
drużynę od swojego, chylącego 
się ku upadkowi, sąsiada. Rywali­
zacja o jedno wolne miejsce 
w ekstraklasie najprawdopodob­
niej odbyłaby się w turnieju bara- 
żowym.

Z Monako do Świdnika
W ubiegłym roku futboliści 

Hutnika niespodziewanie zajęli 
trzecie miejsce. W Pucharze 
UEFA przebrnęli dwie przeszko­
dy (Chazri Bukowna Baku i Sig­
ma Ołomuniec) i odpadli dopiero 
po porażkach z późniejszym pół­
finalistą imprezy AS Monaco.

Spadek do II ligi był szokiem 
dla kierownictwa klubu, trene­
rów drużyny i kibiców. Dlaczego 
do niego doszło? Przyczyny był 
różne. Z drużyny ubyli m.in. 
Krzysztof Bukalski i Zakari Lam- 
bo. Kłopoty ze zdrowiem na wie­
le miesięcy wyeliminowały z gry 
Jerzego Wojneckiego, Marka Za­
jąca i Dariusza Romuzgę. Bardzo 
często kontuzjowani byli inni za­
wodnicy. Z pewnością wysiłek 
włożony w mecze pucharowe od­
bił się na dyspozycji piłkarzy. 
Grali oni w kratkę, zwłaszcza na 
własnym stadionie. Potrafili po­
konać Legię i przegrać z Polonią. 
Fatalna była końcówka 1 rundy: 
trzy porażki, w tym dwie na Su­
chych Stawach.

Nie najlepsza była też atmos­
fera w drużynie. Potworzyły się 
grupy i grupki. Trener Jerzy Ka- 
salik dwa czy trzy razy zastana­
wiał się nad odejściem z klubu. 
Przed dwoma pierwszymi me­
czami wiosennymi założył sobie, 
że jeśli Hutnik nie zdobędzie 
w nich czterech punktów, to odej­
dzie. I tak też się stało.

Pod okiem nowego szkole­
niowca Władysława Łacha hut­
nicy także długo nie potrafili nie 
tylko wygrać, ale nawet strzelić 
bramki. Wreszcie przełamali kry­
zys, jednak w meczach „o życie” 
u siebie tylko zremisowali z Beł­
chatowem i przegrali z Ruchem. 
Mimo wyjątkowo szerokiej, jak 
na Hutnika, kadry - np. zimą od­
szedł Moussa Yahaya, ale przy­
szli Ide, Careca, Paweł Kloc i Ra­
fał Domarski - drużyna grała sła­
bo, nieskutecznie. Trenerzy za­
rzucali niektórym piłkarzom, że 
niekiedy - łagodnie mówiąc - 

Fot. Aleksandra Kluk
przechodzili obok gry. Drużyna, 
której trzon stanowiła armia za- 
ciężna, nie stanowiła monolitu, 
walczącego w myśl zasady „je­
den za wszystkich, wszyscy za 
jednego”. Efekt? Hutnicy, którzy 
przed rokiem grali na wspania­
łym stadionie Monaco, w najbliż­
szych miesiącach występować 
będą na boiskach Świdnika, Brze­
ska, Przemyśla...

Są pieniądze, nie ma wyników
W latach 1983-1991 powstały 

decyzją zarządu klubu Zakład 
Remontowo-Usługowy wypraco­
wywał środki na działalność sta­
tutową klubu. W 1991 roku w je­
go miejsce powstało Przedsię­

biorstwo Produkcyjno-Usługo- 
wo-Handlowe „Hutnik” spółka 
z o.o., w której Hutnik, posiadał 
całość udziałów.

W 1992 roku Hutnik jako je­
den z pierwszych klubów w Pol­
sce poważnie przekształcił się 
pod względem organizacyjnym 
i ekonomicznym. Z klubu przy­
zakładowego przemienił się w sa­
mofinansujący się organizm. 
W klubie działa organ statutowy 
jakim jest Rada Patronacka, 
w skład której wchodzą głównie 
dyrektorzy różnych firm, świad­
czących pomoc finansową i rze­
czową. Głównym sponsorem 
strategicznym jest Huta im. Tade­
usza Sendzimira. Klub jest nadal 
stowarzyszeniem kultury fizycz­
nej. W Hutniku opracowano jed­
nak projekt przekształcenia sek­
cji piłkarskiej w spółkę akcyjną, 
w której klub miałby 100 procent 
udziałów.

Dziś w klubie nie ma proble­
mów finansowych, jakie miały 
miejsce przed kilku laty. - Polity­
ka klubu zmierzała wtedy do za­
wężenia działalności sportowej 
na najwyższym szczeblu. Gdy za­
częła się reorganizacja w polskim 
sporcie, kluby same musiały zdo­
bywać pieniądze. W Hutniku zda­
rzały się sytuacje, że nie było po­
borów dla pracowników i poży­
czaliśmy pieniądze w hucie. Środ­
ki uzyskane z transferów piłkarzy 
z trudem pozwalały na uregulo­
wanie zobowiązań wobec zawod­
ników - mówi wieloletni sekre­
tarz klubu Aleksander Barnaś.

Co dale]?
Prezes klubu Jan Figut nie 

ukrywa wielkiego zaskoczenia 
spadkiem piłkarzy. Zaskoczony 
jest tym bardziej że - jego zda­
niem - zarząd klubu zrobił 
wszystko, by futbolistom nie bra­
kowało przysłowiowego ptasiego 
mleka. - Zawarliśmy umowy z za­
wodnikami na wysokim pułapie. 
Rozwiązaliśmy ich wszystkie pro­
blemy mieszkaniowe. Wszystkie 
świadczenia mieli wypłacane 
w terminie. Zabezpieczyliśmy im 
nowoczesny autokar, bardzo do­
bry sprzęt sportowy. Reszta nale­
żała do nich - mówi. Prezes oddał 
się ostatnio do dyspozycji zarzą­
du klubu, który potwierdził 
słuszność kierunku jego polityki. 
Czy w podobnym tonie wypowie­
dzą się przedstawiciele Rady Pa­
tronackiej (z którymi prezes za­
mierza się wkrótce spotkać)?

Szef Rady Patronackiej Mie­
czysław Gil nie jest oczywiście 
zachwycony sytuacją w klubie, 
zwłaszcza w sekcji piłkarskiej. 
W jednym z wywiadów praso­
wych zwraca uwagę na różne 
mankamenty w klubowej polity­
ce: ograniczenie działalności sek­
cji, zaniedbanie marketingu spor­
towego, niezbyt trafne transfery, 
zamykanie drogi sportowego roz­
woju własnym wychowankom, 
niewykorzystywanie byłych za­
wodników i działaczy, nie najlep­
sza atmosfera w drużynie. Klub 
od lat ma nikłą frekwencję na me­
czach. Czasy, w których hala by­
ła wypełniona w komplecie (na 
meczach siatkarzy, piłkarzy ręcz­
nych czy koszykarskich derbach 
Krakowa) minęły bezpowrotnie. 
Niewielu kibiców identyfikowało 
się z Hutnikiem na dobre i złe.

Piłkarze Hutnika spadli do II 
ligi wraz z Bełchatowem, Ślą­
skiem i Sokołem. W trzech osta- 
tich klubach w minionym sezo­
nie wiele się mówiło o różnych 
kłopotach. Bełchatowowi groził 
rozwód z kopalnią, Śląsk miał 
problemy z kibicami i... wojewo­
dą, a Sokołowi zabrakło fundu­
szy na egzystencję. Paradoksem 
jest więc to, że ich towarzyszem 
niedoli jest mocny (przynajmniej 
we własnym mniemaniu) organi­
zacyjnie i finansowo Hutnik.

JERZY FILIPIUK
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P
ierwsze plany ich 
spotkania na ringu 
sięgają końca 1989 ro­
ku. Była już nawet 
konkretna data - 18 
czerwca 1990 r. i gaża dla Holy- 
fielda w wysokości 3 milionów 

dolarów. Tysonowi pozostawał 
po drodze tylko drobiazg do za­
łatwienia. 11 lutego w Tokio je­
go nokautującego ciosu oczeki­
wał James „Buster” Douglas. 
Gdy stawali w ringu, akcje Mi- 
ke’a były jak 42-1. Ale syn by­
łego zawodnika wagi średniej, 
Billy „Dynamite" Douglas, nie 
doczekał się tego, co zapowia­
dano, choć w ósmej rundzie 
przeleciał po ciosie „Bestii" 
przez pół ringu. Zbierał się po­
woli, czekał cierpliwie jak 
przystało na wytrawnego bok­
sera, aż sędzia ringowy Octavio 
Meyrom odliczy dziesięć se­
kund. Później będzie to powo­
dem protestu ekipy Tysona, 
która dzięki zapisowi magneto­
widowemu twierdziła, iż wyli­
czanie trwało 4 sekundy za 
długo. Ludzie Tysona musieli 
czepiać się wszystkiego, po 
tym jak w dziewiątej rundzie 
Douglas doprowadził rywala 
do stanu, w którym nie był 
zdolny włożyć sobie ochrania­
cza na szczękę. Do chwili no­
kautu mistrza u jednego sę­
dziego był remis 86-86, u dru­
giego przewaga Mike’a 87-86, 
za to trzeci widział sukces „Bu- 
stera”, punktując 88-82. Wów­
czas przestało mieć to jakiekol­
wiek znaczenie, do głosu do­
szły próby udowodnienia, że 
pogromcy Tysona nie należy 
się żaden tytuł. W każdym ra­
zie temat „Holyfield” przestał 
być dla „Bestii” na pewien czas 
aktualny. Na 18 czerwca multi- 
milioner Donald Trump chciał 
zabukować miejsce w Atlantic 
City na rewanż z Douglasem, 
oferując Tysonowi 10 milionów 
dolarów, o 4 min więcej niż za 
pierwszy pojedynek. Lecz me­
nedżer „Bustera” John Johnson 
był ostrożny. Widać nie wie­
rzył, by można było pokonać 
Mike’a dwa razy.

T
yson tymczasem rozpo­
czął odbudowywanie 
swego wizerunku, na 
który pracował ciężko od kilku 

lat. Jako amator stoczył 27 
walk, trzy przegrywając, w tym 
jedną z Henry Tillmanem, co 
kosztowało go udział w igrzy­
skach olimpijskich w Los Ange­
les. Zrewanżował mu się już na 
zawodowej ścieżce, na którą 
wkroczył bardzo szybko. 23 
marca 1985 r. zdeklasował 
w I rundzie Hectora Mercede­
sa. Po 27 zwycięstwach, mając 
20 lat, pokonał Trevora Berbic- 
ka i został najmłodszym w hi­
storii mistrzem świata. Stało 
się to 22 listopada 1986 roku. 
Pisano wówczas: - Pretendent 
do tytułu., któremu daleko do 
wzrostu i zasięgu ramion Ber- 
bicka, od pierwszego gongu za­
sypuje przeciwnika gradem cio­
sów. Stylem walki przypomina 
„Smoking" Joe Fraziera. Jego 
uderzenia są jednak silniejsze 
i czynią większe spustoszenie. 
Tylko sędzia chroni Berbicka 
przed ciężkim nokautem. Po 
krótkim lewym haku Tysona 
Berbick pada na ring. Pojedy­
nek trwał niecałe dwie rundy, 
wkrótce miało się okazać, że 
nokaut stanie się znakiem fir­
mowym „Bestii”. Został pierw­
szym od czasów Muhammada 
Alego niekwestionowanym mi­
strzem wagi ciężkiej. Wśród 
sześciu skarconych pretenden­
tów pod koniec lat 80. byli Lar- 
ry Holmes i Michael Spinks. 
Gdy więc zaczynał 1990 rok, 
miał na koncie 37 zwycięstw, 
w tym 33 przez nokaut. Poraż­
ka z Douglasem była kubłem 
lodowatej wody. Jak się rzekło, 
rozpoczął odbudowywanie 
nadszarpniętej reputacji. Przy­
szła pora na wspomnianego 
wyżej Tillmana, a potem Alexa 
Stewarta. Aby znów móc przy­
stąpić do walki o mistrzostwo, 
musiał jeszcze stanąć w ringu 
z Donovanem Ruddockiem.

Pierwsza potyczka, 18 marca 
1990 r., została przerwana 
w kontrowersyjnych okoliczno­
ściach. Do rewanżu doszło już 
18 czerwca. Tym razem „Be­
stia” nie pozostawiła żadnych 
wątpliwości, łamiąc Ruddocko- 
wi szczękę. Wreszcie była go-

Krzysztof Kawa

„Bestia” podrażniona
- Czy boję się śmierci? Nie, śmierć to początek życia - mówi Evander Holyfield 

przed dzisiejszą walką w Las Vegas z Mike’em Ty sonem
w obronie mistrzostwa świata wersji WBC w wadze ciężkiej.

towa do spotkania oko w oko 
z Holyfieldem.

Rendez vous wyznaczono 
w Las Vegas na 8 listopada. Ty­
le że tuż przed walką Tyson do­
znał kontuzji żeber i termin 
musiał ulec przesunięciu. O ca­
łe pięć lat, bo do akcji wkroczy­
ła zazdrosna o ich spotkanie 
Desiree Washington. Nikt nie 
kwestionował, że w zetknięciu 
z uczestniczką konkursu pięk­
ności bokser tracił panowanie 
nad sobą. Problemem do roz­
strzygnięcia dla sądu była kwe­
stia, czy druga strona wyraziła 
zgodę na intymność. Desiree 
szła w zaparte, twierdząc, że 

Mikę Tyson (po lewej) i Evander Holyfield z promotorem Donem
Kingiem Fot. PAP/CAF

bokser dopuścił się gwałtu. Wy­
rok brzmiał: 6 lat więzienia, 
cztery lata w zawieszeniu, pod­
czas których musi się poddać 
resocjalizacji i pracować spo­
łecznie, 30 tysięcy dolarów 
grzywny. Kariera zawisła na 
włosku. Przez 1095 dni Tyson 
nie zakładał rękawic. Przez ten 
czas krajobraz na rynku bok­
serskim uległ sporej zmianie. 
Holyfield nie doczekawszy się 
na Tysona spotkał na swojej 
drodze Riddicka Bowe, które­
mu po porażę zdołał się zre­
wanżować i ponownie prze­
grać, tym razem z Michaelem 
Moorerem. Pojawili się i zabły­
snęli mniej i bardziej poważani 
Frank Bruno, Lennox Lewis, 
Oliver McCall, George Fore- 
man, Bruce Seldon... Już wkrót­
ce miało okazać się, że nie 
wśród tych nazwisk należy szu­
kać godnego rywala dla powra­
cającego króla wagi ciężkiej. 
Dzięki dobremu sprawowaniu 
Tyson opuścił Indiana Youth 
Center po odbyciu połowy kary.

Podczas przygotowań do 
pierwszej walki pięściarz ode­
słał do szpitala 8 z 12 sparing- 
partnerów. Menedżerowie Rory 
Holloway i John Horne twier­
dzili: - Otrzymaliśmy 1200 pro­
pozycji walk od bokserów z 12 
krajów. Jako pierwszego pode­
słano Tysonowi Petera McNe- 
ely’ego. Jego menedżer Vinny 
Vecchione ściągał go z ringu po 
niespełna 2 minutach. Na czte­
ry dni przed planowaną walką 
z Busterem Mathiasem Jr., za 
którą zagwarantowano mu 10 
min dolarów, Tyson złamał 
kciuk i zamiast 4 listopada 
1995 r. stanęli naprzeciwko sie­
bie 16 grudnia. Widzowie Core- 
States Spectrum w Filadelfii 
i klienci Fox Television znów 

zobaczyli zwycięstwo „Bestii” 
przez nokaut. 37. w jego karie­
rze, pierwszy od marca 1991 r. 
Dopiero 16 marca 1996 r., sześć 
lat po porażę z Douglasem, Ty­
son znów stanął do walki o mi­
strzostwo świata. Po raz ostatni 
w roli pretendenta występował

1 kwietnia 1987 r„ gdy pokonał 
Tuckera. W obecności 16 783 
widzów w MGM Grand Garden 
w Las Vegas zniszczył Brytyj­
czyka Franka Bruno (po raz 
drugi w karierze) i odzyskał ty­
tuł wersji WBC. Z walki o tytuł 
organizacji WBA z Bruce Sel- 
donem warto odnotować jedy­
nie to, że za każdą ze 109 se­
kund, kiedy obijał rywala, za­
robił 183,5 tysiąca dolarów. 
Także to widowisko nie odbyło 
się w pierwotnym terminie, Ty­
son potrzebował dwóch mie­
sięcy na wyzdrowienie. Na 
konferencji prasowej po zde­
molowaniu Seldona ogłoszono, 

że spotka się 9 listopada z Ho­
lyfieldem. Nieodwołalnie. Na­
reszcie.

Mikę był pewny siebie, ze 
zrozumiałych względów ucho­
dził za faworyta. O ile w 1991 
roku nieco więcej szans w nie­
doszłej walce dawano „Wojow­
nikowi”, o tyle tym razem mało 
kto miał złudzenia, co do losu 
Holyfielda. Bookmacherzy ob­
stawiali 25-1 dla Tysona i, mi­
mo że w ostatniej chwili te no­
towania przeszacowano o poło­
wę, stawianie na 34-letniego 
Evandera wydawało się - deli­
katnie mówiąc - nieporozumie­
niem. Tym, którzy mimo 
wszystko powierzyli swe fortu­
ny w ręce, a raczej pięści Holy­
fielda, ten odwdzięczył się naj­
lepiej jak potrafił. Gdy posłał 
Tysona na deski w szóstej run­
dzie, emocje sięgnęły zenitu. 
Holyfield dążył do zwarć, osła­
biając impet rywala. Jednocze­
śnie zasypywał Tysona gradem 
ciosów. Był piekielnie dobrze 
przygotowany fizycznie, z bie­
giem czasu dawała o sobie znać 
jego lepsza kondycja. W dzie­
siątej rundzie po serii kombina­
cyjnych ciosów Tyson cudem 
dotrwał do gongu, by po zaled­
wie 37 sekundach jedenastej 
rundy paść w objęcia sędziego 
ringowego Mitcha Halperna. To 
był koniec „Żelaznego Mike’a”. 
Stała się rzecz, którą śmiało 
można było nazwać sensacją.

edwo zdążyli zejść z rin­
gu, rozpoczęły się nego­
cjacje w sprawie rewan­

żu. Ustalony termin - 3 maja 
1997 r. - po raz kolejny nie zo­
stał przez „Bestię” dochowany. 
Powodem była kontuzja łuku 
brwiowego, jakiej doznał pod­
czas walki z Holyfieldem, a od­
nowiona po uderzeniu głową 

przez jednego ze sparingpart- 
nerów. Inni widzieli w tym 
unik Tysona, będącego ponoć 
bez formy, przedkładającego 
uciechy życia nad trening. Dziś 
w nocy te spekulacje przestają 
być aktualne. Czy będzie to 
wielkie odrodzenie czy raczej 

wielka rozpacz „złego chłop­
ca”?

On jest już Inny
Czy on rzeczywiście nadal 

jest taki zły? - można zapytać, 
słysząc o nawróceniu, jakiego 
doświadczył w więzieniu. Ty­
son widział na własne oczy 
morderstwa, rozboje i kradzie­
że dokonywane na brooklyń- 
skiej ulicy, w jednej z najbar­
dziej niebezpiecznych dzielnic 
Nowego Jorku. Tam nie musisz 
szukać kłopotów, one znajdują 
ciebie. Sam bił i kradł. W szko­
le skończył tylko jedną klasę. 
Śmierć matki Lorny, siostry De- 
nise, opiekuna D’Amato 
i pierwszego menedżera Jim- 
my’ego Jacobsa - każde z tych 
zdarzeń musiało wywrzeć nie­
bagatelny wpływ na jego psy­
chikę. - Wiem, że jestem łobu­
zem, ale już taki mam styl - 
mówił w 1988 roku, gdy zarzu­
cono mu, iż bije swoją żonę. 
Promotor Don King i doradca fi­
nansowy Donald Trump myśle- 
li, że małżeństwo z aktorką Ro­
bin Givens nieco uspokoi wy­
bujały temperament. Już wtedy 
miał na koncie pobicie strażni­
ka parkingowego, napaść sek­
sualną na nieletnią, spoliczko- 
wanie tenisistki Lori McNeil. 
Regularnie bita żona szybko 
wystąpiła o rozwód i kilkuna- 
stomilionowe odszkodowanie. 
W sierpniu 1990 r. pisząca o Gi- 
vens dziennikarka Phyliss Pola- 
ner wniosła do sądu sprawę 
o napaść seksualną, pobicie 
i grożenie śmiercią w 1988 r. Ta 
sprawa miała swój finał dopiero 
pięć lat później, gdy doszło do 
ugody kosztującej Tysona nie­
małe pieniądze.

Bomba z Desiree Washing­
ton wybuchła w momencie, gdy 
pięściarz był u szczytu sławy. 
6-letni wyrok mógł być końcem 
kariery, zważywszy na poryw­
czy charakter więźnia trudno 
było oczekiwać dobrego spra­
wowania, które skróci okres ka­
ry. A jednak. - On. jest już in­
nym człowiekiem - powiedział 
Muhammad Sideeą, muzułma­
nin, który stał się duchowym 
opiekunem odizolowanego od 
społeczeństwa boksera. Wyja­
śniał, że Tyson, który siedział 
w celi ze współwięźniom, czy­
tał dziennie jedną książkę, 
a obok historii boksu były to 
dzieła klasyków filozofii. Side­
eą ogłosił światu, że Tyson 
przeszedł na muzułmanizm, 
ale stanowczo zaprzeczył temu 
baptystyczny pastor Charles 
Williams. Faktem jednak jest, 
że swe pierwsze kroki po 
opuszczeniu Indiana Youth 
Center Mikę skierował do me­
czetu na krótką modlitwę. Na 
głowie miał biały, muzułmań­
ski czepek. Stamtąd udał się na 
lotnisko i prywatnym samolo­
tem odleciał do swej posiadło­
ści w stanie Ohio.

Temperament „Bestii” znów 
zaczął znajdywać swe ujście. 
Zwolniony z więzienia warun­
kowo, był pod czujnym okiem 
sędziny Patrici Gifford. Dlatego 
takie wydarzenia, jak to w noc­
nym klubie Nowego Jorku, 
gdzie oskarżono go o napaść na 
kobietę bawiącą się przy szynk- 

wasie, nabierają szczególnego 
znaczenia. Po bliższym przyj­
rzeniu się sprawie stwierdzono, 
że tym razem to bokser został 
zaatakowany i skończyło się je­
dynie na zakazie wstępu do noc­
nych lokali. Tyle że zakaz doty­
czy stanu Nowy Jork, więc nie 

mógł on zmienić nocnych przy­
zwyczajeń mistrza. W ostatnich 
dniach „New York Post” napisał, 
że bokser prowadzi się sporto­
wo tylko wtedy, gdy śpi. Te do­
niesienia nie zrobiły zbyt duże­
go wrażenia na sędzinie Gifford, 
która w czerwcu postanowiła 
złagodzić sankcje zwolnienia 
warunkowego. - Zachowanie 
Tysona od chwili wypuszczenia 
z więzienia rokuje pełną reso­
cjalizację - uzasadniała. Dzięki 
temu „Bestia” ma większą swo­
bodę - może podróżować, także 
poza Stany Zjednoczone. Wy­
starczy, że od czasu do czasu za­
dzwoni do szefa wydziału nad­
zoru Marion County, Geor- 
ge’a Walkera i da znać, że nie 
ma złych myśli. Ten nadzór ma 
trwać do marca 1999 r.

W
 październiku ubiegłe­
go roku znalazła swój 
sądowy finał inna za­
szłość. Sąd w Albany postano­

wił, że Tyson będzie musiał za­
płacić swemu byłemu trenero­
wi Kevinowi Rooneyowi 4 min 
415 tysięcy 651 dolarów za bez­
prawne zwolnienie z pracy 
w 1988 r. „Białe jury okradło 
Tysona z człowieczeństwa” 
-twierdzili demonstranci zgro­
madzeni pod gmachem sądu. 
W nie najlepszych nastrojach 
rozstawał się też Tyson z pracu­
jącym z nim wcześniej Teddy 
Atlasem. Był nawet moment, że 
Atlas bronił przed nim swoją 
krewną pistoletem.

3-metrowy mur
Nic dziwnego, że mistrz pię­

ści postanowił odgrodzić się 
murem. W kwietniu 1995 roku 
kupił za 3,7 min dolarów w go­
tówce dom na przedmieściach 
Las Vegas. Rezydencja o po­
wierzchni 4200 metrów kwa­
dratowych ma 7 sypialni, piw­
nice na wina, pokój do ćwiczeń, 
kort, basen i osobny dom go­
ścinny. Problem w tym, że po­
siadłość, zlokalizowana poniżej 
poziomu jezdni, stała się obo­
wiązkowym punktem progra­
mu dla wycieczek odwiedzają­
cych miasto hazardu. Pod dom 
podjeżdżają samochody i auto­
busy pełne ciekawskich. Nie­
którzy wspinają się na mur, je­
den ze śmiałków zdołał nawet 
przedostać się do rezydencji. 
Mur ma tylko 1,8 m, Tyson wy­
stąpił o zgodę na podwyższenie 
go do 3 m i otrzymał je mimo 
sprzeciwu 75 sąsiadów.

Wiosną 1996 roku bokser 
kupił za 2,7 min dolarów posia­
dłość zajmującą 5 tys. m2 
w Farmington, w stanie Con­
necticut. Po zmodernizowaniu 
ma 24 łazienki, salę kinową, 
kort do sąuasha, garaż na 8 sa­
mochodów, 100 aparatów tele­
fonicznych, podgrzewany pod­
jazd. W holu stoi malowidło 
olejne, przedstawiające Tysona 
w naturalnej wielkości. Przed 
kilkoma dniami bokser ogłosił, 
że to wszystko jest na sprzedaż 
za 22 min doi.

Tyson jest coraz bogatszy 
i ciągle mu za mało. 
W 1988 r. był obliczany na 41,8 
min doi. Za destrukcję Michaela 
Spinksa, która trwała zaledwie 
91 sekund, Tyson otrzymał po­
nad 20 milionów dolarów, co by­

ło wówczas największą gażą, ja­
ką kiedykolwiek wypłacono 
sportowcowi. Po wyjściu z wię­
zienia zarobił 115 min doi. Za 
pierwszy pojedynek, z McNe- 
eley’em, dostał 25 min, a rywal 
tylko 540 tysięcy, co i tak było 
najwyższą sumą, jaką zarobił 
w karierze. Już w roku, w któ­
rym wyszedł na wolność, zyskał 
40 min, co oznaczało drugie 
miejsce (tylko za koszykarzem 
Michaelem Jordanem) na liście 
najlepiej zarabiających sportow­
ców magazynu „Forbes”. 
W ubiegłym roku było to już 75 
min (mimo zerowych wpływów 
z reklam) i pierwsze miejsce. 
Padł kolejny rekord - 30 min za', 
walkę z Bruno. Następny bokser 
na liście - Holyfield, zarobił 
w ciągu roku połowę z tego.

H
onorarium Tysona za li­
stopadowe stawienie się 
przed „Wojownikiem” 
opiewało na 30 min doi., prze­

ciwnik zarobił 11 min. Zwycię­
stwo Holyfielda odwróciło role. 
W rewanżu to on ma otrzymać 
wyższą kwotę, która jednak nie 
będzie aż tak duża jak zapowia­
dano. Początkowo Evander miał 
zyskać 40 min doi., a Tyson tyl­
ko 20. Im bliżej walki, tym pro­
porcje malały na niekorzyść mi­
strza świata. Ostatecznie obroń­
ca tytułu ma otrzymać 35 min, 
co i tak jest najwyższą gażą 
w historii boksu, Tyson tak jak 
poprzednio 30 min. Wieści do­
chodzące z obozu Tysona wska­
zują jednak, że „Bestia” czuje 
się podrażniona. Ponoć było bli­
sko zerwania drugiego terminu, 
rewanżu. Renegocjowano kon­
trakt z hotelem-kasynem MGM 
Grand, gdzie odbędzie się walka 
oraz telewizją ShowTime, która 
ma wyłączność na występy Ty­
sona, i w której bokser jest oka­
zjonalnie komentatorem.

„Bestia” jak „Niedźwiedź”?
Podczas czwartkowego wa­

żenia mieli dokładnie po 98 kg. 
Holyfield, który wygrał 33 wal­
ki, a tylko 3 przegrał, jeszcze ni­
gdy nie był tak ciężki. 9 listopa­
da ważył 1,5 kg mniej, Tyson 
z kolei był cięższy o 2 kg. Spadła 
nie tylko waga, ale i jego akcje 
(wynoszą 2-1). Są tacy, którzy 
za faworyta uważają 34-letniego 
Holyfielda. Takiego zdania jest 
na przykład Lou Duva, promo­
tor Andrzeja Gołoty, doprowa­
dził przed laty Evandera do mi­
strzostwa świata. Ponowne zwy­
cięstwo kochanego przez całą 
Amerykę dżentelmena bez ska­
zy wprowadziłoby Holyfielda do 
panteonu sław. Douglas też nie 
przegrał z Tysonem, ale nie zde­
cydował sie na rewanż. - Sobot­
nia walka to sprawa wytrzyma­
łości naszej psychiki - mówił Ho­
lyfield. Zapytany , o to, czy nie 
obraził się na określenie go 
przez rywala jako „Luckyfield” - 
Holyfield odrzekł: - Może sobie 
gadać co chce. Dużo opowiada, 
bo w obliczu rewanżu jest nie­
pewny swoich możliwości. 3 lata 
młodszy Tyson, o rekordzie 45 
zwycięstw (39 nokautów) i 2 po­
rażkach, rzeczywiście bardzo 
dużo mówił. - Nikt mnie dotąd 
nie poznał. Jestem po prostu Mi­
kę, lubię zabawę i dbam o to, co 
mnie dotyczy. Śpiewał nawet 
piosenki. Zupełnie jak Frazier, 
kóry myślał o karierze wokal­
nej, a do którego porównywano 
Tysona w czasach, gdy trzeba 
było go z kimś porównywać. 
W ostatnich tygodniach ponow­
nie się ożenił. Przeprowadzony 
w tajemnicy ślub był skromny. 
Wybranką jest Monika Turner, 
wieloletnia przyjaciółka, z za­
wodu pediatra, z którą ma rocz­
ną córkę.

Oglądając walki z archiwum, 
zatrzymał się na dłużej na poje­
dynku Patterson - Liston z 1962 
roku. Owa walka trwała tylko 
126 sekund, „Niedźwiedź” Li­
ston zakończył dzieło, mając 
rywala na linach po akcji pra- 
wy-lewy na szczękę. - Identyfi­
kuję się z Listonem, jestem tro^. 
chę jak on - stwierdził, licząc 
zapewne na podobny efekt 
swych dzisiejszych uderzeń.
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Mozaika 
sportowa
Widzew świętuje mistrzo­

stwo Polski, a Tomasz Łapiński 
wypowiada się w „Gazecie Wy­
borczej”:

- Ciężko powiedzieć, czy 
w minionym roku, czy teraz trud­
niej było zdobyć tytuł. Przed ro­
kiem graliśmy bardziej zespoło­
wo, konsekwentnie, z żelazną 
dyscypliną. Mieliśmy wtedy słab­
szy skład, a Legia była silniejsza. 
Jednak w decydującym spotka- 

■' niu w Warszawie poszło łatwiej 
niż teraz.

- Kucharski z Legii twierdził, 
że piłkarze Widzewa odmawiali 
gry w reprezentacji i dlatego mie­
li więcej sił w meczu decydują­
cym o mistrzostwo Polski.

- Rozśmieszyły mnie te słowa. 
Mówi to zawodnik, który z Gru­
zją zagrał 15 minut, tak się jed­
nak zmęczył, że nie starczyło mu 
sił na 90 minut pojedynku z na­
mi.

- Czy zostaje Pan w Widze­
wie?

- Teraz na pewno tak. Nie 
opłaca się wyjeżdżać, by zarabiać 
niewiele więcej niż w kraju. Poza 
tym nie znoszę podróży.

- Antoni Piechniczek mówił, 
że po sprzedaniu Wojtali i Czerw­
ca mistrzem już jest Legia.

- Mam propozycję, żeby co 
roku tak mówił.

- O jakie premie graliście 
w Warszawie?

- Nie wiem, bo nikt z nami nie 
rozmawiał. Naprawdę.

***
W Widzewie nie darzy się 

prezesa Mariana Dziurowicza, 
delikatnie mówiąc, zbytnim 
uznaniem. Padają epitety: 
oszust, kłamca... W „Przeglą­
dzie Sportowym” wystąpił 
udziałowiec spółki akcyjnej 
Widzewa, Andrzej Grajewski.

- Nie akceptuję kłamstwa, 
które szerzy się w Związku, 
a zwłaszcza uprawiane jest przez 
prezesa. Mam wiele przykładów 
(...) Władze zwierzchnie PZPN 
powinny zdecydowanie wkro­
czyć i przerwać tę równię pochy­
łą, po której stacza się reprezen­
tacja.

Słowa ostre jak faul na boisku. 
Czy epilog odbędzie się w są­
dzie?... (JOT)

Iwona w kajaku

Maraton do Sydney
Najlepszą obecnie kajakarką 

w Krakowie jest 18-letnia za­
wodniczka krakowskiego Yacht 
Clubu IWONA DZIURA.

- Jestem jeszcze juniorką, 
obecnie rzeczywiście wygrywam 
z innymi krakowiankami. Jednak 
wśród młodszych roczników ro­
sną talenty. To dobrze, bo w Kra­
kowie brak silnej konkurencji.

- Kto jest Twoim trenerem?
- Mój tata, Andrzej Dziura, 

niegdyś znany kajakarz.
- Czy jesteś w kadrze naro­

dowej?
- Byłam w kadrze juniorek 

młodszych i młodziczek. Trudno 
się utrzymać w reprezentacji; de­
cydują nie tylko wyniki sportowe, 
ale pozycja i siła klubów, a Kra­
ków nie ma tu wiele do powie­
dzenia. Bardzo chciałabym wró­
cić do kadry narodowej i dlatego 
mocno trenuję.

- Twoje sukcesy?
- Na mistrzostwach Polski ju­

niorek młodszych srebrny medal 
w jedynkach i w czwórce oraz 
„złoto” w K-2, za rok złoty medal 
w K-l, potem wśród juniorek 1. 
miejsce w maratonie kajakowym.

- Maraton to ile kilometrów?
- Dla juniorek - 28.
- O jakich najważniejszych 

imprezach teraz myślisz?
- Zastanawiam się nad wybo­

rem maratonu. To ma być dyscy­
plina olimpijska, już może w Syd­
ney.

- Wolisz maraton od kla­
sycznych, krótszych wyścigów?

- Tak, moim atutem jest wy­
trzymałość, umiejętność rozkła­
dania sił. W dodatku ojciec był 
maratończykiem, specjalizuje się 
jako szkoleniowiec w tej konku­
rencji, nasz klub jest mocny wła­
śnie w maratonach. Wraz z kole­
żanką klubową wygrałyśmy ma­
raton juniorek na 22 km w Berli­
nie. Startowałam też na Wę­
grzech i w kraju, zaliczyłam 4 
maratony.

- Ile czasu na treningu trze­
ba poświęcać, by zostać mara­
tończykiem?

- Przez cały rok codziennie 
trenować: na wodzie, w sali 

i biegać w terenie. Należy wy­
robić wytrzymałość i siłę, 
w maratonach istnieją tzw.

Fot. Wacław Klag
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przenoski, trzeba biec i prze­
nosić własnoręcznie kajak, wa­
żący 5-7 kg. Potrzebne tu są 
mocne nie tylko ręce, ale i no­
gi, wbrew temu, co się sądzi, iż 
to sport samych rąk. Tata po­
wtarza, że jeśli w kajaku „wy­
siądą” nogi, to się daleko nie 
połynie...

- Kobiety zawsze zwracają 
uwagę na estetykę. Czy ćwicze­
nia ze sztangą, wiosłowanie, 
nie zagrozi Twojej zgrabnej syl­
wetce?

- Tu wiele zależy od predys­
pozycji, są zawodniczki, które 
szybko przyrastają w masę mię­
śniową. Ale nie wszystkie.

- Jak godzisz sport z nauką?
- Uczę się w liceum sporto­

wym przy ul. Grochowskiej 
w Krakowie. Rozkład zajęć jest 
korzystny, bez uszczerbku dla 
nauki lub sportu. Za rok mam 
maturę.

- Co po maturze?
- Myślę o AWF lub farmacji.
- Czy masz teraz wakacje?

- Tylko od nauki. Jadę w lipcu 
na obóz do Żywca, trenujemy, 
potem jest Olimpiada Młodzieży 

w Poznaniu. Z kolei mistrzostwa 
Polski w maratonie w Gdańsku, 
w sierpniu jeszcze młodzieżowe 
mistrzostwa kraju. Trudne to 
starty, bo trzeba z krótkich dy­
stansów szybko przestawić się na 
maraton.

- Na wodzie pewnie zdarza­
ją śię kajakarzom rozmaite 
przygody?

- Bywa, że wykąpiemy się 
przymusowo w lodowatej wodzie 
podczas treningów zimą. Zdarzy­
ło mi się raz znaleźć topielca...

- Czy z kajakarstwa czer­
piesz korzyści?

- Materialne raczej nie, cza­
sem trafi się jakaś nagroda. Ale 
ten sport daje sporo satysfakcji. 
Dużo wrażeń przynoszą wyjaz­
dy.

- Masz kolegę, swoją sympa­
tię?

- Tak, Pawła, też kajakarza.
- Marzenie sportowe?
- Jednak ten maraton w Syd­

ney!
Rozmawiał: (JOT)

Bogate i chude piłkarskie sezony

Jedna trzecia I ligi 
należała do Krakowa!

Miniony sezon piłkarski 
nie był dla Krakowa udany. 
Z I ligi spadł po 7 latach gry 
Hutnik, niewiele brakowało, 
aby pożegnała się z ekstrakla­
są Wisła. Kraków pozostałby 
wtedy bez I ligi...

Były lata, kiedy krakowskiej 
piłki brakło na wyżynach. Naj­
pierw nastąpiło to w 1964, Wi­
sła spadła po raz pierwszy 
z ekstraklasy i był to pewien 
wstrząs nie tylko dla kibiców 
„Białej Gwiazdy”. Do tej pory 
bowiem mówiono i pisano 
o Wiśle jak i o Ruchu jako 
o najstarszych ligowcach. Klu­
by te od początku istnienia ligi, 
1927 r., uczestniczyły w niej 
i nikt chyba wtedy nie wyobra­
żał sobie ekstraklasy bez Wisły 
i Ruchu. A jednak wiślacy prze­
grywając 2-3 w czerwcu 1964 
r. na swoim boisku z Górni­
kiem doznali degradacji. Pó­
źniej spadł też Ruch i nastąpił 
kres pewnego mitu.

Sezon 1964/65 Kraków spę­
dził bez I ligi, w następnym Wi­
sła była już beniaminkiem eks­
traklasy. Następne po kolejnym 
spadku Wisły w 1985 r. chude 
lata bez ekstraklasy to sezony 
85/86, 86/87, 87/88. Dopiero 
w tym roku Wisła wróciła do 
I ligi-

Na 63 rozgrywki I-ligowe 
cztery odbyło się bez krako­
wian.

W ostatnich dekadach na 
Wiśle „spoczywał obowiązek” 
reprezentowania Krakowa 
w I lidze, dopiero w 1990 
r. w sukurs jej przyszedł Hut­
nik i wypełnił lukę po spadku 
wiślaków w 1994 na dwa lata.

W najbliższym sezonie Kra­
ków będzie miał znów jednego 
przedstawiciela w ekstraklasie. 
Zdarzały się sezony, że było 

MP w gimnastyce sportowej

Krakowskie

ich znaczniej więcej. W 1927 
r. w pierwszych w historii roz­
grywkach ligowych mistrzem 
Polski została właśnie Wisła, 
grała też Jutrzenka Kraków, 
a Cracovii brakło tylko dlatego, 
że zbojkotowała premierę ligi. 
W następnym sezonie grały już 
w niej i Wisła i „pasiaki”.

W 1929-32 r. Kraków ma 
trzy kluby w ekstraklasie: Wi­
słę, Cracovię i Garbarnię, 
a w latach 1933 i 34 panuje ist­
ne bogactwo: grają na tym 
szczeblu Garbarnia, Cracovia, 
Wisła oraz Podgórze.

Cztery drużyny! Trzeba 
przy tym zaznaczyć, że 
w tych latach w ekstraklasie 
grało zaledwie 12 drużyn, 
Kraków więc wypełnił jedną 
trzecią całej stawki zespo­
łów!

Potem: 1935, 37 i 39 są 3 
drużyny (bez Podgórza), a po 
wojnie trójka drużyn krakow­
skich w I lidze zdarza się 
w 1950, 51, 52 i 53 roku (nie li­
cząc roku 1948 - obok Wisły 
i Cracovii grała też Tarnovia).

W 1953 r. zakończył się trój- 
zespołowy wkład Krakowa 
(Cracovia, Wisła, Garbarnia na 
zmianę z Wawelem) do ekstra­
klasy, ale nie z winy piłkarzy, 
iż spadli. Było inaczej.

W rozgrywkach 1953 r. Wa­
wel (OWKS Kraków) zdobył 
wicemistrzostwo Polski, wy­
przedzając Legię (CWKS). Tak 
rozsierdziło to wojskową cen­
tralę w Warszawie, że odgórnie 
wycofano krakowski zespół 
z ekstraklasy!

Krakowskie zespoły I-ligo- 
we: Wisła (5 x MP), Jutrzen­
ka, Cracovia (4 x MP), Gar­
barnia (1 x MP), Podgórze, 
Wawel, Hutnik.

(JOT)

Barometr „Dziennika”

Plusy i minusy tygodnia
sukcesy

+ Juniorzy Wisły - za awans 
do finału MP

+ Leszek Matysiak z Wandy
- za dojechanie do półfinału in­
dywidualnych MP

+ Piłkarze Wawelu - za wy­
soką, piątą lokatę beniaminka 
w II lidze

+ Piłkarze Wisły - mały plu- 
sik za walkę do końca i pozosta­
nie w I lidze

Dziennik sportowca - USZEK MATYSIAK 

Czas oldboyów
- Awansowałem do półfinału indywidualnych mistrzostw Polski 

sprawiając sobie i chyba krakowskim kibicom ogromną radość. Słowo 
łdaję, jeździłem na tym samym motocyklu, którego używam w lidze. 

” ‘‘ten sam, na którym startowałem ostatnio w Gdańsku, tyle że go wy­
czyściłem. No i wymieniłem pierścienie. Nic ponadto. Tymczasem 
walczyłem z pierwszoligowcami jak równy z równym, wygrałem dwa 
biegi. Najbardziej szkoda mi porażki z Wojtkiem Załuskim. Dziesiąty 
wyścig był bardzo trudny, poza nami byli Jacek Gollob i Sławek Dra- 

: bik. Walczyłem z Załuskim o trzecie miejsce, prowadziłem, on mnie 
wyprzedził, potem znów ja byłem przed nim. Niestety na następnym 
wirażu popełniłem błąd, noga spadła mi z haka i on to wykorzystał. 
Do ostatniego biegu, który decydował o moim awansie, przystępowa­
łem w komfortowej sytuacji, bo jechaliśmy tylko z Pawłem Staszkiem. 
Roman Jankowski i Krzysztof Kuczwalski wycofali się wcześniej.

Krótko mówiąc - czas na oldboyów. W finale mistrzostw Polski 
byłem w 1991 roku w Toruniu. Miałem być rezerwowym, ale wystar­

towałem i sporo namieszałem. Aby znów się znaleźć wśród najlep- 
’ f szych musiałbym doskonale wypaść w turnieju półfinałowym, a tam 

| będzie już wiele ciężej. Może wystąpię w Krośnie, tam jest czarny tor. 
I Ale jak spasuję motocykl, to kto wie? (KAW)

+ Mirosław Noculak, me­
nedżer i trener koszykarzy 
Unii - za ściągnięcie do Tarno­
wa Jechorka i Sobczyńskiego

- Piłkarze Hutnika - za sła­
bą grę do końca pobytu w eks­
traklasie

- WGiD KOZPN - za zmianę 
regulaminu awansów do klasy 
A już po zakończeniu rozgry­
wek.

Telewizyjne okienko
Dziś: 13 - 15 i 17 - 21.45 DSF 

(Wimbledon); 15.05 TVP 1 (ME 
koszykarzy: Polska - Włochy); 
21 EUROSPORT (finał Pucharu 
Hiszpanii: Barcelona - Betis Se­
willa); 2.55 CANAL PLUS (boks: 
Tyson - Holyfield)

jutro: 11 EUROSPORT 
(ćwierćfinał piłkarskich MŚ do lat 
20: Brazylia - Argentyna); 13 EU­
ROSPORT (ćwierćfinał piłkar­
skich MŚ do lat 20: Francja - Uru­
gwaj); 13.15 - 15.50 RTL i 13.25 - 
16.30 CANAL PLUS (Formuła 1 - 
Grand Prix Francji); 16 - 18 EU­
ROSPORT (mityng lekkoatletycz­
ny w Lille); 16.30 CANAL PLUS 
(finał piłkarskiego Pucharu 
Polski: Legia - Katowice); 19 -

TMbTCTJNE
fflEbZIELNE .
mCHTT
w mrmozt 
MbM MÓI

PATRONAT:
Austriacki Konsulat Generalny 
Gmina Miasta Krakowa 
Festiwal Kraków 2000

WSTĘP W0ŁRT

21 EUROSPORT (mityng lekko­
atletyczny w Sheffield); 21 EURO­
SPORT (ME koszykarzy)

poniedziałek: 13 - 21.15 DSF 
(Wimbledon); 18 i 23 (ME koszy­
karzy); 23 TVP 1 (ME koszyka­
rzy)

wtorek: 13 - 21.15 DSF (Wim­
bledon); 18, 20.30 i 23 (ME ko­
szykarzy)

środa: 10.30 i 14.30 (półfinały 
piłkarskich MŚ do lat 20, skróty 
o 16.30 i 23); 13 - 21.15 DSF 
(Wimbledon); 19.30 - 22.30 EU­
ROSPORT (mityng lekkoatletycz­
ny w Lozannie)

czwartek: 14 EUROSPORT 
(piłka nożna: Azja - Reszta Świa­
ta, powt. o 20)

Salonowa Orkiestra Radia Kraków

pod dyr. Wiesława Murzońskiego

29 czerwca 
godzina 11.00

LAT

PORANEK MUZYCZNO-POETYCKI
gościem koncertu inauguracyjnego będzie 

JAN NOWICKI

FINANSOWO WSPIERAJĄ:
BIG Bonk S.A. oddział w Krakowie @ 

Elektrociepłownia Kraków S.A.

Prowadzenie: Bogusław Sobczak
--------c--------------------------------------------  Austrian Airlines

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej S.A. w Krakowie © Bank Handlowy SA. oddział w Krakowie

Produkcja i Hodowla Roślin Ogrodniczych w Krzeszowicach Bator - wykładziny i tapety

W Zabrzu rozegrane zosta­
ły 50. Indywidualne Mistrzo­
stwa Polski w gimnastyce 
sportowej. Bardzo dobrze spi­
sali się w nich reprezentanci 
Krakowa, zdobywając kilka­
naście medali.

W klasie mistrzowskiej ko­
biet w wieloboju zwyciężyła 
Agnieszka Supińska (Zabrze). 
Brązowy medal wywalczyła re­
prezentantka Wisły Monika 
Łężniak. Panna Monika wywal­
czyła także złoty medal w sko­
ku oraz kolejny brązowy krą­
żek na poręczach. Jej młodsza 
koleżanka Joanna Baczyńska 
zajęła w klasie I trzecie miejsce 
na poręczach. W ćwiczeniach 
wolnych na tej samej pozycji 

uplasowała się Karolina Klam­
ka z Korony. W klasie II z suk­
cesami startowały Anna Giem- 
za (Korona) i Ewelina Bróg 
(Wisła).

Bardzo udanie zaprezento­
wał się także gimnastyk Koro­
ny Artur Apanasewicz. Zajął 
w wieloboju klasy mistrzow­
skiej trzecie miejsce, za to w fi­
nałach: poręczy, drążka i ćwi­
czeń wolnych nie dał się poko­
nać żadnemu rywalowi, zgar­
niając złote medale. Dołączył 
do nich „brąz” na kółkach.

W klasie I Marek Bartoszew­
ski (Korona) zwyciężył w wie­
loboju, zaś w ćwiczeniach na 
drążku zajął trzecie miejsce.

(M)

POLSKIE 
RADIQ 
KRAKÓW 
ROK ZAŁOŻKNtA 1827



Sobota 28 czerwca 1997
DZIENNIKPOLSKI

Niedziela

T]|V|[Pff]
7.0 0 Rolnictwo na świecie: Por­

tugalia
7.15 Notowania
7.45 Wideopasje (1) - program 

Jerzego Surdela
8.05 Poranek filmowy
8.35 Domowe abecadło: A
9.00 „Droga do Aronlea” (90) - 

serial kanadyjski
10.00 W Starym Kinie: „Dr Do- 

little” (1/2) - musical USA 
(1967) reż. Richard Fle- 
ischer, wyk.: Rex Harri- 
son, Samantaha Eggar, 
Anthony Newely, Richard 
Attenborough (83 min)

11.40 Dzieci soboru zadają py­
tania (1): Rewolucja litur­
giczna - program publicy­
styczny

12.0 0 Anioł Pański - transmisja 
modlitwy Ojca Świętego

12.20 Teleturniej wiedzy religij­
nej

12.40 Jehudi Menuhin o Nige- 
lu Kennedym

13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.40 Zwierzęta świata: Oko 

w oko z rekinem (2) - an­
gielski film dokumentalny 
(emisja z teletekstem)

14.15 Seriale wszech czasów: 
„Wojna domowa” (2/15) - 
serial TVP (emisja z tele­
tekstem)

14.45 Rozmowy o zmierzchu 
i świcie. Rozmowa 1: 
Dzieciństwo
Cykl programowy Magdy 
Umer o Agnieszce Osiec­
kiej.

15.15 Świat Bałtyku (1): Naro­
dziny morza - serial do­
kumentalny Jacka Sarnac­
kiego

15.50 Park Narodowy na Borneo 
16.05 Wywiad z Nigelem Ken­

nedym
16.35 Z kamerą wśród zwierząt: 

W objęciach matki
17.0 0 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik Telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.0 5 „Dotyk anioła” (3/21) - 
serial USA (emisja z tele­
tekstem)

19.0 0 Wieczorynka: Nowe przy­
gody Kubusia Puchatka

19.30 Wiadomości
20.00 „Savannah” (24/35) - se­

rial USA
20.45 Rozwiązanie konkursu 

audiotele
20.55 Decyzja należy do ciebie - 

audiotele 0-70055580 tak, 
0-70055590 nie

21.35 Koncerty wielkich mi­
strzów: Elżbieta Pende- 
recka przedstawia - Ni- 
gel Kennedy
Nigel Kennedy, znakomity 
skrzypek brytyjski, grywa­
jący i komponujący rów­
nież muzykę pop, wystą­
pił z towarzyszeniem Or­
kiestry Symfonicznej Fil­
harmonii Narodowej pod 
dyr. Kazimierza Korda.

23.10 Sportowa niedziela, 
w tym ME w koszykówce

24.00 „Zabójstwo siostry Geor- 
ge” - film USA (1969) reż. 
Robert Aldrich, wyk. Be­
ryl Reid, Susannah York, 
Ćoral Browne (134 min)
Starzejąca się aktorka se­
rialowa popada w kolejne 
konflikty, klęski topi w al­
koholu, wreszcie wybucha 
skandal.

tvpZ
7.00 Echa tygodnia (dla niesły­

szących)
7.30 Film dla niesłyszących: 

„Savannah” (24/35) - se­
rial USA

8.20 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.30 Program lokalny
9.30 Zawód amator: Festiwale 

filmu amatorskiego
10.00 Ojczyzna polszczyzna: Ra­

bat, czyli opust - program 
prof. Jana Miodka

10.15 Spotkanie z Hanną-Barbe- 
rą - filmy animowane dla 
dzieci

10.50 Amerykański mit a planeta 
Ziemia - film dokumental­
ny USA

12.10 Perły z lamusa: .Zemsta 
zza grobu” - film francu- 
sko-włoski (1957) reż. 
Denys de La Patelliere, 
wyk. Michele Morgan, 
Daniel Gelin, Bernard 
Blier, Michele Mercier 
(114 min)
Żona miUonera-samobójcy 
usiłuje przekonać policję, 
że jej mąż został zamordo­
wany.

14.15 Największa orkiestra świa­
ta

14.25 30 ton! Lista, lista - lista 
przebojów

14.55 Największa orkiestra świa­
ta

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 Ulica Sezamkowa - pro­

gram dla dzieci
16.00 Biesiada weselna - wido­

wisko muzyczne
17.05 „Beverly Hills 90210” /83/ 

- serial prod. USA
17.50 Halo Dwójka
18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Va banąue - teleturniej
19.0 5 7 dni świat
19.35 Dlaczego to my?
20.00 Proces przeciw miastu - 

film dokumentalny Mar­
ka Nowakowskiego
Wydarzenia czerwcowe 
1956 roku w Poznaniu: pla­
nowane pokazowe procesy.

21.00 „Gdzie diabeł mówi dobra­
noc” (1) - serial USA

21.45 Międzynarodowy Festiwal 
Teatralny Malta '97 - Stu­
dio Festiwalowe

22.00 Panorama
22.35 Babskie gadanie
22.55 Niezbędnik Dwójki
23.10 Warsaw Summer Jazz 

Days - Herbie Han- 
cocks's New Standard 
All-Stars

23.50 Optimus sport telegram
24.00 Międzynarodowy Festiwal 

Teatralny Malta '97

UlPOLSAT
6.30 Disco Polo Live
7.30 Jesteśmy - magazyn redak­

cji programów religijnych
8.00 4 x 4 - magazyn motoryza­

cyjny
8.30 System - program kompu­

terowy
9.00 Klip-Klaps - najmłodsza li­

sta przebojów
9.30 Jogi w kosmosie - serial 

animowany dla dzieci
10.00 Disco Relax
11.00 Na własnych śmieciach (4) 

- serial komediowy USA
11.30 Góry przeznaczenia (5) - 

serial kanadyjski
12.30 „Ernest idzie do więzie­

nia” - komedia sensacyj­
na USA (1990) reż. John 
Cherry, wyk.: Jim Vamey, 
Gailard Sartain, Bill Byr- 
ge (81 min)
Poczciwy i niezbyt bystry 
dozorca Ernest idzie do 
więzienia wrobiony przez 
swego podłego brata bliź­
niaka. Jego naiwność oka­
zuje się jednak potężną 
bronią. (Film niedostępny 
drogą satelitarną).

14.0 0 Grand Prix MTB - wyścigi 
rowerów górskich

14.15 Potężna dżungla (17) - se­
rial USA

14.45 Daszek - program saty­
ryczny

15.00 Benny Hill - angielski pro­
gram rozrywkowy

15.30 Dyżurny satyryk kraju - 
program Tadeusza Drozdy

16.00 Informacje
16.15 Karolina w mieście (23) - 

serial komediowy USA
16.45 Film na telefon: „Ko­

smiczny spisek” - film 

sensacyjny USA (1972) 
reż. Lamont Johnson, 
wyk. Greorge Peppard, 
Michael Sarrazin, Christi- 
ne Belford (91 min)
W katastrofie wywołanej 
sabotażem supertajnego 
projektu kosmicznego ginie 
sześciu naukowców. Cu­
dem ocalony siódmy traci 
swą osobowość i staje się 
obiektem manipulacji 
agentów zwalczających się 
wywiadów.
albo: „Rumbie Fish” - 
film USA (1983) reż. Fran­
cis Ford Coppola, wyk.: 
Matt Dillon, Mickey Ro- 
urke, Dianę Lane, Dennis 
Hopper (91 min)
Kultowy film Francisa Cop- 
poli. W dzielnicy, gdzie rzą­
dy sprawują uliczne gangi, 
młody chłopak przeżywa 
trudne chwile wchodzenia 
w dorosłe życie.

18.25 Grand Prix MTB - wyścigi 
rowerów górskich

18.45 Informacje
19.0 0 Jastrząb atakuje (3) - serial 

USA
19.50 Anatomia sukcesu
19.55 Czarne kapelusze (3) - se­

rial sensacyjny USA
20.55 Kino satelitarne: „Naro­

dziny gwiazdy” - melo­
dramat USA (1976) reż. 
Frank Pierson, wyk.: Bar- 
bra Streisand, Kris Kri- 
stofferson, Gary Busey, 
Oliver Clark, Paul Mazur- 
sky, Robert Englund (135 
min)
Historia wielkiej kariery 
piosenkarki rockowej, jej 
miłości i twardej walki 
o sławę. Wielka rola Barbry 
Streisand, nagrodzonej 
Oscarem za piosenkę „Ever- 
green".

23.25 Na każdy temat: Powrót 
z nieba - talk-show

0.25 Magazyn sportowy
1.25 Dolina lalek (21) - serial 

USA
1.50 Muzyka na bis

POLSAT 2
7.00 CNN News 7.30-9.30 Se­

riale animowane 9.30 Orbitalny 
posterunek (17) 10.30 Prawo do 
miłości (17) 11.00 Bill Cosby... 
gra o wszystko 11.30 Grace 
w opałach (17) 12.30 Dżana Mu­
sie 13.30 Dance World 14.00 Po­
wer dance 14.30 Magazyn 15.30 
Magazyn motoryzacyjny mło­
dych 16.00-18.00 Seriale animo­
wane 18.00 Orbitalny posterunek 
(18) 19.00 CNN News 19.30 Pra­
wo do miłości (18) 20.00 Grace 
w opałach (18) 21.00 Gralmy 
21.05 Usta Usta - talk-show Łucji 
Kryńskiej 21.30 Master Hot 21.50 
Dżana Top 22.00 PEMS - Polsat 
Europę Musie Show 23.00 
Gralmy 23.05 Soundtrack 23.30 
Afficionado 24.00 Przytul mnie - 
nocny program muzyczny

7VW Telewizja
WISŁA

7.0 0 Pogoda. Fakty
7.0 5 Telezakupy
8.0 0 Pogoda. Fakty
8.10 Filmy animowane dla dzie­

ci
9.00 Twój problem, nasza gło­

wa
10.00 Na starcie (24) - serial dla 

młodzieży
10.30 Beeper - magazyn mu­

zyczny
11.30 Pogoda. Fakty
11.35 Dance Time - program mu­

zyczny
12.00 Świat wokół nas
12.30 Gillette World Sport Spe- 

cial
13.00 Pogoda. Fakty
13.05 Magnum (114) - serial sen­

sacyjny USA
14.00 „Wagabunda” - musical 

USA (1964) reż. John 
Rich, wyk. Elvis Presley, 
Barbara Stanwyck, Leif 
Erickson, Joan Freeman, 
Sue Ane Langdon (96 
min)

Król rock and roiła tym ra­
zem u, roli młodego męż­
czyzny, beztrosko wędrują­
cego od jednej pracy do dru­
giej - aż znajdzie swoje 
przeznaczenie.

15.45 Rozmowy u Waldorffa
16.00 Pogoda. Fakty
16.05 Time Trax (39) - serial
17.0 0 Detektyw Remington Ste- 

ele (48) - serial sensacyjny 
USA

18.0 0 Pogoda. Fakty
18.0 5 5 minut dla prasy
18.10 Highlander (5) - serial USA 
19.00 Kryptonim prosiaczek (3)

- serial USA
19.30 Pogoda. Fakty: Daleko, Bli­

sko, Najbliżej
19.45 Mission Impossible (30) - 

serial sensacyjny USA
20.40 Hardcastle and McComic 

(1) - serial USA
21.50 Pogoda. Fakty
22.00 Riptide (25) - serial krymi­

nalny USA
22.50 Nie z tej ziemi (23) - serial 

USA
23.20 Highlander (5) - serial USA 

0.10 Taaaka ryba - magazyn 
wędkarski

TELEWIZJA

H KRAKÓW
8.0 0 Dziecięca Akademia Nauk
8.30 Festiwal Kultury Żydow­

skiej w Krakowie 1996: 
Koncert kantorów

9.30 Tysiąc i jedna noc - serial 
animowany

9.55 Grzyby-bajka animowana 
10.10 Na śmierć i życie (2-ost.) - 

angielsko-włoski film sen­
sacyjny

11.45 II Spotkanie z Balladą 
(powt.)

12.45 Miasta świata - serial do­
kumentalny

13.15 Przesiadka do raju (5/10) - 
serial australijski

14.0 0 Uniwersytet Jagielloński 
wczoraj i dziś - program 
publicystyczny

14.25 Powitanie z ulicy Szero­
kiej w pierwszy dzień Fe­
stiwalu Kultury Żydow­
skiej

14.35 Przeboje TV Kraków
15.10 Zuzia i jej przyjaciele - se­

rial kukiełkowy
15.35 Świat przyrody - angielski 

serial dokumentalny
16.30 Rozmowy kresowe
16.55 Bezpośrednia relacja 

z Centrum Kultury Żydow­
skiej

17.0 0 Bedeker prywatny
17.20 Pełna kultura - piosenki
17.45 Marginałki - program roz­

rywkowy (powt.)
18.10 Kronika
18.30 Rodzina Addamsów 

(10/32) - serial komedio­
wy USA

19.15 Cudzoziemiec w Krako­
wie - program publicy­
styczny

19.30 Świat ogrodów - angielski 
serial dokumentalny

20.00 „Hektor włóczęga” - film 
kanadyjski, reż. Michael 
Scott

21.50 Kronika
22.05 Nasza Antena
22.10 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.30 Koncert trzech kantorów 

(2)
22.50 Firebirds - koncert (2)
23.15 „Dekalog VHI”-film pol­

ski (1988), reż. Krzysztof 
Kieślowski, wyk. Maria 
Kościałkowska, Tadeusz 
Łomnicki
Profesor etyki rozważa 
przyczyny, dla których 
w okresie okupacji odmó­
wiła pomocy żydowskimu 
dziecku.

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO-

DOWANY: 7.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny

8.00-16.30 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Nie kończąca się opo­
wieść - serial animowany

8.25 Piranie - film dokumen­
talny

9.00 „Bóg, kochanek mamy 
i syn masarza” - komedia 
francuska, reż. Alinę Is- 
sermann (88 min)

10.40 „Mortal Kombat” - film 
akcji USA, reż. Paul An­
derson (97 min)

12.30 Mandryle - malowane 
twarze tropików - film 
dokumentalny

13.25 Wyścigi Formuły 1 
(Grand Prix Francji)

16.30-17.00 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: Wstęp do me­
czu

17.00-19.05 PROGRAM KODO­
WANY

17.00 Puchar Polski (finał)
19.05-20.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 19.05 Star 
Trek. Voyager (16) - serial 
s.f. USA

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Gliniarz w rodzinie” - 
komedia USA (1994) reż. 
Michael Ritchie, wyk. 
Chevy Chase, Jack Pa- 
lance, Dianne Wiest (89 
min)

i
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>■ 
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Doświadczony gliniarz lo­
kuje punkt obserwacyjny 
w prywatnym mieszkaniu, 
zwyczajnej, wydawałoby 
się, rodziny. Zwariowana 
komedia argumentująca 
zasadność roszczeń poli­
cjantów o dodatki za pracę 
w trudnych warunkach.

21.30 Za ciosem - magazyn bo­
ksu zawodowego

22.25 „Wichry namiętności” - 
film USA, reż. Edward 
Zwick (127 min)

0.35 „Strefawojny”-filmakcji 
USA, reż. Larry Chen (94 
min)

2.15 „Miasto strachu” - kome­
dia francuska, reż. Alain 
Barberian (96 min)

3.55 „Włącz się do gry” - ko­
media USA, reż. Jack Ba­
ran (98 min)

5.35 „Dwa żebra Adama” - ko­
media polska, reż. Janusz 
Morgenstern (82 min)

7.0 0 Muzyka w RTL 7
7.15 Ukryta kamera - program 

rozrywkowy
7.25 Kosmici w rodzinie - se­

rial komediowy USA
8.05 Siódemka dzieciakom
9.40 To znowu ty? - serial ko­

mediowy USA
10.05 Kameleon - serial USA
10.50 Sliders - serial dla mło­

dzieży
11.35 Campbellowie - serial
12.30 Siódemka dzieciakom
13.40 „Nadejdzie kiedyś taki 

dzień” - film angielski 
(1974) reż. Claude Wha- 
tham, wyk.: David Essex, 
Ringo Starr, Rosemary Le- 
ach, James Booth (90 min) 
Młody, zbuntowany chłopak, 
który odnajduje siebie w mu­
zyce rockowej. Nawiązanie 
do życia Johna Lennona

15.10 Detektywi z wyższych 
sfer - angielski serial sen­
sacyjny

16.05 Siódme niebo - serial USA
17.00 Siedem pokus - program 

Agnieszki Maciąg
17.50 Świat pana trenera - serial 

komediowy USA

18.15 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

18.50 Denver - serial animowa­
ny

19.10 Prognoza pogody
19.15 7 minut
19.25 Świat pana trenera
19.50 Prognoza pogody
19.55 „Wspaniałe wakacje” - 

komedia USA (1988) reż. 
Howard Deutch, wyk.: 
Dan Aykroyd, John Can- 
dy, Stephanie Feracy, An- 
nette Bening (120 min) 
Na spokojnych rodzinnych 
wakacjach w domku nad 
jeziorem zjawia się szwa- 
gierka z mężem i dziećmi, 
zamieniając urlop w kosz­
mar.

21.55 Gwiazdy Hollywood - se­
rial dokumentalny

22.50 Detektywi z wyższych 
sfer

23.40 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

0 .05 Siedem pokus - program 
Agnieszki Maciąg

t\'Katowice
6.00 Animaniacy - serial 6.30 

Czterej muzykanci z Bremy - se­
rial 7.00 Bajkowe trojaczki - serial 
7.30 Troskliwe misie - serial 8.00 
Tom Grom i nadzwyczajni ryce­
rze - serial 8.30 Myszka Willy wę­
druje po świecie - serial 9.00 Z ży­
cia archidiecezji 9.30 Amerykań­
ska odyseja kosmiczna - serial do­
kumentalny 10.00 Klub globtrote­
ra 10.40 Koszałek Opałek - pro­
gram dla dzieci 11.05 Na ludową 
nutę 11.40 Muzyczne Święto 
Kwitnących Azalii 12.00 Aktual­
ności 12.05 Sport 13.00 Świat bez 
tajemnic - serial popularnonauko­
wy 13.30 Cannes '97 - schody do 
raju 14.00 Telefoniada - teletur­
niej 15.00 Aktualności 15.10 Zuzia 
i jej przyjaciele - serial 15.35 Świat 
przyrody 16.35 Kinoman - teletur­
niej 17.25 Studio Gol 18.00 Pano­
rama 18.10 Aktualności 18.30 Ro­
dzina Addamsów - serial 19.15 EL 
TV Musie 19.30 Świat ogrodów 
20.00 „Hektor włóczęga” - film 
kanadyjski 22.00 Aktualności 
22.10 Sport 23.00 „Ostatni żywy 
bandyta” - film sensacyjny USA

TYPOLOMA
7.00 Wielka miłość Balzaka - 

serial 8.00 Słowo na niedzielę 
8.05 Informacje Studia Kontakt 
8.20 Folkowe nuty: Weselmy się 
8.45 W krainie czarnoksiężnika 
Oza 9.10 Zaproszenie 9.30 Piani­
sta miesiąca: Aleksiej Sułtanów 
10.00 Kuchnia polska 10.15 Pante­
on - program kulturalny 10.30 
Pięć bajek o miłości 11.00 Teatr 
familijny: Iwona Jensz-Stawow- 
czyk „Tęczaki”, reż. Cezary No­
wicki, wyk. Zuzia Madejska, An­
drzej Hudziak 11.45 Wszystko 
gra: Waltomia 12.00 Zatańcz - 
program dla dzieci 12.30 Skarbiec 
13.00 3 x 13 - program publicy­
styczny 13.30 Piraci w tawernie - 
teleturniej 14.00 U schyłku dru­
giego tysiąclecia 14.20 Sceny do­
mowe: Ciotka Leonia 14.40 Pałace 
i dwory Rzeczypospolitej 15.00 
Kraina Uśmiechu 16.00 Biografie: 
Żywe obrazy - film dokumen­
talny 17.00 Teleexpress 17.15 Zło­
topolscy - serial 17.40 „Domek 
z kart” - film polski (1953), reż. 
Erwin Axer, wyk. Hanna Bielic­
ka, Danuta Szaflarska (97 min) 
19.15 Zdarzyło się w kabarecie - 
program rozrywkowy 19.40 Do­
branocka: Zaczarowany ołówek 
20.00 Wiadomości 20.30 „Pieczo­
ne gołąbki” - komedia polska 
(1966), reż. Tadeusz Chmielew­
ski, wyk. Krzysztof Litwin, Mag­
dalena Zawadzka (91 min) 22.05 
Kult kina 22.30 Panorama 23.00 
Sport z satelity: gonitwy na Słu­
żewcu 23.45 Cafe Fusy 0.10 Bez­
ludna wyspa - program Niny Te­
rentiew

Za zmiany wprowadzonej 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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Telewizja
Sobota

jeu
7.0 0 Magazyn Techniki Rolni­

czej
7.10 Z Polski
7.20 Sto lat - magazyn ubez­

pieczeń społecznych
7.30 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8.40 Zjazd minigwiazd - pro­

gram dla dzieci
9.05 Ziarno - program redakcji 

katolickiej
9.35 5-10-15 start! - program 

dla dzieci i młodzieży
10.30 Współcześni wojownicy: 

Obrońcy małych ojczyzn
11.00 Morze
11.25 Żyć w rodzinie i prze­

trwać
11.45 Test - magazyn konsu­

menta
12.00 Wiadomości
12.10 Na szlaku przygody 

(2/13) - australijski film 
—dokumentalny

13.00 Walt Disney przedstawia: 
Szmergiel oraz „Na au­
stralijskim szlaku” (emi­
sja z teletekstem)

14.15 Swojskie klimaty
15.05 Studio sport. ME w koszy­

kówce: Włochy - Polska
16.00 „Pokój 107” (5/13) - se­

rial TVP
16.35 Sąsiedzi: Ukraina - mię­

dzy niebem a ziemią
17.00 Teleexpress
17.25 Rozrywki rodzinne
18.10 „Klient” (20/22) - serial 

USA (emisja z teletek­
stem)

19.00 Wieczorynka: Wesoły 
świat Richarda Scarry'ego

19.30 Wiadomości
20.00 „Słoneczny patrol” - pilot 

serialu USA (1992), reż. 
Douglas Schwartz, wyk. 
Pamela Anderson, David 
Hasselhoff, Jeremy Jack­
son (emisja z teletekstem) 

^21.05 XXXIV FPP Opole'97:
„Zielono mi” - koncert 
piosenek Agnieszki 
Osieckiej (1)

22.35 Sportowa sobota ( w tym 
ME w koszykówce)

23.05 XXXIV FPP Opole'97 - 
koncert piosenek 
Agnieszki Osieckiej (2)

0.35 „Telepaci III. Pojedynek” - 
film kanadyjski SF (1992), 
reż. Christian Duguay, 
wyk. Liliana Komorowska, 
Valerie Valois (97 min) 
Potomkowie ofiar ekspery­
mentów medycznych, na­
dal odczuwają skutki mor­
derczej terapii.

2.00 „Krótkie cygara” - ko­
media sensacyjna USA 
(1973), reż. Chris Chri- 
stenberry, wyk. Angel 
Tompkins, Billy Curtis, 
Jerzy Maren (89 min) 
Piękna dziewczyna ucieka 
z pieniędzmi kochanka 
i zaszywa się w przydroż- 

Ide': nym barze, który wcale 
nie jest bezpieczną przy­
stanią.

tvpZ
7.10 Folkowe nuty: Soliści 

z Lubelszczyzny
7.30 Tacy sami
8.00 Kleszcz - serial animowa­

ny USA
8.20 Niezbędnik Dwójki
8.30 Programy lokalne
9.30 Klasztory polskie: Kra­

kowscy jezuici
10.00 Małe ojczyzny: Każda 

dolina będzie podniesio­
na - film dokumentalny 
Wojciecha Majewskiego

10.30 Kino bez rodziców: „Tajna 
misja” (16) - serial pol­
sko-australijski

11.00 Kręcioła - program Jerze­
go Owsiaka

11.30 Zycie obok nas. Tropami 
zwierząt (13): Ostatnie 
z nosorożców - angielski 
serial dokumentalny

12.00 Studio sport: Motocyklo­
we MŚ o Grand Prix Ho­
landii

12.10 „Rodzina Połanieckich” 
(4/7) - serial TP

13.35 Studio sport: Motocyklowe 
MŚ o Grand Prix Holandii

13.45 Bogusław Kaczyński za­
prasza: Muzyczne spotka­
nia ze znakiem zapytania

14.35 Studio sport: Motocyklowe 
MŚ o Grand Prix Holandii

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 „Stacyjka Hatley” (5/9) - 

serial angielski
16.00 Wielka gra
17.00 „Wysoka fala” (7/24), se­

rial australijsko-amery- 
kańsko-niemiecki

17.45 Bogusław Kaczyński za­
prasza: Muzyczne spotka­
nia ze znakiem zapytania 
- rozwiązanie zagadki

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Va Banąue - teleturniej 
19.05 Wydarzenie tygodnia 
19.25 Międzynarodowy Festiwal 

Teatralny Malta - Studio 
Festiwalowe

19.35 Szalone liczby - program 
dla dzieci

20.00 Warsaw Summer Jazz 
Days - Groove Collective

20.30 Teatr Telewizji: Doman 
Nowakowski „Keczup 
Schroedera”, reż. Filip 
Zylber, wyk.: Piotr Adam­
czyk, Olaf Lubaszenko, 
Piotr Fronczewski

21.50 Słowo na niedzielę
22.00 Panorama
22.30 Niezbędnik Dwójki
22.40 „Gdzie diabeł mówi do­

branoc” - pilot serialu 
USA, reż. Ron Langomar- 
sino, wyk. Tom Skerritt, 
Kathy Baker, Lauren Holly 
Wieloodcinkowy serial, 
którego akcja rozgrywa się 
w stanie Wisconsin, 
w miasteczku małym, ale 
nie nudnym.

0 .05 Optimus sport telegram
0 .10 Warsaw Summer Jazz 

Days Bela Flech and the 
Flecktones

^POLSAT
6.30 Disco Relax
7.30 W drodze - program re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Strażnik Teksasu - serial 
sensacyjny USA

9.00 Encyklopedia słów wiel­
kich i małych

9.30 Candy-Candy - serial ani­
mowany

10.00 Telewizja 101 (11) - serial 
dla młodzieży

11.00 „Strona tytułowa” - ko­
media USA (1974), reż. 
Billy Wilder, wyk. Jack 
Łemmon, Walter Mat- 
thau, Susan Sarandon 
(101 min)

12.50 „Claudia” - film angiel- 
sko-amerykański (1985), 
reż. Anwar Kawadri i Mi- 
chael Winner, wyk. Debo- 
rah Raffin, Nicholas Bali, 
John Moulder-Bran. (85 
min)
Życie młodej, pięknej ko­
biety uwikłane w miłość, 
zdradę, nienawiść, zemstę.

14.30 Oskar - magazyn filmowy 
15.00 Półfinał Miss Polski - Po­

znań 97
15.30 Fundacja Polsat
16.00 Informacje
16.15 Rykowisko - program roz­

rywkowy na licencji MTV
16.45 Powrót do Edenu (23) - 

serial australijski
17.45 Powrót do młodości (3) - 

serial USA
18.45 Informacje
19.00 Disco Polo Live
19.50 Losowania Lotto
19.55 Na celowniku (6) - serial 

sensacyjny USA
20.55 Madson (2) - serial angiel­

ski
22.00 „Legenda Billie Jean” - 

film USA (1985), reż. 
Matthew Robbins, wyk.: 
Helen Slater, Keith Gor­
don, Christian Slater, Pe­
ter Coyote, Richard Brad- 
ford (96 min)
Rekonstrukcja prawdziwej 
historii o rodzeństwie, któ­
re przypadkowo zamiesza­
ne w strzelaninę, staje się 
ofiarą niekompetencji 
i hucpy policjantów.

23.50 Ned i Stency (24) - serial 
komediowy USA

0.20 Playboy
1.15 „Dziewictwo" - komedia 

włoska (1989), reż. Fran­
co Rossi, wyk. Vittorio 
Gassman, Ornella Muti, 
Madeline Hinde (84 min) 
Stateczny restaurator 
z Londynu usiłuje chronić 
swoją sycylijską kuzynkę 
przed mężczyznami.

2.40 Muzyka na bis

POLSAT 2
7.00 CNN News 7.30-9.30 Se­

riale animowane 9.30 Orbitalny 
posterunek (16) 10.30 Prawo do 
miłości (16) 11.00 Bill Cosby... 
gra o wszystko 11.30 Grace 
w opałach (16) 12.30 La Ultima 
Noche 13.30 Muzyczne instalacje 
14.00 Cosmix 14.30 Taniec na uli­
cach (4) 15.30 Na topie 
16.00-18.00 Seriale animowane 
18.00 Orbitalny posterunek (17) 
19.00 CNN News 19.30 Prawo do 
miłości (17) 20.00 Grace w opa­
łach (17) 21.00 Gralmy 21.05 
Who is Who 21.30 Masters 
Hot-TOP 21.50 Dżana Top 22.00 
Koncert tygodnia 23.00 Gralmy 
23.05 Dżana Musie 24.00 Przytul 
mnie

“VW Telewizja 
WISŁA

7.00 Pogoda. Fakty
7.05 Telezakupy
8.00 Pogoda. Fakty
8.10 Filmy animowane dla 

dzieci
9.00 W rytmie disco polo

10.00 Press Gang (25) - serial 
dla młodzieży

10.30 Odwaga serca (11) - serial 
dokumentalny USA

11.00 Wielka Brytania od środ­
ka

11.30 Pogoda. Fakty
11.35 Magazyn rowerowy
12.00 Beeper
13.05 Za kółkiem
13.30 Kosmogram Davida Har- 

klaya
14.00 Taaaka ryba
14.30 „Królowa przedmieścia” 

- film polski (1938), reż. 
Eugeniusz Bodo, wyk. 
Helena Grossówna, Hele­
na Buczyńska, Stanisław 
Sielański, Józef Kondrat

16.00 Pogoda. Fakty
16.05 Detektyw Remington Ste- 

ele (49) - serial sensacyj­
ny USA

17.00 Wszystko albo nic (1)
17.30 Śmieszny świat - program 

rozrywkowy
17.45 Wszystko albo nic (2)
18.00 Pogoda. Fakty
18.05 5 minut dla prasy
18.10 Highlander (4) - serial 

USA
19.00 Wszystko albo nic - finał
19.30 Pogoda. Fakty: Daleko, 

Blisko, Najbliżej
19.45 „Małe kobietki” - film 

USA, reż. Gianfranco Al- 
bano, wyk.: Marie Lafo- 
ret, Simona Cavalarii, 
Stefania Orsola Garello, 
Pascale Rocard, Omar 
Sharif

21.50 Pogoda. Fakty
22.00 Rozmowy o północy (25) 

- serial sensacyjny USA
22.50 „Oczami zabójcy” - thril­

ler USA, reż. Peter Mar- 
kle, wyk.: Richard Dean 
Andderson, Marge Hel- 
genberger, Joe Pantoliano

0.10 Highlander (4) - serial 
USA

1.10 W rytmie disco polo

Wtj) TELEWIZJA

fi KRAKÓW
8.00 Przygody foczki Salty
8.30 Michael Bolton: Going ho- 

me - koncert
9.30 Pogarda (13) - serial we­

nezuelski
10.10 „Oh, co za noc” - kome­

dia USA, (1992), reż. Peter 
Simpson, wyk. Corey Ha- 
im, Barbara Williams

11.45 Na horyzoncie
12.10 Świat bez tajemnic
12.35 Cafe Europa - magazyn
13.05 Skandale (7 - ost) - angiel­

ski serial dokumentalny
13.35 Młodzieńcze kłopoty na­

stolatków - kanadyjski 
film edukacyjny

14.05 Gwiazdy Hollywood
14.35 Pod słońcem Afryki
15.10 Animaniacy - serial
15.30 Z wiatrem i pod wiatr (5) 

- serial kanadyjski
16.15 Bajka o trzech smokach
16.30 Kreacja - krakowski ma­

gazyn mody
16.55 Z plecakiem i walizką
17.20 Przepraszam, pomyłka - 

teleturniej filmowy
17.45 Wieczory z prof. Zinem
18.10 Kronika
18.30 Nasz sklepik (4) - angiel­

ski serial komediowy

19.15 Gość TV Kraków
19.30 Niezwykłe miejsca - serial 

dokumentalny USA
20.00 „Na śmierć i życie” 

(2-ost.) - angielsko-wło- 
ski film sensacyjny

21.50 Kronika
22.05 Nasza antena
22.10 Wiadomości sportowe
22.20 II Spotkanie z Balladą
23.20 Kocie klipy
23.50 Tulipan (3) - serial polski

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Freakazo- 
id 7.30 Diabelski Młyn

8.00-12.30 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Nie kończąca się opo­
wieść - serial animowany

8.25 „Obywatel Kane” - film 
USA (114 min)

10.30 „Neli” - film USA (108 
min)

12.30-15.25 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 12.30 Rozko­
dowany Bugs Bunny 
13.30 Ich pięcioro (17) - 
serial USA 14.30 Trening 
Formuły 1

15.25-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

15.25 „Stożkogłowi” - komedia 
USA (83 min)

16.50 Kuchnia filmowa (o filmie 
„Stożkogłowi”)

17.15 „Jennifer 8” - thriller USA 
(127 min)

19.30 Zatonięcie Titanica - film 
dokumentalny

20.00-0.50 Jazzowa noc
20.00 „Ragtime” - film USA 

(1981), reż. Milos For- 
man, wyk.: James Ca- 
gney, Howard E. Rollins, 
Elisabeth McGovern, 
Robert Jay (149 min)
Walka czarnego pianisty 
jazzowego z początku stu­
lecia o prawo do godności. 
Na podstawie powieści 
E.L. Doctorowa.

22.35 Cassandra Wilson - kon­
cert (57 min)

23.35 Wspomnienia swingu 
z Kansas City - film mu­
zyczny USA, scen, i reż. 
Robert Altman (72 min)

0.50 „Cotton Club” - film USA 
(123 min)

2.55 Noc boksu zawodowego, 
a w nim walka: Mikę Ty­
son - Evander Holyfield

7.15 Teleshopping
7.50 Muzyka w RTL 7
8.0 0 Siódemka dzieciakom
9.30 Świat pana trenera - serial 

komediowy USA
9.55 Niesamowity świat zwie­

rząt
10.45 Święty - serial sensacyjny 

USA
11.35 Siódemka dzieciakom
13.00 Zróbmy sobie dobrze - se­

rial komediowy USA
13.25 Program rozrywkowy
14.40 My i one - serial komedio­

wy USA
15.05 Sliders - serial dla mło­

dzieży
15.50 Siedem pokus - program 

Agnieszki Maciąg
16.40 To znowu ty? - serial ko­

mediowy USA
17.05 Niesamowity świat zwie­

rząt
17.10 Campbellowie - serial

18.00 Kosmici w rodzinie - se­
rial przygodowy USA

18.25 Wezyr Nic-po-nim - se­
rial animowany

18.50 Polskie seriale animowa­
ne

19.10 Prognoza pogody
19.15 7 minut
19.25 Świat pana trenera 
19.50 Prognoza pogody 
19.55 Kameleon - serial USA 
20.50 Siódme niebo
21.40 Policjanci z Miami - serial 

kryminalny USA
22.30 7 minut
22.40 „Moja Ameryka” - film 

sensacyjny USA (1992), 
reż. Edward i James 01- 
mos, wyk.: William Hi- 
royuki, Pepe Serna, Dan- 
ny De La Paz, Evelina 
Fernandez (85 min)
Historia trzech pokoleń 
amerykańskich Latyno­
sów, rozgrywająca się od 
roku 1943 po połowie lat 
siedemdziesiątych.

0.20 Meandry sprawiedliwości 
- serial sensacyjny USA

nKatowice
6.00 Lucky Lukę 6.30 Inne 

sprawy, inni ludzie, inne światy 
7.00 Samson - superślimak 7.40 
Namiętność 8.55 Osobliwości 
9.15 Sobota z TV Katowice 11.00 
Plant life 11.30 W cztery świata 
strony 12.00 Aktualności 12.05 
Muzyczne spotkanie z... 12.30 
Lala, czyli liga licealna - teletur­
niej 13.30 Gol 13.45 Bliżej Trójki 
14.00 Przesiadka do raju 15.00 
Aktualności 15.10 Animaniacy 
15.30 Z wiatrem i pod wiatr 16.30 
Ale kino 17.05 Sobota w Bytko- 
wie 17.35 Oj, ni ma jak Lwów 
18.00 Panorama 18.10 Aktualno­
ści 18.20 Aktualności kulturalne 
18.30 Nasz sklepik 19.15 Reżyser 
miewa pomysły 19.30 Niezwy­
kłe miejsca 20.00 „Na śmierć 
i życie” (2-ost.) 22.00 Aktualno­
ści 22.05 Sport 23.00 Najdłuższa 
wojna nowoczesnej Europy 
24.00 Noc z TV Katowice

TVPOLON!A
7.05 Zaproszenie 7.25 Galeria 

pod strzechą: Malowane na szkle 
7.40 Hity satelity 8.00 Pocztówka 
z Krainy Łagodności 8.20 Ala i As 
8.35 Mazi w Gondolandii 8.45 
Szafiki 9.10 W rajskim ogrodzie 
9.30 Wiadomości 9.45 Ludzie li­
sty piszą 10.00 Brawo! Bis! 13.00 
Wiadomości 13.15 Jacy? Tacy! - 
magazyn reporterski 14.15 Dwa 
światy 14.40 Widget 15,00 Dwaj 
ludzie z filmem 15.20 Festiwal 
w Kazimierzu 15.45 Joanna Sara- 
pata - film dokumentalny 16.10 
Przebój za przebojem 16.30 Mó­
wi się... 16.50 Listy od telewi­
dzów 17.00 Teleexpress 17.20 
Sport z satelity: Mistrzostwa Pol­
ski w triathlonie i kolarstwie 
18.30 Wielka miłość Balzaka - se­
rial 19.25 Artysta czasu jesieni: 
Czesław Rzepiński 19.40 Dobra­
nocka 20.00 Wiadomości 20.30 
Picasso w Warszawie, czyli jak 
się zaczęło szaleństwo socreali­
zmu - film dokumentalny 21.05 
XXXIV Krajowy Festiwal Polskiej 
Piosenki Opole '97 22.35 Panora­
ma 23.05 XXXIV Krajowy Festi­
wal Polskiej Piosenki Opole '97

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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